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L u b o n i a n i n  u  l e k a r z a
jed n ak  jeszcze  do porozum ienia stron. W 
w ąskim  zapleczu doradczym  grupy nego­
cjującej z m inistrem  był rów nież d r An-

Pierwsze dni stycznia -  informacja o zamknięciu przychodni 
(ul. Okrzei)

Piątek 2 stycznia rozpoczął się dla pa­
c jen tó w  dw óch  lu b o ń sk ich  p rzychodn i 
podobnie jak  dla w iększości m ieszkańców  
W ielkopolski, w  k tó­
rej aż 80%  lekarzy ro­
dzinnych nie przystą­
p i ło  te g o  d n ia  do  
pracy. Po drugiej tu ­
rze negocjacji z N a­
rodow ym  Funduszem 
Z drow ia, przed koń­
cem  roku , w p ro w a­
d z a jąc  w e w n ę trz n e  
ograniczenia finanso­
w e  (z m n ie js z e n ie  
pensji i e ta tó w ), do 
k o n trak tu  na  św iad ­
czenie usług w  2004 r. 
zdecydowała się przy­
stąpić jed y n ie  P rzy­
chodnia L ekarza R odzinnego w  Ż abiko- 
w ie . D w ie  p o z o s ta łe  lu b o ń s k ie  
przychodnie -  na ul. Okrzei oraz p rzy  Z a­
k ładach C hem icznych -  by ły  2 stycznia 
zam knięte. Ich pacjenci, zgodnie z zalece­
niem  prezesa N FZ, byli odsyłani do pogo­
tow ia, szpitalnych izb  przyjęć lub najbliż­
szej przychodni, która podpisała kontrakt 
z Funduszem . K ierow nik, dr Jerzy  K rzy­
żaniak zastrzegł, że je s t w  stanie przejąć 
pacjentów  nieczynnych placów ek, ale ty l­
ko m ieszkańców  Żabikow a.

W  ostatnich dniach grudnia w szystkie 
lubońskie przychodnie p rzeżyw ały  praw ­
dziw e oblężenie. Chorzy, głów nie cierp ią­
cy przew lekle, p róbow ali zaopatrzyć się w 
recepty na w ypadek zam knięcia gabinetów  
po 1 stycznia. 30 grudnia było ich najw ię­
cej (w  Ż abikow ie ok. 350, na Okrzei -  b li­
sko 400, a w  m ałej przychodni na ul. Ro­
m an a  M ay a  -  60). W  S y lw estra , choć 
p laców ki pracow ały  do godz. 18.00, p a ­
c jen tów  by ło  n ieco  m niej. Do ostatn iej 
chw ili w szy scy  w ierzy li, że  do jdzie  do 
ustaleń m iędzy N FZ i skupiającym  leka­
rzy podstaw ow ej opieki zdrow otnej, sto­
m atologów, specjalistów  i rehabilitantów  
tzw. Porozum ieniem  Zielonogórskim , do­
m agającym  się zm iany nierealnych w arun­
ków  k o n trak tow ych  i po  N ow ym  R oku 
g ab ine ty  n ie  b ę d ą  zam knięte. M ieliśm y 
nadzieję, że lekarze pow rócą do pracy w 
poniedziałek  5 stycznia. Pielęgniarki z ul. 
R. M aya otw orzyły  naw et rano na chw ilę 
przychodnię, szybko j ą  jed n ak  zam knęły. 
O d soboty  4 stycznia w U rzędzie W oje­
w ódzkim  w  Poznaniu toczyły się rozm o­
w y lekarzy z m inistrem  zdrow ia Leszkiem  
Sikorskim  i choć zapow iadano rychłe uru­
chom ienie gabinetów , tego dnia n ie doszło
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przychodnie: p rzy  Z akładach  C hem icz­
nych -  o godz. 11.00, a na ul. O krzei -  w 
południe. C hoć lekarze przygotow ali się 
tego dnia na przyjęcie w iększej liczby pa­
cjentów  (na Okrzei zw iększono naw et ob­
sadę lekarską), frekw encja nie była duża, 
n ie było też potrzeby przedłużać godzin 
przyjęć. Pytaliśm y o kontakt z pacjentam i 
w o kresie , k iedy  p rzy ch o d n ie  by ły  za ­
m knięte. D r Jan B anasiuk odsyłał w tedy 
sw oich podopiecznych do placów ek w ska­
zanych przez N FZ, d r Rudziński -  pedia­
tra kontaktow ał się telefonicznie z dom a­
mi n a jc ię ż e j c h o ry ch  d z ie c i i p rz y ją ł  
kilkoro  n ieodpłatn ie w  sw oim  gabinecie 
pryw atnym .

Jak  na p rob lem y lekarzy  rodzinnych  
zareagow ały w  tym  czasie w ładze Lubo­
nia? B urm istrz  W łodzim ierz K aczm arek 

zadeklarow ał utrzym anie 
w 2004 r. na dotychczaso­
w ym  p o z io m ie  p o d n ie ­
sionych przez Radę M ia­
s ta  w l is to p a d z ie  
podatków  za lokale  ko ­
m unalne  w y n a jm o w an e  
przez PLR w Żabikow ie 
i na ul. O krzei. Z aznaczył 
jednak , że  nie zw olni le­
karzy z tych opłat, ponie­
w aż  są  n iew ie lk ie  i n ie 
m ają  zw iązku z pacjenta­
m i. P rz y c h o d n ie  o trzy ­
m u ją  środki na ich regu­
lację z budżetu , a n ie z 
N FZ (tj. na pacjenta).6 stycznia -  przychodnia przy  ul. Okrzei pó l godziny przed  

otwarciem. Do pracy przyszła pierwsza pielęgniarka.

d rz e j R u d z iń s k i  -  
kierow nik  PLR  z  ul.
O k rz e i .  P rz e z  
p ierw szą  noc trw ają­
cych  b lisk o  50 g o ­
dz in  ro zm ó w  d o ra ­
d z a ł  k o le g o m  
n e g o c ju ją c y m  w a ­
runki kontraktu i or­
g an izo w a ł d la  n ich  
ży w ność . D r B ana- 
s iu k  b y ł o b e cn y  w 
U rzędzie W ojew ódz­
kim  na spotkaniu m i­
nistra z sam orządow - 
c a m i,  k tó re
poprzedziło  negocja- 
c je  L e s z k a  S ik o r ­
skiego z lekarzam i.

Porozum ienie zaw arto dopiero w póź­
nych godzinach rannych 6 stycznia. W te­
dy, po kilku dniach przerwy, uruchom io­
no  p o n o w n ie  ró w n ie ż  o b ie  lu b o ń sk ie

Przychodnia przy  ul. Romana Maya 15 minut po  uruchomieniu

Porozum ieniu Z ielonogórskiem u uda­
ło się w ynegocjow ać w arunki korzystniej­
sze od tych, k tóre N FZ narzucał wcześniej.

cd. na str. 18
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Na tych  szp a lta ch  p rze d s ta w ia m y  szcze g ó ln ie  c iekaw e zdarzen ia , z jaw iska , spraw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  od  P aństw a. 
Z achęcam y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  u w ag i m a te ria łów .

D obre, bo  p u b lic z n e

N ikt nie p o w ied z ia ł nie
4 s tyczn ia , na p ro b o s tw ie  k o ś c io ła  pw. św. B a rb a ry  o d b y ło  s ię  s p o tk a ­
n ie  w  sp ra w ie  posze rze n ia  cm en ta rza  w Ż ab ikow ie . C hoć n ie  d o sz ło  do  
ża d n ych  u s ta leń , w ładze  m ias ta , w ła ś c ic ie l g ru n tu  i  p rz e d s ta w ic ie le  
p a ra f ii p o d ję li  d ia log .

Przypomnijmy fakty. Niezagospoda­
rowany teren obok jedynego w Luboniu 
cmentarza był w ostatnich latach niejed­
nokrotnie przedmiotem pertraktacji, któ­
rych efektem miało być poszerzenie ne­
k ropo lii (zgodn ie  z zap isem  planu 
ogólnego zagospodarowania Lubonia 
część terenu mogła służyć temu celowi). 
Nigdy nie doszło jednak do porozumie­
nia. Właściciel podejmował też, udarem­
nione przez władze, próby zagospoda­
rowania swojej ziemi oraz wnioskował 
o zm ianę jej przeznaczenia w planie 
miasta. W ubiegłym roku władze Lubo­
nia zadecydowały o budowie cmentarza 
kom unalnego przy ul. Armii Poznań.

Tymczasem na nekropolii w Żabikowie, 
służącej w większości dwom lubońskim 
parafiom, może już wkrótce zabraknąć 
miejsca do grzebania zmarłych.

Na spotkanie zainicjowane przez ks. 
proboszcza Bernarda Cegłę przybyli za­
proszeni przez gospodarza: burmistrzo­
wie -  Włodzimierz Kaczmarek i Ryszard 
Olszewski, radni -  Marian Szymański, 
Piotr Paweł Ruszkowski i Stefan Kru­
kowski, właściciel gruntu Robert Mizer- 
ka i jego siostra Elżbieta Mizerka-Szmyt, 
dr Grzegorz Słówek z Politechniki Po­
znańskiej, radcy prawni -  Małgorzata 
Machalska i Jerzy Burkowski, przedsta­

wiciel społecznego komitetu zbierające­
go podpisy na rzecz poszerzenia cmen­
tarza -  August Krawiec oraz kierownik 
nekropolii -  Zbigniew Kędziora.

Ks. proboszcz wyraził zdetermino­
wanie sytuacją cmentarza, którą popra­
wić mogłoby jakiekolwiek poszerzenie 
go. Stwierdził, że oczekuje pomocy ze

D obre, bo  now e

Po e u ro p e jsku
Stosunkow o szybko od w prow adzenia 

nazw  now ych ulic pojaw iły  się tablice in­
form acyjne. W arto zauw ażyć, że oznako­
w ania te w ykonane są  w innym  niż dotych­
czas stylu -  w zorem  tablic spotykanych w 
krajach zachodnich. Sam e tablice s ą  m niej­
sze, na białym  tle w idać nam alow ane czar­
ne litery. Tradycyjne -  n iebieskie, z  duży­
mi literam i, były w ypalane na specjalnie 
form ow anych blachach. Technika ta  była 
dużo droższa, a w ykonanie tablic trw ało 
do kilku miesięcy. (P P R )

Montowanie tablic na Rondzie 
Zabikowskim 15 grudnia -  niespełna

3 tygonie od  uchwalenia nazw.

D obre, bo  w yk ry te

N iezb ity
d ow ód

S k ró t p ie sz o -ro w e ro w y , 
k tó ry  p o w s ta ł nad  tu n e lem  
autostrady przy torach kolejo­
w ych , ja k  w idać  na  śn iegu, 
służy w  w iększości sam ocho­
dom . Jeżeli m a to  być b ez ­
p ieczne przejście, coś z  tym  
należy zrobić! (I)

D obre, bo  ro d z in n e

Z p raw d ziw ego  zd arzen ia
M ó w i się , że p ra w d z iw ą  b a bc ią  zo s ta je  s ię , k ie d y  u ro d z i s ię  p ie rw sza  
w nuczka, a d z iadk iem  -  w nuk. P aństw o  S te fan ia  i  A n to n i N ow akow ie  
są za tem  n a jp ra w d z iw s z y m i dz iadkam i, a naw e t p ra d z ia d ka m i, p o n ie ­
waż m ają  24 w n u c z ą t i 12 p ra w n u czą t. N a js ta rsza  ic h  w nuczka  Ewa  
M ario la  m a 35 la t, a n a jm ło d s z y  p ra w n u k  P a tryk  -  3 m ies iące .

W  Luboniu m ieszkają  od praw ie 44 lat. 
P rzep ro w ad z ili się  z T rzeb aw ia , latem  
1960 r. w raz z ośm iorgiem  dzieci: B ernar­
dem , Z ofią , G enow efą, E dw ardem  (już  
n ieżyjącym ), M ieczysław em , M arianem , 
Bogdanem  i K rzysztofem , najm łodszy syn 
Janusz urodził się ju ż  w Luboniu. Z am iesz­

';r X v • 'IRWilll

■ v
1 V8 "

1 /2 ^  >. f

kali na ul. M igał li. Początkow o ich dom em  
była drew niana szopa, ale pan Antoni szyb­
ko ro zp o czą ł b u dow ę dom u i p ie rw sze  
Boże N arodzenie spędzili w e w łasnym  m a­
łym  m ieszkaniu: pokoju z kuchnią. W  cią­
gu następnych 5 lat stanął cały dom . O bec­
n ie  m ie sz k a ją  w  n im , o p ró c z  p ań stw a  

N ow aków , ich 
c ó rk a  Z o f ia  i 
sy n  M ie c z y ­
sław z  rodzina­
mi.

cd. na  str. 
19

Państwo 
Stefania i 
Antoni
Nowakowie w 
towarzystwie 
dzieci, wnuków  
i prawnuków. 
Zdjęcie sprzed  
kilku lat.

strony miasta, które 
z uwagi na pełnie­
nie przez długie lata 
przez parafialną ne­
k ro p o lię  funkcji 
cm en ta rza  ko m u ­
nalnego, je s t jego  
zdan iem  n ie jako  
dłużnikiem parafii. 
Na spotkaniu suge­
rował władzom Lu­
bonia zaangażowa­
nie się w pierwszej 
kolejności w posze­
rzen ie  is tn ie jące j 
n ek ro p o lii, a n a ­

stępnie w budowę nowej. Zadeklarował 
udział w sfinansowaniu przedsięwzięcia 
ze strony parafii św. Barbary. Dostrzegł 
też potrzebę włączenia się weń parafii 
pw. św. Jana Bosko.

cd. na  str. 12

D obre, bo  św ią teczne

Bój s ię  
G w iazd o ra !

B lok Spółdzie ln i M ieszkaniow ej „Sw arzędz” 
przy ul. H ibnera. Pom im o obskurnej elew acji, na 
czas św iąteczny przystrojono front w ie lk ą  podśw ie­
tlaną  m aską  G w iazdora. (R)

D obre , bo  z L u b o n ia

W ie lk o p o ls k a  
w  o b ie k ty w ie

Fotografia  naszego  redakcyjnego K olegi, P rze­
m ysław a M aćkow iaka została zakw alifikow ana do 
w ystaw y pokonkursow ej w  IV edycji K onkursu  
Fotograficznego  „W ielkopolska Press Pho to” zor­
g a n iz o w a n eg o  p rzez
W ojew ódzką B ibliote­
kę P u b lic z n ą  i C e n ­
trum  A nim acji K ultu ­
ry  w  Poznaniu .

K o n k u rs  fo to g ra ­
ficzny „W ielkopolska 
P ress  P h o to ” n a w ią ­
zuje do najw iększego  
i najbardziej prestiżo-

cd. na str. 25  

Nagrodzona praca z  
zestawu „Pamięci 

Generała "
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N a kotłowni Spółdzielni Mieszkaniowej „Lu- 
bonianka” zainstalowano antenę telefonii komór­
kowej. Jest podobna do tej, którą niedawno, na 
skutek protestów  społecznych, zdjęto z dachu 
Urzędu Miasta. Wyjaśnieniem tej sprawy obie­
cał zająć się radny Rafał Marek. (N)

K o le jn a
w  Lubon iu

N ie o d zo w n e
u rząd zen ie

N a skrzyżow aniu  ul. A rm ii Poznań, Pow stańców  W lkp. i D ą­
b row skiego  zainstalow ano  n o w ą  sygnalizację  św ie tln ą  n a  w ysię­
gnikach. Przez k ilka  dni to ruchliw e m iejsce (okolice  SP 3) funk­
cjonow ało  bez św iateł u licznych. Inw estycja  m ia ła  być w ykonana 
latem .
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In w estyc je
w  O środ ku

W  budynku Lubońskiego O środka Kultury na ul. 
Sobieskiego w stawiono przed Świętami w miejsce 
starych i nieszczelnych okien 11 now ych -  3 na pię­
trze i 8 na parterze (z czego 4 w  pom ieszczeniach 
poczty, która znajduje się tam).

Odnow iono rów nież sufit w sali na piętrze; z no­
wym, halogenow ym  ośw ietleniem  w ygląda on teraz 
bardzo now ocześnie (sala ta w ynajm ow ana je st na 
różnego rodzaju imprezy, zabawy, wesela). W listo­
padzie zakupiono do sali rów nież 12 now ych sto­
łów. W szystkie te inwestycje przeprow adzono za pie­
niądze, które zarobił OK.

(B)

P an o ram a firm
To m ie js c e  p rze zn a czo n e  je s t  na b e z p ła tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  
L u b o n iu . W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t  z  re d a k c ją  -  d o trz e m y  do  P ańs tw a , 
w y k o n a m y  z d ję c ie , s p o rz ą d z im y  no ta tkę .

O d n iedaw na przy  ul. D w orcow ej 
funkcjonu je  now a firm a „C O N D O R  
Polska” sp. z. o .o ., zajm ująca się sprze­
dażą  opału, skupem  złom u, a  także han­
dlem  wyrobam i hutniczym i. Firm a po­
siada 3 filie: w Poznaniu, C zęstochow ie 
i Luboniu.

N ow a ap teka  „U  Jan a” , na  ul. Ks. 
S tre icha 27, bardzo  po trzeb n a  w tym  
rejonie, czynna je s t od poniedziałku do 
piątku w  godz. 8.00 - 19.00, a  w  sobotę 
8.00 - 14.00. (K .K .)

(P.K.)

N a tarasie budynku, w  którym  m ie­
ści się adm inistracja Spółdzielni M iesz­
k a n io w e j „ L u b o n ia n k a ” p o w s ta ł w 
grudniu now y sklep patronacki Firm y 
M ielcarek  (czw arty  na  teren ie  L ubo­
nia), polecający  w yroby w ędliniarsko- 
m ięsne.

(K .K .)

N a  te re n ie  C en tru m  H an d lo w eg o  
„G esa” przy ul. Paderew skiego 18 działa 
od niedaw na now e biuro  n ieruchom o­
ści. (K .K .)

O d 1 grudnia dzia­
ła  na terenie C entrum  
H a n d l o w e g o  
„G E S A ” w Luboniu 
n o w y  sk lep  z u rz ą ­
d zen iam i firm y  Hu- 
sq v a rn a .  W  sw o je j 
o fe rc ie  p o siad a  m a­
szyny do prac p ielę­
gnacyjnych w  parku, 
lesie i ogrodzie (pilar­
k i, k o s ia rk i,  w y k a - 
szarki, traktorki, kul- 
tyw atory). P.K.

Vis a vis Pajo C entrum , na terenie „G esy” pow stał now y 
lokal pod nazw ą „B istro Roti 2’ czynne przez 24 h. M oż­
na w ejść z u licy o dowolnej porze i zjeść gorącą potraw ę z 
grilla, rożna, zap iekaną  lub inne. (K .K .)

|  BISTRO ROTI 2 2 4 h j

N a tyłu bloku na ul. K ościuszki 53 
o tw arto now e solarium . (K .K .)

N a ul. Ks. Streicha 35 powstał kolejny 
w  Luboniu salon fryzjerski z gabinetem 
kosm etycznym  (przedtem w lokalu tym 
funkcjonowała agencja ubezpieczeniowa). 
W  poniedziałki i środy udziela się raba­
tów rencistom i emerytom. (K.K.)
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N ow y paw ilon „K aro” z papierosa­
mi i upom inkam i na ryneczku przy ul- 
Żabikow skiej.



I  UJIESCEB U B O f lS K IE
STYCZEŃ
2004 S O L  W  O K U

Ta ru b ryka  p rzeznaczona  je s t  w szys tk im  sp raw om , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w  w aszym  n a jb liż szym  ś ro d o w is k u  sp o ty k a c ie  ja k ie ś  nega tyw ne  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na łam ach  „W ie ś c i” , b y  to zm ie n ić !

W  n iep am ięć?
Od jakiegoś czasu daje się zaobserwować zjawisko polegające na

C ien iu tko

_ _ _ _ _

www.liceumkiedacza.poznan.pl

Z asko
z i m ą

czem e

LU BO Ń , UL. A R M II PO ZN AŃ  27,

tel. (61) 8102-278, te l./fax  8102-046, kom .600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, (przy Gimnazjum nr 12), tel. 8241-651

w w w .s tu d iu m .p l

O FE R TA  E D U K A C Y JN A : 

nauka  3 lata

p ro m o cy jn e  czesne

p rzy jazn a  i ka m e ra ln a  a tm osfe ra

s typ e n d ia  n a u kow e  i soc ja ln e

indyw idua lne  pode jśc ie  do s łuchacza

d o d a tko w e  za ję c ia  w  p racow n i
ko m p u te row e j

NOWOŚĆ:
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
BEZ KONIECZNOŚCI PRZYJAZDU 
NA ZAJĘCIA

6 i 7 stycznia spadł pierw szy 
w iększy śnieg. O kolice 
obwodnicy, łącznie z 
R ondem  Żabikow skim , były 
kiepsko odśnieżone. Chodni­
ki na  rondzie i w zdłuż ul.
U nijnej uprzątnięto dopiero 
po 3 dniach. (I)

Tak w yglądają  now e oznaczenia 
poziom e jezdni po  m iesięcznej eksplo­

atacji dróg przy R ondzie Żabikow skim .

(R)
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tym, że wraz ze śm iercią ostatnich uczestników tego jedynego zwy­
cięskiego zrywu w dziejach podzielonej na zabory Polski, powstanie 
wielkopolskie przechodzi w niepamięć. M imo że wydarzenie to doty­
czyło całej Wielkopolski, w  jego  85. rocznicę -  27 grudnia -  w całym 
Luboniu nie było ani jednej flagi w  szkołach, urzędach itd. Nawet 

ulica Powstańców Wielko­
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polskich pozbawiona była 
honorowych symboli. Na 
tej jednej z ważniejszych 
dróg w Luboniu brakuje ta­
blic z  nazw ą ulicy, szcze­
gó ln ie  przy  sk rzy żo w a­
niach. (I)

O F E R T A  E D U K A C Y J N A : 

s p e c ja liz a c je  w  try b ie  ro czn ym  
i d w u le tn im

za ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

n o w a to rsk i p ro g ra m  k s z ta łce n ia  

s ty p e n d ia  n a u kow e  

b e zp ła tn ie  p o d s ta w o w y  z e s ta w  
p o d rę c z n ik ó w

k o rz y s ta n ie  z  ks ię g o zb io ru  
in fo rm a ty c z n e g o

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA

Z a p a rk o w a ł na rondzie
Przez k ilka p ierw szych tygodni now o oddana do użytku obw odnica L ubonia nie 

była ośw ietlona. B udując ją , na  skrzyżow aniu z ul. Ż ab ikow ską utw orzono rondo. Ta 
zm iana w ym agała dobrego oznakow ania, a  w  przypadku braku ośw ietlenia, naw et 

św iateł ostrzegaw czych -  pulsujących. K ierow ca tira, jadąc  w  ciem ności, p raw dopo­
dobnie na pam ięć, ja k  w cześniej -  prosto bezkolizy jną u licą  Ż abikow ską, zatrzym ał 

się na środku ronda i ugrzązł w zieleńcu. (P P R )

SKLEP AUTO-CZĘSCI
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego -  pawilon 5A (vis a vis PKO) 

oferuje
części do: FIATÓW, DAEWOO, TICO, MATIZ 
akumulatory, oleje, filtry, elementy blach 

pon-pt 8.00-18.00, sob 9 .00-14.00

i  U S Ł U G I  
P O G R Z E B O W E

S P R Z E D A Ż  T R U M IE N , T R A N S P O R T  Z W Ł O K

LUBOŃ, UL. W IŚNIOW A 1 >
(K602) * '

24 h  te l./fax  810 -44 -76 , kom . 0602-256-586

http://www.liceumkiedacza.poznan.pl
http://www.studium.pl
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N ow y chodnik  przy  ul. L em ańskiego u zbiegu z D ąbrow skiego. B ardzo wysoki kra­
w ężnik je s t  typow ym  przykładem  bariery architektonicznej d la niepełnospraw nych i m atek

R ek lam ac ja
Tak w ygląda w izytów ka najw iększego w L uboniu m arketu od strony ul. Żabikow - 

skiej. Zdew astow ano okrągłe logo firm y oraz neonow e liternictw o. (R)

W an d a lizm

z w ózkam i dziecięcym i. (I)

R o bo ta  d la s trażn ika

W y s ta rc zy ł d eszcz
Zwykły deszcz, który padał w sobotę i niedzielę 13 i 14 grudnia spowodował wyrwę we 

wzgórzu usypanym ze śmieci spod autostrady. Była to wada techniczna. Nazajutrz ekipa 
Kirchnera zam ontowała w tym miejscu specjalne odwodnienie przy pom ocy rur. Po powsta­
niu w yrw y m ożna było wyraźnie zobaczyć naprzemiennie usypane w arstwy śmieci i gruzu.

Z n a c z n i e  
w c z e ś n ie j ,  n a  
ty m  sa m y m  
w z g ó rz u ,  n a  
śc ież ce  p ieszo - 
ro w ero w e j, od ­
w odnien ie  p rzy ­
k ry te g o  z ie m ią  
w y s y p is k a  z a -  
pad ło  się  i po ja­
w iły  się  kałuże.

(I)

K ońców ka ulicy  N ad  W artą w ykorzystyw ana je s t  do  w ysypu gruzu i ziem i. Jeden z 
m ieszkańców  ulicy  św iadom ie lub bezm yślnie niszczy w ał przeciw pow odziow y i zasy­

pu je  ścieżkę row erow ą, spychając j ą  ku W arcie. (N)

P rzew ężka
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N a w ysokości k ilkudzie­
s ię c iu  m etró w  o d  ul. K o ­
ściuszki, dukt pieszo-rowero- 
w y u lic y  U n ijn ej d z iw n ie  
zw ęża się, poczym  w raca do 
szerokości oddzielnych  p a ­
sów dla pieszych i row erzy­
stów. Pow odem  tego  absur­
du j e s t  n ie u n o rm o w a n ie  
spraw  w łasności w  tym  jed y ­
n y m  d la  c a łe j  in w e s ty c ji  
m iejscu. (I)

Jaki gospodarz, taka robota
D om  k o m u n a ln y  p rzy  u l. N ie p o d le ­

g ło śc i, k tó reg o  b u d o w a m ia ła  zak ończyć  
s ię  1,5 roku  tem u w e w rześn iu  2002  r., 
nadal n ie  je s t  gotow y. Po p rzen o szen iu  
ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  p rz y  k o le j ­
n y c h  p rz e sz a c o w a n ia c h
m ie j s k ie g o  b u d ż e tu ,  
o s ta tn io  p o d a n y  te rm in  
z a s ie d le n ia  w y z n ac z o n o  
na kon iec  s tyczn ia . P rzy ­
p o m n im y , że  po ło w ę  bu - ) 
d y n k u  s ta w ia  m ia s to ,  
d ru g ą  -  firm a  P ajo  w  za ­
m ian za  g ru n ty  pod  C en ­
tru m  p rz y  ul. Ż ab ik o w - 
s k ie j .  P o d c z a s ,  g d y  
„m iejsk i”  segm ent m a  być |  

o d d a n y  d o  u ż y tk u  w  < 
sty czn iu , z  zak o ń czen iem  “  
d rug iego  Pajo  m a się  upo- |  
rać  do końca lu tego . Tym - 1  

czasem  w nętrze  tego  seg- 
m e n tu  z n a jd u je  s ię  w

stan ie  surow ym . B raku je  n iek tó ry ch  in ­
sta lac ji, o śc ieży  i d rzw i o raz  ty n k ó w  i 

posadzek . (N)

N a przystanku autobusow ym  
na ul. Sobieskiego (przy

Podgórnej) od lat przeszkodą 
d la przechodniów  i oczekują­

cych są  dw ie d z iu ry -  
pozostałość po w cześniej­

szych m ocow aniach 
dachu wiaty. (B J)



STYCZEŃ ■ UJItSCI
2004 ■  UBOfISKIŁ środowisko 7

D o k u c z l i w y  s ą s i a d
P ią tego  g ru d n ia  p o w s ta ło  p raw o , k tó re  s a n k c jo n u je  is tn ie n ie  u c ią ż li­
w o śc i zw ią za n ych  z lo tn is k ie m  w K rze s in a ch

C hociaż dzisiaj dokuczliw ość sam olo­
tów  je s t niew ielka, to po sprow adzeniu do 
Polski pierw szych w ielozadaniow ych m y­
śliw ców  F-16 w łaśnie do Krzesin, co m a 
n astąp ić  w  2006  r., i u tw o rzen iu  tu ta j, 
zgodnie z zapow iedzią  bazy  NATO być 
m oże także dla w ojsk  am erykańskich, sy­
tuacja zm ieni się diam etralnie. Przypom nę 
też, że tylko do 15 grudnia 2005 r. będzie 
m ożna, zgodnie z  U staw ą (patrz poniżej), 
u b ieg ać  się  o o d sz k o d o w a n ia  z  ty tu łu  
w prow adzenia ju ż  dziś przez W ojewodę 
stre f ograniczonego użytkow ania.

W zależności od poziom ów  hałasu ob­
szar ograniczonego użytkow ania podzie­
lony zostaje na kilka s tre f (patrz: mapka).

Z nalezienie się w  tym  obszarze ozna­
cza obow iązyw anie ostrzejszych ogran i­
czeń  w zak resie  p rzezn aczen ia  g ru n tu , 
w ym agań technicznych dotyczących bu­
dynków  oraz sposobu korzystania z  tere­
nu.

N a całym  tym  obszarze, bez w zględu 
na strefę, obow iązu ją  ograniczenia doty­
czące  zak azu  b u d o w y  szp ita li, dom ów  
opieki społecznej i zabudow y zw iązanej z 
przebyw aniem  dzieci oraz m łodzieży  w 
porze nocnej.

S tre fa  A (k o lo r n ieb iesk i) to  teren, na 
którym , w g badań, d ługo trw ały  poziom  
hałasu w porze nocnej przekracza wartość 
50 dB. Tutaj jed n ak  dopuszcza się m ożli­
wość zabudow y w  w ąskim  zakresie.

S tre fa  B (k o lo r żółty) to tereny, gdzie 
poziom  hałasu w porze nocnej przekracza 
55 dB. Od tej strefy obow iązuje zakaz tw o­
rzenia now ych terenów  zabudow y m iesz­
kan iow ej w p lanach  m ie jscow ych . D o­
puszcza się jed n ak  m ożliw ość tw orzenia 
nowej zabudow y m ieszkaniow ej jed y n ie

W yciąg z U staw y o O chron ie  Ś rodow iska
dział  I X

O g ra n ic z a n ie  sp o so b u -k o rz y s ta n ia  z  n ie ­
ru c h o m o śc i w  z w ią z k u  z  o c h ro n ą  ś ro d o w i­
ska
R o z d z ia ł  1 P rze p isy  o g ó ln e

A rt. 129. 1. J e ż e li w  z w ią z k u  z  o g ra n i­
c z e n ie m  sp o so b u  k o rz y s ta n ia  z  n ie ru c h o m o ­
ści k o rz y s ta n ie  z  n ie j lu b  z  j e j  c z ę śc i w  d o ­
t y c h c z a s o w y  s p o s ó b  lu b  z g o d n y  z 
d o ty c h c z a s o w y m  p rz e z n a c z e n ie m  s ta ło  s ię  
n ie m o ż liw e  lub  is to tn ie  o g ra n ic z o n e , w ła śc i­
c ie l n ie ru c h o m o śc i m o ż e  ż ą d a ć  w y k u p ie n ia  
n ie ru c h o m o śc i lub  je j  c zę śc i .

2 . W  z w ią z k u  z  o g ra n ic z e n ie m  sp o so b u  
k o rz y s ta n ia  z n ie ru c h o m o ś c i je j  w ła śc ic ie l 

m o ż e  ż ą d a ć  o d s z k o d o w a n ia  z a  p o n ie s io n ą  
szk o d ę ; szk o d a  o b e jm u je  ró w n ie ż  z m n ie jsz e ­
n ie  w a rto śc i n ie ru c h o m o śc i.

3. R o sz c z e n ie , o  k tó ry m  m o w a  w  u s t. 1 i 
2 , p rz y s łu g u je  ró w n ie ż  u ż y tk o w n ik o w i w ie ­

c zy s te m u  n ie ru c h o m o śc i, a ro sz c z e n ie , o  k tó ­
rym  m ow a w  ust. 2, ta k ż e  o so b ie , k tó re j p rz y ­
s łu g u je  p ra w o  rz e c z o w e  do  n ie ru c h o m o śc i.

4 . Z  ro s z c z e n ie m , o k tó ry m  m o w a  w  ust. 
I -  3, m o ż n a  w y stąp ić  w  o k re s ie  2 lat o d  d n ia  
w e jśc ia  w  ż y c ie  ro z p o rz ą d z e n ia  lu b  a k tu  p ra ­
w a  m ie js c o w e g o  p o w o d u ją c e g o  o g ra n ic z e ­
n ie  sp o so b u  k o rz y s ta n ia  z  n ie ru c h o m o śc i.

5. W  sp ra w a c h , o k tó ry c h  m o w a w  ust. 
1 ~  4 , n ic  s to su je  s ię  p rz e p isó w  u s ta w y  o  z a ­

g o s p o d a r o w a n iu  p rz e s tr z e n n y m , d o ty c z ą ­
cy ch  ro sz cz e ń  z  ty tu łu  o g ra n ic z e n ia  s p o so ­
bu k o rz y s ta n ia  z  n ie ru c h o m o śc i.

jak o  uzupełnienia istniejących ciągów  za­
budowy, przy jednoczesnym  stosow aniu 
podw yższonej ochrony akustycznej.

S tre fa  C  (k o lo r  p o m a ra ń c z o w y ) w 
tym  m iejscu badany poziom  hałasu w po­
rze nocnej przekracza 60 dB. Tutaj obo­
w iązuje zakaz budow y budynków  zw iąza­
n y c h  ze  s ta ły m  lu b  w ie lo g o d z in n y m  
pobytem  dzieci i m łodzieży, n iezależnie od 
pory  dnia. Istn iejące  budynki w ym agają  
ochrony akustycznej dla zapew nienia w ła­
ściw ych warunków.

S tre fa  D (k o lo r cze rw ony) poza Lu­
boniem . O bow iązują  norm y podobne ja k  
w  strefie C.

R ozdział 3. O bszary ograniczonego użytkow ania
Art. 135. 1. Jeżeli z  postępow ania w  spraw ie 

oceny oddziaływ ania na środow isko, z  analizy 
porealizacyjnej albo  z  przeglądu ekologicznego 
w ynika, że m im o zastosow ania dostępnych roz­
w iązań technicznych, technologicznych i orga­
nizacyjnych nie m ogą  być dotrzym ane standar­
dy  jakośc i środow iska poza terenem  zakładu lub 
innego obiektu, to dla oczyszczalni ścieków, skła­
dow iska odpadów  kom unalnych, kom postow ni, 
trasy kom unikacyjnej, lo tn isk a , linii i stacji e lek­
troenergetycznej oraz instalacji rad iokom unika­
cyjnej, radionaw igacyjnej i rad iolokacyjnej tw o­
rzy się obszar ograniczonego użytkow ania.

2. O bsza r o g ran iczonego  uży tkow ania  d la 
przedsięwzięcia mogącego znacząco oddziaływać 
na środowisko, o którym  mow a  w  art. 51 ust. 1 pkt 
1, tworzy wojewoda w  drodze rozporządzenia, okre­
ślając granice obszaru, ograniczenia w  zakresie 
przeznaczenia terenu, w ym agania techniczne do­
tyczące budynków oraz sposób korzystania z  tere­
nu w ynikający z  postępowania w  sprawie oceny 
oddziaływ ania na środowisko albo analizy poreali­
zacyjnej, albo przeglądu ekologicznego.

Art. 136.1. W  razie ograniczenia sposobu ko­
rzystania ze środow iska, w  w yniku ustanow ie­
nia obszaru  ograniczonego użytkow ania, w łaści­
w ym i w  spraw ie odszkodow ania lub nakazania 
w ykupu nieruchom ości są  sądy pow szechne.

2. O bow iązany  do  w ypłaty  odszkodow ania  
lub  w y k u p u  n ie ru c h o m o ści je s t  ten , k tó reg o  
dz ia łalność spow odow ała  w prow adzen ie  ogra­
n iczeń  w  zw iąz k u  z  ustanow  ien iem  o b sza ru  
ogran iczonego  użytkow ania.

N a o b sz a rz e  w p ro w ad z o n y m  p rzez  
W ojew odę z n a jd ą  się  n iem al w szystk ie  
lubońsk ie  szko ły  i p rzed szk o la  (op rócz  
SP nr 4 i P rzedszkola  n r 1), najw iększe 
skupisko ludzi -  osiedle L ubonianka - i

In f o r m a c ja  p r a s o w a
z  G a b in e tu  W o je w o d y  W ie lk o p o ls k ie g o

W ojew oda W ielkopolsk i 5 grudnia  
2003 r. podpisał rozporządzenie w  spra­
w ie  utw orzenia obszaru ograniczonego 
uży tkow ania  d la lo tn iska w ojskow ego  
Poznań -  Krzesiny.

N a części terenów  ośm iu gm in (Po­
znań, Dopiewo, K leszczew o, K om orni­
ki, Kórnik, L u b o ń . Puszczykow o, Środa 
W lkp.) o całkow itej pow ierzchni 92,4 
km 2, rozporządzenie w prow adza w ym a­
gania techniczne, dotyczące budynków  
oraz ograniczenia sposobu korzystania 
z  terenów. Lotnisko w  K rzesinach po ­
w stało  w latach dw udziestych ubiegłe­
go w ieku. Jego istnienie je s t  w pisane w 
strategię rozw oju w ojew ództw a i kraju.

Podstaw ą do określenia granic tw o­
rzonej strefy był raport o oddziaływ aniu 
na środow isko, sporządzony w 2001 r., 
w  którym  określono zasięgi oddziaływ a­
nia nadm iernego hałasu, pow odow ane­
go  przez startujące i lądujące sam oloty. 
W ynika z niego, że m im o zastosow ania 
dostępnych rozw iązań technicznych i or­
gan izacy jnych  n ie m a m ożliw ości do ­
trzy m an ia  s ta n d a rd ó w  ak u s ty cz n y ch  
poza  terenem  lotniska. W tej sytuacji,

• t e

Ciekaw e, czy  
ka czk i-k rzyżó w k i, k tó re  
z a d o m o w iły  s ię  na P o to ku  Ju n ik o w s k im , 

'‘ •pozostaną, g d y  na lu b o ń s k im  n ie b ie  będą la tać  
w dz ień  i  w  n o c y  w ie lk ie , h a ła ś liw e  p ta k i?

w iększość obszaru zabudow anego nasze­
go miasta.

N ic  n ie dały w ysyłane ostatnio sprze­
ciwy, o k tórych pisaliśm y w  poprzednich 
num erach „W ieści L ubońskich” . W ojewo­
da zrobił, co chciał i u tw orzył obszar ogra­
niczonego użytkow ania w  n iezm ienionym  
kształcie.

Co teraz m ożna zdziałać dla społeczno­
ści Lubonia? Przypom nę to, o czym  pisa­
łem  w listopadzie. W ładze naszego m iasta 
pow inny zaangażować praw ników  i zadbać 
o  uzbrojenie placów ek szkolnych i przed­
szkolnych w  specja lne  dźw iękoszczelne 
okna. M ożna pom óc też sam ym  m ieszkań­
com, przygotow ując stosowne form ularze 
i wskazując sposób w szczęcia starań, np. o 
sfinansow anie  p rzez lo tn isko uzbro jen ia  
dom ów w  specjalne dźwiękochłonne żalu­
zje. Przypom nij m y jeszcze raz, że zgodnie 
z  ustaw ą tylko przez dwa lata będzie m oż­
na m ieć jakiekolw iek roszczenia.

N ie  w spom inam  tutaj o innych zagro­
żeniach spow odow anych b liskośc ią  Krze- 
sin jak o  obiektu w ojskow ego -  ew entual­
nego celu w  konflikcie m ilitarnym . O tym  
i innych zagrożeniach pisaliśm y szeroko 
ju ż  w  listopadzie 2001 r., k iedy ujaw nili­
śm y cel rem ontu lotniska w  Krzesinach.

(PPR )

zgodnie z  art. 135 ustaw y Praw o ochro­
ny Środow iska, należy utw orzyć obszar 

ograniczonego użytkow ania.
Rozporządzenie W ojewody w  tej spra­

w ie  um ożliw ia  p row adzenie  w łaściw ej 
polityki przestrzennej na  terenach nara­
żonych na ponadnorm atyw ny hałas oraz 
daje podstaw ę do odszkodow ań dla w ła­
ścicieli za ograniczenie sposobu korzy­
stania z  nieruchom ości.

N atom iast zarządzający lotniskiem, na 
m ocy ustaw y Praw o O chrony Środow i­
ska, je s t zobow iązany co 5 lat dokony­
w ać pom iarów  poziom u w środow isku 
em itow anych substancji i energii - w  tym  
hałasu. U zyskane dane m ogą być pod­
s taw ą  do o p raco w an ia  m ap a k u sty cz ­
nych, które p o służą  do tw orzenia progra­
m ó w  d z ia ła ń ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  
ograniczenie hałasu.

R ozporządzenie W ojew ody w eszło w 
życie 19 grudnia (14 dni od  dnia ogło­
szenia w D zienniku U rzędow ym  W oje­
w ództw a W ielkopolskiego).

Szczegółowe informacje: M arek Beer, 
Dyrektor Wydziału Środowiska i Rolnictwa 
W UW  w Poznaniu, tel. O 61 854 13 86.
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Sondaż CZY PO DW YŻKA PODAT­
K U  GRUNTOW EGO Z  10 
G R O SZY DO 21 J E S T ...?

100%

N ow y ro k  ro zp o czyn a m y  o d  waż­
n e g o  d la  m ie s z k a ń c ó w  n a sze g o  
m ias ta  tem atu , ja k im  je s t  zm iana  
s ta w e k  p o d a tk u  g ru n to w e g o  o 
110%. O te j i  in n y c h  d e c y z ja c h  
R ady  M ia s ta  L u b o ń  p is a liś m y  w  
o s ta tn im  num erze  „W ie ś c i L u b o ń -  
s k ic h ”  na s z p a lta c h  s a m o rz ą d o ­
w y c h  w a r ty k u le  „P re z e n t  p o d  
c h o in k ę ” .

Z  sondażu ulicznego przeprow adzone­
go na końcu grudnia wynika, że trzy czw ar­
te m ieszkańców  Lubonia nie je s t zadow o­
lo n y c h  z  ta k ie j  d e c y z ji  sw o ic h  
przedstaw icieli w  R adzie M iasta. W śród 
kom entarzy padało w iele epitetów. N iektó­
rzy uważali, że je s t to podw yżka niew spół­
m ierna do w ielkości zarobków, które nie 
rosną. Jest to z ła  polityka pow odująca prze­
niesienie kolejnych obciążeń finansowych 
na obyw ateli w  oderwaniu od w iedzy o zja­
w isku ubożenia społeczeństwa. Podw yżka 
o 110% to dla wielu m ieszkańców przesa­
da postrzegana w  kategorii arogancji wła-

dzy w obec społeczności, której po ­
w inna służyć. N iektórzy w prost orze­
kli, że podatki w Polsce są  chore.

W śród wahających się, a  więc tych, 
którzy nie mieli zd an ią  w ielu nie po­
trafiło odpow iedzieć jednoznacznie, 
gdyż nie znało konkretnego przezna­
czenia zdobytych przez w ładzę m ia­
sta tądrogąpieniędzy. Być m oże, gdy­
by z tej podw yżki u tw ardzono, np. 
w iększość ulic w  Luboniu pow iedzie­
liby, że to dobre posunięcie. N iektó­
rzy z grupy niezdecydowanych, szcze- 
g ó ln ie  m ło d z ie ż , n ie  b y li 
zorientow ani, o co chodzi. D latego 
m.in. z  tej grupy w iekowej odpytali- 
śm y najmniej osób -  6%  (praw ie trzy­
krotnie m niej niż zwykle).

W śród ponad 250 spytanych osób 
ty lk o  je d e n  m ieszk an iec  uznał, że 
podw yżka o 11 groszy za m etr jes t 
„za m ała” .

T radycyjnie najw iększy udział wzięły 
osoby szacowane na wiek pomiędzy 20 a  40

Czy nowo uchwalony podatek gruntowy - 21 groszy 
za m 2 (o 11 groszy więcej) to:

w w

20%

m ieszkańców

ES o d m ó w iło  
ta n ie  m a z d a n ia

□  w  sa m  raz
□  za m a ło  

■  za d u ż o

rokiem życia-4 4 % , do 60 roku życia odpy- o d głosu: 
tano 38% lubonian. A  grupa osób ocenianych rek
powyżej 60 lat stanowiła tym  razem 12%.

Z rezy g n o w aliśm y  tym  ra ­
zem  z sondażu w śród radnych 
i b u rm is trz ó w . Ich  p o s ta w ę  
opisaliśm y w  ubiegłym  m iesią­
cu. P rzypom nijm y - B urm istrz  
p ro p o n o w a ł s ta w k i je s z c z e  
w yższe (m aksym alne -  p rze­
s łan e  p rz e z  M in is tra  F in a n ­
só w ). N a to m ia s t sp o śró d  21 
rad n y ch  -  13 p rzy ję ło  n o w ą  
uch w ałę  o p o d a tk ach  i o p ła ­
tach  lokalnych: L id ia  G o d ek , 
B o g d an  Ję d rz e je w sk i, M iro ­
sław  K lecz , E w a  R ogow icz, 
M a r e k  S a m u lc z y k ,  Z o f ia  
S k o k - Ł u k o m s k a ,  W ło d z i ­
m ie rz  S m o g u r, A n d rze j Sobi- 
lo, W an d a  S u le ja -K o t, Z d z i­
s ła w  S z a f r a ń s k i ,  M a r i a n  
S z y m a ń sk i, L eo n  W a w rz y ­
n ia k , Z b ig n ie w  Z ió łk o w sk i. 
S z e śc iu  b y ło  p rz e c iw n y c h :  
S te fan  K ru k o w sk i, A n d rz e j 
M ich alczy k , P io tr  R u szk o w ­
ski, D a riu sz  S zm yt, T ad eu sz  
W aliczak , W ło d z im ie rz  W oź­
n ia k . D w óch  w strzym ało  się 
A dam  D w oraczyk, R afał M a-

(P P R )

H is to ria  p od atku
P rze d s ta w iam y  zm ia n y  w y s o k o ś c i p o d a tk u  g ru n to w e g o  o d  n ie ru c h o ­
m o ś c i w  L u b o n iu  na p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  10 lat.

W  p rzep isach  w y stępu je  _  . . . .  . . . .
on W pozycji -  grunty pozo- Z m ,any Po d a tku  g ru n to w e g o  w  L u b o n iu  w  
stałe. Jest to  podatek, który
p ła c ą  w szy scy  w ła śc ic ie le  
d z ia łe k ,  n a  k tó ry c h  s to ją  
d o m y  i in n y c h  g ru n tó w , 
o p ró c z  g ru n tó w  ro ln y c h  i 
przeznaczonych pod działal­
ność gospodarczą.

Jeszcze dziesięć lat tem u 
p ła c i liś m y  z a  k a ż d y  m e tr  
gruntu do U rzędu M iejskiego 
w  Luboniu podatek w  w yso­
k o śc i 140 s ta ry c h  z ł 
(0,014 zł), czyli niecałe pó ł­
tora grosza, obecnie je s t to ju ż  
21 groszy. Jak w idać na w y­
kresie, podatek rósł system a­
ty c z n ie  w  sp o só b  lin iow y .
O statnie lata to  zm iana o n ie­
spotykanej w  h isto rii sam o­
rząd u  L u b o n ia  d y n am ice  -  
110%.

Przypom nieć w arto też  o 
in flac ji, k tó ra  z aw sze  by ła  
ważnym  argum entem  branym  
pod uw agę p rzy  op raco w y ­
w aniu podatków . O becnie in­
flacja je s t najn iższa w  ostatnich dziesięciu 
latach, na  poziom ie poniżej dw óch procent 
(1,7% ). N a  początku lat dziew ięćdziesią­
tych bardzo w ysoka inflacja (dużo pow y­
żej 30% ) była uspraw iedliw ieniem  doko­
nyw anych w ów czas podw yżek podatków, 
aczkolw iek nigdy tak drastycznych.

o o o o o o o o o o o
0 ) 0 ) 0 ) 0 ) 0 ) 0 ) 0 0 0 0 0T -r -T -T -r -T -C M N C N N N

W POSZCZEGÓLNYCH LATACH

p o d a tk o w y  s to so w a n y  w  p a ń ­
stw ach E uropy Z achodniej - po­
d a tk u  k a ta s tra ln e g o . W ysokość 
płaconego w  takim  system ie po­

datku nie je s t liczona w prost 
od ilości m etrów, lecz zale­
ży  bezpośrednio od wartości 
n ieruchom ości (w  zależno­
śc i od  p o ło ż e n ia  d z ia łk i,  
w artości dom u, infrastruktu­
ry, a trakcy jnośc i rynkow ej 
m iejsca, itp.). W dyskusjach 
politycznych prow adzonych 
w  Polsce, dokonując  przy­
m iarek do takiego podatku, 
m ówi się o w ysokościach od 
0,5%  do 2%  wartości.

O becnie nasz przykłado­
w y m ieszk an iec  z  d z ia łk ą  
1000 m 2, dom em  100 m 2 i 
g a rażem  40  m 2 p łac ić  b ę ­
dz ie , n ieza leżn ie  od  tego, 
gdzie  m ieszka w  Luboniu, 
s ta n d a rd u  i w y p o sa ż e n ia  
dom u oraz utrzym ania ogro­
du -  434 zł. Tymczasem  po 
w e jśc iu  do U nii E u ro p e j­
skiej i w prow adzeniu podat­
ku k a ta s tra ln e g o  zap łac ić  
m oże od 750 zł (0 ,5% ) do 
3000 zł (2% ) podatku, je ż e ­
li jeg o  nieruchom ość w yce­
niona zostanie na 150 tys. zł.

(P P R )

L is t do  re d a k c ji

L a s e k  a p o d a tk i 
lo k a ln e

J e s te m  m ie s z k a ń c e m  L u b o - 
n ia -L a s k u  o d  p o n a d  3 0  la t. S ą ­
d z iłe m , ż e  b ę d z ie  to  d z ie ln ic a  
o b f i t a  w  z i e l e ń ,  c h o d n i k i ,
u tw a rd z o n e  u lic e ,  p la c e  z a b a w  d la  d z ie c i ,  k a n a l i ­
z a c ję ,  a  tu  n ic . D ro g i to  o g ro m n e  d z iu ry  i b ło to ,  
j e d y n ie  d w a  c h o d n ik i  -  n a  u lic a c h  P o ln e j i F o r n a l­
sk ie j (p r z y  te j d ru g ie j  c h o d n ik  j e s t  p ra w d z iw ie  e u ­
ro p e js k i  -  p o  p o ło w ie  z  j e d n e j  i d ru g ie j s t ro n y  u l i ­
c y , c h y b a  k o m u ś  z a b r a k ł o  k o s tk i  b r u k o w e j  n a  
p o s e s j i ) ,  n ie d o k o ń c z o n y  g a z o c ią g  n a  P o ln e j,  b ra k  
p la c u  z a b a w  d la  d z ie c i ,  m im o  ż e  o s ie d le  b a rd z o  s ię  
ro z ro s ło .  Z a p ra s z a m  B u rm is tr z a  i Z a s tę p c ó w , by  na  
w io s n ę  o d w ie d z i l i  te n  „ p ię k n y ” z a k ą te k  L u b o n ia .

J e d n a k  n a jw ię k s z y  s k a n d a l to  p o d a tk i  o d  n ie r u ­
c h o m o ś c i  z a  2 0 0 4  r. R a d n i z  k lu b u  „ W s p ó ln y  L u ­
b o ń ”  z a p o m n ie l i  c h y b a , ż e  to  z  n a s z y c h  p o d a tk ó w  
m a j ą  p ła c o n e  d ie ty .  P a n  K a c z m a re k  ró w n ie ż .  A  
m o ż e  by  P a n  B u rm is trz  i p o z o s ta li  z  „ e k ip y ”  z m n ie j­
s z y li  s o b ie  d ie ty  i p rz e z n a c z y l i  j e  n a  o b n iż e n ie  p o ­

d a tk ó w ?
I j e s z c z e  j e d n o .  M ia n o w ic ie  p o s ia d a ją c  w  L a ­

s k u  p ra k ty c z n ie  ż a d n ą  in f r a s tru k tu rę ,  m a m y  p ła c ić  
p o d a tk i  ta k ie ,  j a k  B u rm is trz ,  k tó ry  m ie s z k a  n a  te ­
r e n ie ,  g d z ie  j e s t  c a ła  g a m a  u d o g o d n ie ń  (k a n a l iz a ­
c ja ,  c h o d n ik i  itp .) . C h y b a  c o ś  tu  j e s t  n ie  ta k .

J e rz y  N o w a k

Perspektyw a
Jeżeli w  nadchodzących latach przyję­

ta  przez B urm istrza polityka w prow adza­
nia podatków  m aksym alnych zostanie za­
chow ana, m ożna się spodziew ać kolejnych 
podw yżek.

R ew olucyjne zm iany w  podatkach, w 
kierunku coraz w iększego obciążania oby­
w ateli, m oże przynieść także now y system

A  O rk ie s tra  gra...
Podczas tegorocznego finału W ielkiej O rkiestry Św iątecznej Pomocy 190 w o­

lontariuszy -  uczn iów  szkół p o d staw ow ych  i g im nazjów  -  zeb ra ło  w Luboniu  
37 134,38 zł (w  ub. roku -  40  448,83 zł). R ekordzistą  okazał się Adrian Ł ukasik z 
G im nazjum  nr 2, którem u udało  się  zgrom adzić 1029,54 zł. Luboński linał m iał 
m iejsce tradycyjnie w  G im nazjum  nr 2 przy ul. Kołłątaja, gdzie na w olontariuszy 
czekała gorąca grochów ka i występy rodzim ych zespołów.

N iestety podczas tegorocznej akcji nie obyło się bez przykrych ekscesów . 14- 
letni lubonianin okradł ucznia SP 2 kw estu jącego na rzecz WOŚP, został jednak  
złapany przez policję. W olontariuszka z SP 3 m iała m niej szczęścia. Złodziej w y­
rwał jej puszkę z pieniędzm i i zdołał uciec.

W  całej Polsce zebrano w  tym roku ponad 24 m in zt. (H S)
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29.11-02.12. -  k radzież  tylnych lam p 
od sam ochodów marki Iveco i VW Trans­
portera na ul. Chudzickiego. Straty łączne 
-  1250 zł;

29.11-02.12. -  k radzież  4 kól od sam o­
chodu marki Renault Clio na ul. Leśmiana. 
Straty 1600 zł;

02.12. -  za trzym an ie  nietrzeźw ego kie­
rowcy na ul. 11 Listopada. M ieszkanka Lu­
bonia m iała ok. 1,8 prom ila alkoholu we 
krwi;

02.12. -  k rad zież  dow odu osobistego 
na ul. Nad Strumykiem, pod pozorem dorę­
czenia przesyłki kurierskiej starszej osobie;

02.12. -  w łam anie  do piw nicy na ul. Si­
korskiego, a  następnie k radzież  roweru gór­
skiego dam skiego o kolorze czerwonym . 
Straty 680 zł;

22.10-02.12. -  w łam anie  na s trych  na 
ul. Północnej i k rad zież  8 sztuk wiertarek 
udarowych, 4 gum ówek oraz 3 przedłuża­
czy. Straty -  2000 zł;

03/04.12. -  w łam an ie  do sam ochodu  
marki Fiat 126 p na ul. Galla, a następnie 
k radzież  akumulatora oraz koła zapasowe­
go. Straty -  300 zł;

04/05.12. -  k radzież  sam ochodu  cięża­
rowego marki M ercedes na ul. Szkolnej, a 
następnie jego  uszkodzenie i porzucenie. 
Straty -  3000 zł;

04/05.12. -  k radzież  rusztow ań  z tere­
nu b u d o w y  na ul. W sc h o d n ie j. S tra ty  
10 000 zł;

04/05.12. -  uszkodzenie 2 ro let i okna  
w  budynku m ieszkalnym na ul. Łącznej oraz 
uszkodzenie  sam ochodu  zaparkowanego 
na posesji. Straty -  5000 zł;

05/06.12. -  kolejne w łam anie  do piw­
nicy na ul. Sikorskiego i k rad zież  2 row e­
rów górskich  o numerach 099661 i 099240. 
Straty łączne -  1300 zł;

06/07.12. -  w łam anie  do pom ieszczeń 
gospodarczych na ul. Konopnickiej, a na­
stępnie k rad zież  e lek tronarzędzi i 2 dra­
bin. Straty -  900 zł;

08.12. -  z a trzy m an ie  nietrzeźw ego ro­
w erzysty na ul. Okrzei. Delikwent miał we 
krwi ok. 2,5 prom ila alkoholu!

08/09.12. -  u szk o d zen ie  sam o ch o d u  
marki Fiat Seicento poprzez porysowanie 
nadwozia. Straty -  1200 zł;

09/10.12. -  w łam an ia  do  piw nic na ul. 
Sikorskiego, w pierwszym  przypadku k ra ­
dzież elektronarzędzi oraz namiotu (straty 
900 zł),w drugim sk rad zio n o  rower (straty 
550 zł);

11.12. -  w łam anie  do w iaty  m agazy­
nowej sklepu ogólnospożywczego na ul. 11 
L is to p a d a  i k r a d z ie ż  n a b ia łu .  S tra ty  
68,56 zl;

11.12. -  k radzież  pieniędzy przez ko­
biety podające się za pracownice opieki spo­
łecznej. Straty -  950 zł;

S p o k o jn y
s y lw e s te r

Jak poinform ow ał zastępca K om endan­
ta Policji w  L uboniu Edm und N ow acki, te­
goroczna noc sylw estrow a była w yjątko­
w o sp o k o jn a , w p o ró w n a n iu  z  la tam i 
ubiegłycm i. Funkcjonariusze dość często 
byli jednak  w zyw ani do osób zakłócają­
cych spokój sw ym  sąsiadom  w dom ach 
w ielorodzinnych. Pow ażniejszych w yda­
rzeń jednak  nie odnotow ano. P.K.

TEL. 8 130 997

11.12. -  k radzież  telefonu kom órkow e­
go Nokia 6510 z szafki na terenie Gim na­
zjum nr 2 przy ul. Kołłątaja. Straty 800 zł;

12.12. -  k radzież  saszetki z pieniędzmi 
oraz dokumentami z tylnego siedzenia sa­
m ochodu na ul. Chopina. Straty 30 000 zł 
(szerzejpa trz art. „ Ip o  u targu’j;

12-15.12. -  k rad zież  3 k am er p rzem y­
sło w y ch  n a  u l. R o m an a  M ay a . S tra ty  
6 053 zł;

15.12. -  uszkodzenie sam ochodu  mar­
ki VW G olf na ul. Traugutta poprzez zerwa­
nie lusterek i spojlera oraz przebicie 4 opon. 
Straty 500 zł;

16.12. -  właściciel telefonu kom órkowe­
go otrzym ał SM S-a z inform acją o m ożli­
wości doładowania swojego konta. W iado­
mość okazała się fałszywa. Straty 50 zł;

15-17.12. -  w łam anie  do pom ieszcze­
n ia  firm y  na ul. Juranda i kradzież lady 
chłodniczej. Straty -  1500 zł;

17.12. -  k radzież  sam ochód u marki Da­
ew oo  T ico  n a  u l. S ik o rsk ie g o . S tra ty  
9 000 zł;

17/18.12. -  w łam an ie  do sam ochodu  
marki Citroen Xsara na ul. Łącznej, a na­
stępnie k radzież  dyplomatki z dokum enta­
mi. Straty 350 zł;

17/18.12. -  w łam an ia  do sam ochodów : 
na ul. Łącznej do auta marki Fiat Seicento i 
k radzież  tylnej półki z głośnikam i (straty 
1000 zł) oraz na ul. Sobieskiego do samo­
chodu marki Daihatsu Charade i k radzież  
ra d io o d tw a rz a c z a  „ P a n a s o n ic ” (s tra ty  
1500 zł);

18.12. -  k radzież  16 rur alum iniowych 
oraz złączy od deszczowni z posesji na ul. 
Chopina. Straty -  1600 zł;

18.12. -  uszkodzenie sam ochodu  mar­
ki Fiat Seicento na ul. W awrzyniaka poprzez 
wgniecenie błotnika, uszkodzenie zam ków 
i wygięcie drzwi. Straty 2500 zł;

18/19.12. -  w łam anie  do h u rto w n i na 
ul. Kopernika, a następnie k radzież  pienię­
dzy. Straty 200 zł;

19.12. -  podczas rutynowej kontroli dro­
gowej znaleziono u 3 osób n a rko tyk i, w 
postaci m arihuany i amfetaminy;

19.12. -  oszustw o na ul. Żabikowskiej. 
M ężczyzna pod pretekstem sprzedaży kurt­
ki o k rad ł kobietę  na kwotę 700 zł;

23.12. -  za trzym an ie  nietrzeźw ego kie­
row cy sam ochodu m arki W artburg na ul. 
Fabrycznej po wcześniejszym  spowodowa­
niu przez niego kolizji. Zatrzym any miał we 
krwi ok. 1,5 promila alkoholu we krwi;

23.12. -  k radzież  portfela  z dow odem  
osobistym  na ul. Kościuszki;

23.12. -  k radzież  dokum en tów  na ul. 
Żabikowskiej. Jadący rowerem m ężczyzna 
wyrwał starszej kobiecie torbę, w  której się 
znajdowały;

24.12. -  k radzież  saszetki z dokumen-

I po u targu!
12 grudnia około godziny 21.00 m iesz­

kający na ul. C hopina m ężczyzna podje­
chał w raz z  żo n ą  sam ochodem  pod sw oją  
posesję. W chwili otw ierania przez kobie­
tę bram y w jazdow ej, nieznajom y m łody 
m ężczyzna ukradł w  m gnieniu oka z ty l­
nego siedzenia pojazdu saszetkę z  doku­
m e n ta m i i p ie n ię d z m i w  kw 'oc ie  aż  
30 000 zł! K w ota ta była utargiem  sklepo­
wym , spraw cy udało się zbiec z m iejsca 
zdarzenia.

P.K.

tam i, telefonem  kom órkow ym  oraz p ie­
niędzmi na terenie CH „Pajo” przy ul. Żabi­
kowskiej. Straty -  750 zł;

24-26.12. -  w łam anie  do dom u na ul. 
Zielonej poprzez wybicie szyby w  drzwiach 
od tarasu, a następnie k rad zież  komputera, 
aparatów telefonicznych, wzm acniacza oraz 
3 głośników. Straty 15 000 zł;

24-28.12. -  w łam anie  do b u d y n k u  sy- 
ropiam i na terenie W PZZ przy ul. Armii Po­
znań, a następnie k radzież  bojlera 80-litro- 
w eg o , z aw o ró w  k u lo w y c h , w ie r ta rk i 
elektrycznej. Straty łączne -  800 zł;

21-29 .12 . -  u szk o d zen ie  p ło tu  o ra z  
ośw ietlenia choinki na pl. Bojanowskiego, 
a także k rad zież  2 tylnych lam p  od fiata 
126 p. Straty 370 zł. W  tym samym czasie 
uszkodzenie dachu  w sklepie na ul. 11 Li­
stopada i k radzież  50 m etrów światłowo­
du. Straty 1800 zł;

27-29.12. -  w łam anie  do a ltan y  na ul. 
Samotnej i k radzież  7 sztuk kluczy od po­
m ieszczeń gospodarczych (straty 85 zł), na­
tomiast na ul. Topolowej w łam anie  do b la­
szanego g a rażu  i k rad zież  siln ika od VW 
Polo (straty 300 zł);

29.12. -  w łam anie do pom ieszczeń Ja­
dłodajni przy ul. Jagiełły i k radzież  pralki 
wirnikowej oraz artykułów  chem icznych. 
Sprawców udało się schwytać. Straty 500 zł;

31.12/01.01. -  w łam anie  do ga rażu  na 
ul. Jagiełły, a następnie k radzież  sam ocho­
du  marki Daewoo Lanos (straty 17 500 zł) 
oraz k rad zież  a u ta  Audi 80 na ul. Ponia­
towskiego (straty 15 000 zł);

O p rać. P rzem ysław  K w iatkow ski

„ D o b ry  n a b y te k ”
Od k ilk u  m ie s ię c y  now ym  d z ie ln ic o w y m  re jo n u  L u b o n ia n k a  je s t  D a riusz  
S idorsk i. Ma 35 lat, p rzyb y ł do naszego m iasta z Polic, gdzie rów nież sp raw o­
wał funkc ję  dz ie ln icow ego. Posiada s top ień  asp iranta. Żonaty, ma tro je  dzieci.

Pochodzi ze  S zczecina , w  m łodości 
przez pew ien czas m ieszkał w  Poznaniu, 
jed n ak  po ukończeniu  szkoły podstaw o­
wej w rócił do rodzinnego m iasta. U koń­
czył kolejno szkołę zaw odow ą oraz tech­
nikum , ale przez cały  ten  czas nie m yślał o 
w stąpieniu  w  szeregi ów czesnej m ilicji. 
W ychowywał się w  latach, w  których funk­
cjonow ało ZO M O , w ięc jeg o  nastaw ienie 
do m undurow ych nie było w  tam tym  okre­
sie zbyt pozytyw ne, niem niej nadszedł w 
jeg o  życiu taki dzień, kiedy zdecydow ał 
się założyć m undur policyjny, rozpoczy­
nając od pracy w  „drogów ce” .

W krótce ukończył podstaw ow e szko­
lenie w  Szczecinie, podoficerskie w  Słup­
sku oraz Szkołę A spirantów  rów nież w  tym  
m ieście. N astępnie zdecydow ał się p rze­
nieść w raz z  żo n ą  do Polic, gdzie praco­
wał jak o  dzielnicowy. 1 sierpnia 2003 roku 
trafił do Lubonia.

Podkreśla i akcentuje dużą  życzliwość i 
wyrozumiałość funkcjonariuszy, z  którymi 
obecnie współpracuje. Zaznacza, że bardzo

P rzekazan ie
w ła d zy

6 styczn ia  w  K om isariacie  Policji w  
L uboniu ustępujący kom endant T adeusz  
W oźn iak  uroczyście przekazał obow iązki 
now em u kom endantow i placów ki, którym  
został H enry  k  Z a p a r t  -  dotychczas sze f 
K om isariatu  Poznań Targi. W  spotkaniu  
uczestniczyli: burm istrz Lubonia W łodzi­
m ie rz  K a cz m are k , kom endant m iejski - 
podinspektor Z d zisław  S tach o w iak , na­
czelnik kadr K M P - kom isarz J a n u sz  Je -  
n e ra lsk i, rzecznik  prasow y - podinspek­
to r  A n d r z e j  B o ro w ia k  o ra z  Z as tę p ca  
K om endanta w  Luboniu E d m u n d  N ow ac­
ki.

K om endant M iejski w  krótkim  przem ó­
w ieniu  w yraził nadzieję, że now y sz e f ko­
m isariatu  w  L uboniu poradzi sobie z  p racą  
w  innym  środow isku, podobnie jak  ustę ­
pujący Tadeusz W oźniak, którego spotkał 
dość trudny aw ans na  szefa K om isariatu 
Poznań-P ó łnoc, nie c ieszącego  się zbyt 
do b rą  opinią.

Co ciekaw e, spotkanie odbyw ało się w 
będącym  w  trakcie rem ontu gabinecie ko­
m endanta, z  tego m .in. w zględu Tadeusz 
W oźniak zw rócił się, jak  to w yraził, ze sw ą 
osta tn ią  p ro śb ą  do burm istrza Lubonia o 
zakup paneli podłogow ych do w spom nia­
nego pom ieszczenia. C zy ostatnie życze­

n ie  ustęp u jąceg o  k o ­
m e n d a n ta  z o s ta n ie  
zrealizow ane? P.K. 
S y lw etka  now ego ko ­
m endanta  -  p a trz  str. 
19.

Z  lewej -  ustępujący 
nadkomisarz Tadeusz 
Wożniak, z  prawej -  
iioift’ komendant -  
podinspektor Henryk 
Zapart

Dzielnicowy Lubonianki 
Dariusz Sidorski
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p o m o g li m u 
szybko zaakli­
m atyzować się 
w  nowym  śro­
dowisku.

Z a s t ę p c a  
k o m e n d a n ta  
l u b o ń s k i e j  
p o l ic j i  E d ­
m u n d  N o ­
w ack i chw ali 
s o b ie  p ra c ę  
p a n a  D a r iu ­
sza. Tw ierdzi, że bardzo  dobrze radzi so ­
bie w  dość trudnym  i specyficznym  śro ­
d o w is k u ,  ja k im  n ie w ą tp l iw ie  j e s t  
L ubonianka: J es t rze te lny  i w ypełn ia  sw e  
za d a n ia  wzorowo, je s te śm y  z  niego bar­
dzo za d o w o len i i trak tu jem y g o  ja k o  bar­
dzo do b ry  „ n a b y tek ”, o b y  tylko  nam  się  
nie popsu ł. .."  -  podsum ow uje  sw o ją  op i­
n ię na tem at now ego dz ie ln icow ego  jeg o  
zw ierzchn ik .

Przem ysław  K w iatkow ski
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STYCZEŃ I U l i S C I
2004 L  U B o n s K jE

TEL. 998  
8 130 998

Od 24 stycznia 2004 r. zacznie obow ią­
zy w ać  n o w e liz a c ja  u s ta w y  o s tra ża ch  
gm innych. Jednak  ju ż  w  grudniu  rozpo­
rządzeniem  M inistra Spraw W ewnętrznych 
i A dm inistracji zostały rozszerzone upraw ­
n ienia strażników  w  spraw ach o w ykro­
czenia, za które m ożem y nakładać grzyw ­
ny w  drodze postępow ania m andatow ego. 
N ow ym i artykułam i K odeksu W ykroczeń, 
za  które m ożem y karać są: art. 51 par. 1,
a rt. 6 3 a  p a r 1, a rt. 72, a rt. 82 , art. 84, 
art. 101, art. 137 par 1,

Straż Miejska Miasta Luboń
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P onia tow sk iego  20  
te l. 8 1 3  19  8 6

I. kom . 6 0 2  6 1 8  4 2 8

upraw nienia do karania, m.in. za zakłó­
canie krzykiem , hałasem , alarm em , spo­
koju, porządku publicznego, spoczynku  
nocnego; za brak zabezpieczenia m iej­
sca niebezpiecznego dla życia ludzi; za 
brak uw idocznienia cen w  placów kach  
handlow ych lub usługow ych.

U praw nienia, o których m ow a, zostały 
rozszerzone także o art. 12 par. 2 ustaw y 
-  Przepisy w prow adzające K odeks Pracy, 
co pozw ala strażnikom  karać także za nie­

dostosow an ie  
się do w yzna­
c z o n y c h  g o ­
dzin pracy, np. 
przez placów ­
ki usługow e.

Jest to za ­
tem  k o le jn y  
krok zm ierza­
jący  w  stronę 

zw iększenia, istotnych d la porządku pu­
blicznego, kom petencji strażników.

K ończąc, pragnę przekazać C zyteln i­
kom  „W ieści L ubońskich” inform ację, że 
S traż  M ie jsk a  M ia s ta  L ub o ń  zm ie n iła  
sw o jąsiedzibę  i obecnie je j kom enda znaj­
duje się przy ul. Poniatow skiego 20. Jed­
nocześn ie  p rzypom inam  num ery te le fo ­
nów; 813-19-86, 813-90-91 oraz tel. kom. 
0-602 618 428.

K om endant Straży M iejskiej 
M iasta Luboń

Paweł D ybczyński

Nowa siedziba Straży M iejskiej

W  grudniu 2003 r. odnotow aliśm y 11 
interwencji: 6 pożarów, 4 m iejscow e za­
grożenia oraz 1 fałszyw y alarm . Interwen­
cje te m iały m iejsce w Poznaniu, Luboniu, 
K om ornikach i W irach.

N ajw ażn iejszą  z  akcji był udział w  li­
kw idow aniu skutków  w ypadku drogow e­
go, jak i zdarzył się 11 grudnia w K om or­
n ik a c h , g d z ie  z d e rz e n iu  u le g ły  t rz y  
sam ochody. O prócz nas udział w  akcji bra­

N alo t na d ziu p lę
W czw artek 11 grudnia, u zbiegu ulic L im bowej i O rzechowej w Luboniu policjanci 

wykryli dziuplę, w  której znaleziono w iele części pociętych sam ochodów . Jak nam  w ia­
dom o, na m iejscu odkryto m .in. fragm enty czterech fiatów  Seicento oraz dw óch peuge­
otów  206. A kcja trw ała blisko 2 godziny, prócz lubońskich policjantów  uczestniczyła w 
niej także lubońska Straż M iejska. Z atrzym ano 2 m ężczyzn -  m ieszkańców  dom u, w  
którym  znajdow ała się dziupla. Jak się nieoficjalnie dowiedzieliśm y, po kilku dniach 
w yszli na w olność! (K)

Co za siła!
Do niezw ykłego zdarzenia doszło 23 grudnia na ul. Fabrycznej. K ierujący zabytko­

w ym  sam ochodem  m arki W artburg osobnik doprow adził do kolizji z  innym  pojazdem , 
w  w yniku której jego  auto przekoziołkow ało na bok. B ędący na spoiym  rauszu m ężczy­
zna zdecydow ał się bez niczyjej pom ocy postaw ić sw oje auto „na cztery nogi” , dokonu­
jąc  tego niebotycznego zadania! M iał jed n ak  pecha, gdyż natrafił na nadjeżdżający aku­
rat patrol policyjny. A lkom at, w ykazujący ok. 1,5 prom ila alkoholu we krwi pechow ego 
kierowcy, utw ierdził funkcjonariuszy w  przekonaniu, że ten nagły przypływ  siły  w yw o­
łał alkohol połączony ze strachem ... .

P.K.

Psia in w estyc ja

ły także: JR G  4, policja z K om ornik oraz 
policja z  W ydziału R uchu D rogow ego z 
Poznania.

Sekretarz O SP w Luboniu -  R.
Sobociński

Ochotnicza Straż Pożarna za pośrednic­
twem „Wieści Lubońskich" pragnie zło­
żyć w szystkim  M ieszkańcom  Lubonia 
najserdeczniejsze życzenia noworoczne.

S ta ty s ty k a  w łam ań
W łam ania  do  d o m ó w  je d n o ro d z in n y c h  i  m ieszkań  o raz ic h  ok ra d a n ie  
to  n ie s te ty  częs te  z ja w isko  w  L u b o n iu . K o n ie c  ro k u  s p ra w ił, że p o s ta ­
n o w iliś m y  w  u ję c iu  s ta ty s ty c z n y m  n ie co  b liż e j p rz y jrz e ć  tem u p ro b le ­
m ow i. S um u jąc  lic zb ę  w łam ań do m ieszkań , b ra liś m y  p o d  uw agę także  
w łam an ia  do  p iw n ic , garażów , a ltan , w ó z k a m i i  in . m ie js c  b e zp o ś re d ­
n io  zw ią za n ych  ze s ta ły m  p o b y te m  ludz i.

W ygląda na to, że za n ie d b a n y  w  L u b o n iu  p ro b le m  b e zp a ń sk ich  i  ź le  
tra k to w a n y c h  p sów , k tó re g o  ska lę  n a jle p ie j zna ją  s tra ż n ic y  m ie jscy , 
ma szanse  na rozw iązan ie . N ie s te ty  -  ba rdzo  ko sz to w n e . Czy m ia s to  
na n ie  s ta ć?

O kazało  się, że m iesiącam i na jczęst­
szych g rab ieży  były osta tn ie  3 m iesiące 
ubiegłego roku, najwięcej w łam ań zanoto­
wano bowiem  w  listopadzie -  15, grudniu 
-  12 oraz październiku -  10. Najspokojniej 
pod tym względem  było w  styczniu i sierp­
niu -  po 2 razy. Jak widać m iesiące letnie, 
kiedy zazwyczaj w yjeżdżam y na urlopy i 
opuszczam y swoje lokum, nie okazały się 
w m inionym  roku najgorsze. W yjątkowo 
spokojny pod tym  względem  był sierpień, 
nieco więcej włam ań było w  lipcu -  8.

W  sum ie w  ubiegłym  roku doszło do 
74 w łam ań.

Bezpiecznie  
i estetycznie

N ow a balustrada na w iadukcie kolejow ym  
ul. Pow stańców W lkp. Podobnie jak  w cze­
śniej z drugiej strony m ostu, teraz rów nież 
zainstalow ano specjalne m etalow e tragarze 
służące ograniczeniu w ysokości w iaduktu. 
Powodem  rem ontu były niebezpieczne 
pęknięcia betonow ej konstrukcji spow odo­
w ane przez zbyt w ysokie sam ochody. < I )

Przeprow adziliśm y też  analizę ulic w 
Luboniu, na których w  2003 r. dochodziło 
do w łam ań do dom ów  m ieszkalnych: Si­
korskiego -  18, Kościuszki -  7, Żabikow- 
s k a - 7 ,  Poniatow skiego, L ipow a- 3 ,  Drzy­
mały,Topolowa, Jagiełły, Kołłątaja, Zielona, 
Boczna -  2, Krótka, Okrzei, Ks. Streicha, 
W aw rzyniaka, C icha , K o n arzew sk iego , 
Parkowa, M alinowa, Buczka, Niezłomnych, 
pl. Bojanow skiego, Nowiny, Konopnickiej, 
Kwiatowa, Osiedlowa, Armii Poznań, Trau­
gutta, Ratajczaka, R utkowskiego, Wojska 
Polskiego, 11 Listopada, Sobieskiego, Sa­
motna, Północna -  1. P.K.

Luboń, zobligow any  do realizacji za ­
pisu ustaw y o sam orządzie gm innym , m ó­
w iącego o obow iązku zapew nienia opieki 
bezdom nym  psom  z  w łasnego terenu, nie 
w yw iązuje  się z  tego  zadan ia  należycie. 
N ie posiada w łasnego schroniska dla zw ie­
rząt, zgodnie z  praw em  pow inien w ięc za-

pew nie czw oronogom  
m ie jsce  w innej g m i­
n ie , k tó ra  m a  ta k ie  
m ożliw ości. Od lat, na 
z a sad z ie  g rzeczn o śc i 
k o rz y s ta m y  z  u s łu g  
schron iska w Sw arzę­
dzu, należącego do To­
w arzystw a Opieki nad 
Z w ierzętam i, z  którym 
d o tąd , m im o  p ró śb  i 
p o n a g le ń  ze  s tro n y  
T O nZ , nie podp isano  
s to so w n e j u m o w y . 
Rada M iasta Luboń nie

podjęła rów nież dotąd uchw ały w  spraw ie 
zasad i w arunków  w yłapyw ania bezdom ­
nych zwierząt, jak a  funkcjonow ać pow in­
na na podstaw ie obow iązujących ju ż  od 
1968 r. zapisów  ustaw y o ochronie zw ie­
rząt. Schronisko, prow adzone przez orga­
nizację non profit, działające w dużej m ie­

rze w oparciu o w olontariat i 
do b rą  w olę sym patyzujących z 
T ow arzystw em  spec ja lis tów , 
pracuje dla 4 gm in, z  których 
tylko Luboń nie zaw arł um o­
w y. Ś ro d k i p rz e k a z y w a n e  

przez nasze m iasto  T ow arzy­
stw u nie p o k ry w a ją  kosztów  
utrzym ania znajdujących się w 
schron isku  lubońsk ich  psów, 
nie m ów iąc ju ż  o sfinansow a­
niu niezbędnych inwestycji po­
trz e b n y c h  d la  p rz e b y w a n ia

zw ierząt w  przytulisku. N ie lada problem  
m ają  też  lubońscy strażnicy  m iejscy, do 
nich bowiem  należy w ykonanie przypisa­
nego m iastu zadania. M uszą  usuw ać z  ulic 
w ałęsające się czw oronogi, licząc jedynie  
na dobrą  wolę w łaściciela przepełnionej do 
granic placówki w Sw arzędzu. B yw ajądni, 
że dach nad g łow ą trzeba zapew nić nawet 
k ilku psom . Problem  zw iększa bliskość 
leżącej tuż przy granicy L ubonia tzw. sie­
lanki. Porzucane po niedzielnych targach 
zw ierzęta często trafiają  w łaśnie do Lubo­
nia.

Ze statystyki ustalonej przez burm istrza 
w yn ika , że w sw arzęd zk im  sch ro n isk u  

cd. na str. 13
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Z  n o ta tek  o b yw ate la
Jakie podatk i lokalne w  nowym  
roku?

N a tej sesji za jm ow ano  się  g łów nie  
u c h w ala n ie m  w y so k o śc i p o d a tk ó w  na 
2004 r. W ostatnim  num erze „W L ” m oż­
na było się zapoznać z now ym i stawkam i 
najw ażniejszych zmian. Stawki podatku od 
n ieruchom ości przyjęto 13 g łosam i „za” 
przy 6 przeciw nych (5 radnych FO + rad­
ny W oźniak). W cześniej podczas prac ko­
m isji odrzucono w niosek dotyczący pod­
w y ż k i in f la c y jn e j  s ta w e k . R a d n y  
D w o raczy k  w n io sk o w ał p o zo staw ien ie  
stawek dotyczących działalności gospodar­
czej na poziom ie zeszłorocznym . Chodzi­
ło o 165 tys. zł. Ten m ądry w niosek po­
parli głównie, oprócz wnioskodawcy, radni 
FO i radny W oźniak. D ariusz Szm yt za­
uważył, że wg projektu, ta staw ka jes t dru­
ga po Tarnowie Podgórnym , licząc od naj­
w y ż sz e j w ś ró d  g m in  p o w ia tu  
poznańskiego. O statecznie za p ropozycją 
A dam a D w oraczyka było 9 radnych (6 z 
FO oraz radni D w oraczyk, W oźniak i Z ió ł­
kowski). Przeciw  było rów nież 9 radnych. 
Tak w ięc rem is w ykluczył przeg łosow a­
nie w niosku. Jednogłośnie przyjęto staw ­
ki podatku od środków  transportow ych. 
G eneralnie utrzym ano w ysokość staw ek z  
2003 r. U w zględniając  natom iast tru d n ą  
sytuację w rolnictw ie, obniżono cenę l q 
żyta dla celów  obliczania podatku ro lne­
go. U trzym ano też  na tym  sam ym  pozio­
m ie stawki podatku od posiadania psów. 
Pani Skarbnik podała w pływ y zeszłorocz­
ne z tego tytułu zaksięgow ane do dnia se­
sji w  w ysokości 8245 zł. Do schroniska 
zaś przekazano lO.tys. zł. W arto przypo­
m nieć, iż posiadanie do 2 psów  p ilnują­
cych gospodarstw a rolnego je s t zw olnio­
ne z  tego podatku.

Niechciane urządzenie cd.
Nie będz ie  s ta c ji te le fo n ii k o m ó rk o w e j p rz y  ul. G ra n iczn e j

B urm istrz odm ów ił ustalenia lokaliza­
cji stacji bazow ej telefonii kom órkow ej 
system ów  GSM  900/1800 „Poznań Żabi- 
kowo 2”, o co ubiegała się Polska Telefo­
nia C yfrow a PTK CEN TER TEL S P .zo .o . 
w W arszawie. D opatrzono się sprzeczno­
ści planow anej inwestycji z  obow iązują­
cym planem  ogólnym  zagospodarow ania 
przestrzennego m iasta Lubonia, który za­
brania zm iany dotychczasow ego sposobu 
zagospodarow ania tego terenu, w  tym  rów ­
nież lokalizacji now ych, odm iennych od 
istniejących obiektów. D odatkow ym  ogra­
niczeniem  okazał się zapis planu um ożli­

P iaska rka  XXI 
w ieku  na 

o s ie d lu
L u b o n ia n ka . 

Pan „ X ”  na 
tra k to rk u  p y r-  
pyr, a pan  „  Y ”  

w  ku fa jce  na 
pace  -  r y t ­

m iczn ie  
s z u fe le czką  

p ia se k  na 
je z d n ię  dzy t- 

dzyt. (red.)

Spraw y bieżące
B urm istrz odpow iedział na interpelację 

do tyczącą przygotow ania urzędników  w o­
bec bliskiego przystąpienia do UE. Poin­
form ował o uruchom ieniu O środka Infor­
m acji Europejskiej, stażu absolw enckim , 
a następnie zatrudnieniu dw óch pracow ­
ników. Jednego z nich skierow ano na stu­
dia podyplom ow e. Obaj w zięli też  udział 
w  licznych szkolen iach . 17 urzędników  
odbyw a kurs języ k a  angielskiego. Luboń 
przygotow uje się do złożenia projektu do­
tyczącego dofinansow ania budow y kana­
lizacji.

Apel Forum
Radni „Forum  O byw atelskiego” w  ape­

lu skierow anym  do R ady M iasta Luboń, 
w nioskow ali o aktualizację strategii roz­
w oju gospodarczego m iasta. R adny Rafał 
M arek krótko ocenił w artość i rangę tego 
dokum entu. Stw ierdził w iele niepraw idło­
wości i brak aktualności tego podstaw o­
w ego dokum entu dotyczącego wieloletniej 
polityki gm iny Luboń. Padł rów nież po­
stulat utw orzenia Konw entu R ozw oju G o­
spodarczego. W jeg o  skład m ieliby w ejść 
eksperci i przedstaw iciele w szystkich śro­
dow isk  Lubonia.

P a w e ł R a d o s ła w  K rz y ż o s ta n ia k

w iający prow adzenie działalności gospo­
darczej na tym  terenie, jednak  nie kolidu­
jącej ze znajdu jącą się na  styku z  nim  za­
budow ą m ieszkaniow ą. Postaw ienie w  tym  
m iejscu 25-m etrow ej w ieży nadaw czej, o 
kontrastow o odm iennym  charak terze  od 
jednorodzinnej zabudow y i w ysokości kil­
k a k ro tn ie  od  n iej w ię k sz e j, B u rm is trz  
uznał za  ko lidu jące  z  fu n k c ją  m ieszk a­
niową. Przeciwko zlokalizow aniu inw esty­
cji C EN TER TEL-u przy ul. Granicznej 63 
dw ukrotnie protestow ali okoliczni m iesz­
kańcy.

(Z )

O statn ie popraw ki
Głównym i jedynym  tem atem  były wła­

ściwie kosm etyczne poprawki budżetu za 
mijający rok. Podniesiono o ponad 100 tys. 
wydatki na komunikację, czyli 7%  podatek 
Vat, który miasto musi zapłacić za  wynajem 
usług w  spółce. W  sporcie dopisano 90 tys. 
zł pochodzących z  wadium  za odstąpienie 
firmy od budowy hali sportowej (szczegóły 
w poprzednich „W L”). W  związku z bardzo 
konsekw entnym  rozliczaniem  wykonania 
budżetu w  placów kach ośw iatow ych nie 
pozwolono na koniec roku na przeszacowa­
nia w ydatków  i niepotrzebnych zakupów. 
Zyskano tym  sposobem ponad 100 tys. zł., 
które wróciły do budżetu miasta.

Sesja ta była połączona z  opłatkiem . Po 
w ysłuchaniu życzeń od Przew odniczące­
go R ady w szyscy składali sobie indyw i­
dualne życzenia. Z  m erytorycznych spraw: 
B urm istrz  po in fo rm ow ał o w pro w ad zo ­
nym  z now ym  rokiem  C entralnym  R eje­
strze Pojazdów . Jak  w iadom o, w  luboń- 
sk im  U rz ę d z ie  z n a jd o w a ła  s ię  f i l ia  
W ydziału K om unikacji Starostw a Pow ia­
tow ego. Początkow e koszty funkcjonow a­
nia takiej filii w  now ym  roku to kw ota 126 
tys. zł, a  później dodatkow o 80 tys. zł każ-

L o ja ln o ść
a su m ie n ie  rad n eg o
O d w ie lu  m ie s ię c y  u cze s tn iczę  w o b ra d a ch  s e s ji 
R ady M iasta . G dy p rz y s łu c h u ję  s ię  uw ażn ie  o b ra ­
dom  i d y s k u s jo m  ra d n ych , różne  m y ś li p rzych o d zą  
m i do g łow y . C h c ia łb ym  p o d z ie lić  s ię  n ie k tó ry m i 
re fle k s ja m i z c z y te ln ik a m i „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ” .

ugrupowanie 
powołane po wyborach

Postronny obserw ator zauważa bez tru­
du, że nasi szanowni radni w  Luboniu za­
chow ują się tak, jakby  byli w  W arszawie. 
W ykonując sw o ją  pracę, w zo ru ją  się na 
działaniach Sejmu Rzeczpospolitej Polskiej, 
czyli upraw iają „dużą politykę partyjną” w 
m ałym  mieście.

Z w róćm y jed n ak  uwagę, że w  Sejmie 
zapadają  w ażne decyzje polityczne, które 
m ają  w pływ na życie prawie 40 m ilionów 
Polaków. Decyzje podejm ow ane zaś przez 
radnych Rady M iasta Lubonia nie pow in­
ny m ieć charakteru politycznego -  nie m ó­
wiąc ju ż  o tym , że dotyczą nie­
z n a c z n e g o  u ła m k a
m ieszkańców naszego kraju...

O b se rw u ją c  z ac h o w a n ie  
c z ło n k ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  
ug ru p o w ań  w ch o d zący ch  w 
skład R ady M iasta, za każdym
razem mam m ieszane uczucia. Bardzo w y­
raźnie zaznacza się podział m iędzy koalicją 
rządzącą a  opozycją. Podczas głosowania 
liderzy poszczególnych ugrupow ań w ręcz 
wym uszająlojalność członków swoich grup 
i żądają  „dyscypliny partyjnej” . Uważam , 
że w małej społeczności naszego m iasta ta­
kie zachowanie jest niewłaściwe. Podczas 
głosow ania nad uchwałam i lojalność par­
tyjna bierze górę nad zdrowym  rozsądkiem !

Jeśli ktoś czy ta  ten tekst z  rosnącym  
sceptycyzm em , to zachęcam  go, aby przy 
najbliższej okazji pofatygow ał się na obra­
dy Rady M iasta -  na w łasne oczy zobaczy 
ten niezdrowy m echanizm , o którym  piszę.

Po m iesiącach m oich obserwacji m ogę 
stw ierdzić, że w iele uchw ał R ady M iasta 
m ogło mieć inny kształt, a  w iele głosowań 
-  inny w ynik. Jako w yborca jestem  rozcza­

dego roku. R ocznie w  Luboniu  rejestro­
wano 2,5 tys. pojazdów . W g Burm istrza, 
nie w arto zatem  ponosić tych kosztów  dla 
tego celu. B liskość geograficzna z Pozna­
niem  rów nież nie pow inna stanow ić du ­
żego problem u dla m ieszkańców.

Loty nad m iastem
Radny P iotr R uszkow ski poinform ow ał 

R adę M iasta, że w o jew oda w prow adził 
obszar ograniczonego użytkow ania. Bur­
m istrz chce w  tej spraw ie na  początku no­
w ego  roku  ro zm aw iać  je s z c z e  z  ra d cą  
praw nym  U rzęd u  M ie jsk ieg o  n a  tem at 
podjęcia działań prow adzących do zm ian, 
dotyczących decyzji w ojew ody zw iązanej 
z  lotniskiem  w ojskow ym  w  K rzesinach. 
Rozm aw iano też  o potrzebie w szczęcia sta­
rań o odszkodow ania dla placów ek m iej­
skich i pom ocy m ieszkańcom .

Paw eł R adosław  K rzyżostaniak

LUBOŃSKIE
STOWARZYSZENIE

CENTRUM

ro w a n y  tak im  
stanem  rzeczy.
P odczas w y b o ­
ró w  do R ad y  
M iasta głosow a­
łem  przecież na
określoną osobę, a nie na ugrupowanie. Za- 
daję sobie pytanie -  czy jes t to uczciw e, że 
w  kampanii wyborczej kandydat przedsta­
w ia siebie i swoje poglądy, a  kiedy ju ż  zo­
stanie radnym, na pierw szym  m iejscu sta­
w ia grupę i je j poglądy? W  tym m omencie 
czuję, że m oje interesy nie są  w łaściw ie re­

prezentow ane.
Mój pogląd w  tej kwestii nie 

jes t chyba odosobniony. C zy­
teln icy  „W ieści L ubońsk ich” 
zgodzą się zapewne ze m ną, że 
taka sytuacja jes t w ielce niepo­
kojąca.

N igdy nie pow inno być tak, że radny 
przedkłada lojalność p a rty jn ą  nad dobro 
m ieszkańców  okręgu, którzy obdarzyli go 
zaufaniem  i których powinien reprezento­
wać.

Apeluję do sum ienia wszystkich człon­
ków Rady M iasta Luboń -  przed podjęciem  
każdej decyzji zastanówcie się koniecznie, 
czy ow o TAK lub N IE  jes t głosem  W aszych 
wyborców, czy tylko op in ią  W aszego ugru­
powania.

Z  okazji Now ego Roku na zakończenie 
m oich rozważań pragnę złożyć wszystkim 
naszym Radnym najlepsze życzenia: mniej 
wrogości, więcej radości i czystego jak  śnieg 
sumienia przy podejmowaniu decyzji na fo­
rum Rady M iasta w  całym roku 2004.

K rzysztof Jurga -  
prezes Stow arzyszenia Centrum
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W ięce j b iu ro krac ji d la  w szy s tk ich
W  zw iązku z  w ygaśnięciem  z  dniem  3 1 

grudnia 2003 r. w ażności p lanów  ogólnych 
zagospodarow an ia  przestrzennego , od l 
stycznia  br. znacznie skom plikow ały  się 
procedury  zw iązane z  ustalaniem  przezna­
czenia terenów. D otąd inform acje na ten 
tem a t m o żn a  by ło  uzy sk ać  w  u rzędzie  
g m in y . W  n o w y c h  w a ru n k a c h  sp ra w ę  
kom plikuje brak m iejscow ych planów  za ­
gospodarow ania przestrzennego. U stalenie 
przeznaczenia terenu, który  objęty je s t  ta ­
k im  p la n e m , n ie  n a s trę c z a  p ro b lem u . 
(Przypom nijm y, że L uboń posiada m iej­
scow e plany zagospodarow ania zw iązane 
z  z a b u d o w ą  m ie sz k a n io w ą  je d y n ie  d la  
Lasku-Północ i Z achód oraz d la Lubonia- 
C entrum  i Północ -  patrz  m apka). Z ain te­
resow any otrzym uje w  takim  przypadku z 
urzędu gm iny  w ypis i w yrys z  planu, ko­
nieczny np. dla uzyskania pozw olenia na 
budow ę w  Starostw ie Pow iatow ym . U słu­
ga  taka  kosztu je  55 zł.

Jeśli d la jak ieg o ś terenu gm ina nie po­
siada dotąd p lanu m iejscow ego, ustalenie 
p rzeznaczenia stało się obecnie znacznie 
trudniejsze. Od l stycznia zainteresow any 
m oże uzyskać w  urzędzie jed y n ie  p isem ną 
inform ację o tym , że ten nie m oże m u ta­
kiej inform acji udzielić (5 zł opłaty skar­
bow ej). W  tej sy tuacji peten t m a praw o 
w ystąpić do urzędu gm iny o w ydanie de­
cyzji o w arunkach zabudow y w  trybie ad­
m inistracyjnym , określając przy tym  inw e­

stycję, k tó rą  planuje na danym  terenie po­
staw ić. P rzygotow aniem  pro jek tu  takiej 
decyzji zajm uje  się  obecnie zatrudniony 
przez urząd w  drodze przetargu, na um o­
w ę-zlecenie, urbanista. Z uwagi na ilość

spraw  oraz działań, k tóre m usi w ykonać 
(głów nie w terenie) d la  ustalenia aktual­
nej sytuacji nieruchom ości i je j otoczenia, 
znacznie w ydłuży się czas w ydania doku­
m entu (m inim alnie m iesiąc).

Obowiązujące plany 
zagospodarow ania 
p rzestrzennego 
oraz propozycje podziaiu 
Lubonia na obszary dla których 
M iejscowe Plany
Zagospodaroiw ania P rzestrzennego 
b ęd ą  realizowane w przyszłości.

' B  O bszary dla których 
I  z'  istnieją obow iązujące plany 

zagospodarow ania przestrzennego

•
 O bszary dla których plany 
realizow ane będą 
w pierwszej kolejności

Informację o przeznaczeniu określone­
go terenu, potrzebną np. w  sprawach nota­
rialnych, m ożna uzyskać również w  Pow ia­
towym  Ośrodku Inform acji Geodezyjnej i 
Kartograficznej w  Starostwie przy ul. Jac­
kowskiego w  Poznaniu. Z  uwagi na prze- 
starzałość w ielu ustaleń, nie zawsze jednak 
będzie ona zgodna ze stanem rzeczywistym  
danej nieruchom ości, co m oże nastręczać 
kolejne trudności. (W edług rozeznania kie­
rownika W ydziału Zagospodarowania Prze­
strzennego i Ochrony Środow iska Urzędu 
M iasta w Luboniu, wnioski o informację 
d la potrzeb notarialnych stanow ią ponad 

90% ).
W now ych w arunkach, w przypadku, 

gdy nie m a m iejscow ych planów  zagospo­
darow ania przestrzennego, we w szystkich 
instytucjach zw iązanych z  ustalaniem  kw e­
stii p rzeznaczen ia  terenu w zrośn ie  w ięc 
znacznie biurokracja. W ydziały Z agospo­
d a ro w an ia  P rzes trzen n eg o  w  u rzęd ach  
gm in (do niedaw na noszące nazw ę W y­
działów  B udow nictw a) pełnić zaś będ ą  w 
dużej m ierze funkcje biur przy urbanistach. 
Z  drugiej strony, skoro brak podstaw  do 
ustalania tak  w ażnych kwestii lub, jak  kto 
woli, je s t ich -  dużo, na w ielu szczeblach 
tego procesu będziem y mieli do czynienia 
z  uznan iow ością  (np. interpretacja p rze­
znaczenia terenu w  przypadku niezgodno­
ści zapisu  w dokum entacji geodezy jno- 
kartograficzenej ze stanem  rzeczyw istym  
czy uznaniow ość w ynikająca z  charakteru 
pracy urbanisty).

H anna Siatka

Luboń bez
W y d zia łu  K o m u n ikac ji
P ra w d o p o d o b n ie  ju ż  n ie d łu g o  (n a jp ó ź n ie j do  p o ło w y  ro ku ) l ik w id a c ji 
u le g n ie  f i l ia  W ydz ia łu  K o m u n ik a c ji S ta ro s tw a  P o zn a ń sk ie g o

W  zw iązku z  w prow adzeniem  Central- Poznaniu, gdzie załatw iać będziem y reje- 
nego R ejestru Pojazdów  w szystk ie czyn- strację po jazdów  i w szelk ie form alności 
ności zw iązane z je g ó  o b słu g ąp rze jd ąb ez- w ykonyw ane dotąd  na m iejscu. (P P R ) 

pośrednio do Starostw a. Gm iny, k tóre będą
chciały  zatrzym ać filię u siebie zm uszone 
są  do opłacenia zorganizow ania odpow ied­
n ich  p lacó w ek , sp e c ja ln y c h  sy s tem ó w  
kom puterow ych a także kosztów  zw iąza­
nych z zabezpieczeniem  łącz  elektronicz­
nych. W  pierw szym  roku to  niebagatelna 
kw ota około  130 tys. zł, w  każdym  kolej­
nym  budżet gm iny m usi w ygospodarow ać 
około 80 tys. zł na sam e złącza elektronicz­

ne i szyfry.
W edług opinii B urm istrza L ubonia są  

to  sum y przekraczające m ożliw ości budże­
tu naszego m iasta, w  zw iązku  z  czym  nie 
będzie starał się  o zachow anie W ydziału 
K om unikacji w  U rzędzie  M iasta. S ta ty ­
stycznie lubońska filia obsługiw ała około 
2,5 tys. pojazdów  rocznie, w ym agana kw o­
ta  80 tys. z ł w ystarczyć m ogłaby n a  u fun­
dow anie każdem u lubonianinow i taksów ­
ki z a  32  z ł  d o  s ie d z ib y  S ta ro s tw a  
P ow ia tow ego  na u licę Jack o w sk ieg o  w

F o rm a ln o ś c i b u d o w la n e  -  
z m ia n y

O d l stycznia  2004 r. S tarostw o Pow iatow e przejęło niektóre kom petencje urzędów  
gm innych w zakresie kw estii zw iązanych z budow nictw em . Luboński Urząd M iasta nie 

w ydaje ju ż  takich dokum entów  jak :
-  postanow ienia o sam odzielności lokali,
-  decyzji o zm ianie sposobu użytkow ania.
N ie  rozpatruje też  zgłoszeń w  spraw ach budow y obiektów , które nie w ym agają  uzy­

skania pozw oleń na budow ę, np. płotów , budynków  gospodarczych itp. (H S)

N ik t n ie  p o w ie d z ia ł n ie
cd. ze str. 3

Burmistrz W. Kaczmarek, nie prze­
konany o prawnych możliwościach po­
mocy w realizacji parafialnego przedsię­
wzięcia, zadeklarował chęć spotkania się 
z obecnymi na probostwie radcami w 
celu wyjaśnienia tej kwestii. Równole­
głe angażowanie się przez miasto w re­
alizację dwóch cmentarzy uznał za bar­
dzo  tru d n e . W yjściem  n ap rzec iw  
społecznym oczekiwaniom związanym 
z poszerzeniem obecnej nekropolii bę­
dzie, zdaniem burmistrza, wykonanie dla 
tego terenu w  pierwszej kolejności miej­
scowego planu zagospodarowania, któ­
ry określi jego przeznaczenie (decyzję 
taką podjęła ju ż  Komisja Komunalna 
Rady Miasta). Jako wykonawca woli 
Rady Miasta, burmistrz nie wykupi jed ­
nak gruntu za cenę, której wydatkowa­
nie byłoby dla miasta niezgodne z pra­

wem.
Jedyny w łaściciel gruntu -  Robert 

Mizerka, którego rodzina dokonywała w 
przeszłości na rzecz cmentarza dwukrot­
nej darowizny, powołując się na trudno­
ści w dysponowaniu swoją ziem ią i złe 
doświadczenia w kontaktach z władza­
mi miasta, żąda jednoznacznej deklara­
cji ze strony przyszłego nabywcy. Chce 
sprzedać swój uzbrojony grunt za osta­
teczną cenę 120 zł za m2, która dla tere­
nu, gdzie grunt się znajduje, jest, jego 
zdaniem, ceną rynkową. Nie jest zain­
teresowany częściową sprzedażą ziemi. 
Zakup całości uważa za korzystniejszy 
również z uwagi na przyszłość cmenta­

rza.
Cena podana przez właściciela jest, 

zdaniem burmistrza, zawyżona, określić

ją  powinni biegli, ale według jego roze­
znania wynosić może nie więcej niż po­
nad 80 zł.

Na zakup ok. l,8 ha ziemi po cenie 
R. Mizerki potrzeba 2 min zł. Jak wyni­
ka z obliczeń kierow nika cm entarza, 
przy ekonom icznym  w ykorzystaniu, 
obszar wystarczyłby na ok. 40 lat. Na 
spotkaniu zastanawiano się nad sposo­
bami zgromadzenia tych środków. Pro­
boszcz chciałby, aby sprawami związa­
nym i z nabyciem  grun tu  za ję ła  się 
utworzona przy parafii struktura posia­
dająca osobowość prawną.

Padały też propozycje wyjść alterna­
tywnych dla opcji zakładającej pomoc 
miasta. Burmistrz zasugerował rozpo­
częcie procesu poszerzenia cmentarza na 
zasadzie wykupu miejsc grzebalnych. 
Zaproponował też wzięcie pod uwagę 
pomysłu skomunalizowania potencjal­
nego gruntu i powiększenia nekropolii 
o tę część.

Spotkanie, do którego doszło z ini­
cjatywy proboszcza, budzi nadzieje na 
rozwiązanie. Żadna ze stron nie wyklu­
czyła bowiem możliwości porozumie­
nia. Ustalono termin następnego spotka­
nia (15 stycznia). Cieszy fakt, że ten 
społeczny problem poddano publicznej 
dyskusji. Szkoda, że tej demokratycznej 
formy zabrakło w momencie, gdy Bur­
mistrz i Rada Miasta wycofali się jed­
noznacznie z rozbudowy cmentarza w 
2001 r. i autorytatywnie podjęli decyzję 
o poszukiwaniu, wykupie i utworzeniu 
cmentarza komunalnego w innym miej­
scu.

Hanna Siatka
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Z  POWIATU S zp a lty  te p o św ię co n e  są b e zp o ś re d n ie j in fo rm a c ji z p o w ia tu . Odda- 
je m y  S ta ro s tw u  P ow ia tow em u  do d y s p o z y c ji m ie jsce , gdz ie  zam iesz­
czać będz ie  ono  w szys tko , co  chce  p rzekazać lu b o n ia n o m .

P o rę c ze n ia  k red y to w e
d la  m a łych  i ś red n ic h  p rze d s ię b io rs tw
11 g ru d n ia  w  S ta ro s tw ie  P o w ia to w ym  w  P o znan iu  o d b y ło  s ię  s e m in a riu m  F u n d u szu  R o zw o ju  i  P ro m o c ji 
W ojew ództw a W ie lko p o lsk ie g o  SA d la  p rz e d s ię b io rc ó w  z te renu  p o w ia tu  p o zn a ń sk ie g o , p o św ię co n e  szcze ­
g ó ło w y m  zasadom  u d z ie lan ia  po rę cze ń  k re d y tó w  i  p o życze k  za c ią g an ych  p rzez  m ałe i  ś re d n ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p o s ia d a ją ce  s ie d z ib ę  na te ren ie  p o w ia tu , z k tó ry m i FR iP W W  w sp ó łp ra cu je .

P o w ia t
p ozn ań sk i
na
In w e s tc ity

W dniach 8-20 listopada 2003 r. Staro­
stw o  P o w ia to w e  w sp ó ln ie  z  U rzędem  
M arszałkowskim  i Urzędem  M iasta Pozna­
nia brało udział w targach IN V ESTC ITY  
-  PO LE K O . S tarostw o  zap rezen to w ało  
m ożliw ości inw estycyjne w szystk ich  17 
gm in pow iatu poznańskiego poprzez m a­
teriały  licznie przesłane z poszczególnych 
U rzędów  M iast i G m in oraz za pośrednic­
tw em  prezentacji m ultim edialnej. T rzeba 
zaznaczyć, że stoisko pow iatu poznańskie­
go i prezentow ane tam oferty inw estycyj­
ne cieszyły się dużym  zainteresow aniem  
ze strony potencjalnych inwestorów. Po­
zostali zw iedzający (osoby pryw atne, w y­
cieczki szkolne itp.) interesow ali się g łów ­
n ie  w a lo ra m i tu ry s ty c z n y m i i 
rekreacyjnym i powiatu. Targi 1NVESTCI- 
TY-PO LEK O  stały się doskonałą  okazją  
do zaprezentow ania w alorów  inw estycyj­
nych i turystycznych pow iatu i z  pew no­
śc ią  p rzyczyn iły  się  do k reow an ia  jeg o  
pozytyw nego w izerunku w oczach m iesz­
kańców.

Anna G lesinann

N agrod zo ne
C h aty

Dyrekcja sieci sklepów  „Chata Pol­
ska”, ogłosiła m inionego lata konkurs 
na zakup tow arów  w ybranych firm z 
hurtow ni oraz ich sprzedaż w  sieci 
swoich sklepów. Do konkursu przy­
stąpiło 47 placów ek w W ielkopolsce. 
Po w n ik liw e j k o n tro li, w y ło n io n o  
zw ycięską piętnastkę. W  nagrodę fir­
my ufundow ały dla zw ycięzców  tygo­
dniow ą w ycieczkę do Egiptu (22-29 
listopada 2003 r.). W śród nagrodzo­
nych były dw a sklepy z  Lubonia: C ha­
ta Polska „K asandra” przy ul. 11 Li­
stopada -  Barbara Fim m el - i Chata 
Polska „M iland” przy ul. Sobieskie­
go -  P rzybylscy. Jako ciekaw ostkę 
podajem y, że pani B arbara Fim m el 
otrzym ała inform ację o w yjazdow ej 
nagrodzi w dniu sw oich urodzin.

(K .K .)

S potkan ie  o tw orzy ł w ices ta ro sta  po ­
znański -  M arek W oźniak, a prow adzący­
mi byli prezes Z arządu  FR iPW W  -  R o­
m an K oblański oraz w iceprezes Zarządu 
FR iPW W  -  M ariusz W itczak. Do zadań 
statu tow ych Funduszu należy udzielanie 
poręczeń kredytow ych m ałym  i średnim  
przedsiębiorcom  z terenu W ielkopolski. W 
ciągu dw óch lat swojej działalności FR i­
PW W  udzielił ponad 150 takich poręczeń.

N a  spotkaniu w  starostw ie om ów iono 
szczegółow e zasady udzielania poręczeń 
kredytów  zaciąganych przez m ałe i śred­
nie przedsięb iorstw a m ające siedzibę na 
te re n ie  p o w ia tu  p o z n ań sk ie g o . Je s t  to

szczególnie istotne w  perspektyw ie przy­
stąpienia Polski do Unii Europejskiej oraz 
pozyskiw ania środków  z Funduszy Struk­
turalnych, w  których kredyt bankow y jes t 
podstaw ą w spółfinansow ania.

W ysoka frekw encja uczestników  sem i­
narium  pozw ala m ieć nadzieję, że w spół­
p raca  pom iędzy  Funduszem  a p rzedsię­
biorstw am i przyniesie w krótce w ym ierne 
efekty w  postaci w zrostu  dynam iki udzie­
lanych poręczeń, a co za  tym  idzie rów ­
nież realizacji zadań statutow ych Fundu­
szu, do których należy rozwój i prom ocja 
w ojew ództw a w ielkopolskiego jak o  regio­
nu atrakcyjnego dla inw estorów  i sprzyja-

jąceg o  aktyw ności gospodarczej: łączy się 
to z  zachow aniem  dotychczasow ych oraz 
tw orzeniem  now ych m iejsc pracy.

F o rm u la rze  w n io sk ó w  o u d z ie len ie  
poręczen ia  k redytow ego oraz  regulam in 
FR iPW W  SA  dostępne s ą  na  stronie inter­
netow ej Funduszu: ww w.ffipw w .pl. D oku­
m enty te m ożna rów nież uzyskać w  W y­
dziale Integracji Europejskiej, Prom ocji i 
Kultury Starostw a Pow iatow ego w  Pozna­
niu , ul. Jackow sk iego  18 (pok. 235 lub 
236, teł. 8410 703, 8410 510), które od 2 
w rześn ia  je s t  Je d n o s tk ą  C e rty fik o w an ą  
Funduszu nr 0014

M arta O ssow sk a-B anaszew sk a

D z ia ła n ia  p o w ia tu  p o z n a ń s k ie g o  w  z a k re s ie  
w y k o rz y s ta n ia  fu n d u s z y  p rz e d a k c e s y jn y c h

S tarostw o  Pow iatow e zacieśn ia  
współpracę z Fundacją Rozwoju Demo­
kracji Lokalnej Oddział w Poznaniu. 
Efektem współdziałania jest udział po­
wiatu poznańskiego jako partnera lokal­
nego Fundacji w projekcie „M łodzież 
Aktywna w Środowisku Lokalnym” - 
Projekt ma być realizowany w  ramach 
Programu P hare 2001 „Rozwój społe­
czeństwa obywatelskiego”. Jego celami 
są: promowanie i wzmacnianie aktywne­
go uczestnictwa młodzieży w życiu pu­
blicznym, propagowanie wolontariatu, 
upowszechnienie idei samorządowej oraz 
przygotowanie młodzieży powiatu po­
znańskiego do członkostwa Polski w UE. 
Projekt ma być realizowany poprzez jed­
nodniowe warsztaty dla młodzieży orga­
nizowane w każdej gminie powiatu po­
znańskiego. Zainteresowana młodzież w 
wieku od 13 do 16 lat będzie mogła wziąć 
w nich udział od lutego do kwietnia 2004 
roku. Dla kilkudziesięciu najbardziej ak­
tywnych osób spośród młodzieży uczest­
niczącej w warsztatach gminnych zorga­
n izow ana zostan ie  trzydn iow a 
konferencja. Na konferencji podczas spo-

P s ia  in w e s ty c ja
cd. ze s tr. 10
przebyw ało  w  2003 r. ok. 26 psów  z  na­
szego m iasta. U trzym anie każdego kosz­
tuje w tej p laców ce 6 zł dziennie, Luboń 
zapłacił Sw arzędzow i w 2003 r. 10 tys. zł 
(w  2002 -  6 tys.). Z  prostego rachunku 
w ynika, że  to  znacznie m niej, n iż  pow i­
nien. Prezes TO nZ oblicza, że lubońskie 
ś ro d k i s ta rc z a ją  na  o p łac en ie  dz ien n ej 
stawki na poziom ie 3 zł (dla porów nania 
w poznańskim  schronisku staw ka wynosi 
8 zł od psa za dzień). Do kasy m iejskiej z 
tytułu podatków  za psy w płynęło w Lubo­
niu w  2003 r. zaledw ie 8245 zł (tylko za 
n iew iele ponad 400 czw oronogów !).

Pod koniec października 2003 r. Rada 
Miasta podjęła uchwałę w sprawie przystą-

tkań z władzami powiatu poznańskiego 
oraz liderami innych władz lokalnych i 
organizacji pozarządowych rozwinięte 
zostaną zagadnienia poruszane podczas 
warsztatów gminnych. Uczestnicy do­
wiedzą się, jak budować młodzieżowe sa­
morządy lokalne, rozwijać aktywność 
społeczną i polityczną w swoim środo­
wisku, aktywnie uczestniczyć w życiu 
gminy. Zakłada się również wymianę do­
świadczeń z przedstawicielami organiza­
cji młodzieżowych ze współpracujących 
z powiatem poznańskim regionem Hano­
wer oraz włoską prowincją Forli -  Cese- 
na. Podczas konferencji przewidziano 
również około 20 godzin zajęć warszta­
towych, które mają być przeprowadzone 
w formie gier i zabaw oraz wykładów, 
ćwiczeń i case study. Realizacja projektu 
jest uzależniona od otrzymania dofinan­
sowania z Unii Europejskiej.

SAPARD -  2002 Gdy w lipcu 2002 r. 
został uruchomiony program SAPARD, 
Zarząd powiatu poznańskiego podjął de­
cyzję o ubieganiu się o pomoc finansową 
z tego programu na realizację inwestycji

pienia do budowy m iędzygminnego schroni­
ska dla bezdomnych zwierząt we wsi Skało- 
wo w  gminie Kostrzyn, oddalonej o 40 km 
od Lubonia. Przytulisko położone na działce 
o powierzchni 5 ,11 ha pomieścić powinno 300 
podopiecznych. Inwestycję, z  uwagi na jej 
szeroką służebność, w  50%  ma sfinansować 
starostwo powiatowe. 11 gmin, które zdecy­
dował)' się przystąpić do porozumienia, par­
tycypować będzie w  budowie, a następnie 
utrzymaniu przytuliska, proporcjonalnie do 
liczby swoich mieszkańców. Według rozezna­
nia lubońskich władz budowa schroniska w 
Skałowie to koszt rzędu l,5 min zł. Lubonio­
wi przypadnie więc udział w wysokości ok. 
15%, co stanowi dla budżetu miasta obciąże­
nie wynoszące ok. 70 tys. zł rocznie (kwota 
uzyskana z podatków za psy w  r. 2003 to nie­
całe 12% tej sumy). (HS)

pod nazwą „Modernizacja drogi powia­
towej nr 329 Murowana Goślina -  Ka- 
mińsko”. Zakres inwestycji obejmował 
poszerzenie jezdni i remont nawierzchni 
na odcinku dł. 935 m od Rakowni w kie­
runku Kamińska, koszt inwestycji wyno­
sił ok. 770 tys. zł. Po pomyślnej weryfi­
kacji w niosku , p rze jśc iu  ko le jnych  
kroków i podpisaniu umowy z Agencją 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnic­
twa w lipcu br. inwestycja została zreali­
zowana. W październiku br. w ARiMR 
został złożony wniosek o płatność. Obec­
nie prowadzone są ostateczne procedury 
sprawdzające i rozliczające inwestycję. 
W ciągu dwóch miesięcy spodziewany 
jest zwrot 50% zainwestowanych w po­
wyższą modernizację funduszy.

SAPARD -  2003 Powiat poznański po 
raz kolejny ubiega się o środki finansowe 
na inwestycje związane z drogami powia­
towymi. Możliwość taką stwarza program 
SAPARD, w ramach którego część środ­
ków jest przeznaczona na rozwój i popra­
wę infrastruktury obszarów wiejskich. 
Tym razem przedmiotem inwestycji ma 
być przebudowa drogi powiatowej nr 32 
207 Koziegłowy -  Wierzonka na odcinku 
Kicin -  Kliny o długości 1852,8 m (gmi­
na Czerwonak). Inwestycja zakłada posze­
rzenie drogi, usunięcie ubytków oraz wy­
rów nanie konstrukcji jezdni poprzez 
nałożenie dwóch nakładek bitumicznych. 
Koszt całego przedsięwzięcia ma wynieść 
1 462 492,42 zł.Odpowiedni wniosek o 
pomoc fiansnową wraz z załącznikami 
został przygotowany przez pracowników 
Starostwa Powiatowego oraz Zarządu 
Dróg Powiatowych. We wrześniu 2003 
roku wniosek został złożony do Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
i pomyślnie przeszedł wstępną procedurę 
formalną.

M iro sła w a  K arsk a  i R o b ert  
T alaga

http://www.ffipww.pl
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1 >Jarutowicza 57 155 vv,g,p.d 1

? Chemików 0 420 ęLE 1

3 Dworcowa 73 830 vv,g,p,d 1

4 Ziemniaczana 63 240 vv,g,p,d 2

5 Jm bow a 48 140 \v,q,p,d,s 2

6 ń/schodnia 170 210 v,g,p,d,s 2

7 Dąbrowskiego 86 175 w.g.p 2

8 3oznańska 71 385 _________ 2

9 .eśm ian a 136 140 w.g.p.d.s 2

m Słoneczna 4 75 w.g.p.s 2

11 Ks. Nogali 30 95 «.P.9 2

1? Cicha 12 140 «,p.g 3

13 Krótka 40 145 w.p.g.d 3

14 Złota 17 60 w.p.g 3

15 Polna 281 705 w,p,g,(d) 3

16 Topolowa 101 705 w.p.g.d 3

17 Łączna 205 645 w.p.g.d 4

18 Paderew skiego 94 410 w,p,g,(d) 4

19 Strumykowa 136 280 w,p,g,(d) 4

20 Bukowa 104 285 w,p,g,s,(d) 5

21 Drzymały 90 500 w,p,g,s,(d) 5

?? Galia 45 155 w.p.g.s 5

23 W odna 27 220 w.p.g 5

24 Długa 279 1160 w,p,g,s 5

25 Niepodległości 82 170 w,p,g,s,d 6

2fi Matejki 78 235 w.p.g.d 6

27 Juranda 129 485 w.p.g.d 6

28 Miodowa 61 220 w .p.g.s 7

29 R atajczaka 63 260 w.p.g 7

30 Pogodna 63 100 w ,p,g,s 7

31 Leśna 39 160 w.p.g 7

32 Mięali 226 690 w .p.g.s 7

33 Dębowa 11 65 ________ 8

34 Kopernika 122 360 w .p.g.d.s 8

35 Karłowicza 32 245 w ,p,g,d,s 8

36 K asprzaka 186 560 w.p.g.s______ 8

37 Broniewskiego 36 130 w.p.g 8

38 Brzozowa 67 195 w.p.g 9

39 Kwiatowa 80 370 w.p.g.d 9

40 Konopnickiej 72 240 w,p,g,d 9

41 Kurowskiego 253 730 w.p.g.d 9

42 Buczka 82 820 w .p.g.s 10

43 Kozińskiego 64 290 w.p.g,(d) 10

44 R atajskiego 92 200 w.p.g 10

45 Gruszkowa 44 145 w .p.g.s.d 10

46 Chopina 42 470 w .p.g.s 11

47 W rzosowa 13 50 w.p.g 11

48 Rutkowskiego 90 320 w.p.g 11

49 Rydla 204 490 w,(p),g 11

50 Spadzista 37 225 w.p.g 11

51 Brzoskwiniowa 23 225 w,p,g,(s) 12

52 Nowiny 75 735 w ,p,g,(s) 12

53 Tuwima 68 240 w.p.g 12

54 Mokra 28 180 w.p.g 12

55 Słowackiego 69 230 w.p.g.s 12

56 Łąkowa 144 505 w.p.g 13

57 W awrzyniaka 97 430 w.p.g 13

58 Solskiego 103 475 w.p.g 13

59 Krucza 17 85 w.p 14

60 W ierzbowa 24 215 w.p.g 14

61 Czajcza 2C 10C w.p.g 14

62 Górna 2£ 11C W ES 14

63 Szkolna 1£ 14£ w.p.g.s 14

64 Skóry 81 21C w .p.g.s 14

65 P szen n a 3C 18C w.p 14

66 Staszica 6! 34! w ,p,g,(s),(d) 14

67 Piaskowa 10( 51C) w.p.g 14

68 Brzechwy 4 18! w.p.g.d 15

69 Dolna 3' 18( p.g.d 15

70 Panka 13-1 56,5 w,p,g 15

71 Jaśm inow a 5 3 20 5 w.p.g.d 15

72 W esterplatte 8 3 46 5 w .p.g.s 16

73 Lem ańskiego 5 3 30 5 w .p.g.s.d 16

74 Nad W artą 1 D 12 3 w.p.g 16

75 Konwaliowa 2 11 D w.p.g 16

76 Wiejska 6 B 44 3 w.p.g 16

77 Grzybowa 5 40 0 w.p.g.d 17

78 Dojazdowa 10 5 70 5 w.p.g.d 17

79 K asztelańska 13 7 5 w.p.g 17

80 Żytnia 39 21 5 w.p.g 17

81 Śliwkowa 14 6 5 w .p.g.s 17

O d k u rzo n y  d o k u m en t
H ie ra rch iza c ja  u lic , c z y li w  k o le jce  do  u tw a rd za n ia

Po p ięciu  latach  p rzypom niano  sob ie  o  p rzyjętym  
ongiś dokum encie  ustaw iającym  w kolejności ulice do 
utw ardzania. Z m odyfikow ano niektóre w skaźniki oraz 
uw zględniono zm iany zw iązane z  dynam icznym  w zro­
stem  w w ie lu  m iejscach  ilości m ieszkańców . P rzed­
staw iam y w ięc p rzy g o to w an ą  n o w ą  listę n ieu tw ardzo­
nych ulic lub ich części w edług  p ierw szeństw a przy 
rozpatryw aniu  u tw ardzan ia  naw ierzchni. O pracow a­
ny przez B urm istrza  m ateria ł m a być d la  K om isji K o ­

m unalnej R ady M iasta  L uboń  podstaw ow ym  n arzę­
d z ie m  p rz y  p o d e jm o w a n iu  d e c y z ji  o k o le jn o śc i  
u tw ardzan ia  ulic w  p o szczegó lnych  latach  b udżeto ­

w ych.

O biektyw ne kry te ria
Co brano pod uw agę przy tw orzen iu  hierarchizacji 

ulic:
• D ługość i pow ierzchnię  u licy  do  utw ardzenia.
• L iczbę zam eldow anych  m ieszkańców .
• Z are jestro w an e  sam ochody  na poszczegó lnych  

u licach, z  zastosow anym  przeliczn ika 1,5 d la  po jaz­
dów  ciężarow ych  lub przyczep, i 0,5 d la  m otocykli.

• W ielkość podatku  w p łacanego  do kasy m iasta  z  
dz ia łalnośc i gospodarczej prow adzonej przy  danej uli­
cy. Z e w zględu na zby t skom plikow ane, zdaniem  Bur­
m istrza, uzyskan ie  danych o w ysokościach innych po­
d a tków  w pływ ających  z  danej u licy  do  budżetu  m iasta 
(g runtow y, od  budynków , udzia ł w  podatku  dochodo­
w ym , itd .) nie uw zględniono  innych w pływ ów  prócz 
tych z  dz ia łalności gospodarczej.

• N iek tó re  u lice potrak tow ano  jak o  zbiorcze, czyli 
tak ie  n a  k tórych  ruch je s t  zw iększony  p rzez  m ieszkań­
có w  ulic  bezpośrednio  przyległych. Punktację d la ta­
kich  ulic zb io rczych  zw iększono  o stosow ny udział 
ulic do nich  c iążących.

• D od a tk o w e  p u n k ty  u zyskały  też  u lice  za  sw ój 
w iek. U licom  pow stałym  przed  1963 r. (od teg o  czasu  
s ą  dane) dołożono  30%  punktów , pow stałym  później 
dodano 20%  lub 10%. U lice pow stałe n iedaw no nie 
o trzym ały  żadnych  punktów  z ty tu łu  w ieku. P rzypo­
m n im y , że  w g  poprzedniej h ierarch izacji w szystk im

82 Nowa 107 660 w.p.g 18
83 Nad Strumykiem 23 190 w,p,g,(d) 18
84 Graniczna 118 940 w.p.g.d 18

85 Północna 28 245 w.p.g 19
86 Grodzka 12 75 w.p.g 19
87 Wiśniowa 21 145 w.p.g.s 19
88 Fornalskiej 75 480 w.p.g 19
89 Ow siana 18 135 w.p.g 19
90 Parkowa 102 1125 w.p.g.d 20
91 Żerom skiego 10 105 w.p.g 20
92 Orzechow a 17 120 w.p.g.s 20

93 Staw na 14 180 E S 20
94 Szym anow skiego 22 320 w.p.g.s 21
95 Skośna 11 155 w.p.g 21
96 Malinowa 47 585 w.p.g 21
97 Sam otna 18 330 w.p.g 21
98 Jaw orow a 7 125 w,p 21
99 W iosenna 7 100 w.p.g.s 22
100 M akuszyńskiego 7 114 JEES 22

101 A ndersena 6 155 w.p.g 22
102 K asztanow a 19 230 w.p.g 22
103 Studzienna 8 310 P 22
104 Kanonierów 12 410 w,p 22

105 Tomiaka 4 85 JEES 22
106 Fiołkowa 11 200 w.p.g 23
107 H arcerska 11 200 w.p.g 23
108 W czasow a 13 320 w.p.g 23

109 Świerkowa 7 135 w.p.g.s 23

110 Naęietkowa 10 190 w,p 23

111 Skowronkowa 7 160 w,p 23

112 Sowia 7 305 P.S 23

113 W irowska 9 705 p 24

114 św. Faustyny 3 92 w.p 24

115 Jesien n a 0 100 w .p.g.s 24

116 Słonecznikowa 1 165 p 24

117 Malwowa 1 37C w.p.g 24

118 Azaliowa 0 17C w.p 24

119 Nad Źabinką c 28C s 25

120 Owocowa c 10-1 25

ulicom  pow stałym  przed 1963 r. dołożono  n iezależnie 
po 100 pkt. Tyle sam o punktów  dokładano  też  w ów ­
czas ulicom  w Lasku (na południe od O grodow ej), z 
k tórego to p rzyw ile ju  zrezygnow ano teraz.

Sum a p u nk tów  z  a lg o ry tm ó w  u w zg lęd n ia jący ch  
w ielkości opisane pow yżej dała  kolejność w  przedsta­

w ionej hierarchizacji.

D rogi tranzytow e
W śród 120 ulic lub ich odcinków  przeznaczonych 

do u tw ardzenia  w ko lejnych latach pięć będzie trak to ­
w anych szczególnie. S ą  to ulice uznane ze w zględu na 
ruch ponadlokalny  ulicam i tranzy tow ym i. N a leż ą  do 
nich z  m iejsca: 3. — D w orcow a, 6. — W schodnia, 8. — 
Poznańska, 15. -  Polna i 42. -  Buczka.

Zaangażow anie m ieszkańców
Poza h irea rch ią  do u tw ardzan ia  m ają  praw o ub ie­

gać się  te u lice , gdz ie  m ieszkańcy  w e zm ą  na sieb ie  
przynajm niej 10% obciążen ia  finansow ego je j bud o ­
wy. Jed n a  z tak ich  u lic  roczn ie , której m ieszk ań cy  
w p łacą  do budżetu  najw iększy udział kosztów  bu d o ­
wy, m a szansę na realizację  poza kolejnością. (Szcze­
góły patrz „W L ” nr 10 ’03 -  „K to da w ięcej” .) 

U zbro jen ie
O czyw iście  przy podejm ow aniu  bezpośrednich  de ­

cyzji w iększe szanse na utw ardzenie b ęd ą  m iały te uli­
ce, które p o siadają  p e łn ą  infrastrukturę: w odę (w ), prąd 
(p), gaz  (g), kanalizację  san ita rn ą (s ), kanalizację desz­
c zo w ą  (d). (N aw iasy  w tabe li m ó w ią  o  częściow ym  
uzbro jen iu .) W iększość m ediów  podstaw ow ych ju ż  ist­
nieje, najw ażniejsze  w ięc będzie uzbrojenie w kanali­
zac ję  sanitarną. Z  przedstaw ionych  w  tabeli ulic je d y ­
nie n iecałe  30%  posiada kanalizację sanitarną.

M ożliw e przesun ięc ia
Przedstaw iony  w  tabeli rok u tw ardzenia  je s t sym u­

la c ją  na  obecne w arunki, bardzo op tym istyczną. Z a­
kłada bow iem  utw ardzanie  rocznie około  1,5 km dróg. 
B iorąc pod uw agę to , że w  polityce w ydatków  budże­
tow ych L ubonia, budow a dróg i chodników  będzie re­
a lizow ana z tego, co pozostanie oraz potrzebę uw zględ­
niania w  w ydatkach rem ontów  kapitalnych naw ierzchni 
w ielu  ulic, czas się wydłuży.

P rzesunięcia  w  czasie spow oduje też  budow a p rzy ­
najm niej k ilku g łów nych ulic w pow stającym  centrum  
L ubonia , k tó rych  nie m a w  tabeli. O czyw iście  pod w a­
runkiem , że w ładze b ęd ą  chciały, by w yłożone na w y ­
kup pod drogi 6 m in zł w  ob ligacjach ja k  najprędzej 
p rzyn iosło  dochód m iastu.

P rzesun ięcia  do przodu m o g ą  być m ożliw e chyba 
jed y n ie  przy w sparc iu  z  zew nątrz. N a  p rzykład  ze śro d ­
ków  U nii Europejskiej, a le  o nie trzeba  zabiegać, sk ła ­
dając stosow ne granty.

P io tr  P aw eł R u szk o w sk i

In w e s ty c je
k o m u n a ln e  -
g ru d z ie ń  2 0 0 3  r.

1. C hodniki i ulice:
- Firm a „Zakład R obót D rogow ych M arek Dachte- 

ra” z  Puszczykow a zakończyła m odernizację naw ierzch­
ni u licy C hopina.

- Firm a „Zakład R obót D rogow ych M arek Dachte- 
ra” z  Puszczykow a zakończyła budow ę chodnika w  ul. 
L em ańskiego i rejonie parkingu przy G im nazjum  nr 1.

2. K analizacje sanitarne:
- Firm a „W odA n” Instalacje Sanitarne z  L ubonia za­

kończyła m odernizację kanałów  sanitarnych w rejonie 
ul. Źródlanej - kanały zostały przekazane do eksploata­

cji.
L eszek M ichalik -  B iuro M ajątku K om unalnego
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Sonda na te m a t...
W  tym cyklu zadajem y to samo pytanie wszystkim ugrupowaniom politycznym dzia­

łającym w  Luboniu. Inspiracją cyklu jes t niewielki udział w  publicznym wygłaszaniu 
opinii przez tych, którzy m ają pomysły na polepszenie życia w  naszym mieście. Zasada 
jawności życia publicznego, w celu uświadomienia społeczności lokalnej, wy maga od 
nas upubliczniania poglądów ugrupowań na różne tematy.

Na początek roku zaproponowaliśmy temat ostatnio podjętej zmiany stawek podat­
ków:

Podatki to jedno ze źródeł finansowania państwa oraz struktur samorządowy ch 
po gm iny włącznie. Są konieczne i nikt ich nie lubi. Uchwalanie niektórych należy 
do kompetencji w ładz sam orządowych gmin.

Skała wy korzystywania tych kompetencji, rozumienie potrzeb, sytuacja swoich 
obywateli, itd., to niektóre z  argum entów przemawiających podejm owaną decyzją, 
można je nazwać polity ką władz sam orządowych gminy. Zastosowana w tym roku 
polityka podatkowa Lubonia przyjmuje zasadę wartości średniej pomiędzy stawką 
ubiegłoroczną a możliwą do uzyskania wartością maksymalną zaproponowaną pizez  
Burmistrza. Skutkiem  takich decyzji wzrastają radykalnie te podatki, które do­
tyczą bezpośrednio lub pośrednio większości obywateli naszego miasta.

Najwięcej wzrasta podatek gruntowy -  o 110% (bez gruntów pod działalność 
gospodarczą, gdzie podwyżka sięga 12% i gruntów rolniczych). Z lO g r /n f Rada 
Miasta Luboń podniosła do 21 gr. Propozycja podwy żki przedstawiona p izez Bur­
mistrza Lubonia to stawka m aksym alna -  0 3 1  gr/m 2, czyli wzrost o 210%  w sto­
sunku do roku poprzedniego. Zaznaczy ć warto, że skala podwyżki proponowana 
przez ministra w stosunku do ubiegłorocznych stawek tego podatku sięga poniżej 
jednego procenta.

Drugim podatkiem, który wzrósł znacznie, to podatek od budynków lub ich czę­
ści niezwiązanych z mieszkaniem czy działalnością zarobkową -  czyli od wszelkich 
pomieszczeń gospodarczych, garaży itd. Tu podwyżka wynosi 47% . Dotąd płacili­
śmy 3,00 z ł/n r , w najbliższym roku zapłacimy już 4,41 zl/rn2. Propozycja Burmi­
strza to, za ministrem, stawka 5,82 zł.

W zrasta też znacznie, w  stosunku do inflacji, podatek od budynków mieszkal­
nych -  o 11,6% czyli z. 43 gr/m 2 do 48 gr (m aksym alny możliwy to 52 gr).

W iększość innych podatków i opłat pozostaje na poziom ie roku ubiegłego. 

Czym ta k i k ie runek podnoszen ia  p o d a tkó w  je s t  s łu szn y  i  d laczego?

Z dz is ław  S za frańsk i -  W spó lno ta  Lubońska  
(P rzew odn iczący Rady M iasta)

WSPÓLNOTA
L U B O Ń S K A M

skupia koalicję rządzącą 
Luboniem

L U B O N IA N K A  
Z  M IA S T E M

w koalicji
rządzącej Luboniem

W ojc iech  D utka -  za łożyc ie l K lubu  
P o litycznego  „F o ru m  O b yw a te lsk ie ”

F O R U M
O B Y W A T E L S K IE

obecni wo włacfcty Lubonia 
• opozycja

P o d a t k ó w  
nikt nie lubi, ale 
w  naszym  sys­
tem ie finansów 
s a m o r z ą d o ­
w y c h  s ą  o n e

jednym  z istotnych składników  dochodów  
m iasta, potrzebnych na realizację zadań, 
które m iasto pow inno czy musi w ykony­
wać. D latego „plączem y”, ale pow inniśm y 
płacić. M inister F inansów  w  staw kach po­
datkow ych ustalił „wid,ełki” , um ożliw ia­
jąc  sam orządom  prow adzenie elastycznej 
polityki, której zasady pow inny być k la­
row ne - d latego uśredn ian ie  staw ek je s t 
oznaką braku polityki m iasta i chow ania 
głow y w  piasek, żeby  się za  bardzo nie 
narazić w yborcom .

M yślę, że w ielu m ieszkańców , naw et 
przy  o b ecn y ch  tru d n o śc ia ch  g o sp o d a r­
czych, zaakceptuje g ó rn ą  staw kę podatku, 
je ś li będzie w iadom o, na co konkretn ie  
p rzeznaczy  się  p ieniądze z  zap łaconego  
podatku. Z nacznie trudniej zaakceptow ać 
jed en  w ielki w orek  w ydatków  b u dżeto ­
wych.

Drugi aspekt to zwolnienia podatkowe, 
będące w jednoosobow ej kom petencji bur­
mistrza. O byw atel, płacąc wysoki podatek, 
chcialby w iedzieć, czy jeg o  sąsiad też  tyle 
płaci, czy m oże korzysta z obniżki udzielo­
nej przez burm istrza. Problem ten dotyczy 
również zakładów  przem ysłowych, zajm u­
jących duże tereny, za które oczywiście na­
leżałoby zapłacić wysoki podatek. Ale le­
p ie j s ta ra ć  s ię  o u lg i u b u rm is trz a ,  
m otywując to z łą  sy tuacją gospodarczą, a 
jednocześnie czerpać zyski z  wydzierżaw ia­
nia terenu innym podm iotom . Taka polity­
ka nigdy nie doprowadzi do racjonalnej go­
spodarki gruntam i w mieście.

Podatki od 
nieruchom ości 
b ę d ą  ro sn ą ć , 
z w ła szc za  po 
w p r o w a d z e ­
n iu  p o d a tk u  
katastra lnego ,
od rzeczyw istej w artości nieruchom ości. 
W łaśnie ten podatek, obok dostarczan ia  
p ieniędzy do budżetu, m a w ym usić racjo­
n a ln ą  g o sp o d a rk ę  n ie ru ch o m o śc iam i -  
gruntam i, m ieszkaniam i. C hom iki nieste­
ty przegrają.

Jestem  za podnoszeniem  podatków , j e ­
śli zo stan ą  racjonaln ie w ykorzystane dla 
potrzeb m iasta, przy pełnej jaw ności i rów ­
nym  traktow aniu  w szystk ich  p łatników  -  
bez ulg i zw olnień.

1. D la  p e łn o ­
ś c i  i n f o r m a c j i  
p o d a n e j  w e  
w s t ę p i e  d o  n i ­
n i e j s z e j  s o n d y  
n a le ż y  p o d a ć , iż  
ś r e d n i  w z r o s t  
s ta w e k  p o d a tk u  
o d  n ie ru c h o m o ­
ści u c h w alo n y c h  
p rz e z  R ad ę  M ia ­
s t a  n a  2 0 0 4  r.

w y n ió s ł w  s to su n k u  d o  s ta w e k  2 0 0 3  r. o k o ło  

16% .
2 . N a le ż y  w y ja śn ić , iż  ty lk o  R a d a  M ias ta  

m o ż e  u c h w alić  s taw k i na  p o z io m ie  n iż sz y m  
od  s ta w e k  m a k sy m a ln y c h , p o d a w a n y c h  c o ­
ro c z n ie  p rz e z  M in is tra  F in a n só w . U c h w a lo ­
n e  p rz e z  R a d ę  M ia s ta  s taw k i p o d a tk u  o d  n ie ­
ru c h o m o śc i w y n o s z ą  o d  6 8 %  d o  9 5 %  s ta w e k  
m a k sy m aln y c h . N a jn iż e j w  s to su n k u  d o  s taw ­
k i m a k sy m a ln e j u c h w a lo n a  z o s ta ła  s ta w k a  
p o d a tk u  o d  p o z o s ta ły c h  g ru n tó w , to  z n a c z y  
s ta w k a  o p ła c a n a  z a  g ru n ty  z w ią z a n e  g łó w ­
n ie  z  b u d o w n ic tw e m  m ie sz k a n io w y m . M im o  
iż  s ta w k a  ta  w z ro s ła  o  110% , to  w y n o s i o n a  
ty lk o  6 8 %  s ta w k i m a k s y m a ln e j.  P o d o b n ie  
rz e c z  s ię  m a  z e  s ta w k ą  o d  p o z o s ta ły c h  b u ­
d y n k ó w  (g a ra ż y  w o ln o  s to ją c y c h , g o s p o d a r­
c z y c h  itp .), k tó ra  m im o  ż e  w z ro s ła  o  4 7 % , 
w y n o s i 7 6 %  s taw k i m a k sy m a ln e j. R z e c z  w  
ty m , iż  s taw k i te  w  ro k u  2 0 0 3  k s z ta łto w a ły  
s ię  n a  n isk im  p o z io m ie  w  s to su n k u  d o  s ta w ­
ki m a k sy m a ln e j (z a  g ru n ty  - 3 3 % , z a  b u d y n ­
k i - 5 2% ).

T a k  w ię c  p ie rw s z y m  p o w o d e m  d u ż e g o  
w z ro s tu  ty c h  s ta w e k  b y ła  p o trz e b a  z b liż e n ia  
ich  p o z io m u  d o  in n y c h  s ta w e k  i ró w n o m ie r­
n ego  o b c ią że n ia  w sz y s tk ic h  g ru p  p odatn ików . 
O  sk a li w z ro s tu  o b c ią ż e n ia  p o d a tk ie m  d e c y ­
d u je  n ie  ty le  p ro c e n to w y , ile  k w o to w y  w z ro s t 
o b c ią ż e n ia  p o d a tk ie m . J e ż e lib y  p rz y ją ć , iż  
ty p o w ą  d z ia łk ą  z a b u d o w a n ą  j e s t  d z ia łk a  o 
p o w ie rz c h n i 6 0 0 -7 0 0  m 2 , to  w z ro s t s taw k i 
p o d a tk u  o d  g ru n tó w  w  sk a li m ie s ię c z n e j p o ­
w o d u je  w z ro s t p o d a tk u  z a  g ru n t o  5 ,5 -6 ,4  zł. 
W y so k o ść  s taw k i p o d a tk o w e j p o w in n a  ta k ­
ż e  u w z g lę d n ia ć  w a rto ść  g ru n tu , a  ta  w  L u b o ­
n iu  k sz ta łtu je  s ię  s to su n k o w o  w y so k o .

3 . D o c h o d y  z  p o d a tk u  od  n ie ru c h o m o śc i 
s ta n o w ią  w a ż n e  ź ró d ło  d o c h o d ó w  m ia s ta . 
L ic z n e  w y s tą p ie n ia  m ie s z k a ń c ó w  w s k a z u ją  
n a  o g ro m n e  p o trz e b y  m ia s ta  i k o n ie c z n o ś ć  
p o n ie s ie n ia  d u ż y c h  w y d a tk ó w  z  b u d ż e tu  n a  
b ie ż ą c e  fu n k c jo n o w a n ie  m ia s ta  i o d ra b ia n ie  
z a le g ło śc i, c h o c ia ż b y  w  je g o  w y p o sa ż e n iu  w  
in fra s tru k tu rę  k o m u n a ln ą . T ru d n o  w y o b ra z ić

s o b ie  w y s o k i e  
w y d a tk i  b u d ż e tu  
m ia s ta  p rz y  je g o  
n i s k i c h  d o c h o ­
d a c h .  „ W i e ś c i  
L u b o ń s k ie ”  c z ę ­
s to  p o ró w n y w a ły  
p o z io m  d o c h o ­
d ó w  g m in . W arto
w ię c  w sk a z a ć , iż  s ta w k a  p o d a tk u  o d  p o z o ­
s ta ły c h  g ru n tó w  u c h w a lo n a  z o s ta ła  w  g m i­
n ie  T a rn o w o  P o d g ó rn e  w  w y so k o ś c i 0 ,2 5  z ł/ 
m 2 , to  z n a c z y  n a  p o z io m ie  m a k sy m a ln y m , a  
o d  p o z o s ta ły c h  b u d y n k ó w  w  w y so k o ś c i 5 ,62  
z ł/m 2 , to  z n a c z y  n a  p o z io m ie  9 7 %  s ta w k i 
m a k sy m a ln e j. T rz e b a  w ię c  p a m ię ta ć , iż  p o ­
b ra n e  o d  m ie s z k a ń c ó w  p o d a tk i w ra c a ją  do  
n ic h  w  p o s tac i w y d a tk ó w  n a  o św ia tę , o ś w ie ­
tle n ie , b u d o w ę  k a n a liz a c ji itd.

4 . R o k  2 0 0 4  b ę d z ie  ro k ie m  w e jśc ia  P o l­
sk i d o  U n ii E u ro p e jsk ie j. J e d n ą  z  k o rz y ś c i 
u c z e s tn ic tw a  b ę d z ie  m o ż liw o ść  u b ie g a n ia  s ię  
g m in  o  e u ro p e jsk ie  ś ro d k i p o m o c o w e . M ia ­
s to  L u b o ń  p rz y g o to w u je  w n io s e k  o ś ro d k i na  
d a ls z ą  b u d o w ę  k a n a l iz a c j i  s a n i ta rn e j .  P o ­
w sz e c h n ie  m ó w i s ię , ż e  g łó w n y m  o g ra n ic z e ­
n ie m  w  sk o rz y s ta n iu  z e  ś ro d k ó w  p o m o c o ­
w y c h  b ę d z i e  b r a k  n ie z b ę d n e g o  w k ła d u  
w ła sn e g o . A b y  m ia s to  m o g ło  u z y sk a ć  śro d k i 
rz ę d u  o k o ło  2 2  m in  z l m u s i w  c ią g u  d w ó c h  
lat w n ie ść  w k ła d  w ła sn y  w  w y so k o ś c i o k o ło  
8 m in  z ł. T em u  c e lo w i s łu ży ć  m a  ta k ż e  w z ro st 
p o d a tk ó w . W  ta k ie j s y tu a c ji k a ż d a  z e b ra n a  
z ło tó w k a  m o ż e  w ró c ić  d o  m ie s z k a ń c ó w  z  
d o d a tk o w y m i trz e m a  z ło ty m i u z y sk a n e j p o ­

m ocy .
5. N ik t o c z y w iś c ie  n ie  lub i p ła c e n ia  p o ­

d a tk ó w , s ta n o w ią  o n e  je d n a k  p o d s ta w o w e  
ź ró d ło  d o c h o d ó w  p a ń s tw a  i s a m o rz ą d u  te ry ­
to ria ln e g o , z  k tó ry c h  z a s p o k a ja n e  m o g ą  b y ć  
z b io ro w e  p o trz e b y  o b y w a te li.  O c e n ia ją c  p o ­
z io m  s ta w e k  p o d a tk u  o d  n ie ru c h o m o śc i, w a r­
to  p a m ię ta ć , iż  n ie  s ą  to  s taw k i m a k sy m a ln e . 
R ó w n o c z e śn ie  m ie sz k a ń c y  z n a jd u ją c y  s ię  w  
rz e c z y w iś c ie  n a jtru d n ie js z e j s y tu a c ji m o g ą  
u b ie g a ć  s ię  o  c z ę ś c io w e  lu b  c a łk o w ite  u m o ­
rz e n ia .

T rz e b a  ta k ż e  p o d k re ś lić ,  ż e  m ia s to  n ie  
p o b ie ra ło  o d  m ie s z k a ń c ó w  in n y c h , m o ż l i­
w y c h  o p ła t, ta k ic h  j a k  o p ła ta  p la n is ty c z n ą  
w y n ik a ją c a  z e  w z ro s tu  w a r to ś c i  g ru n tu  w  
w y n ik u  s p o rz ą d z e n ia  p la n u , c z y  te ż  o p ła ty  
o d  w z ro s tu  w a rto śc i g ru n tu  n a  sk u te k  u rz ą ­
d z e n ia  d ro g i lu b  w y p o sa ż e n ia  te re n u  w  in ­
fra s tru k tu rę  k o m u n a ln ą .

Za Wspólnotę Lubońską i Luboniankę z  
Miastem

M arian Serba -  p rzew odn iczą cy  Koła SLD w  Lubon iu

KOALICJA
S L D - U P

y
obecni we władzy Lubonia 

- opozycja

Ja k  b a rd z o  
z a le ż y  „ p u n k t 
w id z e n ia  od  
punktu  s ied ze­
n ia ” ? A n o  tak  
b a rd z o , ja k

wielka jest różnica m iędzy w ładzą a podle­
g ło śc ią  nakazem  a przym usem , statusem  
pracującego a pozostającego bez pracy.

Od nowego roku Burm istrz zapropono­
wał w zrost podatków gruntowych od osób 
fizycznych o 21 0 % . W sytuacji w szech­
obecnej biedy, bezrobocia i związanej z  tym 
zjawiskiem , pogłębiającej się pauperyzacji 
ludności jes t to posunięcie co najmniej bra­
wurowe, żeby nie powiedzieć lekceważące 
(a lb o  je s z c z e  go rze j) w  od n ies ien iu  do 
m ieszk ań có w  naszeg o  m iasta . T ak iego  
wzrostu nie racjonalizują obecne m ożliw o­
ści rekom pensacji budżetów  dom ow ych 
(nawet w przypadku posiadania pracy), po­

niew aż praktyki podw yższania płac od kil­
ku lat s ą  „tow arem ” szczególnie deficyto­
wym , nie lepiej m ają  się budżety dom owe 
em erytów  i rencistów.

N ie m ożna chyba podejrzew ać w ładzy 
o pokrętne myślenie, że „im  gorzej tym  le­
piej”?

B ufor zaporow y (czyżby?) w  postaci 
Rady M iasta zgodził się ostatecznie na pod­
wyżkę podatku gruntowego od osób fizycz­
nych o 110%, podatku  g run tow ego  pod 
działalność gospodarcząo 12%, podatku od 
budynków  niezw iązanych z  m ieszkaniem  
czy d z ia łalnościązarobkow ąo 47% , podat­
ku od budynków  m ieszkalnych o 11,6%. 
Pytanie brzmi: czy Szanowni Radni na w ła­
sny rachunek zdecydowali za sw oich w y­
borców i wzięli odpow iedzialność za skut­
ki tego posunięcią  czy też przekonsultowali 
tę decyzję ze swoim  elektoratem ? C zy np. 
w zro st podatku  n ie spow oduje  ucieczki

podm iotów  go ­
sp o d a rc z y c h  z 
naszego m iasta 
d o  s ą s ie d n ic h  
gm in  (n iek tó re  
zakłady jeszcze 
przed podw yżką 
zrezygnow ały z 
„ g o ś c in n o ś c i” 
naszego miasta,
poniew aż inne gm iny proponowały dogod­
niejsze warunki rozwoju)?

B udżet gm iny to rzecz niezwykle w aż­
na. Musi mieć swoje źródła pozyskiwania 
środków, jednak  podatek lokalny to nie je ­
dyne źródło zasilania finansow ego tegoż 
budżetu.

M oim  zdaniem , jeżeli ju ż  w zrost podat­
ków  jes t konieczny, niech nosi on znam io­
na racjonalności, a  w ięc np. wzrost o w iel­
kość inflacji plus dw a punkt)' procentowe.
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Zygmunt Kukuła -  Przewodniczący 
Koła PiS „Praworządny Luboń”

Jolanta Klaus -  sekretarz 
Lubońskiego Stowarzyszenia „Centrum”

&PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

nieobecni we władzy Lubonia

Podatki, jak  
wszyscy wiemy, 
s ą  ź ró d łem  f i­
n a n s o w a n i a  
państw a i sam o­
rz ą d ó w  g m in .

Autorzy Konstytucji RP zapewnili, że N a­
rodow y Bank Polski nie m oże daw ać pie­
niędzy Państwu Polskiemu i gm inie. Jedy­
nym  płatnikiem  je s t podatnik, który musi 
utrzym ywać i rząd, i gm inę. Dlatego zostają 
system atycznie  zw iększone podatki, i to 
słusznie! Rów nolegle pow inny być zwięk­
szane św iadczenia finansowe Polaka.

Brak pieniędzy spow oduje, że Polak nie 
będzie ich m iał na podatki. W  tym  w ypad­
ku kom ornik zabiera Polakowi to, co ma. 
„Polak staje się bezdom nym  albo idzie do 
w ięzienia, aby zapracow ać na zaległy po­
datek” .

Podw yżka podatku od gruntów  i nieru­
chomości, moim zdaniem , jes t niesprawie­

ugrupowanie 
powołane po wyborach

d liw a . U d e rz a  
bezpośrednio sza­
rego, przecię tne­
go obywatela. Lu­
d z ie  n a k ła d e m  
p ra c y  c a łe g o  
ż y c ia  n a b y w a li  
g ru n ty  -  dz ia łk i
budowlane, na których wybudow ali dom y 
jednorodzinne, wielorodzinne, w ielopoko­
leniowe i teraz za karę będą  płacić podw yż­
szone podatki zaproponow ane przez Bur­
mistrza.

Podatki, k tóre o b o w iązu ją  dzisiaj, są  
wystarczające, a sam orząd M iasta Lubonia 
powinien szukać pieniędzy wśród bogatych, 
prow adzących w ie lk ą  działalność gospo­
darczą, a  nie zabierać ludziom z tych grup 
społecznych, które B urm istrz proponuje. 
Jest jeszcze w iele innych źródeł pozyski­
w ania pieniądzy d la  miasta. A le nad tym  
niech się  zastanow i Pan Burmistrz.

Z  pew nością 
w ię k sz a  część  
m ie s z k a ń c ó w  
Lubonia nie jes t 
z a c h w y c o n a  
p o d n ies ien iem

staw ek podatkow ych na rok 2004. W zrost 
ten  je s t  znaczny. N ajbardziej dotknie on 
ludzi ubogich, którzy i tak s ą  dręczeni kło­
potam i dnia codziennego. D la nich zw ięk­
sz o n e  k o sz ty  m o g ą  o k azać  s ię  n ie  do  
udźw ignięcia. W  tym  przypadku w ładze 
m iasta pow inny uruchom ić program  po­
m ocy dla rodzin najuboższych.

Jestem  św iadom a, podobnie jak  m iesz­
kańcy naszego m iasta, że  podatki zasila ją  
kasę  m ie jsk ą  i p o z w a la ją  na  n o rm alne  
funkcjonow anie w ielu  instytucji. P ienią­
dze pochodzące z  podatków  zasila ją  p ro­
w adzone ju ż  inwestycje, pozw ala ją  plano­
w ać  n o w e , z a s i la ją  b u d ż e t o św ia ty  i

um ożliw iają co­
dzienne funkcjo­
n o w a n ie  in f ra ­
struktury m iasta.
N a  to  w szystko  
potrzebne są  nie­
bagatelne kwoty.

U w ażam , że  p łacen ie  p o datków  je s t  
konieczne, choć nik t z  nas nie lubi tego 
robić. D zięki w zrostow i staw ek p odatko­
w ych zaistn ieje  szansa na funkcjonow a­
nie o raz  rozw ój naszego m iasta. N a jw aż­
niejsze je s t  to, aby pieniądze w pływ ające 
do kasy m iejskiej były zagospodarow ane 
w e  w ła ś c iw y  s p o s ó b . Ja k o  p o d a tn ik  
chciałabym  m ieć św iadom ość, że p łaco­
ne przeze m nie  podatki p rzy czy n ia ją  się 
do rozw oju, bezp ieczeństw a i urody m o­
jeg o  m iasta, że są  w ydatkow ane roztrop­
nie i uczciw ie , zgodnie z  zasadam i eko­
nom ii.

■
S p o tk a n ia  p o lity c zn e  P ro fe s jo n a ln a  o p ieku n ka

/ n h n n ia n k a  s z e fe m  fundacji

P la t fo r m a
O b y w a te ls k a

2 1 stycznia o godz. 19 .00 w  ba- 
rze  „M iś” p rzy  ul. Ż ab ik o w sk ie j 
(obok B iblioteki) odbędzie się  ze­
branie członków  K oła PO w  L ubo­
niu. Serdecznie zapraszam y osoby 
chcące w stąpić do Platform y O by­
w atelskiej.

Paw eł R adosław  K rzyżosta­
niak -  Przew odniczący luboń- 

skiego koła PO

PiS o oświacie
P oznańskie  Forum  M łodych „Praw o i Spra­

w ied liw ość” , dzia łające  p rzy  b iurze poselsk im  
M ałgorza ty  S try jsk iej, zo rgan izow ało  o gó lno ­
po lsk ą  konferencję pt. „W ychow anie patrio tycz­
ne  w  edukacji” , k tó ra  odbyła  się  13 g rudn ia  w  
O środku PAN przy  ul. W ieniaw skiego w  Pozna­
niu. Sala „pękała w  szw ach” . G łów nym  przesła­
niem  konferencji by ło  uśw iadom ienie  społeczeń­
s tw u , iż  p o l i ty k a  e d u k a c y jn a  w  P o ls c e  
prow adzona przez m inister K rystynę Ł ybacką  ze­
szła na z łą  drogę, a  podejm ow ane p rzez n ią  de­
cyzje  s ą  „an tysam orządow e, antyrodzicielsk ie , 
an tynauczycielsk ie” . Poseł M arek Jurek podkre­
ślił konieczność zbudow ania  program u w ycho­
w aw czego  opartego  na tradycyjnych w artościach 
i regułach etyki chrześcijańskiej. W  liście o tw ar­
tym  do  m inister Łybackiej zaapelow ano o  ustą­
p ien ie  ze  stanow iska  d la  d o b ra  k raju , polskiej 
ośw iaty  i m łodych obyw ateli.

Z  L ubonia  na  spotkaniu  obecni byli człon­
kow ie pow stającego stow arzyszenia Forum  M ło­
dych -  „O rły  B iałe Polskie i O rlice” : Z ygm unt 
K ukuła, Jó z e f  A ntkow iak, Tadeusz Turkot, Jan 
S trzelecki, Izabella  K iero jczyk, R ajm und K ru­
siński, K azim ierz  B iesiada, R yszard  Z ielińsk i, 
S tanisław  R atajczak, C zesław  K rojczyk.

Przew odniczący Koła PiS „P raw orządny  
L uboń” 

Z ygm unt K ukuła

L u b o n ia n in  
w  p o w ie c ie

Do w ładz pow iatow ych Platform y O by­
w a te lsk ie j d o s ta ł  s ię  P aw eł R ad o sław  
Krzyżostaniak. Został tam  członkiem  Rady 
Pow iatu Z iem skiego Poznańskiego. (J.S.)

Forum  O byw atelskie
9 lutego o godzinie 19.00 w gm achu Liceum 

O gólnokształcącego przy ul. A rm ii Poznań 27, 
odbędzie się zebranie członków  i sym patyków  
K lubu Politycznego „Forum  O byw atelsk ie” . 

Serdecznie zapraszam y.
Paweł Radosław K rzyżostaniak -  

przew odniczący Klubu Politycznego FO

C e n tru m
W szystkich członków i sympaty ków 

Stow arzyszenia zapraszam y na zebra­
nie, które odbędzie się we wiórek, 27 
stycznia, o godzinie 18.00, w sali Spół­
dzielni M ieszkaniowej „Spójnia” przy' 
ul. 3 M aja (dawny Hotel Robotniczy).

K rzysztof Jurga -  prezes 
Stow arzyszen ia C entrum

L ite ra tu ra  „ ła tw a  w  c zy ta n iu ”
™  2 W 3 , d e c y z j ą  R e d y  E urope jsk ie j,
p rzes łan iem  by ła  w alka z ro żn ym i o rm am i y  pe łn e j in te g ra c ji ze spo łeczeństw em . B ib lio te ka
d o m o ś c i sp o łe czne j w zakres,e  uznan ia  P ^ y c h  pop rzez  udos tępn ian ie  książek.
M ie jska  w  L u b o n iu  także u cze s tn iczy ła  w re a liza c ji tego  p rzeus.ę  >? r  H  i

m a g a n ia  ro z w o ju  u m y s ło w e g o  trz y la tk ó w  i d aw n ic tw a  spec ja lne  o raz  adap tac je  k lasyk i. W  
dzieci s ta rszy ch  w o ln ie j ro zw ija jący ch  się: E

W  lubońsk ie j b ib lio tece  m o żn a  znaleźć  po ­
radn ik i d la  pedagogów , logopedów  i rodziców : 
M . B o g d a n o w ic z -„ R y z y k o  dysleksji p rob lem  
i d ia g n o z o w a n ie ” , A . B ale jk o  -  „ Jak  pokonać  
se p le n ie n ie ” , G . B re a r le y  -  „ P s y c h o te ra p ia  
dz iec i n iep e łn o sp raw n y ch  ru c h o w o ” , R. W ar­
szaw sk i -  „ Ja k  w y leczy łem  d z ieck o  z  d y slek ­
s ji”  o raz  z es taw y  ćw iczeń  s łużących  d o sk o ­
nalen iu  w ym ow y, u sp raw n ia jący ch  m ów ien ie , 
c zy tan ie  i p isan ie , k sz ta łto w an iu  rozw o ju  em o­
c jo n a ln eg o , rozw o ju  ruchow ego , d o sk o n alen iu  
p e rc e p c ji s łu c h o w e j: „ L o g o p e d ia ” , a  ta k ż e  
ćw icz e n ia  logo p ed y czn e  d la  dz iec i -  E . M or- 
k o w sk a , K . Ż m u d a -T rz e b ia to w sk a  -  „S z ed ł 
ż u czek  do  szko ły  s ię  u c z y ć ” , E. M o rk o w sk a  -  
„ W ąż  syczy  pod  szum iącym  d rz e w em ” , D em ­
b ińska-W ola  -  „Z abaw y  lo g o p e d y c zn e ” , ć w i­
c z e n ia  g ra fo m o to ry c z n e  M . B o g d an o w ic z  -  
„ P rz y g o to w a n ie  do  n a u k i p is a n ia " ( p o z y c ja  
za lec a n a  p rzez  P o lsk ie  T ow arzystw o  D y slek ­
sji). B ib lio tek a  posiada  g ry  d y d ak ty czn e  roz­
w ija ją c e  m o w ę, p e rc e p c ję  s łu c h o w ą  i w z ro ­
kow ą: A . B alejko , M . M aksim iuk  -  „P rzygody  
ś lim a k a ” , J. G ło w a c k a  -  „ S ta tk i sy la b o w o - 
o rto g ra fic zn e ” , zabaw ki edu k acy jn e  do  w spo-

L u b o n ia n ka  sze fem  fu n d a c ji
Idea utworzenia Fundacji „Lepsze ju tro” 

narodziła się w  czerwcu 2003 roku wśród 
osób, które od dawna chciały zająć się dzia­
łalnością charytatywną i m óc pom agać po­
krzywdzonym przez los. Do Rady Fundacji 
zostały zaproszone m.in. takie osoby jak: JM  

Rektor UAM  -  Stanisław Lo­
renc, piosenkarka -  M ałgo­
rzata O strowska czy poseł na 
Sejm RP -  M ichał Stuligrosz.
Statutowym celem naszej or­
ganizacji jes t niesienie pom o­
cy dzieciom  szczególnie uzdolnionym, ale 
znajdującym się w  trudnej sytuacji material­
nej. Podejmować będziem y działania w  za­
kresie szerzenia oświaty w śród dzieci mają­
c y ch  u tru d n io n y  d o  n ie j d o s tę p  i 
pokrzywdzonych przez los. Będziem y po­
szukiwać osób szczególnie utalentowanych 

potrzebujących wsparcia.

Ltyizt-yHtre

G ru s z c z y k -K o lc z y ń sk a  -  „ Z e s ta w  z ab a w e k  
e d u k ac y jn y c h ” , a  ta k ż e  m a te ria ły  m e to d y cz­
ne  d o  p racy  z  d z iećm i, m ło d z ie ż ą  o raz  o so b a ­
m i d o ro s ły m i, w  sz k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  i 
g im n a z ja c h , w  p la c ó w k a c h  s z k o ln o -w y c h o ­
w a w c z y c h  sz k o ln ic tw a  sp e c ja ln e g o , ś w ie tl i­
c a c h  sz k o ln y c h  i te ra p e u ty c z n y c h , na  k o lo ­
n ia c h ,  o b o z a c h  i w y c ie c z k a c h :  A . 
A rc iszew sk a-B in n eb ese l -  „ A rte te rap ia  szczę ­
ś liw y  św ia t tw o rz e n ia ” . W  zb io rach  b ib lio tecz ­
nych  z n a jd u je  s ię  k a ta lo g  zab aw ek  d la  dzieci 
n ie p e łn o sp raw n y c h  ru c h o w o  i u m ysłow o : E. 
M . M in c z a k ie w ic z  -  „ B a w id la ” . W  k s iążce  
„ O p o w ie ś c i  te r a p e u tó w ” , k tó r ą  k o m e n tu je  
H an n a  O le ch n o w ic z , te rap eu ci o p o w ia d a ją  o 
sw o je j p ra c y  z  d z ie ć m i, z a ś  M . M o lic k a  w  
„B a jk o te ra p ii”  p isze  o  lękach  d z ie c i i o  now ej 

m e to d z ie  te rap ii.
N a  uw agę  z as łu g u ją  ró w n ie ż  od  w ie lu  lat 

w y p o ż y cz a n e  k s iążk i „ ła tw e  w  c z y ta n iu ” , k tó ­
re  p u b lik o w an e  s ą  w  S zw ecji od  1968 r. (do  
te g o  c z a su  w y d a n o  k ilk a s e t ty tu łó w ) . S ą  to  
p o z y c je  b e le try s ty c z n e , lite ra tu ra  fak tu , w y-

Poprzez środki m asowego przekazu oraz 
im prezy chcem y zaistnieć w środow isku, 
dotrzeć do miejsc, w  których żyją dzieci nas 
potrzebujące.

Fundacja „Lepsze Jutro” tworzy też pro­
fesjonalną agencję opiekunek do dzieci. Ro­

dzice za  naszym  pośrednic­
twem m ogą powierzyć swoje 
pociechy odpowiednio przy­
gotowanej osobie. Przeszkolo­
na opiekunka nie tylko może 
zajm ow ać się dzieck iem  w

sposób tradycyjny, lecz także je  uczyć, np. 
języków  obcych. W naszej bazie danych 
m ożna znaleźć odpowiednie kandydatuty.

Zainteresowanych prosimy o kontakt pod 
telefonami 865 69 28 (w godz. 8.00 - 16.00) 
lub 0 5 0 1 295 785 oraz  w w w .lepszeju- 
tro.org.pl

Izabella Chodorowska 
-  Prezes Fundacji

P o ls c e  in ic ja to r e m  w y d a w a n ia  k s ią ż e k  
„ ła tw ych  w  c zy tan iu ”  je s t  O śro d ek  C zy te ln ic ­
tw a  O sób  C horych  i N iepełnosp raw nych  d z ia ­
ła jący  o d  1984 r. p rzy  W ojew ódzk ie j B ib lio te ­
ce  P u b licz n e j K s iąż n ic y  K o p e rn ik a ń sk ie j w  
Toruniu . W  m arcu  1991 r. dop row adzi! do  za­
re je s tro w an ia  F u n d ac ji L itera tu ry  „Ł a tw e j w  
C z y ta n iu ” , k tó re j g łó w n y m i fu n d a to ra m i s ą  
rodz ice  dzieci n iepe łnosp raw nych , pedagodzy  
i b ib lio tekarze . E fek tem  w y siłk u  s ą  k s iążecz ­
ki d la  d z ieci, k tó re  m a ją tru d n o śc i z  czy tan iem , 
uczen iem  się i z rozum ien iem  tekstu . L ite ra tu ­
ra  „ ła tw a w  c zy tan iu ” stw arza  m ożliw ość  ro z ­
w o ju  w łasnego  pog lądu  na św iat. Posiadam y 
ty tu ły : „N a  u licy ” , „ Jadę  a u to b u se m " , .Z a g a d ­
k i” , „W  sk lep ie ” , „N a p o c zc ie ” , „W  k o śc ie ­
le ” , „U  le k a rza” , „W  b ib lio te c e ” , także  w er­
s je  z  j ę z y k ie m  m ig o w y m . O s o b y  
z a in te reso w a n e  zap raszam y  d o  O d d z ia łu  d la 
D zieci i M łodzieży .

W  c zy te ln i (n a  p ię trze  b ib lio te k i)  z ap rasza ­
m y do  lek tu ry  czasop ism a „ IN T E G R A C JA ” -  
m agazynu  d la  n iep e łn o sp raw n y ch , ich rodzin  
i p rzy jac ió ł. (H .W .)

http://www.lepszeju-tro.org.pl
http://www.lepszeju-tro.org.pl
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Jubileusz strażaków
Jesien ią  2003 r. p rzypad ła  75. roczn ica  po w stan ia  O cho tn icze j S traży Pożarnej 
w Luboniu.

Z tej okazji w  sobotę 6 grudnia w  straż­
nicy na ul. Ż abikow skiej odbyła się uro­
czystość. Przybyłych gości pow itał prezes 
Zenon Twardow ski. W śród nich byli: wi- 
cestarosta M arek W oźniak, burm istrz W ło­
d z im ie rz  K aczm arek , p rz ew o d n ic zą cy  
Rady M iasta Luboń Zdzisław  Szafrański, 
zastępca kom endanta w ojew ódzkiego PSP
-  m łodszy brygadier Lech Janiak, zastęp­
ca kom endanta m iejskiego PSP -  m łodszy 
b rygad ier Jerzy  R anecki, dow ódca Jed ­
nostki Ratow niczo-G aśniczej - 4 -  m łod­
szy kapitan Tom asz Krajnik, dyrektor Z a­
rządu W ojew ódzkiego Zw iązku OSP RP 
-A n d rz e j  Jankow ski, prezes Z arządu Po­
w iatow ego Z w iązku  O SP RP -  Andrzej 
Deja, radna Zofia Skok-Łukom ska, radna 
pow iatow a Irena Skrzypczak.

Jak stw ierdził prezes Z enon Tw ardow ­
ski, dzieje lubońskiej OSP stanow ią obraz 
ofiarności, bohaterstw a i pośw ięcenia jej 
członków  w  w alce z  groźnym  żyw iołem . 
Przypom nienie ich je s t podziękow aniem  
tym  wszystkim  zasłużonym  w  służbie stra­
żackiej, k tórych bezin teresow ność i trud 
m oże stanow ić w zór d la obecnego poko­
lenia.

O SP pow stała na przełom ie w rześnia i 
p aźd z ie rn ik a  1928 roku  w ypo sażo n a  w 
najsprawniejszy, jak  na ow e czasy, sprzęt
-  sikaw kę konną ze skąpą  arm aturą  wodną. 
L iczyła w tedy 34 członków  czynnych i 20 
w spierających. W skład pierw szego zarzą­
du weszli: prezes -  K az im ie rz  K otecki, 
naczelnik K saw ery  L em ke, zastępca C ze­
sław  R a ta jc z a k ,  sek re ta rz  F ra n c is z e k  
N aw rock i, skarbnik J a n  K atafiasz .

Inform acje o udziale w akcjach gaśni­
czych , zaw o d ach  s trażack ich , sp osob ie  
alarm ow ania zachow ały się jedyn ie  w  tra­
dycji ustnej. Rok po założeniu straży spo­
łeczeństw o Lubonia ufundow ało sztandar, 
który przetrw ał okres okupacji, przecho­
wany w piecu chlebow ym  przez pana Lem- 
kego. C zęściow o zniszczony, odnow iono 
w 1958 z  okazji 30-lecia OSP. Z  zachow a­
nych zapisków  z  1931 r. w iadom o, że lu- 
bońska jed n o stk a  O SP liczyła w tedy 52 
członków. Sikaw ka i sprzęt przeciw poża­
row y by ły  p rzech o w y w an e  u pani W y­
szkow skiej przy ul. D ługiej, gdzie p rze­
trw ały do 1945 r.

Po w yzw oleniu pozostała tylko część 
sprzętu, odnaleziona przez sołtysa gm iny 
Ż ab ikow o  -  A n to n ieg o  K o rc z a  i k ilku  
członków  OSP, p o zo sta łą  rozkradziono . 
T ym czasow o sprzęt ten  um ieszczono  w 
pom ieszczeniu pani W yszkowskiej, znisz­
czonym  niestety podczas działań  w ojen­
nych. Strażacy m ieli -  pozostaw ioną przez 
okupanta -  m otopom pę m arki „K oebe” z 
dw ukołow ą p rzyczepą  kilka m etrów  węży, 
gaśnice i drabiny. Sprzęt ten przeniesiono 
do garażu cegielni pana Fechnera. K iedy 
za  p o m o cą  trębaczy  lub ręcznej syreny  
ogłaszano alarm , w yznaczony przez Z a ­
rząd G m iny gospodarz m usiał n iezw łocz­
nie podstaw ić koński zaprzęg, który w raz 
z  przyczepką i m otopom pą stanowił pierw ­
szy pow ojenny w óz strażacki. Do 1950 r. 
następow ały bardzo liczne zm iany zarzą­
dów  -  zm ieniło  się 8 prezesów, 7 naczel­
ników oraz pozostałych członków. Preze­
sam i byli: Ł ąc zk o w ia k , A n to n i K o rcz ,

Z y g m u n t P lencner, G em b iak , W eiss, J a n  
D z iu rla , w  latach 1950 -1 9 6 9  -  Ig n acy  
K a c z m a re k . Od m aja I9 6 9 r . prezesem  
jes t Z en o n  T w ard o w sk i. W  br. m inie 35 
lat d o w odzen ia  p rzez  n iego  lubońskim i 
strażakam i.

W  1939 r. podjęto starania o budow ę 
strażnicy na boisku sportow ym  w  Żabiko- 
w ie , gdz ie  po staw io n o  w sp in a ln ię  o raz  
fund am en ty  pod  dw a  garaże, zap lecze,

Prezes Zenon Twardowski przedstawia dzieje lubońskiej OSP

p rzy g o to w an o  m ate ria ł: c eg łę , w apno , 
żwir. Podczas okupacji m ateriał budow la­
ny został przeznaczony na inne cele, a  pew­
nego m ajow ego w ieczoru w  1947 r. w spi­
nalnię zburzono przy pom ocy ciężarow ego 
w ozu, a drew no przew ieziono na plac 
gm inny.

W  1948 r. czyniono starania o  loka­
lizację remizy, uzyskano l/4  ha ziem i 
po  by łym  w łaśc ic ie lu  ceg ie ln i panu 
Fechnerze -  na obecnym  terenie Spół­
dzielni M ieszkaniow ej. Teren ten  został 
obsadzony drzew kam i, jed n ak  w ładze 
Ż abikow a w skazały n o w ą  lokalizację -  
przy ul. Ż abikow skiej 36.

W  1949 r. rozpoczęła się realizacja 
przedsięw zięcia - ustalono dokum enta­
cję, w ykonano rysunek, zw ieziono m a­
te ria ły  b u d o w lan e . C eg łę , za  z g o d ą  
Urzędu Gminy, pozyskiw ano po byłych 
b a rak ach  o b o zo w y ch  w  Ż ab ik o w ie . 
W ybudow ano jed en  garaż. N a  w yko­
nanie dachu deski dostarczyła Szkoła 
Podstaw ow a nr l . Prace ukończono w  
1951 r. D o częśc io w o  pobudow anej 
rem izy przeniesiono sprzęt przeciw po­
żarow y z  garażu w  cegielni. Z ainsta lo ­
w ano syrenę e lek try czn ą  która zastą­
piła trębaczy. Dzięki staraniom  U rzędu 
G m iny w  1953 r. uzyskano z  dem obilu 
sam ochód  c ięża ro w y  m ark i „L a til” , po 
w ym ianie silnika został on przystosow a­
ny do przew ozu sprzętu i załogi. W 1955 r. 
pow iatow y kom endant straży  pożarnych 
por. Stefan H ołodyński przekazał typow y 
sam ochód  pożarn iczy  „S tar 20 ” z  au to ­
p om pą o w ydajności 1600 litrów  na m i­
nutę. Z  sam ochodu w ym ontow ano zbior­
nik w odny na 4 0 0 1 i w to m iejsce w łożono 
m otopom pę.

W 1956 r. do garażu dobudow ano św ie­
tlicę, a  w 1963 zainstalow ano  centralne 
ogrzew anie. W 1966 r. O SP otrzym ała sa­

m ochód gaśniczy ze zbiornikiem  o pojem ­
ności 2 tys. litrów. W latach 1969-1972 w 
Luboniu  znajdow ała  się siedziba Pow ia­
tow ej K om endy Straży Pożarnej. Został 
pow ołany kom itet budow y bardziej funk­
cjonalnej strażnicy, ale nie doszło do re­
a lizacji tego przedsięw zięcia  (m iało  po ­
w s ta ć  n a  te re n ie  ta rg o w is k a  p rz y  u l. 
Sobieskiego). Z grom adzony ju ż  m ateriał 
zab ran o  do S w arzędza , g dz ie  po w sta ła

PKSP, na  boisko sportow e przy ul R zecz­
nej i posterunek policji w  Luboniu.

W 1982 r. lu b o ń sk a  O S P o trzy m ała  
now szy typ  sam ochodu -  GB A 2,5/16, a 
posiadany do tej pory  sam ochód przeka­

Sztandar OSP dekorowany Złotym Medalem za 
Zasługi dla Pożarnictwa

zała O SP w  Radzew icach. W  1984 r. do 
is tn ie jący ch  p o m ieszczeń  d o b u d o w an o  
jeszcze  jeden  garaż i pom ieszczenie w arsz­
tatow e, gdyż w  1985 r. lubońscy strażacy 
dostali drugi sam ochód gaśniczy typu cięż­
kiego -  G C B A  „Jelcz” 6/32. W 1986 r. po­
w o łan o  sp o łe cz n y  k o m ite t ro z b u d o w y  
strażnicy przy ul. Ż abikow skiej 36, które­
go przew odniczącym  został ów czesny na­
czeln ik  Lubonia -  K azim ierz  Św iderski. 
Do rozbudow y przystąpiono w  paździer­
niku 1987 r„ a  p ieniądze na ten cel pocho­
dziły  z: U rzędu  M iasta  L ubon ia , PZ U ,

sp rzedaży  ceg iełek  o n om inałach  100 i 
200 zł. Ponadto pom ocy udzieliły  K om en­
dy W ojew ódzka i R ejonow a Straży Pożar­
nej, zapew niając transport i ludzi do zw o­
ż e n ia  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . 
N ajw iększą zasługę m ają  członkow ie lu­
bońskiej OSP, którzy swój w olny czas po ­
św ięcili na rozbudow ę. W  1991 r. w  darze 
od holenderskich strażaków  otrzym ali w 
pełni spraw ny sam ochód gaśniczy G B A / 
16 m arki „D A F”, funkcjonujący do dziś.

Lubońska O SP brała udział w  w ielu ak­
cjach ratowniczo-gaśniczych, z  których naj­
w iększe to: gaszenie pożaru Sw arzędzkich 
Fabryk M ebli (przy 25-stoniowym  mrozie), 
cegielni Świerczewo, Zakładów  Przemysłu 

Gum owego „Stom il’ w  Poznaniu, W ielko­
polskich Zakładów  Przem ysłu Z iem niacza­
nego w  Luboniu, Fabryki M aszyn Ż niw ­
nych w  Poznaniu. Gaszono też pożary lasów 
w  M iałach, Dziewiczej Górze, W ierzchach, 
K uźni R aciborskiej. W  1977 r. strażacy- 
ochotnicy z  Lubonia w spólnie z  wojskiem  
brali udział w  um acnianiu w ałów  na Odrze 
w  okolicy Now ej Soli.

W 1997 r. lubońskąjednostkę O SP w łą­
czono do krajow ego system u ratow niczo- 
gaśniczego, co zw iększyło liczbę jej zadań, 
gdyż doszło ratow nictw o drogow e i eko­
logiczne. W  2001 r. za  środki pozyskane z  
U rzędu M iasta Lubonia, Z arządu G łów ne­
go Zw iązku OSP RP, Funduszu O chrony 
Środow iska i G ospodarki W odnej uzyska­

no now y sam ochód pożarniczy typu śred­
n ie g o , k tó ry  z a s tą p ił  h o le n d e rs k ie g o  
„D A F -a” . W  p o ro zu m ien iu  z U rzędem  
M iasta L ubonia pojazd ten  został nieod­
płatnie przekazany  O SP w  K am ieńcu w  
w ojew ództw ie św iętokrzyskim . Tam tejsza 
jednostka  podczas pow odzi poniosła stra­
ty  w  sprzęcie.

L ubońska O SP w  ciągu roku średnio 
m a ok o ło  220  in te rw en c ji w L u b o n iu , 
Puszczykow ie, W irach, M osinie, S tęsze­
w ie, Plew iskach, K om ornikach, Łęczycy, 
Poznaniu. Obecnie należy do niej 24 człon­
ków  czynnych. W  skład Z arządu w chodzą: 
prezes Z . T w ardow ski, naczelnik A. D rze­
w ieck i, zastępca naczeln ika  C z. D eska , 
skarbnik M . M aciejew  ski, sekretarz R . So­
bocińsk i, gospodarz G . D eska , członko­
w ie: P. M a c ie je w sk i, D. G lu sz a k , Z b . 
K u tzn er, J .  R u tk o w sk i.

Po p rzem ów ien iu  Z en o n a  T w ardow ­
skiego nastąpiło  w ręczenie odznaczeń.

A ndrzej Jankow ski udekorow ał C ze­
sław a  D eskę Z łotym  Z nakiem  Z w iązku  
OSP RP nadanym  uchw ałą  Prezydium  Z a­
rząd u  G łó w n eg o  Z w iązk u  O S P RP, na 
sz tan d a r p rzy p ią ł zaś Z ło ty  M edal „Za 
Z asługi d la  P ożarn ic tw a” przyznany  lu­
bońskiej O chotniczej S traży Pożarnej w 
L u b o n iu  u c h w a łą  P re z y d iu m  Z a rz ą d u  
G łów nego Z w iązku O SP RP.

Zostały w ręczone Brązowe M edale za 
Zasługi dla Pożarnictwa przyznane uchw ałą 
Prezydium Zarządu W ojewódzkiego Związ­
ku OSP RP: Jackow i Ł uczkow i, Tom aszo­
wi S iek iersk iem u, A leksandrow i S zafra ­
nowi. Udekorowano odznakami za wysługę 
lat nadanym i uchw ałą Prezydium Zarządu 
Pow iatow ego Z w iązku OSP RP: Z en o n a  
T w ardow skiego (55 lat służby), C zesław a 
D eskę (45), S tan is ław a  L a n g n e ra  (35), 
P aw ła  M aciejew skiego  (20), G rzeg o rza  
Deskę (20), D ariusza G łuszaka (20), Ja c ­
ka R utkow skiego (20), Tom asza Siekier­
skiego (10). Przypomnieć należy, że Zenon 
Twardowski jako  pierwszy w  Luboniu otrzy­
mał przed laty tytuł „Zasłużony dla Miasta” .

R o b e r t  W rzesiń sk i
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P o trzeb n i lud zie  czynu
28 g ru d n ia  w  O śro d ku  K u ltu ry  p rz y  u l. S o b ie sk ie g o  o d b y ło  s ię  w a lne  zg ro m a d zen ie  Tow arzys tw a  M iło ś n i­
kó w  M ias ta  Lubo n ia , na k tó ry m  w yb ra n o  now e  w ładze. P rzed  n im i, w  zw ią zku  z sy tu a c ją , w  ja k ie j  dz ia ła ją  
s to w a rzysze n ia  n o n  p ro f i t  o raz  z u w a g i na  zm ie n io n e  u re g u lo w a n ia  p raw ne , s to ją  tru d n e  i  now e zadania .

Z ebran ie  ukazało  trudnośc i, z  jak im i 
borykają  się stow arzyszenia o  podobnym  
charakterze. Brakuje środków  na działal­
ność, a  przede wszystkim  zaangażow anych 
w  pracę społeczną ludzi. Św iadczyły o tym  
choćby  liczba czło n k ó w  p rzy b y ły ch  na 
w ażne przecież d la T M M L spotkanie oraz 
je g o  przebieg. Spośród 34 zadek larow a­
nych członków  obecnych by ło  zaledw ie 
17. Z abrakło  kw orum , by rozpocząć w al­
ne zgrom adzenie. Po przerw ie w ładze to ­
w arzystw a zdecydow ały  się  jed n ak  kon­
tynuow ać zebranie. Z  pow odu braku woli 
uczestn iczenia w  w yborach, były kłopoty 
ze skom pletow aniem  potrzebnej d la odby­
cia obrad -  kom isji skrutacyjnej, a następ­
nie rów nież z  kandydow aniem  do  w ładz 
T ow arzystw a. Z abrak ło  też  w łaśc iw ego  
spraw ozdania K om isji Rew izyjnej.

D ośw iadczenie i m łodość
W ysłuchano szczegółow ego spraw oz­

dania prezesa A ntoniego Przybylskiego z 
działalności T M M L w  okresie m inio­
nych 4 lat, poprzedzonego przypo­
m nieniem  okoliczności pow stania tej 
organizacji o raz je j p ierw otnych i ak­
tualnych celów. Zebrani dowiedzieli 
się też  o w yborze patrona Tow arzy­
stw a, którym  w  2004 r. zostać m a lu- 
b o n ia n ia n  J ó z e f  W aw rz y n ia k . 
TM M L będzie posiadać rów nież w ła­
sny sztandar.

R e lac ję  z  k ró tk ie j d z ia ła ln o śc i 
sekcji historycznej T M M L , reak ty­
w ow anej l kw ietn ia 2003 r., z łożył 
przew odniczący -  Przem ysław  M ać­
kow iak -  od w yborów  uzupełniają­
cych  w  m aju  2003 r. -  w iceprezes 
tow arzystw a. N a  podkreślenie zasłu­

guje inform acja, że kierow ana przez n ie­
go sekcja dąży do stw orzenia w Luboniu 
m uzeum  regionalnego.

Spraw ozdanie z  w ykonania budżetu za  
2003 r. w  w ysokości 16 tys. zł przedsta­
w iła  s k a rb n ik  Z o f ia  S k o k -  
Ł ukom ska.

Nowe w arunk i działania
W  dyskusji nad działalnością 

TM M L głos zabrał zaproszony na 
w a ln e  zg ro m ad zen ie  b u rm is trz  
W łodzim ierz Kaczm arek. Próbo­
wał skłonić towarzystwo do posze­
rzenia jeg o  składu o  m łodych w ie- j  
kiem członków, których obecność, g 
zdaniem  burm istrza, uatrakcyjni- i  
łaby ofertę im prezow ą organizacji -2 
stworzonej przez m iłośników Lu­
bonia. G ospodarz m iasta poinfor­
m ował też obecnych o nowych w a­
runkach, w  jak ic h  w  zw iązku  z 
ustaw ą o w olontariacie i pożytku

Zaproszony na spotkanie burmistrz Włodzimierz Kaczmarek przedstawia  
swoje uwagi.

publicznym , działać będ ą  od 2004 r. stowa­
rzy szen ia  w  Polsce . A k tua lne  usta len ia  
w prow adzajązm iany w  finansowaniu dzia­
łalności organizacji przez gminy, znacznie 
form alizując zasady, według których przy-

Nowe władze Stowarzyszenia. Od lewej: T. Skrok, A. Pr:
Maćkowiak, M. Suchowiak, J. Skrzypczak, B. Pietrzak, R 

Z. Borowiak

zybylski, P.
. Przybylak,

znawane będą stow a­
rz y sz e n io m  śro d k i 
p u b lic z n e . M ia s to  
ogłaszać będzie kon­
k u rs  n a  o k re ś lo n e  
d z ia łan ia  i fin an so ­
w ać  ty lk o  w y brane  
p o d m io ty , k tó ry m  
przypadnie ich reali­
zac ja . Ś rodk i m ie j­
sk ie  b ę d ą  p rzy  tym  
s ta n o w ić  j e d y n ie  
część kosztów  przed­
sięwzięcia, resztę sto­
w arzy szen ie  będzie  
m usialo pozyskać sa­
m odzielnie.

W  zam ierzen iach  m iasta  T M M L  ma 
zająć się  trudnym  zadaniem  koordynacji 
organizow anych w 2004 r. z  okazji 50-le- 
cia  Lubonia obchodów  jubileuszu.

Żeby ludziom  chc ia ło  się chcieć
Z sugestiam i burm istrza co do charak­

teru tow arzystw a polem izow ał długoletni 
prezes TM M L i harcerz Antoni Przybyl­
ski. Pow ołu jąc  się na dośw iad czen ia  w 
społecznej pracy na rzecz m iasta, określił 
sw o jąorgan izację  jak o  stow arzyszenie dla 

d o jrz a ły c h  m ie sz k a ń c ó w  
Lubonia. Jego zdaniem  ra­
cję bytu m ają  jedyn ie  m ałe 
grupy, jednoczące określone 
ś ro d o w is k a . Z a  g łó w n e  
przyczyny braku prężności 
tow arzystw a uznał zaś nikłe 
zaangażow anie jeg o  człon­
ków  o raz  zby t m ałe środki 
na  d z ia ła ln o ść  i zn ik o m e  
m ożliw ości ich pozyskiw a­
n ia . W y stąp ien ie  p re z e sa  
P rzy b y lsk ieg o  by ło  w o ła ­
niem  o rzetelną, uczciw ą i 
odpow iedzialną  pracę spo­
łeczną.

Nowe stare władze
D o w y b ra n eg o  28 g ru d n ia  za rz ąd u  

TM M L weszli: A ntoni Przybylski (prezes), 
Tadeusz Skrok i Przem ysław  M aćkowiak 
(w iceprezesi) -  osoby, które piastowały te 
same funkcje przed wyborami. Skarbnikiem 
została M aria Suchowiak, sekretarzem Bog­
dan Pietrzak, a członkam i Irena Skrzypczak 
i Zygm unt Borowiak. Przed wyborem  Ko­
m is ji R ew izy jn e j z  sali p ad ły  a p e le  o 
uw zględnienie now ych zadań, którym  to 
gremium  będzie musiało sprostać w  nowych 
w arunkach. Z m ieniony skład ukonsty tu­
ował się następująco. Przew odniczącą jest 
Zofia Skok-Łukom ska, zastępcą Rom uald 
Przybylak i członkiem  Bogdan Leonarczyk.

H anna Siatka

K rw io d a w cy  n ie za w o d zą
Podczas dziewiętnastej akcji krw iodawczej -  p iąte j w 2003 r. -  zorganizowanej przez K lub Honorowych  
Dawców K rw i PCK „Lubonianka”  w niedzielę 7 grudnia w Szkole Podstawowej n r 1 uzyskano 85,5 I krwi.

Akcją była prowadzona przez 18 pracow­
ników Regionalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa z  Poznania. Krew odda­
wano przy 6 stanowiskach. Wprawdzie przy­
była rekordowa liczba krwiodawców -  210 
osób, jednak krew mogło oddać 190 osób, stąd 
nie udało się pobić rekordu 
uzyskanego podczas poprzed­
niej akcji. Oczywiście należy 
być zadowolonym także z  tego 
wyniku. N ależą się podzięko­
wania wszystkim  krwiodaw­
com, którzy przyszyli i cierpli­
wie czekali w  długiej kolejce, 
by przebadać się i móc oddać 
krew. Kierująca akcją lek. med.
Ewa Speichert-M ądra bardzo 
pozytywnie j ą  oceniła.

W śród oddających byli za­
równo krwiodawcy z  długim 
stażem  jak  i robiący to po raz 
pierwszy. Przybyło nowych członków Klu­
bu Honorowych Dawców Krwi PCK „Lu­
bonianka” . Wiceprezes -  Bronisław Tomko- 
wiak podkreślił, że często ludzie oddawali 
krew całymi rodzinami.

W ojciech M ańczak z L ubonia  po raz 
pierwszy krew oddał przed laty. Od roku robi

to regularnie, bo pragnie pomagać ludziom. 
Już kilka razy krew oddał Roman Kaźmier- 
czak z  Lubonia. Zwierzył się, że musiały mi­
nąć aż dw a lata zanim zdecydował, że zosta­
nie krwiodawcą. Teraz zachęca wszystkich, 
by ptzełam ali strach i zdecydowali się odda­

Akcja cieszyła się dużą frekwencją

wać krew, bo warto! Teresa Chorążak z  Lu­
bonia oddała krew po raz drugi, kontynu­
ując rodzinną tradycję, gdyż robili to jej oj­
ciec, brat i siostra. M ariusz E lsner wziął 
udział w akcji pod wpływem śmierci chore­
go na raka wuja. Dorota Bętkowska pierw­
szy raz przekazała krew, gdyż chce nieść po­

m oc innym ludziom. Jej m ąż Zbigniew Bęt­
kowski oddał krew ju ż  po raz kolejny. Piotr 
W alkow iak  z  L ubon ia  po  raz  p ie rw szy  
uczestniczył w  akcji, bo dopiero skończył 18 
lat. Krwiodawcami są jeg o  siostra i brat. 

Prezes Klubu HDK PCK „Lubonianka” -  
Jerzy Zieliński wyraził wdzięczność 
osobom, które pomogły w  przepro­
wadzeniu tej akcji: członkowi Klu­
bu -  Jarosławowi Mige, wicepreze­
sowi Bronisławowi Tomkowiakowi, 
członkowi Zarządu -  Jerzemu Sto- 

_ ińskiemu. Przy organizacji pomagali
.i też Edward Wulbach oraz Łukasz
g Sobkowski -  uczeń szkoły średniej, 
|  który jeszcze  n ie m oże oddawać 
2  krwi. Podziękowania należą się tak- 
•2 że dyrektorowi SP l Zbigniewowi

Jankowskiemu za udostępnienia sali 

gimnastycznej.
K rw iodaw cy tradycy jn ie  ju ż

otrzymywali upominki uzyskane od sponso­
rów, którymi byli m.in.: hurtownia słodyczy 
„Mikoli”, Przedsiębiorstwo Farmacuetyczne 
„ Z io ło le k ” , „ N o v o l” , G ru p a  H and low a 
„Żywiec”, Grupa Handlowa „Carlsberg” .

Kolejna akcja krwiodawcza odbędzie się 
w niedzielę 29 lutego. R o b ert W rzesiński

L u b o n ia n in  
u le k a rz a
cd. ze s tr. 2

B ędą obow iązyw ać od 1 stycznia br. i do­
tyczyć w szystkich lekarzy. Zostały  zaw ar­
te w  aneksie do umowy, który PLR  w Żabi- 
k o w ie  o trz y m a  o d d z ie ln ie ,  a  d w ie  
pozostałe lubońskie przychodnie podpiszą 
łącznie z  dokum entem  podstaw ow ym . L e­
karska staw ka kapitacyjna (przypadająca 
m iesięcznie na lekarza kw ota podstaw o­
wa, z  której utizym yw ana je s t przychod­
nia) je s t co praw da m niejsza o 0,50 zł od 
obow iązującej w  2003 r. i w ynosi 4 ,70 zł, 
ale inaczej n iż N FZ  proponow ał pierw ot­
nie, lekarze nie b ęd ą  finansow ać z  niej 
opieki po godz. 18.00, w  niedziele i św ię­
ta oraz transportu sanitarnego. Z a te usłu­
gi fundusz zapłaci dodatkow o. Przy finan­
s o w a n iu  b a d a ń  d ia g n o s ty c z n y c h  
pacjen tów  nie będzie obow iązyw ać 10- 
procentow y w skaźnik naliczany od lekar­
skiej staw ki kapitacyjnej (0 ,47 zł na p a ­
c jen ta  m iesięczn ie). L ekarz  sam  będzie  
decydow ał, ile pieniędzy przeznaczy na te 
badania. H a n n a  S ia tk a

W Przychodni Lekarza R odzinnego w 
Ż abikow ie zm ieniono godziny przyjęć -  

patrz str. 34
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K to  je s t  k im  w  L u b o n iu

H e n r y k  Z a p a r t  -  
n o w y  k o m e n d a n t  
k o m is a r ia t u  p o l ic j i  
w  L u b o n iu

Urodził się 17 sierpnia 1954 roku. Żona­
ty, żona Barbara również pracuje w poli­
cji. Mają dwójkę dzieci: syna Michała 
oraz córkę Joannę.

Pochodzi z w ojew ództw a św iętokrzy­
skiego, od 1969 r. m ieszka w Poznaniu.

Pracę rozpoczynał w  m ilicji w  1977 r. 
w jedynym  funkcjonującym  w ów czas ko­
m isariacie Poznań -  Grunw ald. Był m ili­
cjantem  przez około  1,5 roku, następnie 
został dzielnicow ym . W 1985 r. przeszedł 
do sekcji krym inalnej operacyjno-docho- 
dzeniow ej, gdzie zajm ow ał się tzw. prze­
stępczością  przeciw ko życiu i zdrowiu. W 
tym  sam ym  czasie ukończył w system ie 
zaocznym  Policyjną W yższą Szkołę O fi­
cerską  w  Szczytnie. W  1990 r. udało mu 
się uzyskać stop ień  oficera, a następnie 
pow ołano go na k ierow nika sekcji w  w y­
dziale operacyjno-rozpoznaw czym  w Po­
znaniu. Od 1 lipca 1992 r. spraw ow ał funk­
cję zastępcy kom endanta policji w rejonie 
Poznań Targi, by w styczniu 1999 zostać 
jeg o  kom endantem . K ierow nicze stanow i­
ska zajm uje ju ż  od blisko 14 lat.

Z aznacza, że w  Luboniu spodziew a się 
innego charakteru pracy. Poznań to teren 
typow o m iejski, ze zw artą  zab u d o w ą  w 
Luboniu ty lko  re jon  L ubonianki spełn ia  
podobne kryteria. P rzyznaje, że  nie zna 
d o brze  naszeg o  m iasta , z aczn ie  p rzede  
w szystkim  od przestudiow ania m apy oko­
licy, a dopiero potem  zajm ie się rozpozna­
w aniem  terenow ym .

N ie uw aża się za zw olennika rew olu­
cyjnych zm ian, tw ierdzi, że tego co je s t

Z ło te  G o d y
12 grudnia w południe w  U rzędzie Stanu C yw ilnego w  L uboniu odbyła się ostatnia 

w  roku 2003 uroczystość d la „Złotych M ałżeństw ”, podczas której zostali uhonorow ani 
kolejni jub ilaci. M edale i dyplom y od Prezydenta RP za 50-Ietnie pożycie m ałżeńskie 
w ręczał B urm istrz M iasta Luboń -  W łodzim ierz K aczm arek, a  nad całośc ią  uroczysto­
ści czuw ała k ierow nik U rzędu W iesław a Voelkel.

U honorow ane pary to:
B olesław a i M ieczysław  B isior 
Joanna i B ronisław  Preiss 
H elena i M arian N ajdek
M aria i Ryszard Szaw ala (nieobecni na uroczystości z  pow odu 

choroby) (B .J.)

Jubilaci w towarzystwie Burmistrza Lubonia iv lubońskim USC
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dobre i spraw dzone, nie m a sensu zm ie­
niać. Jego zdaniem , stan zatrudnien ia  w  
lubońskiej policji (25 osób) to zdecydo­
w anie za  m ało, ja k  na  tego typu m iasto, 
dlatego liczy na dobrą  współpracę ze strażą 
m ie jską  oraz m a nadzieję na m ożliw ość 
zw iększenia etatów  w  najbliższej przyszło­
ści, o co będzie zabiegać.

Pracę w  Luboniu traktuje jak o  nowe, 
ciekaw e dośw iadczenie życiow e. Jest do­
brej m yśli i z  dużym  optym izm em  przy ­
stępuje do pracy w naszym  m ieście.

Jako  zod iakalny  Lew, genera ln ie  nie 
znosi sprzeciw ów , choć zaw sze stara się 
w ysłuchać opinii innych osób. Ceni sobie 
p u n k tu a ln o ść  o raz  w y g ląd  zew n ę trzn y  
sw oich pracow ników , zw łaszcza w  dziale 
prew encji. Twierdzi, że policjant je s t  w i­
zy tów ką kom isariatu, tak  więc m usi mieć 
w yprasow ane spodnie i dobrze się prezen­
tować. N ie uw aża się za  osobę konflik tow ą 
i liczy, że  zjedna sobie sym patię , w śród 
sw oich w spółpracow ników  także w  L ubo­
niu.

W  w olnym  czasie lubi w yjechać poza 
m iasto, szczególnie w  rodzinne strony na 
w ie ś . P o n a d to  in te re su je  s ię  sp o rte m , 
zw łaszcza p iłk ą  n o żną  oraz  siatków ką.

Przem ysław K w iatkow ski

Z  p ra w d z iw e g o  
z d a rz e n ia
cd. ze s tr. 3

Pan A ntoni utrzym yw ał c a łą  rodzinę -  
pracow ał w  poznańskim  „Stom ilu” . Jego 
żona nigdy n ie pracow ała zaw odow o, po- 
niew'aż zaw sze m iała słabe zdrow ie, prze­
szła tak  w iele chorób, że trudno sobie w y­
o b ra z ić  je j  c ie rp ie n ie .  W  o p ie c e  nad  
dom em  pom agały pani Stefanii je j najstar­
sze dzieci: B ernard i Zofia. W  ich dom u 
nigdy się nie przelew ało, ale dzieci zawsze 
były zadbane, w szyscy  żyli w  zgodzie i 
życzliw ości dla siebie.

Pani S tefania m a obecnie 79 lat i n ie­
stety je j zdrow ie pogorszyło się z  w iekiem . 
Od dw óch lat ju ż  sam odzieln ie nie cho­
dzi, dopiero od niedaw na znow u próbuje 
sw ych sił z  pom ocą  „balkoniku” . 82-let- 
niem u panu A ntoniem u rów nież dokucza 
brak z d ro w ią  ale nadal znajduje siły do 
zabaw y z  w nukam i, praw nukam i. N ie ma 
d n ią  aby ktoś z  rodziny n ie w padał na  uli­
cę M igał 1 i -  w szyscy m ają  blisko, rodzina 
m ieszka na terenie Lubonia i Poznania.

P rzez ich dom  przew inęło się k ilka po­
k o leń , m a ją  tak  w ie le  p rzeży ć  i w sp o ­
m nień, zarów no w esołych jak  i sm utnych, 
że m ożna by na ich podstaw ie napisać po­
wieść. Państw a N ow aków  zaw sze cecho­
w ała cierpliw ość i w yrozum iałość. Te ce­
chy  c h a ra k te ru  p o m o g ły  im  s tw o rz y ć

L is t d o  re d a k c ji
Po p rz ec zy ta n iu  a rty k u łu  z  g ru d n ia  

2003 r. o lubońskim  piekarzu Stanisław ie
B. m ożna w yw nioskow ać, że je s t to kolej­
ny przykład, że III R zeczpospolita  to pań­
stw o kum pli i szwagrów.

Z  p o d tek s tu  p o d o b n eg o  a rty k u łu  w 
„G W ” opisującego ja k  to nagła śm ierć za­
brała  20-le tn iego  M irosław a G., m ożna 
było w yw nioskow ać, że w ynik badań do ­
konanych przez Z akład  M edycyny Sądo­
wej w  Poznaniu nie był zadow alający dla 
P rokura tury  O kręgow ej i w  tej spraw ie 
korzystała z  opinii innych zakładów . N a­
suw a się pytanie, dlaczego ta sam a proku­
ratura przez 8 lat biernie spogląda na w y­
niki badań lekarskich Stanisław a B.?

W Sądzie O kręgow ym  też  w iadom o, że 
istnieje k ilka innych zakładów  m edycyny 
sądowej w kraju i p rzez 8 lat nikt nie w padł

N a r ę c z e  g a łą z e k  ś n ie g o w y c h ^ g f f \  
p r z e r w a n ą  w  p o ło w ie  r o z m o w ę  '  
c h m u rk i s u n ą c e  p o  n ie b ie  
To w s z y s tk o  B a b c iu  d la  C ie b ie !

U ś m ie c h y  i c ic h e  s p o j r z e n ia  
z e s z y t y  i s z k o ln e  w s p o m n ie n ia  
w  p u d e łk u  c z e k o la d k i  
d la  C ie b ie  k o c h a n y  D z ia d k u !

C z a s  u p ły w a  b a r d z o  p o w o l i  
z a w s z e  w ie c ie  c o  g r y z ie  i b o l i  
z a w s z e  m a c ie  d la  m n ie  d o b r e  s ło w o  
w ię c  d z ię k u ję  W am  c ią g le  n a  n o w o !

Za c ie r p l iw o ś ć  i z r o z u m ie n ie  
z a  s p e łn io n e  n ie je d n o  m a r z e n ie  
z a  w s z y s tk i e  d o  ż y c ia  k lu c z e  
D z ię k u je  z  s e r c a  -  W a s z  w n u c z e k

w sp an ia łą  atm osferę ro d z in n ą  k tó rą  za­
szczepili kolejnym  pokoleniom . S ą  lic zn ą  
ponad 60-osobow ą ro d z in ą  której człon­
kowie pom agają  sobie w  biedzie i um ieją  
cieszyć się szczęściem  innych.

Z okazji D nia Babci i D ziadka cała ro ­
dzina składa Im najserdeczniejsze życze­
nia, zd ro w ią  szczęścia i b łogosław ieństw a 
B ożego na dalsze lata oraz dziękuje za  czas 
i oddanie pośw ięcone dzieciom , w nukom  
i praw nukom .

Beata Jankow iak

n a  p o m y sł, by 
s k o rz y s ta ć  z 
o p in ii  in n y c h  
biegłych.

W M inister­
s tw ie  S p raw ie ­
d l iw o ś c i  j e s t
specjalna kom órka do nadzoru nad prze­
biegiem  postępow ań przygotow aw czych, 
które są  tam  zarejestrow ane i przez 8 lat 
nikt nie zainteresow ał się tą  sprawą.

N ie d aw n o  w  c e n tra ln e j P o lsc e  sąd 
aresztow ał bardzo n iebezpiecznego prze­
stępcę za to, że skorzystał z  legitym acji 
szkolnej brata i w kleił tam  sw oje zdjęcie. 
N ie staw iał się na rozprawy.

W szystkich, którzy w ystępu ją  w spra­
w ie lubońskiego p iekarza S tanisław a B., 
nie sposób uznać za ludzi w ym iaru  spra­
w iedliw ości, a  raczej ludzi z  kręgu zła, któ­
re obejm uje coraz więcej zagadnień.

N azw isko do w iadom ości redakcji.

Babci i Dziadkowi

M iko ła j ko w o  od k rw io d a w c ó w
Z godnie z w cześn iejszym i zapow iedziam i 

krwiodawcy odw iedzili w piątek 5 grudnia Przed­
szkole nr 5 „W eseli Sportowcy” . Prezes Klubu 
HDK PCK „Lubonianka” - Jerzy Zieliński, w ice­
prezes Bronisław' Tomkowiak oraz członek Za­
rządu -  Zbyszko Wojciechowski przybyli, by wrę­
czyć upom inu dw om  grupom  (50 dzieciom ) 
5-6-letnich przedszkolaków, którzy brali udział w 
konkursie plastycznym „Krew' ratuje życie” prze­
prowadzonym w przedszkolu.

Przybyłych gości powitała zastępca dyrektora 
Przedszkola nr 5 -  Jolanta Kaminiarz. Obecne 
były też w ychow aw czynie: Irena K onieczna, 
Mariola Sroczyńska.

Dzieci zaprezentow ały krótki program arty­
styczny . P o k aza ły  sw o je  p race  p la s ty c zn e . 
Wszystkie otrzymały książeczki o tematyce bo­
żonarodzeniowej, a także krem i maść „Linomag” . 
Nie zabrakło też słodkiego poczęstunku, napojów.

K rw iodaw cy zapow iedzie li, że odw iedzą to 
przedszkole na Wielkanoc i przyniosą prezenty 
od Zajączka.

Klub HDK PCK „Lubonianka” mógł przeka­
zać upominki i przygotować poczęstunek dzięki 
sponsorom: Wydawnictwu Podsiedlik-Raniowski 
i Spółka sp. z o. o., firmie Produkcja i Rozlew­
nia Wód „W irenka” pani Ochniak, hurtowni wy­
robów cukierniczych „M ikoli” , Przedsiębiorstwu 
Farmaceutycznemu „Ziołolek” . (R.W.)

S p ro s to w an ie
W podpisie pod zdjęciem , zam ieszczonym  w  ar­

tykule „D ekada” w  ubiegły m m iesiącu, pojaw ił się 
błąd. Zm ienione zostało imię prezesa Stow arzysze­
n ia  S po łecznego  Funduszu  „L udzi D obrej W oli” . 
Popraw ne brzmi A dam  Gabler, a  n ie ja k  podano -  
Antoni. Przepraszam y, (red.)
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K to  je s t  k im  w  L u b o n iu

M a c ie j K a ra lu s
Urodzony w 1974 roku mieszkaniec 

Lubonia. Absolwent Technikum Budow­
lanego oraz Policealnego S tud ium  
Ochrony Środowiska. Pasjonat historii i 
zagorzały wegetarianin. Gra w zespole 
hardcorowym na gitarze basowej. Współ­
autor niedawno wydanej książki „Pancer­
na Rezerwa Uderzeniowa” dotyczącej 
walk o Poznań w 1945 roku.

M aciej in teresow ał się h isto rią  od naj­
m łodszych lat. Szczególnie fascynow ała 
go historia w ojskow ości, stąd też z  zapar­
tym  tchem  oglądał em itow ane w  polskiej 
telew izji film y w ojenne i historyczne. Jed­
nak te zw iązane z  II w o jn ą  św iatow ą czę­
sto  sp e łn ia ły  fu n k c ję  p ro p a g a n d o w ą  i 
przedstaw iały w ydarzenia dość subiektyw ­
nie. To, że odbiegały  one od praw dy h i­
storycznej dow iedział się później, k iedy to 
po upadku system u kom unistycznego  o 
pew nych problem ach m ożna było m ówić 
otwarcie. W tedy też  zaczął poznaw ać prze­
bieg w alk  „z  drugiej strony” . B adania te 
coraz bardziej go w ciągały i pasjonowały.

D ziejam i bitw y o  Poznań w  1945 roku 
M aciej zainteresow ał się szerzej w  sposób 
zupełn ie  przypadkow y, n ie zdając sobie 
sprawy, że  w  przyszłości tem at ten pochło­
nie go bez reszty. W  1994 roku będąc z 
przyjaciółm i na poznańskiej Cytadeli j e ­
den z  nich opow iedział historię u słyszaną 
od sw ojego wuja, o tym  ja k  kilka m iesię­
cy po zakończen iu  w alk  z podziem nych 
kazam at C ytadeli w yszło kilku ukryw ają-

F E S T U N G

Pancerna Rezerwa Uderzeniowacych się tam  przez długi czas żołnierzy nie­
m ieckich. H istoria ta, tak bardzo zain try ­
gow ała M acieja, że postanow ił bliżej za­
ją ć  się tym  tem atem . W krótce w ięc w  jeg o  
biblioteczce znalazły się w szystk ie w yda­
ne w Polsce książki dotyczące bitw y o Po­
znań. Z bierał także w szelkie artykuły  p ra­
sow e, które ukazyw ały się w  poznańskich 
dz ien n ik ach  zw y k le  z  o kazji ko le jnych  
rocznic w yzw olenia m iasta Poznania. Z da­
wał sobie jed n ak  spraw ę, że poznany przez 
niego obraz bitw y nie je s t  pełen. Polskie 
publikacje w ydane przed 1990 rokiem  ty l­
ko w  niew ielkim  stopniu uw zględniały n ie­
m ieckie dokum enty  oraz relacje żołnierzy 
niem ieckiej arm ii. Dzięki dociekliw ości i 
uporowi pasjonata po kilku latach M acie­
jo w i udało się dotrzeć do niem ieckich w e­
teranów  w alk o  Poznań. D zięki tem u, że 
uzyskał o g rom ną ilość bezcennych m ate­
riałów  jeg o  w iedza znacznie się rozszerzy­
ła. Postanow ił przygotow ać w łasną  publi­
k a c ję . R a ze m  z k o le g ą  - Ja ro s ła w e m

Jerzakiem  p rzez dw a lata praco­
wał nad książką  „Pancerna Re-

3  zerw a U derzeniow a”, dokum en- 
j  t u ją c ą  u d z ia ł  n ie m ie c k ic h  

s  jed nostek  pancernych w  bitw ie 
o Poznań. D la M acieja szczegól- 

e nie pasjonu jące  było zb ieran ie
£  m ateria łów . P o znał w tedy  R i- 

-  ch ard a  S iegerta , celow niczego

Okładka książki wspólautorstwa Macieja 
Karalusa

jedynego  w alczącego w  Poznaniu legen­
darnego czołgu „Tygrys” . Jego relacje stały 
się kluczow e dla pow stającej książki.

Publikacja została  w ydana w ram ach 
serii „Festung Posen” w  listopadzie 2003

roku, przez W ydawnictwo „Pom ost” funk­
cjonujące przy Stowarzyszeniu „Pom ost” . 
S tow arzyszen ie, k tó rego  członkiem  je s t 
Maciej m a na celu m.in. budowanie poro­
zum ienia m iędzy zwaśnionym i niegdyś na­
rodami: Polakami i N iem cam i, prowadze­
n ie  b a d ań  h is to ry c z n y c h  n a  tem a t 
pogranicza polsko-niem ieckiego, a  także 
dokonyw anie  ekshum acji żo łn ierzy  n ie ­
mieckich. M aciej jest także wiceprezesem  
L ubusk iego  T ow arzystw a R ekonstrukcji 
H istorycznej funkcjonującego  przy M u­
zeum W ojskowym w  Drzonowie. Towarzy­
stwo to zajm uje się m.in. pogłębianiem  w ie­
d zy  w zak re s ie  h is to rii w o jsk o w o śc i i 
upowszechnianiem  jej oraz podejm uje dzia­
łania mające na celu utrzym anie w  należy­
tym stanie dawnych budowli wojskow ych 
oraz towarzyszących im obiektów.

M aciej kolekcjonuje rów nież pam iątki 
zw iązane  z  II w o jn ą  św iatow ą. Posiada 
m .in. przód transportera SdK fz 251 znisz­
czonego pod W arszaw ą oraz hełm żołnie­
rza z  Luftw affe B atalionu Rogalsky w al­
czącego w Luboniu. Posiada także replikę 
m unduru niem ieckiego czołgisty z  elem en­
tam i oryginalnym i. K orzysta z  niego na 
p len e rac h  z d ję c io w y c h  -  u c ze s tn ic z y ł 
m .in. w  2001 roku w inscenizacji w alk o 
m ost na O drze w  Cigacicach. Im prezy tego 
typu przybliżają i popularyzują  historię.

M aciej K aralus pracuje aktualnie nad 
kolejnym i tom am i serii „Festung Posen” .

Przem ysław  M aćkow iak
K siążką „P ancerna R ezerw a U derzenio­
w a ” m ożna nabyć  w  B ibliotece M iejskiej 
w Luboniu.

G dzie  s ą  c h ło p c y  z tam tych  lat
Ja k  ten  czas b ie g n ie  szyb ko , s zcze g ó ln ie  nam , s ta rszym  o s o b o m ; ro k  s ta je  s ię  m ies iącem , a m ie s ią c  
tyg o d n ie m . In a cze j nam  b y ło  za cza só w  m ło d o ś c i, ty le  w rażeń każdego  dn ia , że tyd z ie ń  s ię  p rz e d łu ż a ł w  
n ie s k o ń c z o n o ś ć , a n ie d z ie la  b y ła  d n ie m  o cze k iw a n ym  i  p e łn ym  n ie sp od z ia n e k . P am ięć  też w te d y  m ie li­
ś m y  lepszą , to  co za m ło d u  w id z ie liś m y  i  p rze ży liśm y , do  dz iś  p a m ię ta m y  i  m o że m y o p o w ie d z ie ć  o n ie ­
k tó ry c h  zd a rze n ia ch  ba rd zo  szcze g ó łow o .

Jest rzeczą  od daw na s tw ie rd zo n ą  że  w oj­
na, je j okropności, na sta łe  p o zo sta ją  w  
um ysłach ludzi, którzy j ą  przeżyli czy to 
w  m undurze  w o jskow ym  czy  zw ykłym  
cywilnym  ubraniu. M nie w ypadło dorastać 
pod o kup acjąn iem ieck ą  od lat dziecięcych 
do  m ło dzieńczych . W  ciągu  sześciu  lat 
m iałem  okazję obserw ow ać żołnierzy w al­
czących stron: Polaków, N iem ców , Fran­
cuzów, A nglików  i Rosjan w różnych przy­
p a d k o w y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h .  J e d n a k  
najstraszliw szym  akordem  kończącej się 
w ojny były bezw zględne walki na terenie 
d z is ie jszeg o  L ubon ia , p ro w ad zo n e  pod 
koniec stycznia 1945 r. Ta ko le jn a ju ż  rocz­
nica stanow i d la  m nie zachętę, by to co 
zostało w  pam ięci, w w ielkim  skrócie prze­
lać na papier. To po pierw sze. Po drugie, 
chciałem  jak  najbardziej w nikliw ie ustalić 
liczbę zabitych żołnierzy niem ieckich, ra­
dzieckich i Polaków  - m ieszkańców  L u­
bonia. Do tem atu przygotow yw ałem  się od 
szeregu lat.

W sp o m n ien ia  o żo łn ie rzach  w ypada  
zacząć od K om panii O brony N arodow ej 
„Ż abikow o”, w skład której wchodzili re­
zerw iści gm iny żabikow skiej. K om pania 
m ia ła  sw o je  stan o w isk o  d o w o d zen ia  w  
jed n y m  z dom ów  przy ul. O krzei, tu był 
codzienny punkt zborny, skąd po śniada­
niu ze śpiew em  „O, mój rozm arynie, roz­
wijaj się” w yruszano na Świerczewski plac 
ćw iczeń . W ieczorem , p lu to n y  w racały , 
żołnierze zdaw ali broń i w racali na nocleg

do sw oich dom ów. Tuż przed w ybuchem  
w o jn y  k o m p a n ia  w y ru s z y ła  na  l in ię  
ob ronną  w  pobliżu Stęszewa.

Pod koniec w rześnia 1939 r. u licą  Po­
w stańców  W ielkopolskich  od strony ul. 
Żabikow skiej m aszerow ała kom pania pie­
choty niem ieckiej. Poniew aż głośno śpie­
w ali p iosenkę m ającą  w refren ie  słynne 
„H eili, heilo” , zdążyłem  dotrzeć do  w ylo­
tu  ul. Okrzei zanim  oni nadeszli. Tu m u­
szę w spom nieć, że na narożniku tkw ił w 
ziem i g ranitow y kw adratow y słup granicz­
ny, w ystający  praw ie pół m etra nad z ie ­
mię. G dy pierw sza trójka n ad esz łą  środ­
kow y żołnierz zgrabnie go przekroczył, to 
sam o zrobił z  następnej trójki, a le  trzeci 
zagapił się i padł jak  długi razem  z b ro n ią  
ładow nicam i, m an ie rk ą  m en ażk ą  m aską 
g a zo w ą  chlebakiem , kw adratow ym  pleca­
kiem  z  koziej skóry  i ow iniętym  w okół 
n ieg o  g rubym  kocem . S kra jn i ko led zy  
w śród śm iechów  i żartów  podnosili go i 
szli dalej. Poniew aż oficer, który szedł z 
przodu, nic nie zauw ażył, kolum na szła jak  
zaczarow ana przez ten kam ień aż  do sa­
m ego końca. G dy padł szósty czy siódm y, 
zacząłem  się bać, że m nie za to  o b w in ią -  
tego m ałego Polaka, co się tak na nich gapi 
i nie ostrzega.

N a szczęście  przeszli w szyscy  i gdy 
m nie  m inęli, zaczę li śp iew ać  p io sen k ę  
„D ziś do  nas n a leżą  N iem cy, ju tro  cały 
św iat” , k tó rą  później jeszcze  w iele razy 
słysza łem  na poznańsk ich  u licach. Jeśli

chodzi o p ierw szą  w spom nianą piosenkę 
to m uszę bezstronnie przyznać, że  m nie się 
ta m elodia podobała - z  w yjątkiem  okle­
panego refrenu. N iem com  z kolei podo­
bały się n iektóre polskie pieśni. C zytałem  
w spom nienia frontowe żołnierza niem iec­
kiego w ydane jeszcze  podczas wojny. Pisał 
on tak: „B udzi się ranek, za chw ilę roz- 
c z e rw ie n i  s ię  k rw a w y m  b rz a sk ie m  
w schodnia część n ie b ą  tam  s ą  Polacy, któ­
rzy praw dopodobnie ulubionym  przez nich 
sposobem  w ezm ą nas na bagnety. M y cze­
kamy, b u dząsię  też Polacy, zaczynająśp ie- 
wać pieśń tak p ię k n ą  tak d o sto jn ą  a je d ­
n o cześn ie  tak  g r o ź n ą  że nam  c ie rp n ie  

skóra na p lecach” .
M łodzi żo łn ie rze  n iem ieccy , d o brze  

odżyw ieni i w ypoczęci od czasu do czasu 
pojaw iali się  w zw artych  oddziałach  na 
lubońsk ich  u licach  i tu p rzep row adzali 
ćw iczenia bojowe. Pam iętam  tak ą  sytuację, 
gdy w iosną 1941 r., na polach pom iędzy 
fo lw ark iem  C ieszk o w sk ieg o  a D om em  
G m innym  przy ul. Arm ii Poznań, żołnie­
rze podzieleni na dw ie grupy przeprow a­
dzali znakom ity  pokaz ataku i obrony. Co 
tu przede w szystkim  rzucało się w oczy; 
żołn ierze bardzo dobrze w ykorzystyw ali 
każdą nierów ność terenu, każdy krzaczek, 
a nawet chw ast by zza tej zasłony prow a­
dzić skuteczny ogień. Od czasu do czasu 
część atakujących podryw ała się z  ziem i i 
po przebiegnięciu kilkunastu kroków  pa­
dała na ziem ię i natychm iast rozpoczynała

ogień. W ten sam sposób bronił się oddział 
wycofujący. N ie było tu ani ataku z  okrzy­
kiem  „hurra” ! ani panicznej ucieczki. My, 
dzieci polskie, staliśm y tuż za karabinem  
m aszynow ym  ustaw ionym  u w ylo tu  ul. 
Kościelnej w ul. ks. Streicha, który z  tego 
m iejsca ostrzeliw ał prawe skrzydło ataku­
jących . Gdy pozorow ana w alka przenio­
sła się na tory kolejow e, gdzie ćw iczono 
rzuty granatem , obsługa karabinu przenio­
sła  się w rejon dw orca kolejow ego i strze­
lała w zdłuż torów. Dziś, gdy o tym  piszę, 
nachodzi m nie refleksja, jak  dużo państwo 
niem ieckie m usiało w ydać pieniędzy, a je j  
m łodzież w ylać potu, by posiąść dosko­
na łą  um iejętność zabijania.

Było to ostatnie takie ćw iczenie, jak ie  
w id z ia łem  w  tym  c z a s ie . 22 c z e rw c a  
1941 r. w ojska niem ieckie napadły na sw e­
go sojusznika w rozbiorze Polski i w krót­
ce okazało się, do czego są  zdolni „nasi 
panow ie w stalow ych hełm ach ze sw a­
styką. Ale zapłata za popełnione zbrodnie 
m iała nastąpić dopiero w 1945 r.

W latach 1941 - 44 często spotykałem  
w  Poznaniu jeńców  w ojennych zatrudnio­
nych przy różnych robotach. N a przykład 
przy budow ie w iaduktu w ul. 28 C zerw ca 
1956 nad to ram i S ta ro łęk a  — D w orzec  
G łów ny pracowali jeńcy  angielscy i fran­
cuscy. Pam iętam , że ci drudzy byli bardzo 
ruchliwi i śm iejąc się, gadali stale ze sobą.

Latem  1942 r. przez k ilka  tygodni sp o ­
tykałem  się z jeńcam i ang ielsk im i, k tó ­
rzy do cegielni jun ikow sk iej p rzy jeżdża­
li po glinę. Do dziś nie w iem , do czego 
im była potrzebna -  m oże gdzieś ustawiali 
piece? Przychodzili do  nas około  godzi­
ny dziew iątej od strony dw orca ju n ik o w - 
skiego, szli w schodnim  brzegiem  g lin ian ­
ki „ S ta ra  B a b a ” a ż  do  n a ro ż n ik a  ul. 
W ykopy, gdzie była bram a w jazdow a do
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P a m ię c i p o w s ta ń c ó w  
s ty c z n io w y c h
W  u b ie g łym  ro k u  m inę ła  140. ro czn ica  p o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o  1863 r. 
P a m ię tn y  to  s tycze ń  i  p a m ię tn y  rok , k ie d y  to n a ró d  p o ls k i ze rw a ł s ię  do  
w a lk i o w o ln o ś ć  o jczyzny .

Powstanie to wybuchło w niesprzyjających 
warunkach, nie miało przygotowania pod żad­
nym względem. Brakowało broni i oficerów, 
tradycji wojskowych, niewielu ludzi potrafiło 
obchodzić się z bronią nie mówiąc już  o prze­
szkoleniu wojskowym. Powstańcy zdobywali 
doświadczenie dopiero na polu bitwy. Central­
ny Komitet Narodowy w Warszawie polecił 
wszcząć działania wszędzie tam, gdzie istnia­
ły dogodne ku temu warunki. Oddziały ochot­
ników formowano również w Poznaniu i oko­
licy, po wsiach i miasteczkach. Zgodnie z 
dyrektywami Rządu Narodowego, oddziały 
sformowane w Wielkim Księstwie Poznań­
skim działać miały na Kujawach i w Płockim 
(woj. mazowieckie) oraz w województwie 
kaliskim. Na tych terenach walczyli żołnierze, 
których późniejsze losy związane były przej­
ściowo z Żabikowem.

Jednym z pierwszych powstańców, osia­
dłych w folwarku hr. Augusta Cieszkowskie­
go w Żabikowie w kwietniu 1865 r„ był Ksa­
wery Lemke. Zamieszkał w tejże wsi w dwa 
lata po upadku powstania, tu też założył ro­
dzinę. W Żabikowie przebywał nieprzerwa­
nie przez 62 lata, u schyłku życia w 1927 r. 
zamieszkał u swej córki Marii w Czempiniu. 
Zmarł 29 kwietnia l9 3 0 r. w Czempiniu w

ceg ieln i. O b serw ow aliśm y  ich co d zien ­
nie; szli w zd łu ż  staw u  w ą sk ą  śc ież y n ą  
je d e n  za  d ru g im , n a jp ie rw  d z ie w ięc iu  
w ysokich  szczupłych  A nglików  w battle- 
dresach, k ilkanaście  k roków  za nim i j e ­
den niski o ty ły  A nglik , potem  po d łu ż ­
szej p rze rw ie  p o ch ó d  zam y k a ł s ta rszy  
n iew ysoki żo łn ierz  niem iecki obciążony 
karabinem  i jak im iś torbam i. Ich posta­
cie odbija ły  się  na pow ierzchni gładkiej 
wody, co  jeszcze  bardziej podkreślało  ten 
n ieco  hum o ry sty czn y  o b razek . A ng licy  
b y li  po  d o b ry m  ś n ia d a n iu ,  s z e ro k ie  
spodnie odprasow ane na ostry  kant, trze ­
w iki w ypastow ane  na w ysoki po łysk , a 
w ręku  ty lk o  fa jka  lub pap ieros. W idać 
było z  ja k ą  s ta ran n o śc ią  kładli stopy aby 
się nie pobrudzić . G dy stanęli koło nas, 
w id z ie liśm y , że  by li d o b rze  w y g o len i, 
um yci i pachnący, czu liśm y  w onne ich 
papierosy  (C hesterfieldy?). N iem iec przy 
nich był w prost niechlujny, zdaje  się, że 
zdaw ał sobie z  tego spraw ę i w stydząc się, 
stał ze sk rzy w io n ą  m in ą  daleko na ubo­
czu, paląc zapew ne ang ielsk ie  papierosy. 
A nglicy  z  nam i n ie rozm aw iali i nie m ieli 
na to ochoty. Jedynym  skorym  do rozm o­
wy okaza ł się  ten  g rubas, k tó ry  py tany  
przeze m nie w yjaw ił, że przyjechali z  In­
dii. A nglicy, gdy zobaczyli pięć ton p rzy ­
gotow anej przez nas gliny, nie o kazyw a­
li, poza lekkim  g rym asem  ust, żadnych 
u c zu ć , b ra li ło p a ty  i sp ra w n ie  c a ło ść  
w rzucali na sam ochód. U w ażali tę pracę 
za rodzaj sportow ego  w yczynu.

W 1943 r. spotkałem  w rejonie ul. Ko­
lejowej jeńców  radzieckich, którzy praco­
wali przy załadunku w ęgla na parowozy. 
Każdy z  nich m iał na bluzie w ym alow ane 
litery „SU ” tj. „Sovietunion” . B liższy do­
stęp do nich był niem ożliwy, gdyż p ilno­
wali ich bardzo brutalni strażnicy w czar­

wieku 91 lat i tam też został pochowany. Sę­
dziwego weterana zrywu niepodległościowe­
go 1863 r. żegnali mieszkańcy Czempinia, du­
chowieństwo i rodzina. W zachowanej księdze 
zgonów w Czempiniu do dziś przetrwał wpis 
dokonany przez proboszcza czempińskiego 
księdza dziekana Ruszczyńskiego, który od­
prowadzał na wieczny spoczynek zmarłego. 
(O Ksawerym Lemke pisałem już  „Wieściach 
Lubońskich” w styczniu 1993 r. i w styczniu 
1998 r.).

Powstańcy roku 1863 byli również wy kła­
dowcami Szkoły Rolniczej w Żabikowie. Do 
nich należał dyrektor tej placówki Ju liusz  
Leon Au -  urodzony 11 kwietnia 1842 r. w 
Poznaniu. Jego ojciec -  Józef, potomek ro­
dziny osiadłej od kilku wieków w Poznaniu, 
był radcą miejskim. Młody Juliusz po ukoń­
czeniu nauki w szkole średniej odbył w latach 
1859-1861 praktykę rolniczą w Czemisku -  
miejscowości położonej na Śląsku oraz w 
Kórniku -  majętności ziemskiej hr. Jana Dzia- 
łyńskiego. Odsłużywszy rok w  artylerii pru­
skiej, rozpoczął w 1862 r. studia rolnicze na 
akademii rolniczej w Tamacie. Wiadomość o 
powstaniu styczniowym zastała go w Pozna­
niu podczas wakacji spędzanych u rodziców: 
Po nawiązaniu kontaktu z członkami Komite­

nych m undurach. Jedynie gdy kolo m nie 
przechodzili, m ogłem  się do nich uśm iech­
nąć. Z a to oni, korzystając z  tego, że straż­
nik szedł za nimi, w esoło  do m nie zaga­
dyw ali. Do żołnierzy zaliczyłbym  też  tych, 
którzy za  Polskę w alczyli i byli w ięzieni 
p rz e z  N ie m c ó w . Z im ą , n a  p rz e ło m ie  
1942/43 w ielokrotnie w idziałem  w ięźniów  
przew ożonych z  Poznania do R aw icza i to 
zaw sze o tej sam ej godzinie - 4.30. M oja 
praca kończyła się o godzinie 4.00, a  o 5.00 
odjeżdżał z  peronu 4a  pociąg  do R aw icza, 
do którego był przyczepiony w agon w ięź- 
niarski. A kcja z  w ięźniam i zaw sze odby­
w ała  się w  ten sam  sposób. O godz. 4.30 
nadjeżdżały dw a sam ochody ciężarow e, z 
których natychm iast od ty łu  wyskakiw ali 
skuci łańcuchem  w ięźniow ie i ustawiali się 
przy nich w  dw a oddziałki po ok. 20  osób. 
N a cichy rozkaz w ięźniow ie pochyleni do 
przodu i patrząc w ziem ię, ruszali naprzód, 
pędząc w zdłuż całego peronu 4 i znikając 
natychm iast w  w ięźniarce razem  ze straż­
nikam i i psam i. W niecałe pięć m inut było 
znów  c icho  i pusto , a j a  w siada łem  do 
w agonu z  czerw onym  napisem  „Polen zu- 
gelassen” w  tym  sam ym  pociągu.

W 1944 r., w  okresie pow stania w ar­
szaw skiego w godzinach popołudniow ych 
na peron la  dw orca poznańskiego n iespo­
dz iew an ie  w jechał n ieprzygo tow any  do 
tego  pociąg  z  rannym i żo łn ierzam i n ie­
m ieckim i. W jednej chwili peron zapełnił 
się okrw aw ionym i, jęczącym i postaciam i 
w postrzępionych, brudnych od b łota i sa­
dzy m undurach. To nie byli eleganccy żoł­
nierze z roku 1941. Pielęgniarek było za 
m ało, w ięc część rannych kładziono bez­
p o śre d n io  na  z iem i, a ci k tó rzy  m ie li 
zdrow sze nogi, powoli prowadzili sw ych 
kolegów  na plac dworcowy. N iem cy, któ­
rzy to ca łe  zd arzen ie  og ląda li z m ostu

tu Działyńskiego wstąpił w szeregi powstań­
ców, walczył pod dowództwem generała Ed­
munda Taczanowskiego. Juliusz Au po upad­
ku powstania wrócił do domu rodzinnego, 
gdzie wkrótce został aresztowany przez żan­
darmerię pruską i osadzony w poznańskiej 
cytadeli, a następnie przewieziony do więzie­
nia w Moabicie pod Berlinem. Oskarżony o 
organizowanie oddziałów powstańczych zdo­
łał się jednak obronić w wytoczonym mu pro­
cesie. Po 7-miesięcznym pobycie w więzie­
niu 3.12.1864 r. został zwolniony. Ponownie 
studiował rolnictwo, od 1865 r. na uniwersy­
tecie w Bonn. Następnie przeniósł się do He­
idelbergu, gdzie studiował nauki społeczne i 
państwowe, uzyskując w 1867 r. stopień dok­
tora filozofii. W lipcu 1870r. przyjął zapro­
ponowane mu stanowisko dyrektora Szkoły

dw orcow ego i sąsiednich peronów, stali 
jak  w ryci. Tak sponiew ieranych i pora­
nionych sw oich żołnierzy N iem cy je sz ­
cze w  Poznaniu nie w idzieli.

Pewnego wrześniow ego popołudnia
1944 r. z  kierunku W arszawy w jechał na 
peron 4 pociąg  tow arow y. W jednym  
wagonie, w  otwartych od strony peronu 
5 w rotach stał niew idziany od 1939 r. 
polski oficer. Był bardzo przystojnym  
wysokim  m ężczyzną, miał na sobie długi 
w ojskow y płaszcz, w ysokie oficerskie 
buty, a  na głowie rogatywkę! Patrzył na 
m nie długo, ale żadnego gestu nie w y­
konaliśmy, bo byliśm y otoczeni N iem ­
cami. Tego oficera nigdy nie zapom nę i 
nigdy n ie poznam  jeg o  nazw iska, ale 
odczułem  dum ę z  p rzynależnośc i do 
narodu polskiego.

N o  i p rz y s z ły  s ty c z n io w e  dn i
1945 r., w  których toczono boje o  w y­
zw olenie Lubonia spod okupacji n ie­
m ieckiej. Sam  przebieg  w alk opisałem  
w  książce „L uboń  i oko lice  -  dzieje 
dziew ięciu parafii” , w ięc n ie będę tego 
pow tarzał. W yjątkiem  niech będzie ta 
znam ienna uwaga: p ierw szych p iechu­
rów  niem ieckich w idziałem  na ul. Po­
w stańców  W ielkopolskich w e w rześniu 
1939 r., natom iast ostatnich grenadie­
rów  pancernych obserw ow ałem  na tej 
samej ulicy w  styczniu 1945 r.jadących  
na „Panterze”, lecz w  k ierunku prze­
c iw n y m . M ięd zy  ty m i d a tam i b y ło  
sześćdziesiąt pięć m iesięcy  niew oli.

Dodam  na zakończenie n astęp u jącą  
o partą  na m ojej wiedzy, inform ację. W 
toku styczniow ych w alk, na terenie L u­
bonia pochow ano ogółem  265 żołn ie­
rzy radzieckich, ok. 120 żołnierzy nie­
m ieckich i 26 osób cyw ilnych.

Stanisław  M alepszak

Rolniczej im. Haliny w Żabikowie. Opraco­
wał jej statut organizacyjny i program naucza­
nia oraz kierował nią z krótką przerwą aż do 
jej zamknięcia w 1876 r. Należy dodać, że po 
likwidacji szkoły żabikowskiej ten wybitny 
uczony, dydaktyk i pedagog powołany został 
w 1876 r. na profesora Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Dublanach, której poświęcił bogaty 
zasób swojej wiedzy, doświadczenia organi­
zacyjnego i pedagogicznego. Wskutek choro­
by płuc nabytej w  więzieniu zmarł przedwcze­
śnie 8 września 1888 r. w Dublanach.

Żołnierzem powstania 1863 r. był również 
Józef Demby urodzony w 1842 r. we wsi Pru­
sy ziemi rawskiej. Szkołę średnią ukończył w 
Warszawie, a następnie rozpoczął studia w 
Szkole Głównej. Z powodu udziału w powsta­
niu styczniowym musiał opuścić kraj, prze­
niósł się więc do D rezną a następnie studio­
w ał na p o lite ch n ice  w Z u ry ch u , k tó rą  
ukończył, uzyskując stopień inżyniera chemi­
ka. W Żabikowie od 1871 r. wykładał chemię 
i technologię. Usunięto go nakazem naczel­
nego prezesa rejencji poznańskiej, toteż opu­
ścił Żabikowo, poświęcając się cukrownictwu.

W 1870 r. został powołany na profesora 
szkoły żabikowskiej Napoleon U rbanowski 
ur. w 1836 r. w Tamowej Górce w poznań­
skim. Studiował w  Genewie i w  Centralnej 
Szkole Sztuk i Rzemiosł w Paryżu, uzyskał w 
1859 r. stopień inżyniera. W 1862 r. osiadł w 
Poznaniu i w rok później wziął udział w po­
wstaniu 1863 r.jako adiutant generała Edmun­
da Taczanowskiego. Jego potyczki z wojska­
mi carsk im i p rzeb ieg a ły  na pogran iczu  
województwa kaliskiego i konińskiego. Bę­
dąc w sztabie Taczanowskiego, przeszedł z 
podległymi generałowi oddziałami powstań­
czymi niemal całą kompanię. Prawdopodob­
nie był przy boku generała w Pyzdrach, gdzie 
od 20 kwietnia 1863 r. obozował oddział Ta­
czanowskiego liczący około 500 ludzi. Pod 
koniec kwietnia oddział rozrósł się już  do 1200 
powstańców i dzielił się na 5 kompanii strzel­
ców po 100 ludzi, oddział kosynierów (700 
ludzi) i szwadron kawalerii (75). Szkolenie 
tych sił trwało w Pyzdrach do 28 kwietnia 
1863 r. 29 kwietnia o godz. 7.00 rano Rosja­
nie zaatakowali obóz frontalnie od Zagórowa.

Po upadku powstania adiutant Taczanow­
skiego Napoleon Urbanowski był więziony 
przez 12 miesięcy w Krakowie i Głogowie. 
W 7 lat później w szkole żabikowskiej wykła­
dał fizykę i mechanikę. Jego wspomnienia o 
Wyższej Szkole Rolniczej im. Haliny w Żabi­
kowie ogłoszone u schyłku życia, są cennym 
źródłem poznania dziejów tej placówki.

W 140. roczn icę  w alk  pow stańczych  
1863 r., jesienią 2003, z inicjatywy wicepre­
zesa Marka Piekary ze Stowarzyszenia Eks­
ploracji i Archeologii Podwodnej „Exsplonur” 
z Poznania zorganizowano wyjazd na dawne 
pogranicze zaborów prusko-rosyjskiego, w 
którym uczestniczył również autor publikacji 
Ryszard Jaruszkiewicz reprezentujący Sekcję 
Historyczną Towarzystwa Miłośników Mia­
sta Lubonia. Celem tego wyjazdu było odwie­
dzenie Miejsc Pamięci Narodowej związanych 
z walkami powstańczymi na tym terenie.

W samych Pyzdrach przy ul. Taczanow­
skiego zachowała się tablica epitaficzna od­
słonięta przez mieszkańców miasta w setną 
rocznicę tamtych wydarzeń, umieszczona na 
ścianie budynku, w którym mieścił się sztab 
powstańczy w 1863 r. Na cmentarzu wznosi 
się pomnik na wspólnej mogile 7 powstańców 
poległych pod Pyzdrami. Wiele miejsc zwią­
zanych z tym zrywem upamiętniono pamiąt­
kowymi tablicami i pomnikami w Wielkopol- 
sce, tu  te ż  z n a jd u ją  się  m og iły  je g o  
uczestników, tych którzy przed wieloma laty 
podjęli walkę w imię wolności i niepodległo­
ści naszej Ojczyzny.

Ryszard Jaruszkiew icz 
Sekcja H istoryczna Towarzystwa

M iłośników M iasta Lubonia
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J e d y n e  z w y c i ę s k i e
W so b o tę  27 g ru d n ia  o d b y ły  s ię  w P ozn a n iu  u ro c z y s to ś c i zw iązane z o b ch o d a m i 85. 
ro c z n ic y  w yb u ch u  p o w s ta n ia  w ie lk o p o ls k ie g o . H o n o ro w y  p a tro n a t n a d  im prezą  o b ją ł 
p re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j A le k s a n d e r K w a śn ie w sk i.

rowej W ojska 
P o l s k i e g o ,  
złożono w ień­
ce i w iązanki 
k w ia tó w  pod  
p o m n ik i e m .  
W D om u Ż o ł­
n ierza  odbyło  
się  sp o tk an ie

N a C m entarzu Z asłużonych W ielkopo­
lan na W zgórzu św. W ojciecha złożono 
w ieńce na grobie dow ódcy pow stania ge­
nerała S tanisław a Taczaka. W poznańskiej 
Farze m szę św ię tą  odpraw ił a rcyb iskup  
Stanisław  G ądecki. W hom ilii w spom niał 
o walce Polaków  pod zaborem  pruskim  o 
polskość, o zachow anie kultury narodowej 
i zw ycięskim  zryw ie, w którym  poległo 
oko ło  2 ty siące  pow stańców . We m szy 
uczestniczyły delegacje i poczty sztanda­
row e z około 60 w ielkopolskich szkół no­
szących im iona powstańców. Przybyły też 
delegacje szkół z  Inow rocław ia i W arsza­
wy.

C entra lne  u roczystości odbyły  się  w 
południe przed pom nikiem  Pow stańców  
W ielkopolskich, po w ystrzale z  zabytko­
wej armatki Bractw a K urkow ego. Przybyli 
w iceprem ier M arek Pol, w ojew oda w iel­

kopolski Andrzej N ow akow ski, m arszałek 
w ojew ództw a Stefan M ikołajczak, prezy­
dent Poznania Ryszard Grobelny, przed­
staw iciel P rezydenta RP płk. E ugeniusz  
M leczak, parlam entarzyści, kom batanci, 
harcerze, m łodzież szkolna i m ieszkańcy 
W ielkopolski. O kolicznościow e przem ó­
wienia w ygłosili m arszałek S. M ikołajczak 
i prezes Tow arzystw a Pam ięci Pow stania 
W ielkopolskiego Stefan Barłóg. Prezydent 
A leksander Kw aśniew ski w  liście przeczy­
tanym  przez jeg o  specjalnego w ysłannika, 
podkreślił, że „pow stan ie  w ielkopolsk ie  
było pierw szym , praw dziw ie zw ycięskim  
zryw em  narodow ym , pow stan iem  ludo­
w ym  i pow szechnym , takim , o jak im  m a­
rzyli patrioci. O pow odzen iu  w ie lk iego  
dzieła W ielkopolan decydow ał ich ofiar­
ny, spon tan iczn y  i m asow y u dzia ł” . Po 
apelu poległych, salw ie kom pani i hono-

Poczty sztandarowe pod  pomnikiem powstańców wielkopolskich

m ł o d z i e ż y ,
gdzie uczniow ie z Z espołu Szkół Integra­
cyjnych nr 3 w  Poznaniu przedstaw ili w i­
dow isko słow no-m uzyczne o pow staniu. 
Przedstaw iciel O ddziału PTTK w Lubo­
niu był w  K om itecie O rganizacyjnym  O b­
chodów. M łodzież otrzym ała od organiza­
to ró w  m ed a le  o k o lic z n o śc io w e , a  od 
naszego O ddziału plakietki i regulam iny 
o dznak  k ra joznaw czych  „S zlak iem  P o­
w stan ia  W ie lkopolsk iego” i „P rzy jacie l

W ielkopolski”, które w  W ielkopolsce w e­
ryfikuje tylko oddział luboński. Po połu­
dniu w  uniw ersyteckiej Sali im. Lubrań- 
sk ie g o  m arsza łe k  S te fan  M ik o ła jc za k  
spotkał się z  rodzinam i pow stańców  i w rę­
czył im pam iątkow e m edale. W auli UAM  
odbył się u roczysty  koncert. U czniow ie 
gim nazjum  z Budzynia przedstawili w ido­
w isk o  sło w n o -m u zy czn e  „D zięk u ję  ci, 
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\N  w ig ilijn y m  nastro ju
Z godn ie  z m iłą  tradyc ją  odby ła  s ię  w Ja d ło d a jn i p rz y  ul. Ja g ie łły  ko le jna  w ig ilia  z udzia łem  
sam o tnych  i  w ym aga jących w sparc ia  m ieszkańców  Lubon ia , zorgan izow ana w  przez S tow a­
rzyszen ie  S po łecznego F unduszu  Lu d z i D obre j W oli oraz M ie jsk i O środek P om ocy Społecznej.

Razem  z  75 m ieszkańcam i m iasta do w spólnej w i­
gilii zasiedli: burm istrz W łodzim ierz K aczm arek, jego  
zastępcy: Ryszard O lszew ski, L echosław  Kędra, prze-
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żo n ą  z  tradycyjnych potraw.
U czniow ie Szkoły Podstaw ow ej nr 3 przedstaw ili

jasełka, które w yreżyserow ała ich katechetka Irena G ie- 
rach z  pom ocą nauczycielki Renaty Soł­
tysiak.

Po raz kolejny tę w igilię  sw oim  w y­
stępem  -  ko lędam i - u św ie tn iła  pani 
A leksandra oraz prow adzony przez n ią  
w  D ziennym  D om u Pom ocy Społecz­
nej na os. K osm onautów  w  Poznaniu  
zespół „A nes” -  panie Irena, W eronika 
i Bożena.

Sponsoram i w igilii -  św iątecznych 
paczek byli: państw o G óm iaczykow ie, 
M azurkow ie, Butkow ie, Jędrzejew scy,

Jasetka  w wykonaniu uczniów SP 3

Przy wspólnym stole

w odniczący RM L -  Z dzisław  Szafrań­
ski, przew odnicząca Kom isji Sfery Spo­
łecznej RM L -  W anda Suleja-K ot, rad­
n a  p o w ia to w a  -  I re n a  S k rz y p c z a k , 
kierow nik  M O PS -  Jolanta Pieprzycka, 
prezes SSFLD W  -  Adam  Gabler, spon­
sorzy -  państw o E ugenia i Stanisław  But­
kow ie i proboszcz ks. kanonik  Karol Bi- 3  
n iaś, k tó ry  ob o k  św ią tecznej refleksji s 
podzie lił się  z  obecnym i in fo rm acją  o == 
tym , że rozpoczął się proces beatyfika- |  

cyjny ks. Stanisław a Streicha.
Z eb ra n i p o d z ie lil i  s ię  o p ła tk ie m , 

w spólnie spożyli w igilijną w ieczerzę zło-

P io tr  K rz y ż a ń sk i, sk le p  „ D e l-  
M on”, Tadeusz M aćkow iak, M a­
rian Witt, firma „N ovol” , kupcy z 
Ryneczku, G iełda -  Franowo, Z a­
kłady C hem iczne, firma „Surów ­
ki” -  G rześkowiak z Kórnika, „G o­
plana”, „Pajo”, Regina Gómiaczyk, 
Adam  Gabler i inni.

Robert W rzesiński

Władze miasta i stowarzyszenia, 
sponsorzy i goście specjalni usiedli 
przy osobnym stole

Wigilia Pod Kominem
Popołudniu 18 grudnia w  Lubońskim  O środku Kultury w 

sali „Pod K om inem ” odbyła się W igilia dla uczestników  zajęć 
OK  i ich bliskich. Przy św iątecznie przybranych stołach zasie­
dli rodzice, aby w spólnie przełam ać się opłatkiem  i, aby obej­
rzeć popisy sw ych pociech. Sw oje um iejętności zaprezento­
wali w ychow ankow ie Z. Piaseckiego -  „Słoneczna Pięciolinia”, 
K. Brycha -  zespół flażoletow y i uczennica J. G ogojew icza. 
Po nich wystąpili podopieczni M arii Staszew skiej: grupa ryt-

Opiekunka -  Maria Staszewska i zespól taneczny na scenie

m iczna dzieci w w ieku przedszkolnym  oraz grupa taneczna. 
W raz z  uczestnikam i zespołu, w śród których znajdu ją  się na­
w et dw ie mamy, zatańczyła sam a prow adząca.
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N a zakończenie przed publicznością pojaw iła się Halinka 
Benedyk z  có rką  W iktorią, które po występie śpiew ająco przy­
w ołały dwóch M ikołajów  z w orkam i prezentów. Kiedy w szyst­
kie dzieci o trzym ały sw oje paczki, na scenie pojawi) się trzeci 
„M ikołaj” w osobie sam ego burm istrza W łodzim ierza K acz­
m arka i sprezentow ał dzieciom  słodycze.

Na zew nątrz przed budynkiem  m ożna było zobaczyć m ałą 
stajenkę z praw dziw ym i zw ierzętam i i otrzym ać tam paczusz­
kę z siankiem . (B)
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L K S -o w y o p ła tek Jase łka  w  „T ró jce”
■■

19 g ru d n ia  w J a d ło d a jn i p rz y  dom u  p a ra fia ln y m  na ul. J a g ie łły  o d b y ło  
s ię  s p o tk a n ie  o p ła tko w e  L u b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o . P rzy  su to  
z a s ta w io n ych  s to ła c h  z a s ie d li c z ło n ko w ie  Zarządu, trenerzy, za w o d n i­
c y  o raz  dz ia łacze  k lu b u  z u lic y  R zecznej. Na s p o tk a n iu  o b e cn y  b y ł ta k ­
że w ika riu sz  p a ra f ii pw . św . Jana B osko , c z ło n ko w ie  R ady M ias ta  oraz  
in n i za p ro sze n i gośc ie .

Jak co roku  w  naszej szkole odby ły  się jase łka  przygotowane dla m łodszej i 
starsze j g rupy  wiekowej. Tym razem sw o ich  ró l wytrwale uczy li s ię  ucznio­
wie najm łodsi, bo z kl. la i  Ib, p o d  kierunkiem  pań A. Biderman, M. Gabler i M. 
Gajdzie!. Natom iast dzieci z klas starszych poprow adziła  pan i I. Gierach.

Zanim  zgrom adzeni przeszli do złoże­
nia sobie życzeń, k ilka słów  pow iedzieli 
ks. K rz y sz to f  A m b o rsk i, a następnie pre­
zesi LK S-u R y sza rd  D o la ta  oraz honoro­
wy -  S tan is ław  B u tk a .
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Uczniowie przypom nieli historię naro­
dzenia Jezusa, śpiewali kolędy, oraz inne 
piosenki religijne, do których m ogli włą- 
czyć się również w idzo­
wie. G odne podkreślenia

który „przyszedł” w raz z  dziećmi w  kolę­
dzie „Cicha noc” do naszych serc, do naszej 
szkoły. M alwina GajdzielŁ u k o m sk a , k tó ra  zadbała, ażeby żaden  z 

gości n ie w y szed ł z  im prezy  o pustym  
żo łądku.

P rzy  trad y c y jn e j lam p ce  szam p an a  
w zniesiono  toast za  dobro  L ubońskiego 

K lubu Sportowego, by 
zbliżający się nowy rok 
był p iłkarsko  jeszcze  
lepszy od m inionego. 
N ależy  zaznaczyć, że 
ostatnia runda była dla 
tej ekipy bardzo u d aną  
n iem n ie j p rezes R y ­
s z a rd  D o la ta  staw ia  
d ru ży n ie  p o p rzeczk ę  
wysoko i na pewno w 
jeg o  m arzeniach jaw i 
się m yśl o awansie do 
III ligi. Z  piłkarskiego 
punktu w idzenia byłby 
to chyba najlepszy pre­
zen t, ja k i zaw odn icy

je s t  zaangażow anie ro ­
dziców w  przygotowanie 
p o m y sło w y ch  stro jó w  
dla swoich pociech.

A ktorzy  nagrodzeni 
zostali zasłużonym i bra­
wam i i cukierkam i, któ­
re po w ystępie rozdaw a­
ła pani dyrektor.

Z b u d o w a n a  p rz e z  
pana P. N ow aczyka tra­
dycyjna polska szopka, 
uatrakcyjniona ozdobny­
mi napisami, wykonany­
mi przez panią R. M oty­
kę czekała na Zbaw iciela

Rodzina Święta  w  oryginalnej stajence

Od lewej: trener orlików i tampkarzy młodszych, gospodarz 
stadionu LKS-u -  Jerzy Tomkowiak. trener I  drużyny -  Zbigniew  

Franiak, trener trampkarzy starszych -  Aleksander Bilewicz

Życzenia składa prezes ktubu -  Ryszard Dolata, obok prezes 
honorowy Stanisław Butka, ks. Krzysztof Amborski i Eugenia Butka

Podczas spotka­
nia była m ożliw ość 
p o d z ie le n ia  s ię  
w ła sn y m i re f le k ­
sjami na tem at gry 
zespołu w  minionej 
ru n d z ie  je s ie n n e j  
o raz  o p lanach  na 
nadchodzący 2004 
rok.

N ad  s tro n ą  ku­
l in a r n ą  p ie c z e  
sp raw ow ała  radna
Z o f ia  S k o k -

LK S-u sp raw i­
liby Zarządow i 
o ra z  k ib ic o m  
fu tb o lu  w  L u ­
boniu. Poczeka­
m y, z o b a c z y ­
my...

Przem y­
sław K w iat­

kow ski

Piłkarze 
I  drużyny

O p ła tek  u o ld b o jó w
3 stycznia drużyna o ldbojów  Lubońskiego K lubu Sportow ego zorganizow ała spo­

tkanie opłatkow e, na które przybyli członkow ie drużyny z  kapitanem  Je rz y m  T om ko- 
w iak iem  na czele, oraz  klubowi działacze. P.K.

Widownia

W  niedzie­
lę 11 stycznia  
uczniow ie za- 

■- p re ze n to w a li  
% swój występ w 
§ k o ś c ie le  św.OS
ó  Jana  B osko  w 
£  ra m a ch  m szy  
£ św. d la  dzieci 
5. o godz. 12.00

K o lęd o w an ie  z T M M L
W  niedzielne popołudnie 28 grudnia, 

w  odnow ionej sali O środka K ultury na  ul. 
Sobieskiego m ieszkańcy m ogli pośpiew ać 
kolędy w spólnie z  zaproszonym  przez To­
w arzystw o M iłośn ików  M iasta  Lubonia 
zespołem  „A leksandra” . Spotkanie p row a­
dził prezes TM M L A ntoni Przybylski, któ­
ry przygotow anym i przez siebie opow ie­
śc ia m i o t r a d y c ja c h  i 
zw yczajach św iątecznych oraz 
pośw ięconą B ożem u N arodze­
n iu  p o e z ją ,  p rz e p la ta ł  c z a s  
w sp ó ln e g o  śp iew u . P rzy b y li 
w y s łu c h a ć  m o g li te ż  w s p o ­
m nień starszych m ieszkańców  
L ubonia na tem at obchodzenia 
św iąt w  przeszłości. Pan Z yg­
m unt B o ro w iak  p rzy p o m n ia ł 
o k o lic z n o śc i p ie rw sz e g o  po  
w ojnie spotkania opłatkow ego 
ko ła  m in istran tów  parafii w i- 
row skiej, k tóre od pow ołan ia
go w  1944 r„ w  w aru n k ach  w o jennych  
działało w sposób tajny. W kuchni niew iel­
k iego  lubońsk iego  dom u zebra ło  się  24 
grudnia 1945 r. przed pasterką kilkunastu

m łodych chłopców. Byli w śród nich m.in. 
przyszli księża: M ichał i M arian M acioł- 
kow ie, B olesław  Jurga, Janusz Szajkow - 
ski, Jan M usielak, a także jeg o  brat K azi­
m ierz, Antoni Przybylski, W alenty Weber, 
bracia Stojeccy i Dębscy, W ładysław  Witt 
oraz Jó ze f Grossm ann. Sw oim i w spom nie­
niam i o św iętach Bożego N arodzenia po-

W uroczystości uczestniczy! długoletni sympatyk i sponsor klubu -  Julian 
Kowalkiewicz (drugi z  prawej)

Pól żartem, pó l serio -  wspomnienia Benona Małeckiego

dzielili się podczas spotkania rów nież Be­
non  M a tec k i i b u rm is trz  W ło d z im ie rz  
K aczm arek.

(H S)

*



"JTTIICR
2004

J a n u s z  B iern ack i
(A k t)u a ln ie

KULTURA

5 g ru d n ia  o g o d z in ie  19.00 lu b o ń s k a  „G a le r ia  na R e g a le ”  w B ib lio te c e  
M ie js k ie j zap rezen tow a ła  w ys taw ę  m a la rs tw a  Janusza  B ie rn a ck ie g o .

O Z am ku  P rzem ysła  
i p ru sk ich  fo rtach
Do „G a le r ii  na R e g a le ”  B ib lio te k i M ie js k ie j p rz y b y li w p o n ie d z ia łe k  8 
g ru d n ia  Z b ig n ie w  K a ro lcza k  i  P rzem ys ław  M aćkow iak.

A rtysta  upraw ia  m alarstw o figura­
tyw ne z  m otyw am i afrykańskim i. Ten 
urodzony w  1958 r. poznaniak zasłynął 
z  cykli „ Im presje” i „Pejzaże”, których 
dekoracyjność form  i gra kolorów  oraz 
c ze rn i z ag w a ra n to w a ły  p o p u la rn o ść  
jeg o  prac w  takich krajach jak  Irlandia, 
W ielka B rytania i N iem cy. N ajnow szy­
mi pracam i s ą  p łótna pow stałe z  fascy­
nacji aktem  kobiecym  i m artw ą naturą. 
C harakteryzuje je  harm onia tw orzenia, 
w yrażona linearnym i form am i o cieka­
wej fakturze i grubej w arstw ie em ulsji. 
T akie  p lan o w an ie  p rzek azu  p o b u d za  
w idza do kreatyw nego m yślenia, przy _  
jednoczesnym  zachw ycie g rą  św iatła  i -5 
cienia. Sam  autor zdradził nam  tajem ni- £  
cę sw oich obrazów , je s t to m alow anie f  
w ynikające z  w ew nętrznego m usu, uka- 2  
zujące pełnię uczuć i przekonań w  po- -  
stać i obrazów.

W ystawa została zorganizow ana pro­
fesjonalnie i przyciągnęła tłum y zafascy­
now anych ciekaw skich. Słow a pochw a­
ły p łynęły rzekam i pobudzonej wyobraźni 
w idzów . U w agę sta rszy ch  i m łodszych  
przyciągnęły piękne, delikatne i zm ysło-

Lubońskie wędrówki po Poznaniu
W d n ia ch  5-19 g ru d n ia  2003 w  K lu b ie  ZN TK  w  P o znan iu  m ożna  b y ło  
o g lą d a ć  z b io ro w ą  w ys ta w ę  c z ło n k ó w  P o zn a ń sk ie g o  S to w a rzysze n ia  
P ra cy  Tw órcze j. S w o je  p ra ce  p re z e n to w a li m .in . m ie szka ń cy  L u b o n ia : 
M aria  K lim cza k , M aria  S ko w ro ń ska  o raz  P rze m ys ła w  M aćkow iak .

Z ałożone 24 lata tem u Poznańskie S to­
w arzy szen ie  P racy  T w órczej m a sw o ją  
siedzibę w  K lubie O siedlow ym  „K rąg” na 
poznańsk im  Ł azarzu . S kupia  ludzi ró ż ­
nych profesji, o dużej w rażliw ości i pasji 
tw orzen ia, u łatw iając  przede w szystk im  
w y m ian ę  d o św iad czeń . W śród  n ich  są  
osoby  nie ty lko  z dyplom am i ukończenia  
szkó ł p lastycznych , ale  także  architekci, 
inżynierow ie, etc. O becnie  stow arzysze­
nie zrzesza  oko ło  50 członków  tw o rzą ­
cych w bardzo różnych technikach . Z a j­
m u ją  s ię  o n i m a la rs tw e m  o le jn y m , 
akw are lą , paste lam i, fo tog rafią , rzeźbą, 
ceram iką, tk an in ą  o raz  w itrażow nictw em . 
C zęsto  b io rą  udział w  p lenerach i konkur­
sach odnosząc liczne sukcesy  nie ty lko  na 
im prezach ogólnopolsk ich  ale także m ię­
dzynarodow ych . S tow arzyszen ie  u łatw ia  
sze rszą  prezentację prac sw oich  członków

iiblioteczny Informator Kulturalny
B ib lio te k a  M ie jska  w  L u b o n iu  ul. Ż a b iko w ska  42 te l. 813-09-72 zap rasza  i  in fo rm u je :
20.01.2004 r. godz. 17.00-20.00 -  w arsztaty p lastyczne d la dorosłych. Spotkania prow adzi artysta plastyk M ieczysław  H ola 
26.01.2004 r. godz. 19.00 -  „ L ’a m o u r  a  C h a g a ll"  - recital D oro ty  A bbe , aktorki Teatru W spółczesnego we W rocław iu. A kom ­

paniam ent D ariusz Som erdak
26 -  30.01.2004 r. -  ferie w  B ibliotece: „ F e rie  z P la s tu s iem ” -  w śród bohaterów  książek M arii K ow nackiej 
29.01.2004 r. godz. 17.00 -  popołudnie z  bajką „C ały  L u b o ń  czy ta  dz iecio m ” . Sw oje ulubione bajki czytać b ęd ą  dziennikarze. 
3 .02.2004 r. godz. 17.00-20.00 -  w arsztaty p lastyczne d la dorosłych. Spotkania prow adzi artysta plastyk M ieczysław  Hofa 
7.02.2004 r. godz. 9.00 i 11.00 -  „K o lo ro w e  m alo w an ie”  -  działania p lastyczne pod kierunkiem  plastyka A nny Przybylskiej 
10.02.2004 r. godz. 14.00 -  spotkanie w  K lubie Ludzi N iew idom ych i S łabow idzących „Prom yk”
11.02.2004 r. godz. 13.00 -  z  cyklu „M U Z Y K A  D L A  S M Y K A ” -  In s tru m e n ty  dę te . Ideą m uzycznych spotkań jes t przybliżenie 
dzieciom  św iata m uzyki pow ażnej i zapoznanie ich z  instrum entam i. Drugi koncert, pośw ięcony je s t instrum entom  dętym . Grac 
będą  m łodzi artyści z  Z espołu  Szkół M uzycznych przy ul. G łogow skiej w Poznaniu, a koncert poprow adzi N atalia K raus-R om a- 

now ska.

Autor podczas wystawy

w e kobiece akty, uzupełnione w izjonerską 
m artw ą naturą. G ratulujem y Autorowi...

M onika Henschel

organ izu jąc  zarów no ich w ystaw y indy­
w idualne ja k  i zbiorow e. D zięki dużem u 
zaangażow aniu  w ielo letn iej prezes PSPT 
- Izab e li H e rm an o w sk ie j, w  2003 roku 
m iało  m iejsce czternaście  w ystaw . O dby­
w ały  się  one z  okazji 75 0 -lec ia  lokacji 
m iasta  Poznania. Jed n ą  z  nich była g ru ­
dn iow a ekspozycja  w K lubie Z N T K  „A n- 
g e lo ” przy  u licy  R oboczej w  Poznaniu . 
Jej tem atem  były „W ędrów ki po Pozna­
n iu  w  czasie  i p rzestrzen i” i znalazło  się 
na niej około  100 prac 25 artystów . Były 
p rezen to w an e  o b razy  o le jne , ak w are le , 
paste le  o raz  fo tog rafie  in sp irow ane  z a ­
rów no h isto rią  m iasta  ja k  i je g o  w spó ł­
czesnością. M a ria  K lim c z ak  w ystaw ia­
ła  o b ra z y  o le jn e ,  n a to m ia s t  M a r i a  
S k o w ro ń sk a  i P rz e m y s ła w  M a ć k o w iak  
fo tografie .

P rzem y sław  M aćk o w iak

Pierwszy wystąpił Zbigniew Karol­
czak -  archeolog, pracownik Muzeum 
Archeologicznego w Poznaniu, pasjo­
nat, znawca przede wszystkim średnio­
wiecznych fortyfikacji. Prowadził pra­
ce wykopaliskowe w Pobiedziskach, 
W schowie. W Poznaniu 
były to m.in. badania na 
W zgórzu Zam kow ym , 
przy miejskich bramach 
(osta tn io  przy Bram ie 
W ronieckiej), w podzie­
miach poznańskiej (nowej)
Fary, a także dawnego ko­
ścioła kolegiackiego. Ak­
tywnie związany z Towa­
rzystw em  P rzy jac ió ł 
Fortyfikacji, członek i za­
łożyciel Oddziału Poznań- 
skieg, Zbigniew Karolczak 
jest członkiem zwyczaj­
nym wielu stowarzyszeń -  
m.in.: Towarzystwa Miło­
śników Miasta Poznania, Stowarzysze­
nia Konserwatorów Zabytków, Towa­
rzystw a O pieki nad Z aby tkam i, 
Polskiego Towarzystwa Numizmatycz­

nego. Napisał kilkanaście opracowań i 
prac naukowych dotyczących proble­
matyki archeologicznej i historyczno- 
numizmatycznej. Jego praca została 
uhonorowana wieloma nagrodami i 
odznaczeniami, wśród nich: „Zasłużo­
ny Działacz Kultury”, „Za Opiekę nad 
Zabytkami”, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

Zbigniew Karolczak omówił m.in. 
badania dotyczące poznańskiego Zam­
ku Królewskiego. Zachęcił do przeczy­
tania swojego artykułu poświęconego 
temu zamkowi w najnowszym nume­
rze czasopisma „Fortyfikacja”. O swo­

Prelegenci: Z. Karolczak (z lewej) i P. Maćkowiak

jej pracy opowiadał z dużądoząhunto- 
ru.

Na spotkaniu Przemysław Maćko­
wiak obszernie mówił o powstaniu i roz- 

b u d o w i e  
pruskich for­
tów w XIX-
w ie c z n y m  
Poznaniu, w 
tym  Fortu 
W iniarskie­
go, zwanego 
C y ta d e lą .  
W skazywał 
na ciekaw ą 
architekturę 
tych budow­
li. Dużo

miejsca poświęcił Fortowi IX a. Przy­
pomniał o swojej działalności propagu­
jącej problematykę fortyfikacyjną. Pod­
kreślił, iż teren Polski jest skansenem 
tych budowli i ubolewał, że nie obej­
muje się ich należytą opieką.

Spotkanie to stanowiło okazję, by 
zostało w Luboniu przybliżone czaso­
pismo „Fortyfikacja”. To ogólnopol­
ski periodyk Towarzystwa Przyjaciół 
Fortyfikacji poświęcony szeroko rozu­
mianym zagadnieniom związanym z 
fortyfikacjami.

Po spotkaniu była możliwość po­
rozmawiania z gośćmi i nabycia naj­
nowszego numeru „Fortyfikacji”.

R obert W rzesiński

l/V  niedzielę 18 stycznia, po m szy  
św. o godz. 18.00 odbędzie się 
w kościele pw. św. Barbary „B ie ­
s ia d a  z k o lę d ą ” , w które j udział 
w ezm ą z e s p o ły  z lu b o ń s k ic h  
szkó l i parafii.
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W ie c zó r ko lęd

8 stycznia w  „Galerii na Regale” B iblio­
teki M ie jsk ie j od b y ł się  w ieczó r kolęd  
„W śród nocnej ciszy” w  wykonaniu akto­
rów Teatru Animacji z  Poznania. Czterooso­
bowy zespół: Danuta Rej, M ariola i M ar­
c in  R y l-K ry s t ia n o w sc y  o ra z  P io tr  
Grabowski, przy użyciu kukiełek, przedsta­
wił w idowisko słowno-m uzyczne od Zw ia­
stowania M aryi poprzez N arodzenie Chry­
stusa do pokłonu Pasterzy i Trzech Króli, 
przeplatane śpiewem  przepięknych polskich 
kolęd. Sala była wypełniona po brzegi. Cała 
publiczność żyw iołow o śpiew ała  kolędy 
wspólnie z  aktorami, co stworzyło poczu­

cie więzi i nastrój życzliwości w śród zgro­
m adzonych. W arto podtrzym ywać i rozwi­
jać  tę piękną, zn ik a jącąju ż  tradycję. K olę­
dow anie odbyło się ju ż  po raz jedenasty. 
Tegoroczne było dedykowane pamięci Do­
roty M atysiak w  I rocznicę jej śmierci. Z a­
palone 52 św iece, a  na drzew ku w iszące 52 
dzwonki sym bolizowały lata jej krótkiego 
życia. Była ona przed jedenastu  laty w spół­
organizatorem  styczniowego kolędowania, 
dlatego koleżanki z  pracy postanowiły or­
ganizować co roku takie spotkania pośw ię­
cone jej pamięci.

Jan Błaszczak

Z ab aw y sy lw estro w e
N a sylwestrze zorganizow anym  przez Luboński Ośrodek Kultury na ul. Sobieskiego 

goście bawili się od godz. 20.00 do 6.00. Frekwencja dopisała -  60 osób spędziło szam ­
pańską noc.

W sali gimnastycznej SP nr 1 ponad stu członków  K atolickiego Stowarzyszenia M ło­
dzieży bawiło się za  35 zł od osoby.

W O środku Kultury przy ul. Armii Poznań sylwestra zorganizowali harcerze lubońscy.
Tradycyjne bale odbywały się rów nież m.in. w  sali Zakładów  Chem icznych, restaura­

cji Verona i niektórych pubach. W iększość lubonian, podobnie ja k  w  całej Polsce, noc tę 
spędziła w  dom ach, (red .)

Z  p u n k tu  w id z e n ia  o rg a n iz a to ra
W  zw ią zku  z a rty k u łe m  „ . . .  a to  s z k o d a ”  za m ie szczo n ym  w  g ru d n io ­
w ym  num erze  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”

H

§

D zień W ie lk o p o ls k i 2003
6 g ru d n ia  2003 ro k u  o d b y ły  s ię  w P ozn a n iu  u ro czys te  o b c h o d y  „D n ia  
W ie lk o p o ls k i”  o rg a n izo w a n e  co ro czn ie  p rzez  W ie lko p o lsk ie  Tow arzy­
s tw o  K u ltu ra ln e . W z ię li w  n im  u d z ia ł m .in . cz ło n ko w ie  Tow arzystw a  M i­
ło ś n ik ó w  M ia s ta  L u b o n ia : A n to n i P rz y b y ls k i,  R o m u a ld  P rz y b y la k  i 
P rze m ys ła w  M aćkow iak.

W ielkopolska jes t jednym  z najbardziej 
historycznie czytelnych regionów  w  Eu­
ropie. Tutaj kształtow ały się początki pań­
stw a polskiego, tutaj m iało m iejsce jed y ­
ne zw y cięsk ie  p o w stan ie  narodow e. W 
okresie zaborów, dzięki w ykształconem u 
na tym  terenie pozytyw istycznem u m ode­
lowi pracy ocalono tożsam ość narodow ą. 
Do tego m odelu  naw iązuje pow ołane w 
1962 roku  W iel­
k o p o lsk ie  T ow a­
rzystw o K ultural­
nego. Jego celem  
j e s t  m . in. u p o ­
w s z e c h n i a n i e  
w iedzy o historii i 
dziedzic tw ie  ku l­
turow ym  W ielko­
polski oraz stw o­
rz e n ie  fo ru m  
k o n ta k tó w  i 
w sp ó łp ra cy  sp o ­
łe c z n e g o  ru c h u  
k u ltu ra ln e g o . W 
d z ia ła ln o śc i T o­
w arzystw a istotne jes t także popularyzo­
w anie pracy pozytyw istycznej oraz bezin­
te re so w n e g o , a k ty w n eg o  d z ia łan ia  d la  
dobra kraju, regionu i społeczności lokal­
nych.

„D zień W ielkopolski” je s t corocznie or­
ganizow any przez W TK i w  sw ym  zało­
żeniu je s t św iętem  całego w ielkopolskie­
go ruchu społeczno-kulturalnego. Termin 
obchodów  nie je s t przypadkow y, gdyż na­
wiązuje do  rocznicy w ielkopolskiego Sej­
mu D zielnicow ego z  19 18 roku.

T egoroczne obchody  odbyły  się  pod 
p a tro n a tem  M arsza łk a  o ra z  W ojew ody 
W ie lk o p o lsk ie g o . R o z p o cz ę ły  s ię  one

Członkowie TMML podczas dyskusji panelowej.

m sz ąw  Farze Poznańskiej w  intencji W iel­
kopolan. N astępnie uczestnicy przeszli pod 
pam iątkow ą tablicę Sejm u D zielnicow ego 
um ieszczoną na kinie A pollo, gdzie z ło ­
żyli w iązanki kwiatów . G łów ną im prezą 
była dyskusja  panelow a „Poznań-m iasto  
stołeczne?” zorganizow ana w  Sali Białej 
U rzędu M iasta Poznania. C elem  spo tka­
nia była w ym iana opinii o stanie, potrze­

bach o raz  m ożliw o śc iach  u sp raw n ien ia  
relacji pom iędzy  Poznaniem  a centram i 
subregionalnym i oraz pozostałym i ośrod­
kami W ielkopolski. Z astanaw iano się tak­
że  ja k  w spó ln ie  sp oży tkow ać po tenc ja ł 
intelektualny i organizacyjny, instytucjo­
nalny i obyw atelski, dziedzictw o i ak tyw ­
ność W ielkopolan d la w spólnego dobra. W 
dyskusji uczestniczyli regionaliści, sam o­
rządowcy, przedstaw iciele św iata kultury, 
nauki, m ediów  oraz biznesu.

Przem ysław M aćkow iak  
A m or je s t wiceprezesem Towarzystwa Miło­
śników M iasta Lubonia oraz członkiem Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kulturalnego.

Jesteśm y zm uszeni zaprotestow ać prze­
ciw ko w izerunkow i im prezy „M isio lan- 
d ia” w ykreow anym  przez p an ią  M onikę 
H enschel, au to rkę  tekstu . Tytuł i słow a 
użyte w artykule  m iały  na celu  nadanie 
im prezie pejoratyw nego znaczenia, a fak­
ty  zostały przedstaw ione w  sposób subiek­
tyw ny i niezgodny z  prawdą.

Z e  w zg lęd u  na m a łą  p rzes trzeń  p o ­
m ieszczeń bibliotecznych w iększość rodzi­
c ó w  m u s ia ła  p o c z e k a ć  na  
sw oje pociechy na korytarzu.
Jeżeli w puścilibyśm y w szyst­
kich  opiekunów , m usieliby- 
śm y w yprosić z  im prezy dzie­
ci, d la k tórych przecież była 
o n a  z o rg a n iz o w a n a . N ie -  
p ra w d ą je s t to, iż ktokolw iek 
„odbierał” rodzicom  ich po­
ciechy. Jeżeli dziecko nie chciało rozstać 
się z  opiekunem , nikt z  pracow ników  b i­
blioteki nie robił z  tego pow odu proble­
mów. W łaśnie dzięki dobrej organizacji 
udało nam  się uniknąć zbędnego chaosu 
przy tak dużej liczbie gości. Dzieci w ycho­
d z iły  z  im p rezy  b a rd zo  z a d o w o lo n e  i 
szczęśliw e.

N aszym  celem  była nie tylko zabawa. 
C hcieliśm y ukazać dzieciom  naszą  b iblio­
tekę, jak o  m iejsce d la nich przyjazne, gdzie 
m o g ą  czuć się sw obodnie. M am y nadzie­
ję , iż nagrody w  postaci książek „K ubuś 
P u ch a tek ” , z ach ęc iły  n a jm ło d szy ch  do

W ie lk o p o ls k a  w  o b ie k ty w ie
cd. ze s tr. 3

w ego konkursu  fo tografii prasow ej orga­
n izow anego  od 1955 roku  p rzez  W orld 
Press Photo -  n ieza leżn ą  organizację  m a­
ją c ą  w  zam ierzen iach  w spieran ie  i popu­
laryzow an ie  prac p ro fes jo n aln y ch  fo to ­
grafów  prasow ych . N agrodzone  prace są  
prezen tow ane na objazdow ej w ystaw ie  i 
s tanow ią  przejm uj ącą  fo tograficzną doku- 
m en tacją  w spółczesnego  św iata.

Podobne cele, ty lko  na m niejszą, w o ­
je w ó d z k ą  skalę, p rzy św ieca ją  o rgan izo ­
w anem u od czterech lat przez W BP i CAK 
konkursow i „W ielkopolska P ress Photo” . 
U m ożliw ia  on konfron tację  dokonań  fo­
to reporterów  prasy  lokalnej, a nag rodzo­
ne prace p rezen tow ane s ą  w  form ie w y ­
s ta w y  o b ja z d o w e j i w z b u d z a ją  d u ż e  
zain teresow anie  zw iedzających , zarów no 
pod w zględem  dokum entalnym  ja k  i a r­
tystycznym .

W czw arte j edycji k o n k u rsu  w z ię ło  
udział 35 fo tografów , ju ry  do  w y staw y  
pokonkursow ej zakw alifikow ało  zd jęcia  
22 autorów . W  kró tk im  p o d sum ow an iu  
cz ło n ek  Ju ry  -  W aldem ar Ś liw czy ń sk i 
podkreślał różnorodność i m nogość ty tu ­

bliższego obcow ania z  literaturą. N ie  były 
to w ięc „książeczki”, lecz klasyka litera­
tury dziecięcej -  „K ubuś Puchatek” A. A. 
M ilneego.

Z e w zględu na skrom ne środki finan­
sow e (biblioteka organizuje w iele im prez 
-  szczegóły w w w .biblub.com ), oprócz 10 
n ag ró d  k s ią żk o w y ch , z a k u p iliśm y  d la  
w szystkich dzieci lizaki w  kształcie misia. 
Jeżeli pani M onika H enschel uważa, że to

za  m ało, B ib lio teka M iejska w  Luboniu  
serdecznie zaprasza do sfinansow ania na­
gród w  następnych konkursach.

„M isiolandia” zorganizow ana była dla 
dzieci. Im preza ta  w ym agała od nas duże­
go w y s iłk u  o rg a n iz ac y jn eg o  (w y s taw a  
m isiów  trw ała cały m iesiąc) i uważam y, iż 
w yw iązaliśm y się  z  tego zadania znako­
m icie. N ajlepszym  tego dow odem , a je d ­
nocześnie podziękow aniem  dla nas, p ra­
cow ników  b ib lio tek i, były uśm iechy  na 
tw arzach naszych najm łodszych czyteln i­
ków.

Tom asz M izerka

łów  prasy  w  W ielkopolsce. Z jednej stro ­
ny u k azu ją  się w ydaw nictw a „g igan tów ” 
- oddzia łów  dzienn ików  ogólnopolskich , 
z  drugiej n iskonakładow e czasopism a pa­
rafii, m ałych  gm in czy też  osiedli. Posia­
d a ją  one jed n ak  cechę w spólną, je s t  n ią  
obecność fo tografii. Ju ror w skazyw ał je d ­
nak, że  m ożliw ości dużych w ydaw nictw  
s ą  o w iele w iększe i s ta c je  na  zatrudn ia­
n ie  z a w o d o w y c h  fo to g ra fó w , k tó ry m  
p rzyznaw ane  s ą  najczęściej g łów ne n a ­
grody . W  m n ie jsz y ch  w y d a w n ic tw a c h  
d z ienn ikarze  p iszący  najczęściej w y k o ­
n u ją  zd jęcia  n iejako „przy  okazji” zb ie ­
ra n ia  m a te ria łu  do  a r ty k u łu . K o n k u rs  
sprzy ja  w ięc konfrontacji dokonań i p rzez  
to podn iesien iu  poziom u fo tografii p ra ­
sow ej p rezen to w an e j w  m ałych , lo k a l­
nych gazetach.

N a  w y staw ę p o k o n k u rso w ą  ju ry  za ­
kw alifikow ało  pracę P rz e m y s ła w a  M a ć ­
k o w ia k a  z zestaw u „Pam ięci G enera ła” . 
Fo to reportaż  ten  był pośw ięcony  o bcho­
dom  59 . ro c zn icy  z am o rd o w a n ia  gen . 
H enryka  K o w aló w k i w  O b o z ie  K arno- 
S ledczym  w  Ż abikow ie. (red .)

http://www.biblub.com
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Lekko, ła tw o  i przyjem nie

UIIŁSCI
U B O n S K IE

W  ram ach cyk lu  służącego poznaw a­
n iu  p ań stw  eu rop ejsk ie j „ p ię tn as tk i” w 
G im nazjum  nr 2 p rzygotow ano  12 g rud­
nia kolejny  program , tym  razem  pośw ię­
cony A ustrii. W  zaim prow izow anym  w 
holu  szko ły  w nętrzu  charak terystycznej 
d la  W iednia kaw iarenki, zaprezen tow ano  
w  ciekaw ej form ie in form acje  na  tem at

W  scenerii
Wiener
Kaffeehaus
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Walc wiedeński 
w wykonaniu 

uczniów kl. Illb

historii, tradycji i ku ltury  kraju nad D u­
najem . B yła  p raw dziw a kaw a, p raw dzi­
w y to rt Sachera, sernik w iedeński i w al­
ce  S tr a u s s a ,  k tó re  z  d u ż ą  w p r a w ą  i 
w idow iskow o zaprezentow ali sam i g im ­
nazjaliści. D zień  A ustriacki p rzygo tow a­
ła kl. III b.

(H S)

M am y roczek!
Już o d  ro ku  uczn iow ie  G im anzjum  n r  1 m ają sw o je  p ism o  „P u ls  J e d y n k i"

Pism o pow stało z inicjatyw y Sam orzą­
du U czniow skiego. Przy nim działa sek­
cja dziennikarska, która skupia w szystkich 
tych, którzy chcą  redagow ać naszą  gazet­
kę. O piekę nad m łodym i dziennikarzam i 
sp raw u ją  p. A nna M izerska  i p. A drian  
Hącia. Do tego grona dołączyła z  począt­
k iem  roku  szkolnego 2003/2004 p. B ar­
bara Kaczm arek.

„Puls Jedynki” podejm uje różnorodne 
tem aty, od inform acji z  życia szkoły  po 
teksty dotyczące aktualności kulturalnych 
i społecznych, ale przede w szystkim  m ło­
dzi autorzy p iszą  o sobie, sw oich k łopo­
tach i radościach. G azetka prezentuje peł­
ne atrakcji i bogate w imprezy życie szkoły. 
D ziennikarze „Pulsu” są  bacznym i obser­
w atoram i i uczestnikam i różnych w yda­
rzeń. 9 października w zięli udział w  spo­
tkaniu z p. K irą  G a łczy ń sk ą  które m iało 
m iejsce w  B ibliotece M iejskiej. Uw ażnie

Ś w iadom i, ale zaw iedzen i
Tegoroczny m iędzygim nazjalny  kon­

kurs w iedzy o AID S odbył się 10 grudnia 
w  M osinie. Zorganizow ały  go m osińskie 
G im nazjum  im. J. K rau thofera-K ro tow - 
skiego, tam tejszy U rząd M iasta oraz Dział 
O św iaty Zdrow otnej i Prom ocji Z drow ia 
Pow iatowej Stacji Sanitarno-Epidem iolo­
gicznej. W konkursie w zięły udział 3-oso- 
bow e drużyny gim nazjalistów  z placówek 
nr 1 i 2 w  Puszczykow ie, G im nazjum  nr 1 
w  K om ornikach, obu g im nazjów  luboń- 
skich oraz reprezentacja gospodarzy. N a ­
sze szkoły uplasow ały się na 3 i 4 m iej­
scu. P ierw sze zajęła drużyna z  M osiny. O 
lokacie  uczn iów  z  lu b ońsk iego  G im n a­

przysłuchiwali się lekcjom  poetyckim , zor­
gan izow anym  w  naszej szko le  z  okazji 
XXVI L istopada Poetyckiego. W  jeg o  ra­
m ach gim nazjaliści spotkali się z  w ielko­
polskim i literatam i Z bigniew em  Gordzie- 
jem , A n n ą  E lżb ietą  Z alew ską  i Bogdanem  
B artnikow skim .

Z  uw agą  odnotow ali takie w ydarzenia 
z  życia szkoły jak : apel z  okazji 25-lecia 
pontyfikatu Jana Paw ła II, przygotow any 
pod kierunkiem  ks. K rzysztofa Am borskie- 
go, cykl działań pod kierunkiem  p. M ał­
gorzaty Szajek i p. Barbary Szczepaniak 
„Inni -  to także m y” uczący tolerancji, a 
także uroczysty apel z  okazji N arodow e­
go Św ięta N iepodległości (kl. III pod k ie­
runkiem  p. M arioli Gryczyńskiej).

M am y n ad zie ję  ko n ty n u o w ać  n a sz ą  
działalność przez w iele lat. P ism o m ożna 
nabyć lub poczytać w bibliotece szkolnej.

Anna M izerska

zjum  nr 2 zadecydow ał konkursow y pla­
kat. Puszczykow ianie, m im o, że wykonali 
go na w iększym  niż przew idyw ał regula­
m in form acie papieru, zajęli 2. m iejsce.

C o ro czn e  k o n k u rsy  o rg an izo w an e  z 
okazji Ś w iatow ego  Dnia W alki z AID S 

m ają  na celu zdobycie i pogłębienie w ie­
dzy o tej śm iertelnej chorobie i drogach 
zakażenia, m ają  zm otyw ow ać do pom ocy 
zakażonym , nauczyć rozróżniania zacho­
w ań ryzykow nych i bezpiecznych, zasad 
higieny w  codziennym  życiu, postaw y ak­
ceptacji, tolerancji i pom ocy chorym , po­
szanow ania godności człow ieka.

(S)

Jak  zo s ta ć  b a le tn icą?
Odpowiedź na to pytanie można było uzyskać w 

Szkole Podstawowej nr 3 w Luboniu, która w ramach 
spotkań z ludźmi o ciekawych zawodach witała 4 
grudnia kolejnych gości. Tym razem, po znanym bok­
serze, wybitnej aktorce, odważnym polarniku, miej­
scowym pszczelarzu i innych interesujących osobach 
zawitały w murach naszej szkoły tancerki Teatru 
Wielkiego w Poznaniu -  panie Ewa M isterka i Be­
ata Ruszkowska z d. Milon. Przybyły na zaprosze­
nie uczniów klas trzecich i czwartych, tylko bowiem 
spośród tych roczników rekrutuje się narybek do szkół 
baletowych. Obie opowiedziały krótko o swojej pra­
cy w balecie teatralnym, o wymagającej wielu wy­
rzeczeń karierze artystycznej i zachęcały do podjęcia 
nauki w pięknym, aczkolwiek trudnym zawodzie tan­
cerki. Słowa swe kierowały nie tylko do dziewczy­
nek, ale i do chłopców, jako że we wszystkich szko­
łach baletowych odczuwa się dotkliwy brak tancerzy 
ze względu na nikłe zainteresowanie tym zawodem 
ze strony płci męskiej. Chętnie odpowiadały na za­
dawane przez dzieci pytania dotyczące zarówno pra­
cy, zarówno zawodowej jak i życia osobistego.

Obie tancerki zaprezentowały wiele rekwizytów 
niezbędnych do wykonywania swej pracy. Ucznio­
wie w skupieniu zapoznawali się z przedmiotami cał­
kowicie sobie obcymi. Można było przymierzyć prze­
piękną, czerwoną paczkę, czyli strój baletowy do 
tańca klasycznego ze sztywną, króciutką, tiulową 
spódniczką. Można było wziąć do ręki puenty - sztyw­
ne, satynowe pantofelki z twardymi, płaskimi noska­

mi do tańca na palcach. Można też było sprawdzić 
miękkość uszytych z niezwykle delikatnej skórki ba- 
letek - bucików do wielogodzinnych ćwiczeń. Dzie­
ci miały również okazję obejrzeć afisze teatralne, pro­
gramy przedstawień i fotosy ze znanych oper.

Artystki najwięcej czasu podczas spotkania po­
święciły na ćwiczenia praktyczne, co najbardziej za­
dowoliło słuchaczy. Nikogo nie trzeba było nama­
w iać do prób podstaw ow ych  kroków  i póz 
baletowych, co okazało się zadaniem karkołomnym. 
Trudno bowiem jednocześnie wykręcać nienatural­
nie stopy, utrzymywać przy tym pion i elegancko z 
wdziękiem ułożyć ramiona. Z różnym skutkiem na­
śladowano prezentowane ćwiczenia. Śmiechu było 
co nie miara. Najwięcej jednak radości wywołała 
wspólna nauka krakowiaka -popularnego tańca lu­
dowego. W takt skocznej muzyki, pod kierunkiem 
artystek Teatru Wielkiego wykonywała go stuosobo­
wa widownia. Sala gimnastyczna trzęsła się w posa­
dach w rytm przytupów, cwału i przysiadów. Dzieci 
tańczyły bez wytchnienia nie pozwalając na zakoń­
czenie spotkania. Mocno przekraczając przewidzia­
ny czas wizyty, pożegnano gości gromkimi brawami 
i bukietami kwiatów. W tanecznych pas dzieci opusz­
czały szkolną salę gimnastyczną wielu z nich zapra­
gnęło zostać w przyszłości tancerzami. Czy połknęli 
się bakcyla tego pięknego zawodu, czy to tylko chwi­
lowe zauroczenie? Żywimy nadzieję, że spotkanie 
zaowocuje nowymi adeptami sztuki baletowej.

Ewa Ruszkowska

J a k  sam i
s ię  rzą d zą
S am orząd  U cz n io w s k i G im naz jum  n r  1 dz ia ła  
szcze g ó ln ie  p rężn ie . C ieszy  s ię  uznan iem  s p o ­
łe c z n o ś c i szko ln e j. Jego  o p ie k u n k a m i są p a ­
n ie :  A lic ja  W itu c k a -P is k o rs k a , A lic ja  S za l i 
A lin a  W iatr.

Sam orząd je s t organizatorem  większości im prez i uro­
czystości szkolnych. W akcji „G óra G rosza” zebrał w tym 
roku szkolnym  2 kg m onet groszow ych o łącznej w arto ­
ści 105 zł. Przekazano je  Tow arzystw u „N asz D om ” , któ­
re sponsoruje dom y dziecka i ich m ieszkańców . Sam o­
rząd G l przygotow ał też w różby i zabaw y andrzejkow e. 
Z  okazji Św ięta  N iepodleg łości p rzedstaw icie le  SU w 
im ieniu całej społeczności szkolnej z łoży ł kw iaty  pod 
pom nikiem  na placu E. B ojanow skiego.

Przed Św iętam i B ożego N arodzenia rozpoczęto zbiór­
kę żywności dla najuboższych rodzin. Pod bacznym  okiem  
p. A. Szal sekcja p lastyczna tw orzyła ozdoby na kierm asz 
św iąteczny. Inne grupy tw órcze także przygotow ały n ie­
spodzianki. W szystkie klasy uczyły się pięknego śpiewu 
kolęd na w spólne spotkanie jasełkow e. Pilnie nam w tym  
pom agał p. Rafał Stępniew ski.

G rupa m ediacyjna z p. A. W iatr pom agała rozwiązać 
w iele problem ów  uczniow skich. Nasi m ediatorzy cieszą  
się zaufaniem  i poważaniem  gim nazjalistów . M ożna się 
do nich udać po radę i pom oc na każdej dużej przerw ie.

Szach-M aty  (członkow ie  klabu szachow ego) piln ie 
ćw iczą  i czekają  na zgłoszenia chętnych do turnieju.

W szystkich zachęcam y do aktyw nej w spółpracy z  Sa­
m orządem  Uczniowskim .

Alicja W itucka-P iskorska, 
Anna M izerska
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S p o tkan ie  p o ko len io w e
6 stycznia o godz. 18.00 w  siedzibie Tow arzystw a M iłośników  M iasta L ubonia przy 

ul. Sobieskiego odbyło się harcerskie spotkanie opłatkow e, które zgrom adziło  przedsta­
w icieli k ilku pokoleń.

H arcerstw o w  L uboniu istnieje od 1933 r. Było je d n ą  z  p ierw szych organizacji w 
pow iecie poznańskim  i m a p iękną  tradycję. D la m łodych były to chw ile podniosłe i 
pełne dobrych rad. (K .K .)
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B etle jem sk ie
Ś w ia tło  P oko ju

21 grudnia harcerze przyw ieźli z  poznańskiej Fary do kościoła pw. św. B arbary w
Żabikow ie B etlejem skie Św iatło  Pokoju. Podczas w ieczornej m szy św. zostało ono uro­
czyście w prow adzone do kościoła i ustaw ione na ołtarzu. Po m szy św. parafianie zabie­
rali św ięty ogień do sw oich dom ów. N astępnego dnia św iatło zostało przekazane pozo­
stałym  parafiom  podczas m szy św. w ieczornych. (K .K .)

Światło Betlejem­
skie w Kościele 

p.w. św. Barbary 
w Żabikowie

Mianowanie na 
drużynowego 34 
LD H „D raco” 
dba Łukasza 
Krystkowiaka
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23 grudnia w 34. Lubońskiej D ru­

żynie Harcerskiej „D raco” odbyła się 
w ig ilia  h a rc e rsk a  p rzy  o p ła tk u  i 
w sp ó ln y m  śp ie w a n iu . S p o tk a n ia  
opłatkow e odbyły się rów nież w  15. 
i w 17. G rom adach Zuchow ych. Z a­
w itał do nich G w iazdor z  w orkiem  
pełnym  prezentów , które zuchy przy­
g o to w y w a ły  so b ie  n a w z a je m . 
(K .K .)

Z
z ie lo n e g o
n o ta tn ika

K ółko ekologiczne w .Gimnazjum  
nr 1 kolejny rok prow adzi sw o ją  bo ­
ga tą  działalność na rzecz propagow a­
nia w śród m łodzieży postaw  proeko­
lo g iczn y ch . C z ło n k o w ie  k ó łk a  na 
długo przed konkursem  PTOP „Sa­
lam andra” uczyli się rozpoznaw ania 
rodzim ych drzew  i krzewów, co jes t 
nauką niełatw ą. N ajlepszym i znaw ­
cam i polskiej flory i fauny okazali się 
uczniow ie klas trzecich: Daniel Pi­
skorski, M aciej Prażyński, Sebastian 
Skrzypiec i Paw eł Serafiniak. B ędą 
oni reprezen tow ali n a sz ą  szko łę  w 
e tap ie  okręgow ym  konkursu . Pod­
czas spotkań kółka m łodzi ekolodzy 
m ogą zapoznać się nt.in. z  zasadam i 
dokarm iania ptaków  i m etodam i se­
lektywnej zbiórki, utylizacji i recy­
klingu śm ieci. W ykonywali też  „eko­
logiczne” ozdoby św iąteczne. U czą  
się podstaw  ekologicznego ogrodnic­
tw a i zasad upraw y c iekaw ych gatun­
ków  roślin . T ą  w ied zą  dzieli się z 

nami p. B ogum ir G rala -  nauczyciel 
m atem atyki. C zeka nas jeszcze  w iele 
ciekaw ych tem atów  i zadań.

A licja W itucka-P iskorska, 
Anna M izerska

18 grudnia o godz. 18.00 przy kościele pw. 
św. B arbary w  Żabikow ie odbył się uroczysty 
apel 34. Lubońskiej D rużyny Harcerskiej „D ra­
co”, podczas którego zostali m ianow ani druży­
nowy i przyboczni. K om endantka O środka ZHP 
w Luboniu m ianow ała do funkcji drużynow e­
go dh. Ł ukasza K rystkow iaka, który otrzym ał 
granatow y sznur. Przyboczni: dh Joanna Skow ­
rońska, dh M ikołaj Tom aszew ski i dh B artosz 
Ł ysakow ski otrzym ali zielone sznury. M iano­
w anie otrzym ała także drużynow a 15. G rom a­
dy Zuchow ej „Słow ianie” przy SP 1 dh Patry­
cja Plank. Po części oficjalnej harcerze spotkali 
się w  harców ce przy św iecznisku. (K .K .)

Na czas zimowy -  do dąbrowy
W  p ią tko w e  p o p o łu d n ie  5 g ru d n ia  ro d z ice  d z ie c i 5 -le tn ich  z P rzedszko la  n r  1 
p rz y s z li na p rze d s ta w ie n ie  tea tra lne  „D z ię c io ło w e  m ie szka n ie ” . W  drzw iach  
w ita ło  ro d z ic ó w  dw o je  m a lu ch ó w  w ręcza jących  g o śc io m  prog ram y.

Była to opow ieść o dzięciole (A. Skrzątek) 
i jeg o  żonie (A. Torz), którzy w ynajęli m iesz­
kanie w  starej dziupli w  dąbrow ie. Zaprzyjaź­
nione zw ierzęta pom ogły  rodzinie przenieść 
„graty” na now e m iejsce. Z dunow ie -  szer­
szenie (M . Górny, A. W aligóra) postaw ili piec, 
kom iniarz -  kruk (B. D ziekan) oczyścił ko­
m in, dw a św ietliki (K. K ubiak, W. Lew andow ­
ska) założyli św iatło, pająk (J. Serafin) załą­
czy ł św ia tło , rak  (M . P a p is)  d o p ro w a d z ił 
w odę, m ew a (O . B iałasik ) p o d a ro w ała  im 
m uszlę -  w annę. W szystkie „graty” przew o­
ziły  m yszki (K. N ortm an, D. P iotrow ski), a

p iękne m uchom ory  m alow ał k rasnal (M . 
Jakubiak).

A tm osfera panow ała ja k  w  teatrze. Spra­
w iły j ą  dekoracje (m .in. drzew o z dziuplą, 
pajęczyna d la pająka, m uchom ory -  o lbrzy­
m y). B ył chór, tancerze, dzieci grały na in­
strum entach. Przedstaw ienie opracow ały: V. 
M atalew ska i Ż. Km ieć. K ostium y przygo­
towali dla dzieci rodzice i nauczycielki. Mali 
aktorzy  w ystąp ili także dla całego  p rzed ­
szkola i dla grupy parafialnej prow adzonej 
przez D. Franek.

Iwona K m iecik

P o d z ię k o w a n ie
M łodzież harcerska z  34. LDH w raz z 
kom endantką O środka Z H P w  Luboniu 
serdecznie dziękuje Księdzu Probosz­
czowi Bernardów i C egle za  użyczenie 
pom ieszczen ia  przy kośc ie le  pw . św. 
Barbary w  Ż abikow ie na harców kę.

K R Ó T K O

Na raz ie  p ró b a

U czniow ie klas szóstych szkół pod­
staw ow ych 6 stycznia, a gim nazjalni 

i trzecioklasiści 6 i 7, p isali próbne te- 
; sty. Do w łaśc iw y ch  p rz y s tą p ią  pod 
j koniec roku szkolnego. Testy d la  m ło- 
; dzieży gim nazjalnej tradycyjnie skła­

dały się z  części hum anistycznej i m a­
tem atyczno-przyrodniczej. (S) 

Ś w ię to  ro d z in

W  niedzielę 28 grudnia, w  uroczy- 
\ stość Świętej Rodziny, na każdej m szy 
: w żabikow skim  kościele b łogosław io­

no dzieci. N a  godz. 12.30 zaproszono 
maluchy, ich rodziców  i przyszłe m at­
ki. (H)

Nie ma ra d y

Zgodnie z  deklaracjąproboszcza ks. 
B ernarda Cegły, Rada Parafialna przy 
kościele pw. św. Barbary' tw orzyć się 
będzie oddolnie, a nie na skutek po­
w ołania. Jej członkow ie w yłonieni zo­
staną podczas realizacji w ażnych dla 
parafii zadań, np. rozw iązania aktual­
nej kwestii poszerzenia cm entarza w 
Żabikowie. Parafia pw. św. Barbary jes t 
jed y n ą  w  Luboniu funkcjonującą bez 
tego  spo łeczn eg o  g rem ium . W dw u 
pozostałych, zgodnie z  dekretem  arcy­
biskupa, dzia łają  od zeszłego roku obie 
rady parafialne: duszpasterska i eko­
nom iczna. (Z)

R e m on tu ją  cm en ta rz

N a budow ę chodnika w okół cm en­
tarnej kaplicy zebrano podczas kw e­
sty 1 listopada 2003 r. 7200 zł. (S)
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S p ektak l o św. B arb arze
D okładn ie  66 godz in  p o ś w ię c ili m ło d z i ludz ie  -  g łó w n ie  z K a to lick iego  S tow arzyszen ia  M ło ­
dzieży z p a ra fii pw . św. Barbary, b y  p rzyg o to w a ć  „P rzeds taw ien ie  o Ś w ię te j B a rba rze ”  -  
dram at w 3 aktach, k tó ry  zo s ta ł zaprezen tow any p u b lic z n o ś c i w  sa lkach  ka teche tycznych  6, 
7, 12 grudn ia .

Ze statystyki lubońskich  
parafii -  2003

N ie w ą tp l iw ie  w y s iłe k  o p ła c ił s ię , bo  m ło d z i lu d z ie  b a r­
d z o  d o b rz e  z ap rez e n to w ali s ię  na  sce n ie , g ra ją c  tru d n ą  sz tu ­
kę. S p e k ta k l z o s ta ł p rz y g o to w a n y  z  o k a z ji 7 5 -le c ia  p a ra ­
fii. W y re ż y se ro w a ł g o  o p ie k u n  K S M  -  ks. R a fa ł O stro w sk i 
w e d łu g  s c e n a riu s z a  n a p isa n e g o  p rz e z  k s . J ó z e fa  G a d o w - 

sk ieg o  TJ.
M ło d z ie ż  p rz e d s ta w iła  czasy , g d y  w y z n a w a n ie  c h rz e ­

ś c ija ń s tw a  k a ra n e  b y ło  ś m ie rc ią . J e d n ą  z  ta k ic h  m ę c z e n ­
n ic  b y ła  św . B arb a ra , k tó ra  sw o im  k ró tk im  i p e łn y m  c ie r­
p ie n ia  ż y c ie m  o b ja w ia  w ia rę  i m iło ś ć  d o  J e z u s a . 
W ed łu g  tra d y c ji św . B a rb a ra  b y ła  w ię z io n a  w  w ieży , 
a  n a s tę p n ie  p o z b a w io n a  ż y c ia  p rz e z  o jc a  -  D io sk u - 
ra . C z c z o n a  ja k o  o b ro ń c z y n i p rz e d  n a g łą  ś m ie rc ią , 
p a tro n k a  g ó rn ik ó w  i a r ty le rz y s tó w .

P u b lic z n o ś ć  c ie p ło  p rz y ję ła  p ie rw s z e  p rz e d s ta ­
w ie n ie  w  s o b o tę  6 g ru d n ia . B y ły  g ra tu la c je  d la  w y ­
k o n a w có w , p o d z ię k o w a n ia  d la  o só b , k tó re  p o m o g ły  
w  re a liz a c ji  te g o  te a tra ln e g o  p rz e d s ię w z ię c ia .  K s.
R afa ł O s tro w sk i o trz y m a ł kw ia ty . P ro b o sz c z  -  ks. 
B e rn a rd  C e g ła  o c e n i ł to  p rz e d s ta w ie n ie  ja k o  p ię k n e  
d z ie ło , d o b re  re k o le k c je , s p e k ta k l s ta n o w ią c y  z n a k  
ż y w e g o  s ło w a.

W  p rz e d s ta w ie n iu  w y s tą p il i: M o n ik a  Z a ją c  (B a r­
b a ra ), E w e lin a  H o ffm a n n  (W a le n ty n a) , N a ta l ia  K ra ­
k o w ia k  (A m b ro z ja ) , M a r ta  K o d u r (A lin a ) , S e b a s tia n  
G ó re c k i (D io s k u r) , P a w e ł R o e h r  (M a rc ja n ) , A g a ta  
E re ń sk a  (Ju lia n a ), N a ta lia  K a p e lc z a k  (L au ra ) , Ł u k a sz  
R a c z k o w sk i (Ż o łn ie rz ) . S p ik e rk a m i b y ły : A g a ta  W i-

te c k a  i M a r ia  W y sz y ń s k a , a  a s y s te n te m  re ż y s e ra  -  
A g n ie s z k a  J a k u b o w s k a .  S c e n o g ra f ię  p rz y g o to w a ły  
M a rta  W y sz y ń sk a , A n n a  C ie ś lic z a k  i M a r ia  W y sz y ń ­
ska. Z a  a k u s ty k ę  o d p o w ie d z ia ln y  b y ł P a w e ł P o p ie las , 
a  z a  e k ip ę  te c h n ic z n ą  -  J a c e k  M ic h a la k . P rz y  w y k o n a ­
n iu  d e k o ra c ji i s tro jó w  p o m a g a li:  E u g e n ia , T ad eu sz  i 
A n d rz e j J u rg o w ie  o ra z  M iro s ła w a  i W ojc iech  W y szy ń ­

scy.
R o b e rt W rzes ińsk i

Podczas spektaklu

P ara fia  pw . św. B a rb a ry

Liczba parafian -  ponad 12 000 
L iczba ochrzczonych -  145 
L iczba dzieci, które przyjęły 

I Kom unię św. -  167 
B ierzm ow ani -  295 
L iczba ślubów  -  32 
L iczba zgonów  -  137

Parafia pw. św. Maksym iliana Marii Kolbego

Liczba parafian -  ok. 4700 
L iczba ochrzczonych -  59 
L iczba dzieci, które przyjęły 

1 K om unię św. -  67 
Bierzm ow ani -  95 
L iczba ślubów  -  16 
L iczba zgonów  -  39

P ara fia  pw . św . Jana B osko

L iczba parafian -  ok. 5000 
L iczba ochrzczonych -  76 
L iczba dzieci, które przyjęły 

I Kom unię św. -  56 
B ierzm ow ani -  134 
L iczba ślubów  -  28 
L iczba zgonów  -  51

W parafii pw. Św. Jana Bosko tradycyjnie podczas Rorat ks. Proboszcz Karol B iniaś og łos ił kilka konkursów. Dzieci szkół podstawowych m iały wykonywać 
prace plastyczne m.in. ozdoby choinkowe i szopki a młodzież gimnazjalna prace literackie na jeden z trzech wybranych tematów: Wigilia w domu dziecka, 
szpitalu lub wojsku. Najwyżej oceniona została praca Joanny Przybyła, które j fragmenty, na prośbę ks. Proboszcza, publiku jem y w ramach nagrody.

Był p iękny w czesnojesienny poranek. 
Słońce powoli w znosiło się nad horyzont. 
Ognista kula znakom icie oświetlała pas star­
towy, na którym  właśnie ustawił się sam o­
lot.

- Do zobaczenia -  pow iedział wysoki 
biznesm en i pocałow ał sw oją  śliczną, trzy­
letnią córeczkę.

- Będę tęsknić! -  powiedziała jeg o  rów ­
nie piękna żona.

- Jakoś to przeżyjem y! To mój samolot. 
M uszę iść.

- Pawle?
- Tak, w iem , o co chcesz spytać. Być 

m oże uda mi się wrócić na św ięta Bożego 
N arodzenia do dom u. Kontrakt kończy mi 
się w  grudniu. Ta firma, która zatrudniła 
m nie w  Chinach, wcześniej m nie nie puści.

Aniela rzuciła m u się na szyję.
- Bardzo chciałabym , żebyśm y św ięta 

spędzili razem  -  powiedziała.
- Zrobię wszystko, co w  mojej mocy. Do 

tego czasu będzie z  tobą  m ieszkać twoja 
siostra. Razem jak o ś sobie poradzicie, a  ja  
postaram  się jak  najczęściej telefonow ać. 
No, to cześć.

Paweł sw oim  zwykłym , biurowym  i tro­
chę sztywnym  krokiem  wsiadł do sam olo­
tu. Aniela, przygnębiona wróciła z  M arysią 
do domu.

Minął miesiąc. N a dworze coraz częściej 
padał deszcz i m gła ogarniała pobliskie pola. 
W powietrzu odczuw ało się w yraźną sen­
ność, sm utek . D rzew a pozbaw ione liści 
w ydaw ały się gołe i puste. Każdego wie-

S p ro s to w a n ie
W  inform acji „C m entarna sygnaturka” 

opublikow anej w  g rudn iow ym  num erze 
„W L ” błędnie podaliśm y im ię jednego  z 
fundatorów  cm entarnego dzw onu. Pow in­
no ono brzm ieć Lesław, a  nie L echosław  
Lenartow icz. Przepraszam y, (red.)

czoru Aniela czekała niecierpliw ie na tele­
fon od męża. Pewnego popołudnia podnio­
sła słuchaw kę i usłyszała zm artw iony głos 
Pawła.

- A nielo przykro mi, nie jestem  w  stanie 
nic zrobić. N ie m ogę przyjechać na te, ani 
na następne święta. Przedłużyli mi kontrakt 
na dw a lata. Dranie! N ie będę m ógł przyje­
chać naw et na chwilkę do domu.

A niela poczuła, że traci siły. Osunęła się 
na kolana i zaczęła głośno i rozpaczliwie 
płakać. U puściła słuchawkę.

W  sm utku m ijały tygodnie, m iesiące. W 
końcu Aniela przyzwyczaiła się do myśli,

W ig ilia  w  d o m u  d z iecka
że nie zobaczy m ęża przez dw a lata. Pew­
nego m roźnego w ieczora, kiedy w racała ze 
sklepu do dom u, znów  przypom niał jej się 
Paweł. N a sygnalizatorze zapaliło się czer­
wone św iatło. Stanęła więc przed pasami i 
spojrzała w  niebo. Było tajem niczo czarne, 
osnute delikatnym i białoszarym i chm ura­
mi. Tu i ówdzie błyskały srebrzyście gw iaz­
dy. Po chwili św iatło zm ieniło się na zielo­
ne. Z am y ślo n a  A n ie la  sennym  krokiem  
w eszła na jezdnię. Z  za zakrętu usłyszała 
pisk opon. N ie zdążyła się nawet obrócić, 
kiedy poczuła przeszywający ból. (...)

- Tak, słucham ?
- Paweł? -  spytała niepew nie M onika
- Tak! Coś się stało, M oniko? Jak tam 

m oja córeczka i żona?
- Tragedia. N ie m ogę tego wykrztusić, 

Paweł. To niem ożliwe... Aniela... ona..
- No, mów, o co  chodzi, co się stało?! 

Uspokój się i powiedz!
M onika zaczęła znowu płakać.
- Pawle... twoja żona... ona m iała w ypa­

dek i lekarz... sam ochód, ale to było zielo­
ne światło... nieprzytomna... ona, Pawle, nie 
żyje! Umarła!

Bezsilnie opadł na łóżko. Zdarzyła się 
tragedia, a on nie m ógł nic zrobić. N ie m ógł 
zobaczyć zastygłej w  bólu tw arzy Anieli, 
pochować jej na cm entarzu, przytulić dziec­
ka i powiedzieć mu, że m am usia poszła do 
nieba. Był bezsilny. R zucił słuchaw kę o 
ścianę i zaczął krzyczeć na cały głos. W 
końcu usiadł i schow ał twarz w ręce. Po­
szedł do półki, gdzie stało zdjęcie jeg o  żony 
i zaczął płakać. Płakał m ęskim i, tak rzadko 
spotykanym i łzam i. M im o że miał twarde 
serce i wcale nie był dobroduszny, kochał 
żonę nad ży cie .f..)

M iał bardzo m ieszane uczucia, w ysia­

dając z  sam olotu. Co m a powiedzieć, zro­
bić, czy pozna go jeg o  córka? -  te pytania 
m ęczyły go całą  drogę.

(...) W szedł do m ieszkania, gdzie bra­
kow ało w ielu sprzętów  dom owych, szafek.

- W idzisz... nie byłam w  stanie wy kar­
m ić tw ojego dziecka. M usiałam  oddać je  
do dom u dziecka. (...)

Po chwili Paweł rozm awiał ju ż  z  dyrek­
torką placówki. Pozwoliła mu przyjść na­
stępnego dnia, aby wziąć M arysię. W cze­
śniej nie dało rady. T rzeba było załatw ić 
w szystkie formalności i przygotować dziec­
ko na spotkanie z  ojcem . Poza tym następ­
nego dnia była Wigilia...

N a stę p n eg o  d n ia  P aw eł u da ł się  na 
cm en tarz , g d z ie  poch o w an o  je g o  żonę. 
D użo czasu  spędził rozm aw iając  „z  n ią” 
i m y śląc  o có rec zc e . Z ro b iło  się  dość  
późno , w ięc  p o stanow ił od razu  iść do 
d o m u  d z ie c k a  na w ig ilię . S zed ł u lic ą  
o ś w ie t lo n ą  p rz e z  lam p y . N ie b o  b y ło  
c ie m n o g r a n a to w e .  W id a ć  b y ło  j u ż  
p ie rw szą  g w iazdkę . Paw eł p rzypom niał 
sob ie , ja k  k ilka  lat tem u z ż o n ą  p rzy g o ­
to w y w a li w ig ilię . B yło  w sp an ia le . Po

dom u roznosił się  zapach  barszczu  i sm a­
żonej ryby. (...)

Przypomniał m u się dom dziecka, w  któ­
rym  niegdyś przebywał. M iał tylko jed n e­
go kolegę, bo z  nikim  innym nie potrafił 
sw obodnie rozm awiać. Już  jak o  chłopiec 
był trochę zam knięty w sobie. Spojrzał na 
dzieci, które biegały po sali, nie zauw aża­
jąc  go. W szystkie m iały w oczach ten błysk, 
którego jem u  sam em u brakowało. M aluchy 
w ydaw ały się takie beztroskie i kochane. 
M iały słuszność, gdyż był to być m oże je ­
dyny dzień w  roku, k iedy zapom inały  o 
sw ych dziecięcych kłopotach i braku m iło­
ści. Tego dnia cieszyły się najbardziej z  tego, 
że narodził się ich Zbaw iciel, m ały Jezu­
sek. Ta m yśl radowała je  i rozpalała ich ser­
ca do czerwoności. W tym  dniu spełniały 
się ich marzenia. Dostawały w ielką dawkę 
m iłości od innych dzieci, p racow ników  
dom u dziecka, a naw et od przypadkow o 
spotkanych ludzi. Ogólna radość udzieliła 
się troszeczkę także Pawłowi i na chwilę 
zapom niał o w szystkich troskach. (...)

- Tata?
- Marysia!
Mała rzuciła mu się na szyję. Poczuł miły 

dreszczyk, który objął go całego, aż  w  koń­
cu rozpalił w  sercu w ielkie ognisko.

- Tatusiu, dlaczego nie przyjechałeś po 
mnie, jak  ciocia M onika zostaw iła m nie tu? 
Tyle czasu czekałam  i płakałam . N ie było 
cię cały czas. Ja byłam sam a i bałam się, że 
ju ż  m nie nie kochasz.

- N ie w iedziałem, kochanie, że tu jesteś. 
N ie pozwoliłbym  na to. Kocham cię, całym 
moim sercem.

- Co stało się z  m am usią? Bo ciocia po­
wiedziała, że ju ż  jej nigdy nie zobaczę. Czy 
to prawda, tatusiu?

- M arysiu, mamusi dusza poleciała do 
nieba, tak jak  dziadka i babci. Teraz jest ze 
swoim tatą i m am ą w niebie i stamtąd na nas 
patrzy. Ona też nadal na pewno bardzo cię 
kocha. Marysia wtuliła się jeszcze bardziejPA



s ira i U IIŁ5C I
2004 l  U B O flS M E T U R Y S TY K A 2 9

J u b ile u s z  „g ó ra li”
O b ch o d y  130. ro c z n ic y  p o w s ta n ia  T ow arzystw a  T a trzańsk iego

13 grudnia w  gościnnych murach Bi­
blioteki Miejskiej odbyła się uroczy­
stość zorganizow ana przez O ddział 
PTTK im. Cyryla Ratajskiego, z okazji 
130. rocznicy powstania Towarzystwa 
Tatrzańskiego. W śród zaproszonych 
byli: Tomasz Wiktor -  dyrektor Depar­
tamentu Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz­
twa Wielkopolskiego, zastępcy burmi­
strza Lubonia: Ryszard O lszew ski i 
Lechosław Kędra, prezes W ielkopol­
skiej K orporacji O ddziałów  PTTK 
Marian Chudy, Wojewódzki Konserwa­
tor Przyrody Ferdynand Szafrański, dy­
rektorzy lubońskich szkół oraz opieku­
now ie S zkolnych  K ół
Krajoznawczo-Turystycznych. Specjal­
nym gościem była emerytowana nauczy­
cielka Szkoły Podstawowej nr l pani Bo­
lesława M iiller-Garstecka oraz nestor 
przodowników górskich, 9 1-letni Stani­
sław „Siwek” Krajna. Spotkanie prowa­
dził prezes Oddziału Eugeniusz Kowal­
ski, a uświetniały je  dźwięki muzyki 
góralskiej w wykonaniu kapeli „Zbyrcok” 
pod kierunkiem Ryszarda Gąski z Zako­
panego. Czteroosobowy zespół tworzą 
studenci Poznańskiej Akademii Muzycz­
nej, rodowici górale z Zakopanego, Po­
ronina, Białego Dunajca i Gliczarowa.

Ciekawym akcentem obchodów rocz­
nicowych była okolicznościowa wysta­
wa fotograficzna przedstawiająca wypra­
wy i w ycieczki górskie, opracowana

w cieple ramiona swojego taty. Teraz poczuł, 
że jednak nie opuścił jej, że nadal j ą  kocha. 
W okół P aw ła  z eb ra ło  się  d u żo  d z iec i. 
W szystkie szeptały coś i siadały mu na kola­
na. Przytulały też M arysię, ciesząc się razem 
z nią. Paweł nie odpychał od siebie dzieci. 
W ręcz przeciwnie, przytulał je  i rozmawia! 
z nimi z  nieznaną sobie czułością. (...)

Paweł zauważył, że na stole brakuje w ie­
lu potraw, które szykow ała jeg o  żona i zro­
biło m u się żal tych dzieci. Spojrzał na każ­
de z  osobna jeszcze  raz i znow u sm utek 
zagościł w jego  sercu. W iedział, że następ­
nego dnia dzieci w rócą do sw ych codzien­
nych, przyziem nych kłopotów  i szarego, 
biednego życia. Postanowił więc, że teraz 
razem z nimi będzie cieszył się tą  w spaniałą 
chw ilą  i niecierpliw ie oczekiw ał godziny, 
w  której narodził się Jezus Chrystus. Przy- 
rzekł sobie, że co m iesiąc będzie wpłacał 
pew ną kw otę na najw ażniejsze potrzeby 
tych maluchów, bo jakże często brakuje fun­
duszy, żeby je  porządnie w yżywić. (...)

Tak. Te św ięta nie tylko ucieszyły Paw­
ła, ale także dzieci w  sierocińcu. Śm ierć 
żony i w izyta w  dom u dziecka bardzo go 
odmieniły. Stał się otwartym  i wrażliwym  
na cudzą krzywdę mężczyzną. N iestety czę­
sto musi wydarzyć się coś niedobrego, by 
człowiek m ógł się zmienić, zauważyć po­
tęgę i moc Boga, na k tórą my, ludzie, nie 
m am y wpływu. Tak, jak  w  tym wigilijnym  
opowiadaniu. Paweł zaczął nowe, radosne 
życie; bo przecież św ięta to czas radości i 
spełniania się nawet najskrytszych marzeń. 
W ykorzystajmy go dobrze i nie patrzmy, co 
inni m ogą zrobić dla nas, tylko sami czyń­
my innym dobro.

Joanna Przybyła 
kl. Ic G im nazjum  nr 1

przez Annę Bręczewską i Grażynę Przy­
był z archiwalnych zdjęć członków na­
szego Oddziału.

Prezes M. Chudy przedstaw ił 
rys historyczny dotyczący powsta­
nia Tow arzystw a Tatrzańskiego, 
jego działalności aż do zjednocze­
nia PTT i PTK w 1950 r., kiedy to 
powstało PTTK.

Nagrodzone medalem ..Honorowa Odznaka za Zasługi dla 
Województwa Wielkopolskiego " -  Janina Jelińska-Kowalska (z 

lewej) i Grażyna Przybył.

Prezes E. Kowalski omówił związ­
ki lubonian z górami powstałe dzięki 
obozom szkolnym  i m łodzieżow ym , 
w ypraw om  górskim  poszczególnych

Tym , co  nie w ró c ili z  g ó r
Tradycyjnie, jak  co roku, z  okazji obchodów  D nia T aternika 16 grud­

nia spotykali się w  Poznaniu m iłośnicy gór czcząc pam ięć „tych, co nie 
w rócili z  gór” . U roczystości rozpoczyna uczestnictw o w e m szy św. w
kościele na W zgórzu św. W ojciecha. N astępnie zebrani przechodzą na ... ____...
C m entarz Z asłużonych, by złożyć kw iaty przed głazem , który upam ięt- 
m a zm arłych kolegow. Tam tez tradycyjnie gaw ędę prow adzi prezes Po- < o b 
znańskiego O ddziału Polskiego T ow arzystw a Tatrzańskiego -  Leszek 
Lesiczka. Po chwili zadum y uczestnicy g rom adzą  się  w salce m iejscow ej parafii, by 
podzielić się opłatkiem  i przy śpiew aniu kolęd pow spom inać w spólnie przeżyte przygo­
dy górskie. W 2003 r. w  uroczystościach w zięli udział członkow ie Lubońskiego O d­
działu PTTK , którzy są  członkam i Polskiego Tow arzystw a Tatrzańskiego.

E ugeniusz K ow alski

M o ra ln o ść  w  p o lityce
K o le jn e  s p o tk a n ie  s z k o le n io w o -fo rm a c y jn e  d la  o só b  p o ś w ię c a ją c y c h  s ię  s łu ż b ie  p u b lic z n e j o d b y ło  s ię  
13 g ru d n ia  w  a u li W yższe j S zko ły  B ankow e j. S p o tka n ie  o rg a n izo w a n e  p rze z  Z a rząd  D ie ce z ja ln e g o  In s ty tu tu  
A k c ji K a to lic k ie j A rc h id ie c e z ji P o zn a ń sk ie j p o ś w ię c o n e  b y ło  p ro b le m a ty c e  m o ra ln o ś c i w  p o lity c e .

R e k to r W yższe j S zk o ły  B a n k o w e j, 
o tw ierając spotkanie, pow itał gości, szcze­
gólnie J. E. ks. arcybiskupa dr. Stanisław a 
G ądeckiego oraz  prelegentów  ks. profeso­
ra W aldem ara Irka z  W rocław ia i profeso­
ra Jerzego Buzka -  byłego prem iera RP. 
S łow o w stęp n e  w y g łosił abp S tan isław  
G ądecki. M ów ił o zaangażow aniu w dzia­
łalność p o lity czn ą  która je s t częścią  w ia­
ry człow ieka. C złow iek posiadający  do ­
b rz e  u fo rm o w a n e  s u m ie n ie  m u si 
realizow ać siebie i dobro w spólne.

N astępnie ks. prof. Irek w ygłosił refe­
rat pt. „Społeczna nauka K ościoła w  bu­
dow aniu  etyki i m oralności w  polityce” . 
Z aczął od przyw ołania greckiego uczone­
go A rystotelesa, który ju ż  w  starożytności

kół Oddziału i indywidualnych człon­
ków w Sudety, Tatry, Bieszczady, Góry 
Świętokrzyskie, Karpaty Wschodnie po 
Huculszczyznę , a także Alpy Włoskie 
i Francuskie, Austriackie i Bawarskie, 
Pireneje Francuskie i Apeniny, góry 
Skandynawii, Wyspy Owcze w Islan­

dii oraz Tatry 
S ł o w a c k i e .  
(Pełen tekst re­
feratu znajduje 
się na stronie 
in te rn e to w e j 
L u b o n i a :  
www.lubon.pl 
w dziale tury­
styka).

M inu tą  c i­
szy uczczono 

p am ięć  k ilk u n a s tu  
działaczy górskich z 
lubońskiego O ddzia­
łu , k tó rzy  w c iągu  
ostatnich lat odeszli z 
naszych szeregów.

P an i B o le s ła w a  
M ii l le r - G a r s te c k a  
przybyła na specjal­
ne zaproszenie preze­
sa Oddziału, którego 
przed 55 laty uczyła 
w żabikowskiej szko­
le; została odznaczo­
na „M edalem  Tade­
usza K ościuszk i za

w drażanie m iłości do o jczyzny” . To 
ona zaszczepiła zainteresow anie kra­
jem  ojczystym, m iłością do ojczyzny. 
Prezes Kowalski podziękow ał jej za

m ów ił o polityce jak o  trosce  o w spólne 
dobro. C hrześcijaństw o przyniosło kw ali­
fikacje teologiczne: gdzie nie m a w olno­
ści, tam  nie m a odpow iedzia lnośc i. P o ­
m o c ą  s łu ż y  K o ś c io ło w i j e g o  n a u k a  
społeczna (socjologia, teo logia  i inspira­
cja z B iblii) uznająca człow ieka za pod­
m iot w szelkich działań tw orzących św iat 
bardziej ludzkim . Trwa spór m ało etyczny 
o kształt Unii Europejskiej, w  którym  nie 
m a m ow y o  sum ieniu.

Po referatach odbyła się dyskusja. Następ­
nie wszyscy uczestnicy spotkania udali się 
do kościoła pw. Najświętszego Zbawiciela 
na mszę św. z  okazji 22. rocznicy wprow a­
dzenia stanu wojennego, sprawowanej przez 
ks. Arcybiskupa w  intencji pom ordowanych

W ramach uroczystości zasłużonym 
działaczom i członkom PTTK w ręczo­
no okolicznościow e medale i w yróż­
nienia. Tomasz W iktor wręczył hono­
row e o d zn a k i „Z a  z a s łu g i d la  
Województwa W ielkopolskiego” Ja n i­
nie Je lińsk ie j-K ow alsk ie j i G rażyn ie 
P rzybył z lubońskiego Oddziału, a na 
ręce prezesa K ow alskiego przekazał 
pam iątkowy dysk z okazji 130. rocz­
nicy TT, PTT i PTTK dla Oddziału za 
w ieloletnią działalność w propagow a­
niu turystyki kwalifikowanej i krajo­
znawstwa. Prezes Korporacji Oddzia­
łów  M arian  C hudy  u h o n o ro w a ł 
M edalem im. Cyryla Ratajskiego za 
całokształt działalności prezesa O d­
działu E ugeniusza K ow alskiego. Dy­
plom Komisji Oddziałów i Kół w  Śro­
d o w isk u  O sie d li M ieszk an io w y ch  
otrzym ał R om an G arczyk , natomiast 
Medal 50-lecia Komisji Turystyki Pie­
szej Zarządu Głównego PTTK otrzy­
mali: Bogum iła G eneralczyk, R om an 
G arczyk  i Oddział PTTK im. C. Ra­
tajskiego w Luboniu. Dyplomy H ono­
rowe ZG PTTK za upow szechnianie 
turystyki i krajoznaw stw a w ręczono 
M arii B łaszczak, Jan o w i Błaszcza- 
kow i i K rzysz to fow i B ręczew skie- 
m u . H onorow e O dznak i O ddzia łu  
PTTK im. Cyryla R atajskiego przy­
znano E lżbiecie S tefan iak  i W ito ldo­

w spaniałe lekcje geografii i historii,
nacechowane patriotyzmem. Od tam ­
tych czasów zaczęła się jego pasja tu­
rystyczno-krajoznaw cza trw ająca do
dzisiaj.

w i M a tu s ia k o w i. O kolicznościow y 
Medal „ 40 lat zorganizowanej Tury­
styki Górskiej w  Luboniu” otrzymali: 
F e rd y n an d  S zafrań sk i, R egina Z a ­
ją c z e k , L esz ek  C u d e ra ,  I z a b e lla  
S zczepaniak , R om an G arczyk  i W i­
told K ordylew ski.

Po części oficjalnej w miłej i przy­
jaznej atmosferze długo opowiadano o 
związkach lubonian z górami, wspomi­
nano w spólne w ypraw y i w ycieczki 
górskie oraz snuto plany następnych 
imprez.

M aria  i Jan  Błaszczakowie

i represjonowanych. Po m szy św. uczestni­
cy wraz z  pocztami sztandarowymi przeszli 
na pl. A. M ickiewicza pod pomnik Poznań­
skiego Czerwca 56 i złożyli kwiaty. Składa­
li je  również: były premier RP J. Buzek w 
towarzystwie byłych m inistrów M. Musiała 
i J. Pałbickiego oraz byłego wojew'ody woj. 
wielkopolskiego S. Tama. Odbył się też apel 
poległych. Odśpiewano w wielkim skupie­
niu hym n i Rotę.

U roczystość odbyła się dzięki zaanga­
żow aniu  członków , sym patyków  i w ładz 
R egionu  W ielkopo lska  N S Z Z  „S o lid a r­
ność” .

U czestn ik  spotkania -  dr inż. 
M arian Szym ański radny Rady

M iasta Luboń (RS)

http://www.lubon.pl
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Tegoroczna  edyc ja  p le b is c y tu  na N a jlepszego  P iłka rza  Lu b o n ia  p rz y ­
n io s ła  re ko rd o w ą  lic zb ę  o d d a n ych  ku p o n ó w . W  su m ie  do  re d a k c ji na ­
p ły n ę ło  aż 379 g ło s ó w  (n a d c h o d z iły  je s z c z e  p o  lo so w a n iu ). N a jw ię ce j 
o trz y m a ł o b ro ń ca  LK S -u  M arek W ió rek  -  140, zd e cyd o w a n ie  w yg ryw a ­
ją c  naszą zabaw ę.

Zwycięzca ple­
biscytu wyprzedził 
zawodników Stelli 
Luboń: M ateusza  
M alińsk iego  oraz 
R o b e rta  Szynkę.
W  sumie głosowa­
no na 14 piłkarzy z 
3 lubońskich klu­
bów  p iłk a rsk ich .
R ekordow ą liczbę 
kuponów  nadesłał 
stały uczestnik tego 
typu konkursów -  
Z e n o n  B a r tk o ­
wiak, który współ- Zwycięzca plebiscytu otrzymuje z  rąk prezesa Forum Lubońskiego 
nie ze swoimi syna- prof. Krzysztofa Molińskiego (z prawej) dyplom i talon na sprzęt R TF  
m i -  M irosławem  w wysokości 500 zł. Z  lewej -  organizator plebiscytu -  Władysław
o raz  D ariu szem  Szczepaniak.

Lub oń sk i P iłkarz  2003

Zwycięzca plebiscytu otrzymuje z  rąk prezesa Forum Lubońskiego 
prof. Krzysztofa Molińskiego (z prawej) dyplom i talon na sprzęt R TF  

w wysokości 500 zl. Z  lewej -  organizator plebiscytu -  Władysław 
Szczepaniak.

zgromadził 37 głosów, 
oddając je  wszystkie na 
zwycięzcę plebiscytu -  
M a rk a  W ió rk a . Oto 
pełna lista zawodników 
wraz z ilością otrzyma­
nych głosów:
M arek W iórek -  L u­
boński KS -  140;
M ateusz  M alińsk i -  
Stella Luboń -  73;
R obert Szynka -  Stel­
la Luboń -  49;
A lain N gam ayam a -  
Luboński KS -  37;
Daniel M agdziński -  Władysław Szczepaniak wręcza dyplomy za  III i I I  miejsce 
Luboński KS -  30; zawodnikom Stelli: Robertowi Szynce i Mateuszowi Malińskiemu 
R afał Sołecki -  L u­
boński KS -  21;
Z bigniew  Pluciński -  Stella Luboń -  18;
Sebastian Jakubczak -  Luboński KS -  2;
Beata Z goła  -  drużyna żeńska -  2;
Paw eł K otliński -  Stella Luboń - 2;
M ariusz Ciesielski - Stella Luboń -  2;
Bartek M ajchrzak - Stella Luboń -  1;
M ichał Taborski - Luboński KS -  1;
Katarzyna Stachowska - drużyna żeńska -  1.

W ład y sław  S zczep an iak

Jestem  od obrony!
W yw iad  z M ark iem  W ió rk iem  -  zw yc ię zcą  IV  e d y c ji p le ­
b is c y tu  na n a jle p sze g o  p iłka rza  L u b o n ia

Je st w ychow ank iem  lubońskiej SP 4 
oraz sportow ej Szkoły Podstaw ow ej nr 13 
w  Poznaniu, w  której rozpoczynali rów ­
nocześnie sw e kariery  tacy  piłkarze, jak  
Jacek C hrom iński czy Tom asz M olew ski. 
Potem  trafił do Lecha Poznań, gdzie zda­
rzało m u się czasem  naw et zm ieścić się na 
ław ce rezerw ow ych tej pierw szoligow ej 
drużyny, g łów nie gryw ał jed n ak  w  rezer­
w ach K olejorza. N astępnie trafił do K o­
tw icy K órnik, a  w  sezonie 1992/93 został 
zaw odnikiem  LKS-u. Jest obecnie najbar­
dziej dośw iadczonym  piłkarzem  w  druży­
nie. M a 33 lata.

P.K.: Jak  oceniasz m iniony rok pod

w z g lę d e m  p i ł k a r ­
sk im ?

M.W.: G eneralnie 
przez cały rok grałem
w  m iarę  rów no, z re sz tą  cały  nasz  b lok  
obrony spisyw ał się bardzo dobrze. Szcze­
gólnie dotyczy to obecnego sezonu, w  któ­
ry m  s t r a c i l iś m y  n a jm n ie j  b ra m e k  ze  
w szystkich ekip IV ligi.

P.K .: Pochodzisz  z p iłk a rsk ie j ro d z i­
ny, w iem , że Twój d z ia d ek  g ra ł n iegdyś 
z d użym  pow odzeniem .

M.W.: Z gadza się, tuż po II wojnie mój 
dziadek K o n ra d  H elw ing  był przez długi 
okres zaw odnikiem  Stelli Luboń. W  prze-

L is ta  n a g ro d z o n y c h  w  p le b is c y c ie  

„ L u b o ń s k i P iłk a rz  2 0 0 3 ”
A le k s a n d r a  J u r g a  (L u b o ń )  -  z e g a r  od  

P .H .U . „ A n n a ”  s .c . A n n a , M are k , K ra k o w ia k  
L u b o ń  u l. Ż a b ik o w s k a  47 ;

M a r i a n  A k u s z e w s k i  (L u b o ń )  -  to rb a  
s p o r to w a  od  S k le p u  s p o ż y w c z o -m o n o p o lo -  
w e g o  M A T E O  E w a , P io tr  W a lk o w ia k  s .j., 
L u b o ń  ul. D w o rc o w a  13a;

A n d r z e j  D e s k a  ( L u b o ń ) -  c z a jn ik  b e z ­
p rz e w o d o w y  o d  f irm y  P .P .H .U . „ L e n a ”  s.j. 
J a ro s ła w , M a łg o rz a ta  M ły n e k , L u b o ń  ul. A r­
m ii P o z n a ń  35  a;

A d a m  B u s z y ń s k i  (P o z n a ń ) -  to rb a  s p o r­
to w a  od  Z a k ła d u  Z a d rz e w ie ń , Z ie le n i i R e­
k u lty w a c ji Z b ig n ie w  Ju rg a , L u b o ń  u l. K o ­
śc iu sz k i la ;

J e r z y  T o m k o w ia k  (L u b o ń )  -  p iłk a  n o ż ­
n a  o d  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n d lo w e g o  „ P o l-  
A g r i”  M a re k  M a r c in ia k ,  K r z y s z to f  S z y k , 
L u b o ń ; u l. P o w s ta ń c ó w  W lk p . 48 ;

D a m ia n  P o p le w s k i  ( P o z n a ń )  -  t o r b a  
s p o rto w a  od  P .H .U . S k le p  m o n o p o lo w o -d e -  
lik a te so w y  D E L -M O N  s.c. A .E .K . K a p ela ń - 
sk ie , L u b o ń  ul. I I  L is to p a d a  83;

C z e s ła w a  K le c z e w s k a  (L u b o ń )  o ra z  K a ­
z im ie rz  M ac ie je w sk i (L u b o ń )  -  te rm o m e try  
e le k tro n ic z n e  od  S a lo n u  A G D /R T V  K a ta rz y ­
n a ,  J e r z y  E k w iń s c y  C e n t r u m  H a n d lo w e  
„ P a jo ” , u l. Ż a b ik o w s k a  66;

H e n ry k a  W ió re k  (L uboń) -  p iłka  n ożna  od  
Przedsiębiorstw a H andlow o-U sługow ego  „P JB " 
Jan u sz  B araniak, Poznań ul. C zereśn iow a 25;

P i o t r  G i e r k a  ( L u b o ń )  -  p i łk a  n o ż n a  od  
K w ia c i a r n i  „ G a r d e n i a ”  M a r io l a ,  K a z i ­
m ie rz  J e n d r y s ia k o w ie ,  L u b o ń  u l. T r a u g u t­
ta  2 7 ;

U rs z u la  S z e fe r  (P o z n a ń ) -  k o m p le t p o ­
śc ie li o d  S k le p u  W ie lo b ra n ż o w e g o  a rt. s p o ­
ż y w c z e  i p rz e m y s ło w e  M ie c z y s ła w  N o w a ­
c zy k , L u b o ń  u l. Ż a b ik o w s k a  39

J a n u s z  P e rk o w s k i  (L u b o ń ) -  p iłk a  n o ż ­
n a  o d  Z a k ła d u  F ry z je rsk ie g o  „ W a c ła w ” W a­
c ła w  S ik o ra , L u b o ń  u l. N ie z ło m n y c h  1;

A le k s a n d r a  J a g o d z iń s k a  (L u b o ń ) -  p ió ­
ro  f irm y  „ P a rk e r”  o d  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n ­
d lo w e g o  „ S k rz a t”  S y lw e s te r  F il ip o w ic z , L u ­
b o ń  ul. Ż a b ik o w s k a  47 ;

H e n r y k  K a c z m a r e k  (L u b o ń )  -  to r t  o d  
C u k ie rn i „ K rz y ż a n ”  P io tr  K rz y ż a ń sk i, L u b o ń  
u l. Ż a b ik o w s k a  49 ;

S te fa n  K ru k o w s k i  (L u b o ń ) -  p a ra so l m ę ­
sk i o d  P .P.H .U . G A L A N T E X  P io tr  Z a w o d ­
ny, L u b o ń  u l. A rm ii P o z n a ń  57a;

A n d r z e j  S z u lc  (L u b o ń )  -  p iłk a  n o ż n a  od  
F irm y  K ra w ie c k ie j  M E N  Z e n o n  R o s z a k , 
L u b o ń  ul. K o śc iu sz k i 55 ;

P o n a d to , c o  se tn a  o s o b a  s p o śró d  w sz y s t­
k ic h , k tó re  n a d e s ła ły  k u p o n y , z o s ta ła  n a g ro ­
d z o n a  f i r m o w ą  k o s z u lk ą  „ W ie ś c i  L u b o ń ­
s k ic h ”  -  I r e n e u s z  S te r n  (L u b o ń ), E u g e n ia  
P a lu s z c z a k  (L u b o ń ), A n to n i J a n d y  (L u b o ń ), 
Z e n o n  B a r tk o w ia k  (L u b o ń ).

W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

ciw ieństw ie  jed n a k  do  m nie, on  był od 
strzelania bram ek, j a  jestem  od bronienia.

P.K.: W łaśnie, czy nie jesteś trochę  
z a sk o c z o n y  p le b isc y to w y m  z w y c ię ­
stw em ? O b ro ń cy  rzad k o  w y g ry w a ją  
tego typu zabawy...

M.W.: Lekkie zaskoczen ie  było, n ie­
m niej bardzo się cieszę, że zostałem  doce­
niony p rzez piłkarskich kibiców  w  naszym  
m ieście, za co serdecznie im dziękuję!

P.K.: M yślisz pow oli o zakończeniu  
kariery?

M .W .: M am  nadzieje  pograć jeszcze  
dw a lata, m oże trochę dłużej, a potem  po­
m yślę o zaw ieszeniu piłkarskich butów  na 
kołku. N iem niej zam ierzam  sw ą  przygo­
dę z p iłk ą  zakończyć w m ieście, w  którym  
m ieszkam  -  w  Luboniu.

P.K.: W  im ieniu redakcji serdecznie  
gratuluję Ci wy różnienia i życzę sukce­
sów!

R ozm awiał: Przem ysław  Kw iatkow ski

W  redakcji podczas liczenia głosów
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K r z y ż ó w k a  
s p o r t o w a  -  

r o z w ią z a n ie
Poprawne hasło brzmi: „D erby Stella L u­

boński”. Nagrodę w  postaci walkmana firmy 
Philips ufundowanej przez SAT-CLUB-TV 
wylosował pan J a n  K rajew ski z  ul. Staszi­
ca. Gratulujemy. Nagrodę prosimy odebrać w 
redakcji w  godzinach dyżurów, (red.)

O b ro ń c y  ty tu łu  na cze le
N iezw yk le  c iekaw e  są te g o ro czn e  ro z g ry w k i L u b o ń s k ie j P iłk a rs k ie j L ig i 
H a low e j. W  p ie rw s z y c h  dw ó ch  s e ria ch  s p o tk a ń  p a d ło  w ie le  n ie s p o d z ie ­
w anych  w yn ików , rozeg rana  13 g ru d n ia  trze c ia  ko le jka  poka za ła  je d ­
nak, że w szys tko  zaczyna  p o w o li w racać  do norm y.

C hodzi tu k onkre tn ie  o postaw ę c o ­
rocznych  faw ory tów  im prezy, za  jak ich  
z azw y cza j u c h o d z ą  ek ip y  V iary  G ra  i 
G runw aldu. We w spom nianej kolejce ze­
sp o ły  te  o d n io s ły  k o m p le t zw y cięstw , 
m ało  teg o , ob ro ń cy  ty tu łu  sp rzed  roku  
usadow ili się  ju ż  naw et na fo telu  lidera 
ligi. N iem n ie j tak ie  d ru ży n y  ja k  W arta 
L u b o ń , D A P ’92 czy  L u b o ń sk i KS na 
pew no im nie odpuszczą. To gw aran tu je, 
że em ocji nie zabrakn ie  i n iem al każdy 
m ecz będzie m ieć duży c iężar ga tu n k o ­
wy.

N adal odsta je  od  innych ek ipa  T rans- 
lubu. Z aw odnicy  tego  zespo łu  s ta ra ją  się 
i w a lczą  am bitn ie , nie poznali jed n ak  do­
tychczas sm aku zw ycięstw a. W podobnej 
sytuacji je s t  Firm a W iśniew ski, ale ta d ru ­
żyna m a jeszcze  do rozegran ia  k ilka za ­
ległych m eczów .

O to w yniki 3. kolejki o raz  tabela:
P o lo n ia  L u b o ń  -  V i a r a  G r a  0 :3

G ru n w a ld  -  Przyjaciele 4:2

Ragazzi -  W a rta  L u b o ń  0:9 
T ranslub -  L u b o ń sk i K S 0:7 
Żabikow o -  Po lon ia  L u b o ń  2:3 
D A P’92 -  G ru n w a ld  3:5 
V ia ra  G ra  -  W arta Luboń 7:2 
Ragazzi L u b o ń sk i K S 0:l 
Ż ab ik o w o  -  Translub 8:I 

D A P’92 -  Przyjaciele 3:3 
Polonia Luboń -  W arta Luboń 4:4

Tabela
I. M a ra  G ra 7 16 3 8 :1 8
2. W arta  L u b o ń 7 16 3 7 :1 8
3. D A P ’92 7 13 27:21
4. G ru n w a ld 5 12 19:11
5. P o lo n ia  L u b o ń 7 11 18:17
6. L u b o ń sk i K S 5 9 17: 9
7. P rzy ja c ie le 6 8 16:17
8. Ż a b ik o w o 6 4 2 1 :2 4
9. R ag azz i 6 3 13:23
I0 . F irm a  W iśn iew sk i 2 0 5 :1 0
11. T ra n s lu b 6 0 5 :4 6

P r z e m y s ła w K w ia tk o w s k i
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M ecz n o w o ro czn y  Znakomita defensywa LKS-u
Tradycyjnie l stycznia 2004 r. odbyły 

się D erby Lubonia. W tym  roku rów nież 
S tellow cy gościli Luboński KS. Punktu­
alnie o godzinie 12.00 trójka sędziow ska: 
M aciej Heinrich jak o  głów ny trener i asy­
stenci D aw id K otliński i K am il Sarniak 
dali sygnał do rozpoczęcia spotkania. Po­
sypały się ataki Stelli, lecz LKS odpow ie­
dział bram kam i: w 15. m inucie -  0 :l (Ja­
kubczak), 25. m in. -  0:2 (Św iderski), 26. 

min. -  0:3 (Jakubczak).
Po zm ianie stron Stellow cy w zięli się 

za odrabianie strat. W  55. min. Pluciński 
strzelił na l :3, a w dziesięć m inut później 
M ajchrzak na 2:3. Jednak w  ostatniej m i­
nucie zaw odnik LKS-u -  M arciniak przy­
pieczętow ał zw ycięstw o gości 4:2. Puchar

w ręczali zaw odnikom  Lubońskiego preze­
si: S tan is ław  B udka, Je rzy  K ołodzie j i 
Ryszard Dolata.

Po stronie Stelli wystąpili w  tym  m e­
czu: Filipiak, C iesielski, Kotliński, Soro­
ko, Twardow ski, L isiecki, K leiber, Szyn­
ka, M ajchrzak, C iszak, Pluciński, K w iatek 
i Herm an.

Skład  L K S-u: M urcha, M roczyńsk i, 
W iórek, M agdziński, W iśniew ski, U rba­
niak, K osm a, S. Sołecki, M arciniak, Jakub­
czak i Św iderski.

Po m eczu  nastąp iło  spo tkan ie  zarzą­
dów, zaw odników  oraz sym patyków. W za­
jem ne życzenia przeplatały się  ze w spo­
m nieniam i z  tegorocznych osiągnięć.

A. Sznajder

P is a liś m y  w p o p rze d n im  m ie s ią cu  o z n a ko m ite j ru n d z ie  je s ie n n e j L u ­
b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  w  ro zg ryw ka ch  IV  L ig i P ó łn o cn e j. D ziś  
p rz e d s ta w ia m y  tych , k tó rz y  w  g łó w n e j m ie rze  p rz y c z y n ili s ię  do  w y­
w in d o w a n ia  naszego  k lu b u  na 3. m ie jsce  lig o w e j tabe li. P onad to  p ro ­
p o n u je m y  k ilk a  n o w in e k  s ta ty s ty c z n y c h , p o d s u m o w u ją c y c h  16 ko le jek , 
ro ze g ra n ych  do te j po ry .

Gospodarze noworocz­
nego meczu w 
towarzysrwie kapitana 
zwycięzkiej d rtćyn y  -  
Daniela Magdzińskie- 
go (na środku)

Krótko przed  
wręczeniem  

pucharu

Taa...ka ryba!

W ę d k a rs k ie  w y ró ż n ie n ia
N iezw ykle zacięta była w  m inionym  roku ryw alizacja o tytuł najlepszego w śród se­

niorów  w ędkarza Koła PZW  „Lubonianka” . O statecznie ten cenny laur po raz kolejny 
przypadł Z b ign iew ow i O rzech o w sk iem u , który zgrom adził 383 punkty'. W yprzedził 
on T ad eu sza  N ow ickiego -  357 pkt. o raz  P rz e m y sła w a  B inczew skiego  -  351 pkt. 
Znacznie klarow niejsza sy tuacja była w kategorii juniorów . B ezkonkurencyjny okazał 
się tutaj D am ian  P rzy b y lsk i -  390 pkt., druga lokata przypa­
dła M arc in o w i M ro czy ń sk iem u  -  189 pkt., trzec ią  pozycję 
zajął ubiegłoroczny trium fator -  A d am  K asz te lan , który uzy­
skał 185 pkt. W szystkim  laureatom  gratulujem y, jednocześn ie  
przypom inając, że 25 stycznia odbędzie się w alne zgrom adze­
nie Koła PZW  „Lubonianka”, podczas którego nastąpi w ręcze­
nie trofeów  dla zwycięzców.

P rzem y sław  K w ia tk o w sk i

L e p s z y  n iż  o jc ie c
L ubonianie, ojciec i syn M ieczysław ’ i A rk a d iu sz  So- 

liw oda m ają za so b ą  rekordow y pod w zględem  połow ów  
sezon, podczas którego udało im się złow ić ponad 300 kg 
leszczy i k ilka takich, jak  ten na zdjęciu, olbrzym ów . N aj­
w iększe -sz cz u p a k i i a m u r -  m iały kolejno 5,5; 4,5 i 4,4 kg 
wagi. R ekordow e ryby pochodziły  z  jez io ra  Dębno k. S tę­
szewa.

Obaj panow ie łow ią  od 6 lat. S ą  członkam i Kola PZW  
„Lubonianka". O jciec tw ierdzi, że syn przerasta go zaan ­
gażow aniem , pom ysłow ością  i w ędkarskim  „nosem ” . A 
w szystko zaczęło się od zw ykłego akw arium ... (H S)

Ojciec i syn z 5 ,5 -kilogramowym szczupakiem

Podopieczni trenera Z bigniew a Frania- 
ka odnieśli 10 zwycięstw , 2 m ecze zrem i­
sow ali, a 4 razy schodzili z boiska poko­
n a n i. Z d o b y li  34  b ra m k i, s tra c i l i  12. 
N ależy podkreślić, że nasza ekipa dyspo­
nuje zn akom itą  fo rm acją  obronną, która 
straciła najm niej bram ek spośród w szyst­
kich zespołów  IV-ligowych!

D rużyna LK S-u znacznie lepiej prezen­
tow ała się na w łasnym  boisku, gdzie od­
niosła 7 zwycięstw , 1 m ecz przegrała, zdo­
b y ła  21 b ram ek, tracąc  zaledw ie  2! N a 
w yjazdach było ju ż  gorzej: 3 zw ycięstw a, 
2 remisy, 3 porażki, bram ki: 13:10.

N ajw yższe zw ycięstw o drużyna odnio­
sła  w  11 kolejce, grom iąc U nię/Lechpol 
W apno 5:0. N ajw yższe porażki zanotow a­
no z  czo łow ym i d rużynam i: L echem  II 
Poznań oraz  Spartą  O borniki po 3:1 oraz 
z  N ie lb ą  W ągrow iec 2:0.

O to strzelcy bram ek dla LKS-u: 
N gam ayam a -  6 
M agdziński -  4
R. Sołecki, Jakubczak, G łow iński, Tabor- 
ski -  3
S. Sołecki, Piosik, U rbaniak -  2 
Siejek, Jujeczka, K osm a -  1
3 bram ki sam obójcze

Przem ysław  K w iatkow ski

U s ta l te rm in a rz  L K S -u !
K orzystając z  przerw y w rozgryw kach IV ligi. Z arząd LK S-u, celem  popraw ie­

nia frekw encji na  ligow ych m eczach, zw raca się  do w szystkich piłkarskich kibi­
ców  w naszym  m ieście z  p ropozycją ustalenia dnia o raz  godziny rozgryw ania m e­
czów  na boisku przy ul. Rzecznej w  rundzie w iosennej. C zy drużyna m a grać w 
sobotę czy niedzielę, o  godzinie 11.00 czy. np. 15.00. Teraz m ożesz zaproponow ać 
term in, który rów nież Tobie odpow iada! W szystkich czytelników , a zarazem  kibi­
ców zachęcam y do nadsyłania sw ych opinii na adres redakcji, najciekaw sze opu­
blikujem y na naszych łam ach, a  spośród w szystkich uczestników wy losujem y na­
grodę -  piłkę nożną, ufundow aną przez Luboński K lub Sportowy. P.K.

Na podsumowanie sezonu
16 grudnia w  budynku klubo­

wym TMS „Stella” odbyło się spo­
tkanie podsumowujące rok 2003. 
Uczestniczyli w  nim z  ramienia 
W ielkopolskiego Zw iązku Piłki 
Nożnej sekretarz Zdzisław Tom­
czak (członek zaiządu PZPN) oraz 
dyrektor biura W ZPN Zbigniew Ruta, któ­
rzy podziękowali za pracę społeczną zarzą­
dowa TM S i wydali działaczom srebrne od­
z n ak i „ Z a s łu ż o n y  d la  P iłk i N o ż n e j” . 
Otrzymali je: Tadeusz Mroczyński, Grzegorz

W aw rzy n iak , K rz y sz to f  G o ź- 
dziewski i Robert Ratajczak.

Z a w kład w  działania na rzecz 
k lubu  p o dziękow an ia  z łoży ł w 
im ieniu U rzędu M iasta burm istrz 
R yszard O lszew ski. G ratu lacje  
p re ze so w i i z a rz ą d o w i k lu b u  

przekazał też  prezes UKS „Jedynka” M i­
rosław  Klecz. W zniesiono toast za m ijają­
cy rok oraz życzono sobie pow odzenia na 
niwie sportowej i prywatnej w  zbliżającym
się 2004.

A. Sznajder

J u n io rzy  a taku ją!
W zorem  la t u b ie g ły c h  p o s ta n o w iliś m y  p o d su m o w a ć  
p le b is c y t „L u b o ń s k i P iłk a rz  2003” . W p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do  p o p rze d n ich , k ie d y  o o p in ię  na te m a t na ­
s z e j za b a w y  p y ta liś m y  k ib ic ó w  i  s p o n s o ró w , tym  
razem  o k ró tk ą  rozm ow ę  p o p ro s iliś m y  sam ego  o r­
g a n iza to ra  W ładys ław a  S zczepan iaka.

P.K.: Czy jest Pan zadow olony z przebiegu IV edycji ple­
biscytu?

W.S.: Jestem  bardzo usatysfakcjonow any przede w szystkim  
rek o rd o w ą  ilo śc ią  kuponów , które n ap łynęły  do redakcji, co 
u tw ierdza m nie w  przekonaniu, że plebiscyt z  roku na rok pod­
nosi sw o ją  rangę. Biorąc pod uw agę cały rok rozgryw ek, uw a­
żam , że to zaw odnikow i LK S-u należy się nagroda, a to, że zo­
stał nim  M arek W iórek je s t  w ynikiem  popularności, ja k ą  cieszy 
się ten piłkarz w śród lubońskich (i nie ty lko) kibiców.

P.K.: C zy coś Pana zaskoczyło?
W.S.: Pew ną n iespodzianką  było d la m nie oddanie bardzo 

w ielu głosów  na m łodych zaw odników , posiadających jeszcze  
w iek jun iora . Jeden z nich -  M ateusz M aliński ze Stelli L uboń - 
przez długi czas prow adził naw et w  naszej zabaw ie, ostatecznie 
p lasując się na 2 m iejscu. R ów nież A lain N gam ayam a z  LKS-u 
zebrał pokaźną liczbę kuponów , to cieszy.

N a koniec chciałbym  w im ieniu redakcji podziękow ać w szyst­
kim sponsorom  plebiscytu, k tórzy po raz kolejny n ie zaw iedli.

Rozm aw iał: P rzem ysław  K w iatkow ski
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Wyranm zjeitp oz opublikowanie moich fanych 
osohomych 
os iomacti
“Wieści Mośsklcti"
» pr2W3ttiu wygwiej.

N asza  k rzyżó w ka
Litery z  pól ponum erow anych od 1 do 35 u tw orzą rozw iązanie, które po 

w pisaniu do kuponu n a  k a r tc e  pocztow ej należy do k o ń ca  s ty czn ia  do­
starczyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46). W śród osób, które popraw nie od­
g adną  hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody -  niespodzianki.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w  grudniu brzmiało: „Noc sylwestro­
wa”. Nagrodę wylosowała pani D anuta  Sowińska. Gratulujemy! Po odbiór nie­
spodzianki zapraszamy do redakcji (ul. Sikorskiego 46) w  godzinach dyżurów.

Poziom o:
I. ludowy taniec polski
6. ul. lubońska
7. kwitnie w iosną w górach
8. w mitologi greckiej koza, która wy- 
karmiła Zeusa
II . np. „OTTO”
12. orszak złożony z jeźdźców lub po­
wozów
16. tłuszcz roślinny
20. zagroda dla owiec
24. wypadki, perypetie
25. grupa zwierząt
26. kręgowiec wodny zbliżony do ryb o 
wężowatej postaci
27. roślina warzywna (biała lub czarna)
28. Warta lub Odra
29. piwo angielskie
30. „Nowy” lub „Polski”
31. tragi

P ionow o :
1. nomada
2. łamacz
3. poobiedni relaks
4. rodzaj sztyletu
5. karnawałowa
9. pnąca roślina o długich pędach
10. skutek, rezultat
13. dawna nazwa m. Turku
14. filozof, żydowski pisarz
15. kobieta na koniu
17. wojskowy szpital połowy
18. absurd, niedorzeczność, głupstwo
19. dochody rodziny panującego monarchy
20. murarska skrzynia do zaprawy
21. naczynie do przyrządzania koktajli
22. miła woń
23. zabudowanie dla samolotów, szybowców 
(B.S)

■ft1 W szystkiego najlepszego, zdrow ia i 
spełnienia m arzeń Ju s ty n ie  L am p ersk ie j 
z  okazji urodzin ży czą  rodzice z bratem .

&  Serdeczne życzenia w  dniu im ienin i 
20. urodzin d la  A rk a  Ś lu sa rczy k a , speł­
nienia m arzeń, zdrow ia i sukcesów  w  szko­
le sk ładają: m am a, dziadek  i K rzysiu  z 
A gnieszką.

&  A n to n ie m u  N o w a k o w i z o k az ji 
im ien in  m oc se rdecznych  życzeń , dużo 
z d ro w ia  o ra z  sam y ch  sło n eczn y ch  dni 
ży czą  córki, synow ie, zięciow ie, synow e, 
w nuki o raz  praw nuki.

Z  okazji 18. urodzin M arc in o w i No­
w ak o w i od całej rodziny: dużo zdrowia, 
pom yślnego ukończenia szkoły, radości i 
szam pańskiej zabaw y urodzinow ej.

■HI

K O S M E T Y K A  L E C Z N IC Z A  
I P IE L Ę G N A C Y J N A  O R A Z  
FRYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE

Z A P R A S Z A M Y !
TEL. 899-13-35

LUBOŃ, ul. WSCHODNIA 22 11
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&  D ark o w i, M a rze n ie  i P io tro w i N o­
w akom  z okazji urodzin, wielu uśm iechów  
w życiu, sam ych pogodnych dni, szczęścia 
oraz spełnienia m arzeń życzą  rodzice i licz­
na rodzina.

Z  okazji im ienin, K ochanem u M ę­
żo w i, O jcu , T eścio w i i D z iad z iu s io w i 
F ran c iszk o w i C zern iak o w i z  serca pły­
nące życzenia sk ładają  żona, syn z  żoną, 
córka z  m ężem  i W ik to rią  która D ziadziu­
sia obejm uje i m ocno całuje.

&  W kraczasz w  dorosłe życie. Tyczy­
m y  Ci M o niko , sam ych sukcesów  i abyś 
była tak  kochana jak  jes teś  - m am a i tata.

&  Siostro, dużo szczęścia, pow odzenia, 
uśm iechu. W 18. urodziny -  M onice  - brat 
Jacek.

#  M o niko , z okazji osiem nastki życzy­
m y sam ych słonecznych dni i spełnienia 
m arzeń -  ciocia Ew a z Paulinką.

K ocham  i będę kochać bez końca, 
w śród dnia i w schodzącego słońca, w śród 
nocy, dnia i księżyca. Po prostu do końca 
życia. M onice z  okazji 18. urodzin w szyst­
kiego najlepszego życzy M ichał.

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - styczeń 2004

słów )

a d re s  J u b i la t ó w  (K o la c ja  we d w o je )
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• Z  okazji 35. rocznicy ślubu K ocha­
nym Rodzicom  U rszu li i Józefow i C ho- 
Iew skim  - b łogosław ieństw a B ożego na 
dalsze lata ży czą  dzieci z  rodzinam i.
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*  N ajserdeczniejsze życzenia z  okazji 
35. rocznicy ślubu Jo a n n ie  i F ra n c iszk o ­
w i C z e rn iak o m  - kolejnych lat w  zdro­
wiu i m iłości oraz b łogosław ieństw a Bo­
żego na dalsze lata życzy m am a.

W  tym  m iesiącu na kolację w e dw oje  
do R estauracji NOTA p o ja d ą p a ń stw o  J o ­
a n n a  i F ranciszek  C zerniakow ie. G ratu­
lujem y i życzym y przyjem ności. Zaprosze­
n ie  p r o s im y  o d e b r a ć  w r e d a k c j i  w  
godzinach dyżurów.

F o rty fik a c je  w  S u p e rm a rk e c ie
S e kc ja  H is to ry c z n a  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  L u b o n ia  p rz y  
w s p ó łp ra c y  z W ie lko p o lsk im  Tow arzystw em  K u ltu ra ln y m  zo rgan izow a ła  
w ram ach  „K u ltu ra ln e g o  S u p e rm a rk e tu " ko le jn ą  im prezę  m ającą na ce lu  
p o p u la ry z a c ję  zag a d n ie ń  zw ią za n ych  z fo r ty fik a c ja m i.

„K ulturalny Superm arket” to coroczny cykl 
im prez ku ltu ralnych , arty stycznych , spo tkań  i 
w ykładów  odbyw ających  się w  ciągu jednego  
dnia w  Poznaniu. Jego  oferta  je s t skierow ana do 
m ieszkańców  W ielkopolsk i, szczegó ln ie  m ło­
dzieży. Id e ą  p rzew odn ią  je s t n ie ty lko  ułatw ie­
nie uczestnictw a w  w ydarzeniach  kulturalnych, 
czy zw iedzenie ciekaw ych m iejsc a le także m oż­
liw ość z o b aczen ia  ich „od  k u ch n i” . P ierw sza 
edycja im prezy odbyła się 7 grudnia 2002 r. i była 
zw iązana z obchodam i 40-lecia W  TK.

Tym razem  je j g łów ną  a trakc ją  była m ożli­
w ość zobaczenia w nętrz  fortu IX na G órczynie 
zbudow anego w  latach 1876-80, jednego  z  c ie­
kaw szych i lepiej zachow anych dzieł fortecznych 
w  Poznaniu (por. „W L ” n r 5/2003).

W  m ie js c u  
zb ió rk i s taw iło  się 
37 osób. W śród go ­
ści był m .in. K azi­
m ie rz  T a c z a n o w ­
s k i  -  p ra w n u k

Uczestnicy 
wycieczki po  

XIX-wiecznej 
twierdzy fortow ej 

w Poznaniu 
przed  fasadą  

bloku koszarowe­
go  fo rtu  IX

Edm unda (1822-1879), k tórego im ię fort nosił 
w  latach 1931-1939.

Im preza odbyła się dzięki uprzejm ości fun­
dacji „B ieda" pom agającej ludziom  bezdom nym  
i bezrobotnym . Fundacja p lanuje urządzenie w  
fo rcie  IX  n o c legow ni. K osz ty  ad ap tac ji o raz  
utrzym ania obiektu s ą  bardzo duże, stąd też  bę­
dzie ona w dzięczna za  każdą  pom oc, nie tylko 
m a te ria ln ą  ale także za inne form y w spierania 
tej inicjatywy.

Przem ysław M aćkow iak
A utor -  organizator im prezy - j e s t  m.in. w i­

cep rezesem  Tow arzystw a  M iło śn ik ó w  M iasta  
L ubonia  oraz członkiem  zw yczajnym  W ielkopol­
skiego  Towarzystwa Kulturalnego.
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OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦  Korepetycje z  m atematyki i chemii, tel. 
0607-091-681 (001)
♦  N iemiecki -  korepetycje, tel. 0607-548- 
194 (002)
♦  Junkersy, kotły gazow e, kuchenki, ser­
wis -  wym iana, sprzedaż, instalatorstwo -  
a w arie , te l. 0 6 0 2 -2 9 9 -1 4 6 ; 8 1 3 -1 4 -2 2  
(003)
♦ Język francuski -  nauka, korepetycje, 
przygotowanie do m atury (m ożliwość do­
jazdu  do ucznia), tel. 813-06-40,0505-319- 
045 (004)
♦  Keyboard, pianino -  nauka, tel. 810-52- 
54 (005)
♦  Oriflam e -  rejestracja gratis, tel. 810-52- 
54 ,0601-317-960  (006)
♦  Wynajmę pomieszczenie 35 m 2 na ul. Ziem­
niaczanej z  przeznaczeniem  na m agazyn 
(250 zl miesięcznie), tel. 0605-657-921 (007)
♦  Zespół m uzyczny „Repertuar” -  country, 
zabawy, biesiady, tel. 810-50-86 (008)
♦  M atem atyka -  korepetycje, rozw iązyw a­
nie zadań -  dojeżdżam , tel. 0608-289-609 
(009)
♦  Do w ynajęcia garaż na 2 sam ochody lub 
magazyn, tel. 813-15-68 (010)
♦  Francuski: nauka, korepetycje, DELF, tel. 
813-05-24 (011)
♦  Zaopiekuję się dzieckiem , tel. 899-22-48;
♦ Potrzebny kierow ca kategorii B w nie­
pełnym  w ym iarze godzin (obszar pracy Po­
znań i okolice). Oferty biuro „W L” -  B i­
blioteka Miejska;
♦  B ezrobotna przedszkolanka z  p raktyką 
szuka pracy jako opiekunka, Wiry, okolice, 
tel. 44-72-241;
♦  Przyjmę pracę jak o  pomoc dom ow a lub 
zaopiekuję się starszą  osobą, tel. 810-29- 
36;
♦  N iem iecki -  korepetycje, tłum aczenia, 
konwersacja, tel. 813-17-57,0508-967-849;
♦  M atem atyka i fizyka -  korepetycji udzie­
la student Politechniki Poznańskiej, tel. 813- 
07-15, 0606-443-379;
♦  Chemia, tel. 813-07-15, 0606-443-379;
♦  Chem ia -  korepetycji udziela studentka 
Politechniki Poznańskiej, tel. 810-51-59, 
0602-595-710;
♦  O piekunka dom ow a zaopiekuje się dziec­
kiem, s ta rsząchorąosobą, pełen zakres prac 
dom owych, tel. 0501-816-544;
♦  Zaopiekuje się dzieckiem , dośw iadcze­
nie, dyspozycyjność, tel.0694-645-731;
♦  M łoda dziewczyna szuka pracy. W ykształ­
cen ie  średnie, kom puter, tel. 813-11-39, 
0692-379-456;
♦  Student ogrodnictw a wygipsuje, pom a­
luje m ieszkanie, posprząta ogród i inne, tel. 
0696-273-827;
♦  Szukam pracy: m ężczyzna kat. praw ojaz- 
dy kat. „B ” -  pełna dyspozycyjność, tel. 
0502 974 800
♦  Młoda, średnie, kom puter, kasa fiskalna, 
prawo jazdy  -  podejm ie każdą pracę, tel. 
839-02-76 '

♦  Kom puteropisanie 0608 037 267
♦ Projekty autom atyki oraz instalacji elek­
trycznych. Tanio i fachow o, tel. 0600 03 
86 8 9 '

♦  Język angielski -  tłum aczenie tekstów  
technicznych, prac dyplom ow ych, um ów i 
pism urzędow ych, tel. 821-95-97 (18.00- 
22.00), 0600 03 86 89
♦  Zaopiekuję się dzieckiem , tel. 0504 855 
940
♦ Pani po czterdziestce z  wykształceniem  
średnim, solidna, zmotoryzowana, przyjmie 
pracę w  handlu, hurtowni, również sprzą­
tanie, tel. 0694 649 050
♦  Zespół m uzyczny -  wesela, zabawy, tel. 
819-43-84, 810-20-64
♦  Zaopiekuję się dzieckiem , tel. 810-44-63
♦  Sprzedam  sam ochód marki Opel Rekord, 
tel. 810-36-96

♦  Z aopiekuję  się dzieck iem  bądź oso b ą  
starszą lub przyjm ę pracę jak o  pom oc do­
mowa. Tel. 813-10-15;
♦ Zakład szklarski -  szklenie okien u klienta 
w  dom u i w  warsztacie. Luboń, ul. M azur­
ka 8, tel. 813-16-31;
♦  Pani podejm ie każdą pracę , tel. 813-17- 
51;
♦  Sprzedam  suknię ślubną rozm iar 40, tel. 
813-13-65
♦ Zespól m uzyczny -  karnawał; tel. 0600 
228 085 (h005)
♦  K onstruktor budowlany -  projekty i kon­
su ltac je ; tel. 8 3 0 -96-17 , 0506  181 261 
(h009)
♦  Lubonianka, lat 31, pełna dyspozycyj­
ność, prawo jazdy  kat. B, poszukuje pracy 
(sprzątanie, prowadzenie dom u, opieka nad 
dzieckiem  lub osobą starszą itd.). Tel. 810- 
47-73 (h016)
♦  Nauczyciel udziela korepetycji z  języka 
niem ieckiego -  fachowo i solidnie; tel. 0608 
891 283 (h017)
♦  Angielski -  dojeżdżam , 893-23-34; 0607 
445 012 (h018)
♦  PIT-y -  tanio; 0607 445 012 (hOl 9)
♦  „M ontana Caffe” zatrudni personel do lo­
kalu, najchętniej studentów  na um owę-zle­
cenie, tel. 810-34-21, 810-33-43 (212)
♦  M atem atyka -  także przygotow anie do 
matury, tel. 813 04 69. (r002)
♦  Sprzedam  tanio lodówkę „A m ica” (5-let- 
nia, m ało używana) oraz kanapę jednooso­
bową, tel. 810 29 36 (r016)
♦  Potrzebne dw ie kraw cow e -  Luboń, ul. 
W schodnia 2a.
♦  W ynajmę połowę bliźniaka na cele biu­
row e lub usługowe, kom. 501 498 319.
♦  Szukasz m iejsca praktyk, pracy doryw ­
czej w: przepisywaniu kom puterowym , ad­
iustow an iu  tekstów , ch cesz  zdobyć d o ­
św iadczenie w  redagowaniu tekstów  przy 
„W ieściach Lubońskich” -  zgłoś się; 810- 
43-35, 0609-616-290, 0609-616-277
♦ Zgubiono klucze. Znalazca proszony jest 
o zwrot do redakcji „W ieści Lubońskich” .
♦  Dom  piętrowy z  garażem  do wynajęcia; 
813-04-23.

L E G A L N A

SEZONOWA PRACA
W  NIEM CZECH
przy  zb io ra ch  o w o có w  

d la  ko b ie t
(R 3 0 0 8 )

tel. 604-342-657  
lub +491607268266

Z a b a w a  k a rn a w a ło w a
17 stycznia w  O środku Kultury na  ul. Sobieskiego odbędzie się  zabaw a karna­

w ałow a zorganizow ana przez harcerzy. Bilety s ą  w  cenie 120 zł od pary (bez zm iany 
od kilku lat). Z apew niam y: ciepły posiłek, kaw ę, herbatę, ciasto, zim ny bufet, napo­
je  i szam pana. O rkiestra  gra od godz. 20.00 do białego rana! Inform acje pod te le fo ­
nem 810-36-96. (K .K .)

PRACA o g ł o s z e n i e  d r o b n e  r  2004

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? 
WYTNIJ, WYPISZ, I PRZYNIEŚ DO REDAKCJI. 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

19.12.2003 r. *  Z bigniew  Szym ankiew icz i A gnieszka O sińska
*  M aciej K ozłow ski i Renata Frankow ska
V Adam  Piaseczny i M ałgorzata Danielak
V M aciej Piękny i Joanna Przestacka

27.12.2003 r. V M arcin Żyliński i Anna M aria N ow ak
*  Przem ysław  Turek i Justyna K lupczyńska

31.12.2003 r. *  M irosław  W ronka i Ew a C zechow icz

ZG ONY
+  07.12.2003 r. Kazimiera Zofia Kotowicz, lat 74
+  08.12.2003 r. Wanda Wejmowska, lat 93 
+  15.12.2003 r. Janina Tomkiewicz, lat 80 
+  23.12.2003 r. Krzysztof Haremza, lat 51

K ierow nik U SC  m gr W iesław a Yoelkel

Panu A ndrze jow i C hylińskiem u 
- nauczycie low i S zko ły P odstaw ow ej nr 2, 

serdeczne w yrazy w spó łczuc ia  z pow odu śm ierci Matki

ś”lp.
Jadw ig i C hylińskie j

składa
społeczność Szkoły Podstawowej nr 2 

im. Augusta hr. Cieszkowskiego

Panu G rzegorzow i S okow iczow i 
- nauczycie low i S zko ły P odstaw ow ej nr 2, 

se rdeczne w yrazy w spó łczuc ia  z pow odu śm ierci O jca
ś"tp .

Zygfryd a  S oko w icza

składa
społeczność Szkoły Podstawowej nr 2 

im. Augusta hr. Cieszkowskiego

J e d y n e  z w y c ię s k ie
cd. ze s tr. 22

dziadku” o  w alce z  germ anizacją  i o  po­
w staniu w ielkopolskim . P rzygryw ała im 
K apela Zam ku R ydzyńskiego. N astępnie 
w ystąpił C hór M ęski i C hłopięcy „Poznań­
sk ie  S ło w ik i” o raz  Z esp ó ł F ilh arm o n ii 
Poznańsk iej pod d y rek c ją  prof. S tefana 
Stuligrosza.

N a Starym  Rynku w  Poznaniu odbyła 
się najbardziej w idow iskow a część obcho-

<o f

+  24.12.2003 r. Franciszek Cierzyński, lat 88 
+  27.12.2003 r. Kazimierz Mieczysław

Rudnicki, lat 78

dów. S tudenci h isto rii U A M  i licealiści 
zrzeszeni w  Stow arzyszeniu R ekonstruk­
cji H istorycznej Polski W rzesień przepro­
w adzili pozorow any  atak  na O dw ach  w 
m undurach pow stańczych, przy huku gra­
natów  i odgłosie w ystrzałów . N ie  był on 
rekonstrukcją  w ydarzeń z  1918 r., ale dla 
przeprow adzenia pozoracji w alk w  innych 
historycznych m iejscach Poznania trzeba 
by część m iasta w yłączyć z ruchu.

W  la tach  1918-19  w  sze reg ach  p o ­
w stańczych w alczyło  ponad 70 tys. osób. 
Dzisiaj żyje ich ju ż  tylko trzech: 104-letni 
porucznik  rez. Jan R zepa z W ronek, 102- 
letni kapitan rez. C zesław  K laczyński ze 
Śrem u i 102-letni kapitan rez. Sylw ester 
G rochow ina z  Poznania. Z e w zględu na 
stan zdrow ia nie brali oni osobiście udzia­
łu w  uroczystościach.

W obchodach 85. rocznicy uczestniczy­
li członkow ie O ddziału PTTK  im. C yryla 
R atajskiego w  Luboniu.

O pow stan iu  w ielkopolsk im  niew iele 
p isze się  w  podręcznikach historii, a  na­
w et przy okazji obchodów  rocznicow ych 
nie w spom inają  o nim  ogólnopolskie środ­
ki m asow ego przekazu. Tegoroczne obcho­
dy nie znalazły rów nież odzw ierciedlenia 
w  prasie, radiu i telew izji publicznej.

Jan B łaszczak



PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO LUBOŃ-ŻABIKOWO 

UL. PONIATOWSKIEGO 20, TEL. 810-48-31
POMOC DORAŹNA - PODSTACJA POGOTOWIA LUBOŃ, UL. PUŁASKIEG015, TEL. 813-09-99

P O R A D N IA  D L A  D O R O S Ł Y C H
Bernadeta Sob iło Izabela M aćkow iak Urszula D om itrz Kam illa  Zawieja

9-106 9-102 9-105 g.105i 102
Pn. 13 .00 -18 .00 8 .00 -13 .00 13 .00 -18 .00 8 .00-11 .30

W t. 8 .00 -13 .00 8 .00 -13 .00 13 .00 -18 .00 14 .30 -18 .00

Śr. 8 .0 0 -1 3 .0 0 8 .00 -13 .00 13.00 -18 .00 14 .30 -18 .00

C z. 8 .00 -13 .00 13 .00 -18 .00 8 .00 -13 .00 14 .30 -18 .00

Pt. 13 .00 -18 .00 13 .00 -18 .00 8 .00-13 .00 8 .00-11 .30

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

łel. 810-75-30 kom. 0501-482-221

P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I

Jerzy Krzyżaniak Elżbieta Paprzycka
C H O R E  fg.103) Z D R O W E  (g.114) C H O R E  (g.103) Z D R O W E  fg.114)

Pn. 15 .00 -18 .00 13 .00 -15 .00 8 .00 -11 .00 11.00-13.00
W t. 8 .00 -11 .00 11.00 -13 .00 15 .00 -18 .00 13 .00 -15 .00

Śr. 8 .00 -11 .00 11 .00 -13 .00 1 3 .00 -16 .00 16 .00 -18 .00

Cz. 13 .00 -15 .00 15 .00 -18 .00 1 5 .00 -18 .00 13 .00 -15 .00

Pt. 15 .00 -18 .00 13 .00 -15 .00 8 .00 -11 .00 11 .00 -13 .00

G A B I N E T Y
Pracow nia
EKG

Zabiegowy Szczepień Pracownia USG 
dr med. apec. radiolog 
Piotr Skrobańakl

9-104 g.104 9-102
Pn. 9 .00-12 .00 8.00-18.00 11 .00 -15 .00

W t. 13 .00 -17 .00 8 .0 0 -1 8 .0 0 11 .00 -15 .00

Śr. 9 .00 -12 .00 8 .0 0 -1 8 .0 0 11-13  i 16-18

C z. 15 .30 -18 .00 8 .0 0 -1 8 .0 0 13 .00 -18 .00 9 .00  - 11.00

Pt. 10 .00 -13 .00 8 .0 0 -1 8 .0 0 11 .00 -15 .00
8 .00 -9 .00

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

w .
Lubań , u l. B u kow a 1 2  

k o m l. 6 9 1 -9 3 6 -1 8 1  
te l .  8 9 3 -2 4 -6 8

ORGANIZUJEMY PRZYJĘCIA 
I IMPREZY

OKOLOCZNOŚCIOWE 
DO 30 OSÓB

K R E D Y T Y
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
• Korzystne raty, procenty,
• Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych.

(66002)

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 wgodz. 11.00-17.00

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!

S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O
I M E T A L I K O L O R O W Y C H

— ........

- rozbiórki ob iektów  na złom  
- skup  złom u kablow ego 

- w łasny transport 
- duża rozp ię tość cen skupu

C ZY N N E : 8 .00-16.00, S O B O TA : 8 .00-13 .0 ( T  lk60o„ 

Luboń, ul. D w orcow a 17, tel. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

INFORMATOR LUBOŃSKI 1 ^D yżury
r e d a k c y jn e :

URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU
pl. Boianowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn. - 9 .00 -1 7 .0 0  
wt. - pt. - 7.30 - 15.30, sob: nieczynne

BURMISTRZ LUBO N IA
dr W łodzim ierz Kaczmarek 
tel. 813-01-41

POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOW IE W OD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
pl. Boianowskiego 2, tel. 813-19-86 
tel. 24 h: 0 0602 61Ś 428

STRAŻ POŻARNA
ul. Zabikowska 36, tel. 813-09-98

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

BIURO NAPRAW  TELEFO NÓ W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15-19.00

K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A 
Spółka z o.o. "T R A N S LU B " 
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

S TA C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

KOM -LUB
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom-lub@ kom.lub.com.pl 
www.kom-lub.com .pl

LUBO Ń SKI O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
Pn.-czw.: 8-18, pt. 8-15

MUZEUM MARTYRO LOG ICZNE
ul. N iezłomnych 2, tel. 813-06-81

MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Źródlana 1. tel. 810-50-85

L wieści

♦  B IB L IO TE K A  M IEJSKA
ul. Żabikowska 42
tel. 813-09-72, czyn na : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 -1 3

FILIE B IBLIO TEKI M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 12 - 19,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 -1 5

♦  PRZYCHODNIE 
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego
ul. Okrzei 65. te l.813-03 -62
po 18.00 - pom oc doraźna -
Pogotowie tel. 813-09-99
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31
pom oc doraźna-Pogotow ie Ratunkowe tel. 813-09-99
G ab ine t Lekarza R o dz innego
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna
NZOZ H C P -te l.  831-25-38

4 P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w isko w o - 
R o dz inn e j “ P AN AC EU M "
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

4 KOŚCIO ŁY
św . Jana  B osko , ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70 
św . B arbary, pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

4 SZKO ŁY PODSTAW OW E
N r 1. ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2. ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. Armii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4 G IM NAZJA
N r 1. ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2. ul. Kołłąta ja 1, tel. 893-23-16

4 L iceu m  O gó ln oksz ta łcą ce
Zaoczne  L iceu m  O gó ln oksz ta łcą ce  
P o licea ln e  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

4 PUNKT KO N SU LT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 -1 9 , wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 -1 9

4 PO RADNIA PSYCHOLO GICZNO  PEDAGOGICZNA
tel. 813-01-73

4 POLSKI KO M ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E .Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

♦ Reklamy 
przyjm ują:

pn. 13.00 - 14.00 
wt. 11.00-12.00  
śr. 17.00-18.00  
cz. 13.00 - 14.00 
pt. 17.00-18.00

A kw izyto rzy :
Przemysław Kwiatkowski

- tel. 813-09-96, 0606-336-845
Kazimiera Kubiak

- tel. 813-14-45, 0608-037-267
Władysław Szczepaniak 

- tel. 813-09-46

B iu ro  Ogłoszeń - 
B ib lio teka  M iejska

ul. Żabikowska 42 - piętro.
tel. 813-09-72

>  APTEKI
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 - 14.00 
u l. Ż a b ikow ska  16, tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w  soboty 9.00 -1 8 .0 0  
ul. Ż a b ikow ska  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00. w  soboty 8 .00 - 13.00 
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 21.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
ul. K ręta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  
C entrum  Pajo. pn. - sob. 9 -2 1 ,  niedz. 1 0 -1 9  
ul. Ks. S tre icha  27. tel. 813-07-81 
czynna 8.00 - 19.00, soboty 8.00-14.00 

4 POCZTY
L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8 .00 - 19.00, soboty 8.00 - 14.00 
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 - 15.00 
L ub oń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

4 GMINNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA 
PRO BLEM Ó W  A LKO HO LO W YCH
pn. 9 - 17, wt. 8 - 15,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w O środku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

♦  S PÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A "LU B O N IA N K A '
ul. Zabikowska 62, tel. 813-01-71

♦  TO W . M IŁO ŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA

ul. Sobieskiego 97
SEKCJA HISTORYCZNA
tel. kom. 0604-869-102
e-mail: przemyslaw.m ackow iak@ wp.pl

♦  LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a

♦  B AN KO M A TY  CZYNNE 24 GODZINY
WBK. ul. Kościuszki. PKO BP, ul. Sikorskiego 
PeKaO  S.A.. ul. Zabikowska 66 (Centrum  Pajo)
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JU LIU S Z  M IC H ALAK  

w y n ó b  s p R Z E c k ż

motoryzacyjne i  specjalne 
Luboń

u l. A rm ii P oznań 38  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

- g o tó w k o w e
- sa m o cho do w e
- h ipo teczne

U B E Z P IE C Z E N IA
- kom un ikacy jne
- m ieszkan iow e
- życ iow e

L u b o ń ,  u l .  K o ś c i u s z k i  9 0
t e l .  6 6 2 - 3 3 - 5 5  (K6122)

FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

u l .  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 - 0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  
k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  su fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 
g ip s o w o -k a r to n o w y c h  „j
•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n ow o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i j 
o raz  ko n ku re n cy jn e  c e n y . 
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

Bł U 1

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAN 57a
( w ja z d  p r z y  s k le p ie  "S E Z A M " )

TEL. 813 -18-00 , 810 -28 -27
ZAPRASZAMY

PON, WT, CZW, PIĄTEK 9 .00  - 16.00 
ŚRODA 10.00 - 20.00 

SOBOTA 1 0 .0 0 - 13.00
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ i DETALICZNEJ

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I GIPUI
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE 

FIRAN NA WYMIAR

HURTOWNIA ODZICZY
Polecam y w  sprzedaży /

Hurt-Detal K

USŁUGI
TRANSPORTOWE

PEUGEOT
B O X E R  M A X I

odzież dziecięcq, młodzieżouuq, 
odzież damskq i męskq

o r a z  b ie l i z n ę  i s k a r p e t k i ,  
r a js t o p y ,  r ę c z n ik i

L u b o ń  - Ż a b ik o w o ,  (w e jś c ie  o d  u l .  R e ja , 

u l .  K a s p r z a k a  1 0  b o c z n a  o d  11 L is to p a d a )

S  8 1 3 - 1 0 - 0 6

(B6003)

Piotr Goryniak 810 55 20
Luboń, ul. Długa 6 0601 719 742

Sklep Instalacyjno-Metalowy
Luboń, ul. Skowronkowa 4

tel. 810-18-95

POLECA:

artykuły instalacyjne:
m iedz iane , ka n a liza cy jn e , 

sa n ita rn e , itp .

(k3013)

Zapraszamy na zakupy: 
pon.-pt.: 9 -19, sob.: 9 -1 4

r N A P R A W A  R T ^ Montaż Anten RTV-SAT
t e le w iz o r y

m a g n e to w id y
p i lo t y

t u n e r y  s a te l i t a r n e  
m a g n e to fo n y  

r a d ia  s a m o c h o d o w e  
r a d ia(b3O21)

E ugeniusz N am ysłow ski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14

tel. 8 1 0 -2 5 -4 3  j

INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
(B303i) tel.(061)863-65-25

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych <1,10241

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 

tel. 810-29-38. tel. kom. 0602-177-145

USŁUGI
DŹW IGI
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA DRO M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3  0 5  9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ "
Ul. PONIATOWSKIEGO 39

P łytk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k l in k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ l is tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAMY! 
pn-pt 830-17°°, sob 900-13°°

GESA ( n a p r z e c iw  P A J O  c e n t r u m )  
ul. P ad e rew sk ieg o  18  

62-031 Lub o ń  
te le fo n : 8 1 3 -9 1 -43  <K6095

artykuły metalowe: 
w krę ty , ś ru b y , 
n ity , g w o źd z ie , 

w ie rtła , itp .

usługi:
in s ta la c je  w o d -ka n -co  
ś lu s a rs tw o -re m o n ty  

te l. 0502-582-311

piece węglowe i miałowe
Z apraszam y!!! (K6031)

p o n -p t.: 8 .0 0  - 18 .00  
s o b o ta : 8 .0 0  - 14 .00

f i r m a  w i e l o b r a n ż o w a

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

te l.(061)810-52-39 
lub 0506-80-28-11 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K rę ta  ►  W IR Y

ul. W ie jska

ł  A l>m Ą
Ig uLWiejskaZ
CO —;----
_• ul. Kw ia tow a 
3

i__ | lokal

Jan  III S ob iesk i

OFERUJEM Y:
* Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, olejne, 
nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* Pigmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Betondur - polimerowa powłoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, przedłużacze, itp.)
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kołki rozporowe, haki 
itp.
* Wiertła, tarcze do cięcia metalu, betonu itp.
* Narożniki aluminiowe itp.
* Uszczelki do okien i drzwi

(b3014)



Producent odzieży 
męskiej i młodzieżowej

Z a p r a s z a m y

SALON FIRMOWY
p n - p t  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0  

t y lk o  I s o b o t a
k a ż d e g o  m ie s ig c a  1 0 .0 0 - 1 4 .0 0

W
P u szczyko w o , u l. W czasow a  8a 

(200m za przejazdem kolejowym  w Puszczykowie) 
te l. 813-34-21, fa x  819-44-59 w w w .a lm a r.p o zn a n .p l 0011©)

całodobowa informacja o:
h a n d lu ,  u s łu g a c h ,  p r o d u k c j i  i  s łu ż b ie  z d r o w ia

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

(beoi2) TEL. 813 -30-12

S K L E P  " 4 ,5 0 "

BOX nr 1
Luboń, ul. Powst. W lkp. 79

ZAPRASZAM Y  
pn-pt 9 .3 0 -1 7 .0 0  
sob 9 .0 0 -1 3 .0 0  dci i7)

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL 0602-276-034
L u b o ń , u l. M a te jk i 9 A  |

K O M P U T E R Y  D O W O U ł M E J  K O N F I G U R A C J I

KOMPUTERY E L E K T R O M E C H A N I K A
S A M O C H O D O W A

• KOMPUTERY
• DRUKARKI K
• MONITORY
• OPROGRAMOWANIE Ą
• AKCESORIA M
• ELEMENTY SIECIOWE

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA

(K6041) ► MODERNIZACJA W

Naprawa: w y s t a w ia m y
n r  . . F A K T U R Y  V A T

- Rozruszniki
- A lternatory Montaż:
- Instalacje elektr. - Radia

a - -A la rm y
~ Blokady Niedźwiedź Lock

Kazim ierz Roszak  i p m

E-m@il: biuro@ m asterbit.poznan.pl ‘
Luboń
ul. Wojska Polskiego 3 a ul. Kościuszki 1a
tel./fax 893-26-33 tel./fax 813-10-69

62-030 LUBOŃ tel.813-15-18
ul. Dożynkowa 7A tel. kom. 0602-555-346

!! INTERNET !!
Stały dostęp w Luboniu!

Abonament już od 50zł miesięcznie! 
Nie blokowana linia telefoniczna! 

Kontakt ze światem 24h! 
Rewolucja w telekomunikacji!

Pełny serwis!
Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Świadczymy również kompleksowe usługi informatyczne 

Firm a S o ftD esk
te l. 8 10 -4 4 -7 0 , kom . 0 6 0 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd e s k .c o m .p l (P3010)

Usługi introligatorskie
- o p ra w a  p rac dyp lom ow ow ych , 
magisterskich, usługi ekspresowi 

- książek, czasopism 
- inne prace in tro liga torsk ie  

- w izy tów ki

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

te l.8 1 0 -2 4 -3 5 , 0603 -317 -256
czynne do godz. 20.00 (pó018)

........«...0̂

1435 mm

5

0 5 4

5 9 0 z ł
b ru tto PCV

B i l  O  lEzlł □ l u l. S z k o ln a  62 
©©mGTPCDEi 62-031 L u b o ń

PROMOCJA 
na profil 

zaokrąglony

J

8 9 3 2 - D D 9
a lu p la s t

(B6008)

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a

oferujem y:
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

Luboń, ul. Nowa 1c 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU BO Ń, UL. SIKORSKIEGO p a w . 10, T E L T ^ T t S ? 6

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(p5011)

SK LEP O D Z IE Ż O W Y
" A U R E L IA "

- o d z ie ż  d a m s k a , ż a ło b n a
- c z y s z c z e n ie  o d z ie ż y

M A Ł A  P A S M A N T E R IA
L u b o ń ,  u l .  S t r e i c h a  3 3  

p n - p t  1 0 - 1 7 ,  s o b  9 - 1 3

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I
" A U R E L IA "

- p r o d u k c ja ,  usługi
- p r z e r ó b k i ,  n a p r a w y  o d z ie ż y  

L u b o ń ,  u l .  N i e p o d l e g ł o ś c i  1 O B

t e l . 8 1 0 - 2 3 - 1 4

DREWNO
OPAtOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!

K o n k u re n c y jn e
c e n y !

te l.819 -35 -08  ,,,,,
kom. 0605-981-958

•PŁYTKI CERAMICZNE 
• PANELE PODŁOGOWE

MYJNIA
RĘCZNA

ul. 11 L istopada 104 
tel. 810-27-97

telewizt 
i pilott

jboń - 3
Kościuszki 41 (bokfat 

TEL 8 1 3 -1 3 -4 8
6 9 3 -1 3 -6 6

(b6017) 0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

P A N E L E  B O A Z E R Y J N E

•  D E S K A  B A R L IN E C K A  b e zp ła t n y  d o w ó z  
AR M A TU R A SANITAR NA

•  KABIN Y N A T., BATERIE LAZ.-KUCH.
•  LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N TA Ż  PANELI 14 Z L /M 2

RATY!!! R A B A T Y

Paradyż
Opoczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

ZAPRASZAMY: 
p n -p t 9 .00-1  8 .0 0  
sob  9 .0 0 -1 3 .0 0

SKLEP ( ieszmar “
t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

http://www.almar.poznan.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
http://www.softdesk.com.pl


TŁUMIKI
K A T A L IZ A T O R Y
- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
W S Z Y S T K IE  M O D E L E  

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
www.tlumiki-motor.poznan.pl

L u b o ń , u l. M o kra  3 «*<»»
(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją ORLEN, kierunek Wiry)

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E
BOAZERIA
O TlilillSPKZIhAŻ

HENRYK CISZAK
P o z n a ń ,  u l .  O p o ls k a  7 5 A  

t e l .  d o m o w y  8 3 0 - 3 3 - 5 3  

t e l .  k o m .  0 6 0 2 - 5 9 0 - 0 1 5

- m apy  zasadnicze d o  ce lów  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
b u dynków , przyłączy gazow ych, 

w o d nych  i energetycznych 
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (b3033)

szerokość k ry c ia  85 m m  (112)

szerokość z p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STOLARSKI (s600ó)
ANDRZEJ RATAJCZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń 
TEL./FAX 810-53-33

(PRZYJMĘ UC ZN IÓ W )

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

J ean d A rcel
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI 
ZAGĘSZCZANIE, PRZEDŁUŻANIE WŁOSÓW 
KOLOROWE PASEMKA, WARKOCZYKI

PRODUCENT:

P A R P L A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(63036)

B I U R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

D la m a łych  p o d m io tó w  - o b n iżka  cen - do  20%  
w  o k re s ie  od  1.11.03r. Do 31.03.04r.

te l. 813-06-88 (od  9.00 d o  12.00), te l. 899-05-11
kom . 0603-194-378 (r6005)

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNO-LECZNICZA 
PRZEDŁUŻANIE PAZNOKCI-promocja!!!
SOLARIUM
KARTA STAŁEGO KLIENTA SERDECZNIE ZAPRASZAMY
- po 6 wizycie rabat 15% Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00

,  (só003)

LUBOŃ, UL, MAZURKA 1, tel, 810-25-73

Nowo otwarty sklep
z a rtyku łam i gospodarstw a domowego, przem ysłow ym i

Poleca:
- szeroki asortyment zestawów garnków, sztuccy, naczyń,
- koce, obrusy,
- zegary ścienne, budziki,

poniedziałek-piątek 9.30*17.00, sobota 9.30-13.00

SKLEP „SKRZAT"
POLECA:
- szeroki asortyment zabawek
- artykuły szkolne i papiernicze
- artykuły do Chrztu św. i Komunii św.
(świece, szaty itp.)
- biżuterię złotą i srebrną

W  k a r n a w a le  u ru c h a m ia m y  
w y p o ż y c z a ln ię  s tro i b a lik o w y c h  d la  d z ie c i 

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00, Sobota 10.00-14.00

...  Luboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-36-34

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


S k l e p
* 7 , H A N K I,#

K* BIELIZNA DAMSKA,MĘSKA,CIĄŻOWA 

W  ODZIEŻ DZIECIĘCA I NIEMOWLĘCA 

K  AKCESORIA NIEMOWLĘCE 

K* SKARPETY,RAJSTOPY

R P  PIŻAMY

LUBO Ń

UL. PONIATOWSKIEGO
(P rz y  p ę tli a u to b u so w e j)

PON-PT SOBOTA
OD 10.00 DO 18.00 OD 9.00 DO 15.00

Z A P R A S Z A M Y
k6I12

'  V
MALIBU 899-21-82

11-G0 LISTOPADA 140A
\  \  (Pętla autobusowa)

GABINET
KOSMEncaflf

n r  ZABIEGI LUTUJĄCE,UJĘDRNIAJĄCE 

n r  ZABIEGI PODSTAWOWE 

K - ZABIEGI UPIĘKSZAJĄCE

ZABIEGI NA CIAŁO

(b6
00

1)

NAPRAWA
PRALEK

WSZYSTKIE
kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

W

Strzyżenie 1 0
Strzyżenie maszynką 8
Strzyżenie dzieci 8

PON-PT SOBOTA
OD 10.00 DO 18.00 OD 9.00 DO 14.00

SOLARIUM
11-G0 LISTOPADA 140A 899-21-82
GEN. SIKORSKIEGO 9 8 1 0 3 -7 1 4

PON-PT SOBOTA
OD 10.00 DO 21.00 OD 9.00 DO 16.00

Z A P R A S Z A M Y .

UBEZPIECZ!
S W Ó J  D O M  

I S A M O C H Ó D
bądź spokojny

(K3089) COMPOłiA
L u b o ń ,  u l .  K s .  S t r e i c h a  2 9  

t e l .  0 5 0 5 - 4 1 9 - 0 7 2 ,  8 1 0 - 2 5 - 1  3
Z A P R A S Z A M Y  

p o n - p t 9 - 1 1 ,  1 6 - 1 8 ; s o b  1 0 - 1 3

<<*■<* łm> i
o k i e n n a

E L B L Ą S K Ą  F A B R Y K A  O K IE N

D R E W E X > M
O K N A  i D R Z W I  

P C V  -  D R E W N O  
NO W O ŚĆ : RO LPLASTO  7 0 0 1

O r y g i n a l n y  
p r o f i l  n i e m i e c k i

P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  
R o l e t y  w  k a s e t k a c h  

b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  
M o s k i t i e r y -

O D Z I E Z Y
P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

(K6018, j

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y

l . u b o ń __________________________
u l .  P o n ia t o w s k ie g o  2 a  
W  8 1 3 9  4 9 0 , 0 5 0 4 - 2 1 1 - 9 2 0

SKLEP XX L
D U Ż A  O D Z IE Ż  D L A  PAŃ  
O R Y G IN A L N E  K O L E K C J E  O D  R O Z M IA R U  44
M o s in a ,  P la c  2 0  P a ź d z ie rn ik a  (R y n e k )  
te l.  8 1 - 3 6 -0 5 5

S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y

m o n o m
u l .  Ż a 6 i k o w s f c ą  2 3  

( p r z y  h u r t o w n i  A d a m s k i c h )  

Z a p r a s z a m y  o d  n ie d z ie l i  d o  c z w a r t k u  w g o d z .  1 5 .0 0 - 2 4 .0 0

O T I d R W t M y :  1 S°b0ły Wg°dz' 15-°°-4-00

- p iw o  i  d r in tą
- sabę. g ie r :  d a r ts , b i la r d  i td .

- ‘T 2  n o n  s to p  - g b ó w n ie  s p o r t

11 L te tog a tó ,

- —  /  /  'D IW B O L O
/  / •  r a s

( M o ż l iw o ś ć  w y n a j m u  ( o lą d u  n a  im p r e z y  z a m k n ię t e  ( im ie n i n y ,  u r o d z i n y ,  i t p . )

 te ( .  O b O l - O b S - 9 6 1  (R6003

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K IE R O W C Ó W

Zaprasza na 
C AR  kurs nauki jazdy

_____  kał. “ B”
TEL 825-05-92 lub 0603-877-707

początek kursu: 20.01.,03.02. i 17.02.2004r. 
Dom Kultury w Luboniu, ul. Sobieskiego 97 -g. 18.20

ZAPEWNIAMY: 550zł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

- plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy .tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic (k6()38|

U s łu g i
tra n s p o r to w e

- w yko p y  z ie m n e
- koparko-ładowarka Catepillar

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93

e 041 0501-93-54-74

WĘGIEL - KOKS -  ZŁOM
TRANSPORT powyżej 1 tony GRATIS!

koks ^ ,,, WYROBY HUTNICZEKOKS -  560 z ł/t
GRUBY -  48 0  z ł/t 
ORZECH -  420 z ł/t 
GROSZEK -  31Ozł/t 
WORKI 30kg -  18zł

PROFILE, RURY, PIASKOWNIKI 
PRĘTY, BLACHY

“C O N D O R  P o ls k a  ” sp . z  o. o.
L u b o ń ,  u l .  D w o r c o w a  1 6  

c z y n n e  c o d z i e n n i e  o d  7 . 0 0  d o  1 7 . 0 0  
t e l .  8 1 3 - 0 0 - 6 3 ,  k o m .  0 6 9 6 - 0 2 3 - 3 2 8 ,  k o m .  0 6 0 2 - 7 2 8 - 1 1 5

fWEGIEL - KOKS - MIAfi)
K. KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 7 .0 0  - 15 .00  

W' SOBOTY 7 .0 0  -  1 3 .0 0  
TEL./FAX 810-22-47

w workach

(k6103)

OPAŁ
*  w ę g ie l
: x s

* w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  <p6008’ 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l. 810-52-13



U S Ł U G I Ś L U S A R S K IE ośrodek m n' ^ ° 21m  
SZKOLENIA I (KINIU) 

KIEROWCÓW -----  -------- ---------

KRATY, O G R O D Z E N IA
ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. B.

PO C ZĄ TE K  KURSU 02.02.04, 16.02.04., 
01.03.04. oraz 15.03.04. godz. 18.00

P R A C E  S P A W A L N IC Z E TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

TESTY CD

Naszym atutem: -GRATIS!!! 5 5 0 z ł
- nauka na samochodzie Fiat Punto II w w
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (B1022)

B i u r o  R a c h u n k o w e W Y W Ó Z
N IE C Z Y S T O Ś C I

P Ł Y N N Y C H
* fa k tu r y  V A T
* u m o w y  s ta łe
* p o je d y n c z e  z le c e n ia

Tom asz Łabu tka  &  D a w id  N iedba ła

Kompleksowa obsługa podmiotów gospodarczych 
Dojazd do klienta
Zapraszamy do współpracy

la ™  fel. 0691 -363-744, 665-83-22
t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  

k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1 2

SKLEP IZAZELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serw etki
Bieliznę d am skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, b luzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 ko lory
ROLETKI MATERIAŁOWE 

230 w zo rów  
ŻALUZJE PIONOWE 

220 w zo rów  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

p ro dukc ja -m ontaż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49, 0601-712-606

C zynne: 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9.00 d o  14.00 (kóoia

Firma Remontowo-Budowlana
P o le c a  u s łu g i :
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel, 893-23-32 
kom. 0502-468-572

Sprzedaż i m ontaż okien PCV-VEKA

d o b r a

ARCHITEKTURA
- E -

L .

(H1004) .
K

1 1 z

P R A C O W N IA  A R C H IT E K T O N IC ZN A  
A R C H I T E K T  J A C E K  R O S Z Y K  
L u b o ń , u l.  C ie s z k o w s k ie g o  7 
ł e l .  8 9 3 2 0 0 3  w w w . c 7 . p l

B IU R O  R A C H U N K O W E
oferuje usługi prowadzenia

• ksiąg przychodów i 
rozchodów,
• kart podatkowych,
• ryczałtów,
• spraw związanych z Urzędem 
Skarbowym i ZUS-em,
• spraw kadrowo płacowych

(R1007)

tel. 0501-406-643 lub 899-13-46

L O M B A R D
N A T Y C H M IA S T O W E  P O Ż Y C Z K I PO D Z A S T A W

TELEFONY GSM
SKUP - SPRZEDAŻ - ZAM IANA

Luboń, ul. Sobieskiego 34, czynne: 10-18
te l. 8 9 3 -4 4 -2 0  (p,:

te l. 0 5 0 1 -2 4 5 -5 4 2  te l. 0 6 0 5 -6 2 9 -6 1 8

= NAPRAWA = 
= LODÓWEK = 
= ZAMRAŻAREK =

(bGOOSi

TEL. 0602-672-815

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(b3010)

TEL. 810-74-54

B iu ro  O b ro tu  N ieru ch o m o ścia m i

“ L E G A T ”
mgr Elżbieta M izerka-Szm yt

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna.

°  (k6128)

Luboń, ul. D nym aly3  
tel./fax 813-04-91, tel. 893-23-89

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 
PODBITKII INNE

(R6002)

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419, 0608-356-242

f ZAPRASZAM Y DO \  

NOWO OTWARTEGO 
S A LO N U  F R Y Z JE R S K O -K O S M E T Y C Z N E G O !

Luboń, ul. Ks. S treicha 35

(k i 130)
Z a p e w n ia m y  m iłą  i fa cho w ą  o bs ług ę !

C e n y  k o n k u r e n c y jn e !
W  pon ie dz ia łk i i ś rod y  - raba ty  30%  - em eryc i, renc iśc i 

tip sy  że lo w e  85 z ł ,-

Luboń, ul. ks. Streicha 23 
(500 metrów od dworca PKP) 

sprzedaż - wymiana - wyważanie - wulkanizacja

ZAPRASZAMY

tel. 813-06-22
pn-pt 9-17 

sobota 9-14

(b6O58)

http://www.c7.pl


L O D Ó W  K I 

P R A L K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY 

U K LIE N TA

TE L . 832 -33 -49ww ^ w (fa3011)

BIURO PODATKOWE
„Profesja"

u słu g i k s ię g o w e  s.c.

ul. W rzosowa 14
62-031 Luboń 
te l.810 -36 -99  (B3018)

kom. 0 605-594-940

LA B O R A TO R IU M  A N A L IZ  LE K A R S K IC H

“OPOL-MED.” sc
Poznań, ul. Opolska 58, III piętro 

tel. 832-29-01, tel. kom. 0607-61-60-62

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  
w e  w r r ę t r z n y c h  

EKG
b ad an ia  w stęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6037)
(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. służbowy 831-20-15, tel.dom. 813-07-38

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

C z y n n e  od  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tku  7 .00  - 1 7 .0 0  
w  s o b o tę  7 .00  - 1 2 .0 0

P u n k ty  p o b ie ra n ia  krw i c o d z ie n n ie  (p ró cz  so b ó t) 
L u b o ń , u l. P o n ia to w s k ie g o  20  w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .30  

Lub o ń , ul. O k rze i 65  (p o n ie d z , ś ro d a , p ią tek ) 
w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .30

Renata Przybylska
Luboń, u l. D r. R. M aya  1a 

(p rzy Zakładach Chem icznych)

te l. 8 9 9 -4 8 -6 2  w e w . 232

U m ow a z NFZ (kasą chorych) 
Leczenie dorosłych i dz ieci

g o d z .  p r z y j ę ć :  
p o n . - c z w . :  8 - 1 2 ,  1 6 - 1 8

 P i ą t e k :  8 - 1 2  (b3O32

* szeroki zakres analiz:
- hem atologia
- b iochem ia
- im m unodiagnostyka
- w irusologia
- bakterio logia

O F E R U JE M Y :
* analizy bezpłatne i p łatne
* fachowa obsługa
* pobrania u pacjenta w  domu
* badania okresow e na terenie 
zakładów  pracy (dojazd gratis)
* m ożliwość w ykonania  badań na “c ito ”

D r m e d . R o m a n  K lim a s
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17OT-20°°

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31 <bó016)

G A B IN ET O R TO PED YC ZN Y
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
SPECJALISTA W ORTOPEDII I TRAUMATOLOGII 

z-ca O rdynatora w Centrum Medycznym HCP 
również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119

PRYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A

L U B O Ń ,  U L . K A R Ł O W I C Z A  1 6

(300 m . o d  straży p o ża rn e j)

REJESTRACJA TELEFONICZNA: 
telefony: 813-13-05, 893-16-97, 0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  MOŻLIWOŚĆ WYKONANIA PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PRACE PROTETYCZNE Z WŁASNEGO LABORATORIUM

♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89
ZNIECZULENIA, KONSULTACJE - BEZPŁATNE

♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE
PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60,893-16-97

P R Z Y JM U J E
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
p o n ie d z ia łe k -p ią te k  1 0 .0 0 -1 3 .0 0  i 1 6 .0 0 -2 0 .0 0  
so b o ta  1 0 .0 0 -1 4 .0 0

LEKARZ STO M ATO LO G

PIOTR GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUGI POPARTE 20-LETNIM EJOŚWIADCZENIEM:

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia wykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
' Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* N owoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanow e 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stom atologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka
zabiegi

L u b o Ń , u l.  G e n . S ik o R s k irg o  4 2  

R E jE S T R A c jA  teIeIoniczna 81 5 -9 4 - 8 0 ,  0 6 0 2 - 5 2 4 '5  I 2

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C IE ! ! ! ”

d r n. m e d . A rk a d iu s z  B A N A C H
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr A nna Hornowska - B anach
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

OSTEOPOROZA
•  kom pute row e oznaczanie gęstości kości 

(densytom etria)
•  kom pleksowe leczenie

USG ja m y  b rzu szn e j i p ro s ta ty  
EKG

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) (b602,



P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
Lek. MEd. JAN BANASIUK

ul. di?. Romana Maya 1 a (puzy ZAkłAdAch CliEMiczNyck), teL 81 5-02'51 w. 252, 255

- porady in tern is tyczne 
- EKG

badania  pro filaktyczne (w stępne, 
okresow e, kontro lne)

- badan ia  k ierow ców  
- m ożliw e prze jęc ie  opieki 

lekarskie j (p ro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

(p3023)

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
sj>cejalu>la c h ir u r g

GABINET CZYNNY od poNiEdziAłku do piĄTku: 8 .00 ' 12.00, 15 .50 ' 18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. Jacek Koźlik

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul.ŻAB IKO W S KA  20A

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , za b ieg i
- g a s tr o s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia .  
sig iiia i< lo sk o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r zew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  za b ieg i, w ra sta ją ce  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

- le c z e n ie  ży lak ów  o<ll>ytu
- w szy w a n ie  c s p c r a lu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00  - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  ro<lziiu ie  

-  m e d ia c je  w  k o n f lik ta e li  
- te r a p ia  p a r  

- m o c z e n ie  n o c n e  
-  l ę k i  n d z ie c i  

i d o r o s ły c h

>
GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, u l. L ip ow a  6 1  
t e l .  8 1 0 -3 3 -1 4  (r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  <b6oo6)

G A B I N E T  L E K R  R S K I
Dr n. med.

Lukrecja SITARZ-W flSIEW ICZ
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych 

* Homeopatia 
* Zwolnienia ZUS

* Recepty na kasę chorych
* Wizyty domowe ’ Fototerapia

* Akupresura * Inhalacje 
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH

dużą LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONIZNA: 

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07. tel. kem. 0602-595-708

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .00  - 13.00

STO M ATO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  • PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

p o lo ż n ik -g in e k o lo g  
h o m e o p a ta

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
te l.8 1 3 -0 8 -3 0

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozosta łe  dni po uzgodnien iu  tel.

•  Leczenie  
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato lo g iczn a

•  P ro tezy s zk ie le to w e  
ak ry lan o w e

•  Korony, m osty  
p orce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a p ro tez

•  A p ara ty  
ko rekcyjn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(p3024)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena Kam prow ska

Luboń, ul. W .P o lsk iego 67 
czynny: wt. - czw. 

(k602,) 15.00 - 19.00

te l.: 899 -23 -07 , 0602-3 4 1 -5 6 3

SALON OPTYCZNO-OKULISTyCZNy EREŃSKA
PAJO C E N TR U M  - u l.  Żab ikow ska 6 6 ,  P ię tro  - BO X 17, t e l .  8 9 9 -4 1 -3 2  

o tw a rte : p o n ie d z ia łe k -so b o ta  1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

------------------------------ ; \
TT/DIATRJA OęOLA&l

< 3  #  schorzenia
pu lm onolog iczne

1 z/ i gastroentero logiczne 
#  p o rad n ic tw o  żyw ieniow e

dr m ed . A ndrze j K. Hyżyk 
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813 -04-07 
te l. k o m . 0602-78-00-31
(b3019) J

KOMPLEKSOWE B ADANIE OKULISTYCZNE
- ko m p u te ro w e  badan ie  w zroku  

- badan ie  dna oka
- m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w ew n ą trzg a łko w e g o  

- a p lik a c ja  soczew ek k o n ta k to w ych

ATRAKCYJNE |  f  I  
CENY 1 1 1

USŁUGI OPTYCZNE
soczew k i o k u la ro w e , s fe ry c z n e , c y lin d ry c z n e , 

dw u o gn isko w e , p rog resyw ne  (w ie lo o g n is k o w e )

- d robne  napraw y o ku la ró w  

- o k u la ry  do ko m p u te ra

10%  Z N IŻ K I  PROMOCJA: oprawy metalowe od 65z ł!
DLA EM ER YTÓ W  I R E N C IS TÓ W

In fo rm a c ja
te le fo n ic z n a
8 9 9 - 4 1 - 3 2

n r

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakup ie  k o m p le tn e j pary oku la rów



GABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

Luboń, pon., wt., czw., pt.
ul. Żabikowska 16 9.00-12.00,15.00-20.00
tel. 893-27-55 sobota 9.00-13.00
tel. kom. 0501-221-442 (k1040) środa nieczynne

O d z ie ż
S z y c ie

m ia ro w e

Zapraszamy
p n -p t 9 -17 , sob  9 -14  

Luboń

ul. Powstańców Wlkp. 52
(wejście od ul. Żabikowskiej • Ryneczek)

POGOTOWIE
KRAWIECKIE

n a p r a w y
p r z e r ó b k i
•  w s z y w a n ie  

z a m k ó w
•  z w ę ż a n ie
•  s k r a c a n ie

ZPogotowie
KRAWIECKIE

BISTRO ROTI ?4hI APTEKA 
„U JANA” s.c.

62 -030  LU B O Ń , ul. Ks. S tre ich a  27
tel. 061 -8 1 3 -0 7 -8 1

Za p rasza m y w  godzinach :
p o n .-p t.:  8 .0 0 -1 9 .0 0  

s b .: 8 .0 0 -1 4 .0 0  Zadbamy
P olecam y:
* le k i k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e ,
* le k i re c e p tu ro w e ,
* le k i h o m e o p a ty c z n e ,
* k o s m e ty k i k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e . (K6131)

P olecam y:

- k e b a b
- h a m b u rg e ry
- h o t-d o g i

24 h

o dwoje 
zdrowie!

KOMIS 6SM ZAPRASZA
TELEFONY KOMÓRKOWE

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA 
-  SIMLOCK 

~ NAPRAWA
-  KARTY STARTOWE 

~ AKCESORIA
p n -p t 10-18, so b  10-14

CZYNNE Tel. 813-98-93 
LUBOŃ

ul. Pow st. W lkp. 79 p a w  n r 3

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 (k6I29)

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek  

18 .00 -19 .30

- z a p ie k a n k i
- p o t ra w y  z  g r il la
- s z a s z ły k i

Gorąco zapraszam y  
przez całą dobę!!!

(K6126)

Luboń, ul. Żab iko w ska
(vis avis Centrum Pajo)

Filia bistra w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego “ROTI”

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrowotnej 

Poradnia Ginekologi<zno-Położni<za 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 813-09-17

re jestrac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
wt. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  
czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
(k6132)

N IE P U B L IC Z N Y  
S T O M A T A L O G IC Z N Y  

Z A K Ł A D  O P IE K I  
Z D R O W O T N E J

ul. Zygalskiego 22 (dawna Bardowskiego) 
Poznań-Świerczewo 
TEL. 830-57-76

Z dniem 0 1 .01 .2004r rozpoczął 

działalność w  ramach um ow y 

z N arodow ym  Funduszem Zdrow ia i 

św iadczy usług i z zakresu:

- s tom ata log ii zachow aw cze j
- protetyki
- ch irurg ii s tom ata log iczne j
- stom ata log ii dziecięce j 

Zapisy od 01 .01 .2004r w  godz. 10-20

Ponadto oferujem y 
usług i ponadstandardowe:

- wypełnienia świattoutwardzalne
- korony i mosty porcelanowe
- protezy szkieletowe, bezklamrowe
- wybielanie zębów (B1020)

W BARDZO PRZYSTĘPNYCH CENACH

N IE P U B LIC ZN Y  Z A K Ł A D
O P IE K I ZD R O W O TN E J 

g a b i n e t  
o k  u t i s t y c z n y  

„ o k o ”
6 2 -0 3 1  LU BO Ń  

u l. P o n ia to w s k ie g o  20
(budynek Przychodni)

Leczenie w ramach umowy z NFZ

D r. K ry s ty n a  K o ź lik

specja lista chorób  oczu

Przyjęcia:
poniedziałki i piątki od 14

Rejestracja te lefoniczna

od 8 do 18 w przychodni 
tel.810-48-31

' Tel. kontaktow y: 0602-571-848

ODESSOSsp.zo.o.
N A T U R A L N E  M E T O D Y  LE C Z E N IA  

I R E H A B IL ITA C JI

Co m ies iąc 
- now a p rom oc ja !

* zajęcia rehabilita 
ruchowe
- 40zl miesięcznie 
(grupy po 5-6 osób)
* masaż - 25zł
* irydodiagnostyka
* akupunktura 
’ apiterapia
* homeopatia 

Jyformer - 25zł
(zabiegi w zakresie poprawy 
sylwetki ciała)

u l .  K o ł łą t a ja .  3
6 2 -0 3 1  L u b o ń  
t e ł .  8 1 0  4 1 0 5  

O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  
w w w .o d e s 8 o s .in c r ix .c o m .p l  

e -m a i l : o d e s s o s @ m e r ix .c o m .p l

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M1LMED
P E Ł E N  ZA K R E S  U S Ł U G

P rz y ję c ia :
p n .-p t.:9 -2 0 , sob . 9 -13

L u b o ń -Ż a b ik o w o , u l. L eśm ian a  10 
(w ja z d  od Poniatow skiego)

tel. 893 -12 -50  (W>01(

http://www.odes8os.incrix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


Firma

* oferujemy wyroby gotowe na imprezy karnawałowe: 
prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kaczki, elementy z  dziczyzny

* zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do klienta

* zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa 
proponując kompleksową obsługę imprez okolicznościowych, plenerowych, bankietów itp.

pobeca atrakcyjnągarmażerkg- bankietową
w szerokim asortymencie

Firma „Sepilux"
Piotr M ańczak

Zakład Produkcji Garmażeryjnej 
Luboń, ul. Romana M aya 1 

tel. (061) 893-47-87
(H3005)



O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

PRZEG LĄDY REJESTRACYJNE  
W SZYSTKICH PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia 
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z o .o.

R E N O M O W A N Y  S A L O N  U R O D Y
Luboń, ul. Sobieskiego 16B 
tel. 899-31-14, 0600-413-933

x M odne e fekty ko lo ryzac ji Revlon, Voilla  
x Baleyage od 90,00 
x C olpi di so le 40,00 
x C ięcia geom etryczne od 25,00 
x C ięcia brzytwą
x K om puterow a regeneracja w łosów  Sensor Care N u tritive  od 25,00 
x K om puterow a kuracja  na ob ję tość  S ensor Care Vo lum izer od 25,00 
x In te ligentna trw a ła  Revlon

w ykonyw ana i s terow ana przez kom pute r od 80,00

Solarium - klimatyzacja - kosmetyki do opalania

** PRODUKCJA 
PŁOTÓW KUTYCH 

** SPRZEDAŻ 
ELEMENTÓW 
** SPAWANIE
KONSTRUKCJI 

STALOWYCH I METALI
KOLOROWYCH

P o z n a ń ,  u l .  B u k o w s k a  2 3 7  

t e l .  6 6 2 - 3 6 - 9 8  

t e l .  0 6 0 2 - 7 8 9 - 1 6 4
(s 6 0 2 0 )

(S6019)

praszamy
10.00-20.00
9.00-15.00

f r r r p r B r r

r e T T s m r c f f  r r r f e f e c

w r a ż e ń

rT iT C r [ W g g j g  d rs ^ fz p r r

n ie d z ie l i  d o  c z w a r

e n lp u m  I la n d lo w e



Luboń, ul. Jodłowa 3 
tel.813-03-96 

tel. 0602-251-005

Rozpoczęcie kursu nauki jazdy kat. B
27.01.04 r. w Szkole Podstawowej nr 1 

Luboń, ul. Poniatowskiego 16 - godz. 19.00

Ośrodek Szkolenia Kierowców

S T U D IO  - A FR O
F r y z j e r s t w o  D a m s k o - M ę s k i e  

S O L A R IU M  
U W E  B la s k  P o w e r

Z A P R A S Z A M Y !  ! !
P3009

Prawo jazdy 
- 50zł m iesięcznie!

C ena k u rs u  550.- 
G odz . d o k s z ta łc a ją c e  28.-

p n - p t  9 - 2 2 ,  s o b  8 - 1 5

6 2 - 0 3 1  L u b o ń ,  u l .  O s i e d l o w a  2 4  
t e l .  8 9 3 - 2 7 - 5 7

APTEKA „ŻABIKOWSKA”
Luboń, pi. E. Bojonowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, zio ła , kosm etyki 
i w ykonujem y leki recepturowe

Zapraszamy
(h6003) pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

Projektowanie i doradztwo 
Tel. 0506-802-817

(86024)

LOKAL GASTRONOMICZNY

‘lestatia. POLECA:

WESELA, KOMUNIE. LECIA, IMINEINY. 
URODZINY, STYPY itp.

Zapraszamy (s6008) 

Luboń, ul. 11 Listopada 158, tel, fax 813-04-80

N A J D Ł U Ż E J  N A  R Y N K U !
10 LAT GWARANCJI - 30 LAT TRADYCJI

SZAFY, GARDEROBY
ZABUDOWY

Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI
Oferujemy także

PRODUCENT: meble kuchenne na w ym ia r!
Jarosław Lipiak

lpć0311 Luboń, ul. Konarzewskiego 24, tel, 810-22-79

Pajo Centrum 
ul. Zabikowska 66 
tel. prefiks-61-899-41-51 
pn. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00-19.00

SENATO R
Raty bez straty
oprocentowane

0 %
6 x promocja

S Z A F Y , G A R D ER O B Y,
Z A B U D O W Y  Z D R Z W IA M I P R Z E S U W N Y M I

(k3050)

SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO NOWO OTWARTEGO SKLEPU FIRMY

© H u sq varn a
POSIADAMY SZEROKI WYBÓR MASZYN I URZĄDZEŃ 

DO PARKU, LASU I OGRODU

ZAPEWNIAMY:
- PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ TECHNICZNĄ (darmowa regulacja pilarek)
- SERWIS GWARANCYJNY (Husqvarna, Partner, McCulloch, Flymo, Jonsered)
- SERWIS POGWARANCYJNY (wszystkie maszyny i urządzenia ogrodnicze)
- KRÓTKIE TERMINY NAPRAW (przeglądy i bieżące naprawy od ręki)
- KONKURENCYJNE CENY (ostrzenie łańcucha od pilarki 5zł)

Z A P R A S Z A M Y

Sklep czynny:
od poniedziałku do piątku 9.00-17.00 
w soboty od 9.00-14.00

Luboń, ul. Paderewskiego 18C 
tel./fax 810-46-35 
CENTRUM HANDLOWE GESA

H U S Q V A R N A
PARTNER

McCULLOCH
JO NSERED

FLYMO

............ ............................ .........

(POIAcpD ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

K leber iU L U .

BFGoodrich

Kormoran
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

&

KZóFULDA
G E R M A N  H I G H  T E C H N O L O G Y

POLA

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIEŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 fsó01ó,



B IU R O  U S Ł U G  P R O JE K T O W Y C H

P R O J E K T Y  T Y P O W E  I I N D Y W I D U A L N E centrum mesime

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(B3039)

„KOMFORT”

Zapraszamy: 
Pn.-Pt. 10.00-18.00
Sob. 10.00-14.00

Honorujemy
karły

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe ZŁOTY LEK

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują:

H U R T -  D E TA L 

RATY

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00-18.00

(k6003) t e l .  8 1 3 -0 8 -1 1 ,  8 1 0 - 1 8 - 4 4

- niskie ceny - specjalne serwisy
- doradztwo dla pacjentów w zakresie:

cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 
* diety * obsługi sprzętu

Lub o ń
ul. P o dgó rn a  19 
Tel. 810-57-34

(k6059)

H E R M A N N !
Luboń, ul. Chem ików 2 

(przy Zakładach Chemicznych) 
tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65

www.herm ann.pl

.....

R A B A T

SKLEP
ART. INSTALACYJNI) 

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
Z A P R A S Z A M Y  
N A  Z A K U P Y !!!

tel. 893-14-22  (P3012)

Z----------------------------------------------- \

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 - 4 6 7 - 8 2 5
(p3022)

\ ____________________________Z

S A Z E N IE  Ł A Z IE N E K  
D A C H Ó W K I 

E G ŁY  K L IN K IE R O W E  
H E M IA  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

W A R S ZTA T Ś LU SAR SKI 
T adeusz  P o d b y lsk i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

AUTO

J. & A. N aw rocki L u b o ń
u l .  F a b r y c z n a  4 9

Zakład S to larski  <4 0 0 m  ° d  • w  O R L E N ) 
k o m .  0 5 0 2 - 3 9 0 - 8 4 6

PPH „łajn S C  t e l . 8 1 3 - 0 6 - 4 6

Produkcja mebli (ponad 50 wzorów)
ze s ta w y  b ib lio tek , kom ody , w itryny , 

sza fk i rtv, b iu rka , m eb le  s ty lizo w a n e  z 
n a tu ra ln ych  ok le in  o raz  m eb le  

w g p ro jek tu  k lie n ta  (także  z lam ina tów )
Polecam y garderoby i szafy z drzw iam i 

przesuw nym i typu  Senator oraz meble kuchenne
Drugie pokolenie w branży meblarskiej - gwarancją solidności wykonania

SPRZEDAŻ - M O N TA Ż
S Z Y B Y  D O  W S Z Y S T K IC H  S A M O C H O D Ó W

Komorniki Poznań
Żabikowska 71 Kotowo 11
tel. 810-72-82 tel. 839-03-12
tel./fax 810-78-06 PN-PT 8-17, SB 8-14
PN-PT 8-18, SB 8-14, N D  9-15

http://www.hermann.pl


E - i A

LUBOŃ

UL. PONIATOWSKIEGO 14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAM ER ALNĄ ATMOSFERĘ 

W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O

ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:
URODZINY, IMIENINY,
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 
STYPY.

TEL. 810-34-21, 810-33-43
(S6021)

ZAPRASZAMY
Luboń,

ul. 11 Listopada 54
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom.: 0601-861-375

Informacje 
od poniedziałku 

do piątku
godz. 16.30-18.30

(K6026

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)
TEL. 8 1 0 -2 9 -8 3  
0 6 02  186 167

- projekty indywidualne i typowe
- adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk.
- nadzór naa bud. - odbiory - kier., insp.
- dec. pozwoleń na (różne obiekty)
- mapki zasad., inwentaryzacje, bud., prąd, woda,
- podziały działek - zapisy notarialne
- nieruchomości kupno - sprzedaż

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(63027)

,  U W A G A !

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

BUDOWLANYCH

G a b in e t  S t o m a t o l o g ic z n y  
- R e n t g e n  A M D E N T

A. & M. M a r c in k o w s c y  

u l . Ks. S t r e ic h a  2 9 c (n a p r z e c iw  K O Ś C IO ŁA )

K O M P LE K S O W E  LEC ZEN IE
S TO M A TO LO G IC ZN E :

- STO M A TO LO G IA  ZAC H O W A W C ZA  
- D ZIECIĘCA 
-C H IR U R G IA  

- PR O TETYKA

PO N., W T., ŚR . -1 0 .0 0 -1 4 .0 0 ,1 6 .3 0 -1 9 .3 0  

C ZW . I INNE DNI PO U ZG O D N IEN IU  TE LE FO N IC ZN Y M  

T E L . k o m . 0601-82 -93 -52  T E L . 810-21-56

h w . venus. welin.pl
r  i  r a  n y ,  Z a s i o n y

V E N U S OKIEN
i m r .  renus. poznan.pl

p n .-p t .  1 0 ' - 2 0

soh. 1 0 -1 8
m l. 1 0  - l i/ iwon

? 1 0 - 1 8 \

fS jw z p  iuf w w iw o k

~~ • - J '' •' ■P o z n a ń , • C e n t r u m  G o r c z y ń s k i e .  
ń o x l l 4 l  t p r z y  m a r k e c i e  A lb e r t

G ł o g o w s k a  1 3 0 - 1 4 2
___ « — — __________________ _ *- < ° 6 1 )  8 - 6 4 1 - 6 4 3

L u b o ń ,  u l .  Ż a b i k o w s k a  6 2 ,  t e ł .  ( 0 6 1 )  8 - 1 0 3 - 0 7 5  
P o m i a r y ,  d o r a d z t w o  -  t e ł .  0 6 0 6  2 7 9  6 5 3

S a l a
B a n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o l e c a :

o rg a n iz a c ję  w e s e l, 
k o m u n ii, s typ , b a n k ie tó w  

o ra z  in n ych  u ro czys to śc i
o k o lic z n o ś c io w y c h

Bilety na
zab aw y karnaw ałow e  

już w  sprzedaży!

Zapraszamy:
LUBOŃ (k6005)

(K6101)

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0 - d o m

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
B O X 19

(K6O74)

PANELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

PRZESUWNYMI

N a jw ię k s z y  
w y b ó r  w  
o k o l ic y ! ! !

Montaż podłóg 
od 14złzm:

I Sprzedaż: Pn-Pt 10-18, Sob. 10-14 I
P io tr  G o ry n ia k  810 55 20
L ub o ń , u l. D łu g a  6  0 6 0 1 7 1 9  742
(do jazd  od C P N /O R L E N ) w w w .p a n e le .n e t

CHATA POLSKA 
KASANDRA O '

SKUP ZOO W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

* wysokiej jakości 
środki pielęgnacyjne 

dla psów i kotów
* pokarm dla zwierzgt domowych, 

ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment] 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0603-064-653
sobota, niedziele

RABAT!!!!

welin.pl
poznan.pl
http://www.panele.net


100.000 DAC«°™K

Roben
C E R A M IK A  B U D O W L A N A

w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detał, hurt, raty

IB F
BOLESŁAWIEC

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  

te rm o z g rz e w a ln e  
io w e  p ły ty  b itu m ic z n e  

o k n a  d a cn o w e
ry n n y
to lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k lin łiie i» l( 
k o s tk a  b ru k o e

Tłurl Poznań ul. Samotna 4l i i i  tel. 83-20-709, 83-21-736, 83-21-734
w w w .d a c h -b u d .c o m .p ld a c h b u d @ d a c h -b u d .c o m .p l

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B ank  L u d o w y  w  P o zn a n iu
R n U  -IRC)/

N O W E  K A N A Ł Y  D O S T Ę P U
O d d z ia ł w  Lub on iu

PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2 , te l. / fa x  8 1 3  01 31

w w w .sb l.poznan .p l

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11,62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u zg o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o z u  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o so b o w e  i inne)
- u s łu g i a u to ka ro w e

Z a d zw o ń

ĆT 813-30-15
eko rondo@ go2 .p l

Zlecenia opłaty bez prowizji 
S klep  T y to n io w y  

centrum “GESA"g. 8.30-17.00

WIELKOPOLSKA

®

C erty fikat
N r 7 /E IV /20 01

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

P o le ca m y  n ie o d o ła t ll ie  nasze p o je m n ik i

Certyfikat
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lek. s łom . Katarzyna Baksa lary-lzycka, lek. storn. B artosz C erkaski 

o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i
bezbolesne leczenie p róchnicy w  znieczuleniu 
n t^ftew sze m ateria ły w ypełnia jące

D  ro n a to ło g m  estetyczna
toczenie kanałowe ""1
wybielanie zębów jh j

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a  BbSZ-b—
korony i m osty ceram iczno 
protezy szkie letowe i bezklnmrowe 
protezy ca łkow ite, natychm iastowe

w szystkie  rodzaje

zn ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rkozy )
urwaniu zębów / J V i
Iw iw n la  dz ieci i dorosłych H /  V

-  • '  zł \  V  J J
p a ro d o n to lo g ia  / j  1 1

f a le n ie  paradontozy 

usuwanie kamienia
(ultradźw ięki. pia&knwnnio) «

o r to d o n c ja  ,
ruchom*

p ro fila k ty k a9 -
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S obota  9-14

Proponujemy: bezpłatna znieczulania na tyczenia pacjenta, bezpłatna porady I przeglądy

http://www.dach-bud.com.pldachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

